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INDEKS

punkt zapalny >10

ogłoszenia >28

Sport >37

pogoda >38

wspomnienia
z tropikalnej
biesiady przy kościele. str. 7

wójt gm. Pacyna
bezprawnie
pobierał opłaty. str. 2

Żychlin | burzliwe spotkanie w sprawie obszaru natura 2000

Urzędnicy kontra rolnicy
Do gorących spięć dochodziło 1 lipca, w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Żychlinie, 
podczas spotkania dyskusyjnego Zespołu Lokalnej Współpracy dotyczącego planowanej zmiany 
zarządzenia Regionalnych Dyrektorów Ochrony Środowiska w Łodzi i w Warszawie w sprawie 
ustanowienia planu zadań ochronnych dla obszaru Natura 2000 Doliny Przysowy i Słudwi.

Organizator spotkania – Re-
gionalny Dyrektor Ochrony Śro-
dowiska w Łodzi przedstawił in-
formacje o obszarze Natura 2000 
Doliny Przysowy i Słudwi oraz 
planowane zmiany w planie za-
dań ochronnych.

Na spotkanie przybyli przed-
stawiciele Urzędów Gmin, 
Spółek Wodnych, Inspektoratu 
Wojewódzkiego Zarządu Me-
lioracji i Urządzeń Wodnych, 
Starostwa Powiatowego w Kut-
nie, a przede wszystkim rolnicy 
z gminy Żychlin i Pacyna, któ-
rych ziemie leżą na obszarze 
Natura 2000. Spotkanie rozpo-

częło się o godz. 11, skończyło 
około godz. 14.

Na spotkaniu 1 lipca przyby-
li otrzymali zarządzenie w spra-
wie ustanowienia planu zadań 
ochronnych dla obszaru Natu-
ra 2000 Doliny Przysowy i Słu-
dwi z dnia 28 sierpnia 2013 r. 
i projekt zarządzenia zmieniają-
cego. Przeglądając obydwa za-
rządzenia, można było dostrzec 
tak naprawdę zmiany kosmetycz-
ne, dotyczące ochrony poszcze-
gólnych gatunków ptaków czy 
zachowania trzcinowisk, łąk itp. 
Różnica polegała na usunięciu 
zapisów dotyczących zarządza-
nia wodami, ze względu na zmia-
nę przepisów oraz na scaleniu 
paru punktów w jeden. Jedyna 
zasadnicza zmiana dotyczyła do-
dania dwóch gatunków ptaków: 

rycyka i krwawodzioba, które 
przez zarastanie łąk nie mogą za-
kładać siedlisk. 

Łąki niezgody
Zebrani wysłuchali czterech 

prezentacji na temat obszaru 
i zmian zarządzenia przedstawio-
nych przez pracowników Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środo-
wiska w Łodzi. Po prezentacjach 
nastąpiła burzliwa dyskusja, która 
pokazała przepaść między urzęd-
nikami a rolnikami. Posiadanie te-
renów na terenie obszarów Natura 
2000 może bowiem wiązać się z 
dodatkowymi dochodami dla rol-
ników, ale wcale nie musi – raczej 
w powszechnym odbiorze jest od-
wrotnie: rolnik gospodarujący na 
takim obszarze czuje się pokrzyw-
dzony.   str. 5
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Sport | Sukces młodego sportowca z Kolonii oporów

Artur Kuciapski młodzieżowym 
Mistrzem Europy
Mieszkańcy gminy Oporów oraz gmin ościennych 
mogą być dumni z Artura Kuciapskiego, 
21-letniego chłopaka pochodzącego z Kolonii 
Oporów. Po srebrnym medalu Mistrzostw Europy 
w Zurichu w sierpniu 2014 roku, teraz,  
12 lipca, Artur sięgnął po złoto  
Młodzieżowych Mistrzostw Europy. 

W biegu na 800 metrów w Tal-
linie był bezkonkurencyjny. Pro-
wadząc od początku do końca wy-
grał, pokonując dystans w czasie 
1:48.12 min. Sukces to tym więk-
szy, że w grudniu 2014 roku Ar-
tur był kontuzjowany i stracił kilka 
miesięcy treningów.

Wprawdzie sam wynik nie jest 
rewelacyjny, gdyż nie był to naj-
szybszy finał, ale Artur zacho-
wał się jak rasowy, doświadczony 
zawodnik. Od początku do koń-
ca kontrolował bieg, na drugim 
okrążeniu zdecydowanie przy-
śpieszył, narzucając tempo ry-
walom. Nic dziwnego, gdyż jego 
tegoroczny wynik w diamento-
wej lidze lekkoatletycznej na 800 
metrów – 1:45.21 min. – był naj-
lepszy spośród finalistów biegu.  
I to on był jednym z faworytów 
do medalu. 

– Bardzo się cieszę z sukcesu 
Artura – mówi Tomasz Lewicki, 
dyrektor ZS w Oporowie, pierw-
szy nauczyciel wychowania fi-
zycznego, który zachęcił Artura 
do biegania.  str. 3

Artur otrzymał
niesamowity
dar do biegania
i tę życiową 
szansę skutecznie 
wykorzystuje.

Gmina Oporów 
Czy będzie 
podwyżka 
opłat dla 
mieszkańców?
Z końcem czerwca 
skończyła się 
dotychczasowa umowa 
pomiędzy gminą Oporów  
a firmą Toensmeier z Kutna 
na odbiór i utylizację 
odpadów komunalnych.

23 czerwca gmina podpisa-
ła kolejną umowę z firmą, która 
jako jedyna złożyła ofertę prze-
targową. Nowa umowa obo-
wiązuje od 1 lipca 2015 r. do 30 
czerwca 2017 roku. Niestety, 
cena za odbiór i utylizację jest 
wyższa niż poprzednio. To ozna-
cza, że albo wzrośnie cena, jaką 
zapłacą mieszkańcy za odbiór 
odpadów, albo gmina będzie do-
płacać do śmieci z własnego bu-
dżetu.

Dotychczas mieszkańcy gmi-
ny Oporów płacili 7 zł za odpady 
posegregowane i 12 zł za odpady 
nieposegregowane.

– Do tej pory gmina nie do-
płacała do odpadów. Ustalona 
cena od osoby pokrywała kosz-
ty. Teraz sytuacja się zmienia. Ze 
wstępnych szacunków wynika, że 
cena powinna wzrosnąć o ok. 1,5 
zł od osoby, by gmina nie musia-
ła dopłacać do odbioru i utyliza-
cji odpadów – przyznaje Robert 
Pawlikowski, wójt gminy Opo-
rów. – Wszystko zależy jednak 
od rady. To radni zdecydują co 
zrobimy: czy podnosimy stawkę 
opłat, czy gmina dopłaca. Temat 
stanie na najbliższej sesji rady.

W nowej umowie zawartej po-
między firmą a gminą pojawił 
się zapis, że firma powinna ro-
bić zdjęcia potwierdzające, że 
mieszkaniec w niewłaściwy spo-
sób segreguje odpady. Wiadomo, 
że większość osób zadeklarowa-
ło selektywną zbiórkę odpadów. 
Tymczasem z segregacją bywa 
różnie.  str. 2

Region | Jest susza, czy będą komisje?

Wójtowie jeszcze czekają
Rolnicy naszego regionu 
coraz głośniej mówią 
o potrzebie powołania 
gminnych komisji 
suszowych, które  
by dokonywały szacowania 
strat spowodowanych 
brakiem opadów.

W sprawie rolników do woje-
wody łódzkiego interweniowa-
ła też Wojewódzka Izba Rolnicza. 
Pytania do wojewody w tej spra-
wie kierują też włodarze gmin, 

dlatego wicewojewoda łódz-
ki, Jarosław Klimas, wystosował  
8 lipca do wójtów, burmistrzów  
i prezydentów pisma, w których 
informuje, że Instytut Uprawy Na-
wożenia i Gleboznawstwa w Pu-
ławach – Państwowego Instytutu 
Badawczego w Puławach, opra-
cował wartości klimatycznego bi-
lansu wodnego dla wszystkich 
gmin w Polsce oraz w oparciu 
o kategorie gleb określił aktual-
ny stan zagrożenia suszą rolniczą 
poszczególnych upraw. str. 2
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Czy mleczarnia
zatruwa
Bzurę? str. 10

Artur Kuciapski wraz z Tomaszem Lewickim, dyrektorem ZS w oporowie, do którego MMe chodził do szkoły.
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Gmina Oporów | odbiór śmieci

Czy będzie podwyżka opłat 
dla mieszkańców?

dokończenie ze str. 1

Można się spodziewać, że od-
biorca odpadów w sposób bardziej 
rygorystyczny może podchodzić 
do realizacji składanych deklaracji 
dotyczących segregacji.

Śmieci trzeba 
sortować, będzie 
to coraz bardziej 
kontrolowane
Ustawowo to gmina musi się 

wykazywać procentem segrega-
cji odpadów. O ile w 2013 roku 
(gdy zaczynano realizację pro-
jektu selektywnej zbiórki od-
padów) wymagany procent se-
gregacji wynosił 12 proc., teraz  
z każdym rokiem wzrasta o 2 
proc., co oznacza, że w 2015 r. jest 
to 16 proc. W 2017 roku ma to już 
być 20 proc. Jednak w 2018 roku 
wymagania w stosunku do gminy,  
a więc i mieszkańców, drastycznie 
zaczną wzrastać. Zgodnie z usta-
wą śmieciową, w 2018 roku segre-
gacja ma wynieść o 10 proc. wię-
cej, czyli 30 proc., w 2019 r. – ma 
to już być 40 proc., zaś w 2020 

roku – segregacja ma stanowić 50 
proc. wszystkich odpadów. Jeśli 
gmina nie osiągnie tych wskaźni-
ków, będą jej naliczane kary. 

– Aby osiągnąć ustawowe 
wskaźniki, musi być współpraca 
gminy i firmy – mówi Wiesława 
Sawlewicz, prokurent Toensme-
ier Centrum. – Póki co, część obo-
wiązków gmina przerzuca na nas, 
bowiem to na naszych sortow-
niach dokonujemy segregacji od-
padów. Ale pracę trzeba zacząć  
u podstaw, czyli u źródła, produ-
centa odpadów.

Podobna tendencja indywidu-
alizacji odstawianych odpadów 
wprowadzana jest też w gminach 
należących do Związku Gmin 
Regionu Płockiego (m.in. gmi-
ny Pacyna i gminy Gostynin). 
Tam firma przekazała właścicie-
lom nieruchomości indywidualne 
kody kreskowe. Odbiorca odpa-
dów będzie posiadać wiedzę, czy 
konkretny mieszkaniec właściwie 
segreguje odpady. W przypadku, 
gdy segregacji nie będzie – zapłaci 
więcej niż za odpady zmieszane.

Dorota Grąbczewska

Region | rolnicy czekają na powołanie gminnych komisji suszowych

Wójtowie jeszcze czekają
dokończenie ze str. 1

22 kwietnia wojewoda łódzki 
wydała zarządzenie w sprawie po-
woływania komisji gminnych ds. 
szacowania szkód, określając, że 
w ich skład muszą wchodzić co 
najmniej 3 osoby: przedstawiciel 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
w Bratoszewicach, przedstawiciel 
Powiatowej Izby Rolniczej oraz 
pracownik urzędu gminy. Powo-
łano też 6-osobową komisję woje-
wódzką ds. szacowania szkód su-
szowych.

– Niestety, z przykrością trze-
ba stwierdzić, że zakres kwali-
fikacji naszej gminy jako tereny 
objęte suszą wyznaczony przez in-
stytut w Puławach jest bardzo wąski  
– przyznaje Robert Pawlikow-
ski, wójt gminy Oporów. – Doty-
czy zbóż jarych i okopowych, a do 
tego na glebach V i VI klasy, któ-
rych w naszej gminie jest niewie-
le. Nasza ocena, podobnie jak rol-
ników, dotycząca skutków suszy 
jest zupełnie inna niż instytutu, co 
widać na polach. Jeszcze czekam 

z powołaniem komisji z nadzie-
ją, że kwalifikacja zakresu tere-
nów objętych suszą zostanie roz-
szerzona.

Prezes Wojewódzkiej Izby Rol-
niczej Andrzej Górczyński też 
przyznaje, że ocena suszowa do-
tycząca regionu łódzkiego ni-
jak nie przystaje do realiów. – Co 
może wiedzieć instytut o ilościach 
opadów w konkretnych gminach, 
gdy wiadomo, że ilość opadów 
nawet na terenie gmin była róż-
na – podkreśla Andrzej Górczyń-
ski. – To tak, jakby ktoś stwierdził, 
że piorun strzelił, tylko nie wiado-
mo, w które miejsce. Zachęcamy 
włodarzy gmin, aby jak najszyb-
ciej przystępowali do powoływa-
nia gminnych komisji. Czas nagli, 
bowiem wkrótce rozpoczną się 
żniwa i nie będzie czego później 
szacować. Nie ma co myśleć nad 
urzędniczymi i wytycznymi in-
stytutu, gdyż w ten sposób nic nie 
uzyskamy dla rolników. W niektó-
rych gminach już powoływane są 
gminne komisje ds. szacowania 
szkód wywołanych suszą.

Co zyska  
rolnik z szacowania 
szkód?
Może jedynie się spodziewać, 

że po oszacowaniu szkód wywo-
łanych suszą będzie mógł sko-
rzystać z preferencyjnych kredy-
tów. „Inna pomoc dla rolników 
może nastąpić na skutek podję-
cia uchwały przez Radę Mini-
strów w sprawie ustanowienia 
pomocy dla producentów. Po-
moc w tym zakresie zostanie 
uruchomiona dla producentów 
rolnych, którzy ponieśli szko-

dy w uprawach rolnych i dzia-
łach specjalnych produkcji rol-
nej co najmniej na powierzchni 
70 proc. upraw” – czytamy w pi-
śmie podpisanym przez wicewo-
jewodę Jarosława Klimasa.

Rolnicy z naszego regionu 
są zgodni, że komisje powinny 
wyruszyć w teren i szczegóło-
wo opisywać straty we wszyst-
kich uprawach. – Najpierw niech 
wszystko będzie zapisane i zwe-
ryfikowane, a później urzędnicy 
będą się zastanawiać, co dalej  
– mówią rolnicy. – Przecież wia-
domo, że i tak nikt z rolników 
nie dostanie żadnych pieniędzy. 
Ale pomoc w preferencyjnym 
kredycie, czy chociażby moż-
liwość przesunięcia spłaty rat 
kredytowych, już byłaby pomo-
cą. Niektórzy z nas i tak zapew-
ne będą występować do gmin  
o umorzenie choćby części po-
datku rolnego. A to może ozna-
czać uszczuplenie budżetów 
gminy i na pewno włodarze 
gmin tego się obawiają, zwleka-
jąc z powołaniem komisji.  dag

Zachęcamy 
włodarzy gmin, 
aby jak najszybciej 
przystępowali 
do powoływania 
gminnych komisji.

Oporów | Zatrudnieni pracownicy z robót publicznych

Powstaje parking przed muzeum
Od miesiąca pracownicy z ro-

bót publicznych budują wzdłuż 
zabytkowego parkanu otaczające-
go Domek Ogrodnika, w pobliżu 
zamku w Oporowie, parking dla 
samochodów. Parking jest robiony 
z kamienia polnego. To najtańszy 
budulec, ale stylowo nawiązujący 
do znajdującego się obok zabytko-
wego ogrodzenia.

– Od dawna istnieje potrzeba, 
aby przed zamkiem zrobić par-
king, bowiem do muzeum przy-
jeżdża wielu gości. Dotychczas 
stawiali samochody na poboczu 
– przyznaje Robert Pawlikowski, 
wójt gm. Oporów. – Część parkin-
gu, od strony drogi, utwardzamy 
tłuczniem, część polnym kamie-
niem, który jest na razie zasypy-
wany piaskiem. Prace wykonują 
pracownicy z robót publicznych.

Dyrektor muzeum, Anna Ma-
jewska-Rau, dodaje, że kamień po-

lny przekazała wójtowi, bowiem 
przed laty, staraniem jej mamy, 
poprzedniego dyrektora muzeum, 
został on zwieziony do Oporowa  
z Kutna, gdy demontowano wy-
brukowaną ul. Królewską.

– Układanie parkingu z kost-
ki polbrukowej wzdłuż zabytko-
wego parkanu byłoby niewskaza-
ne – podkreśla dyrektor. – Dlatego 
ustaliliśmy, że parking będzie ro-
biony starodawną metodą bruko-
wania naturalnym kamieniem. Tak 
przed laty został utwardzony wjazd 
do muzeum i doskonale współgra 
z zabytkową zabudową, spełniając 
swoją rolę.

Przypomnijmy, że parking jest 
budowany wzdłuż drogi powia-
towej. Właściciel drogi wyraził 
zgodę na wykonanie prac, choć, 
jak podkreśla wójt, nie wynika 
to z żadnych oficjalnych porozu-
mień. Wprawdzie rok temu Ro-

bert Pawlikowski składał propo-
zycję poprzedniemu zarządowi 
powiatu, że w ramach współpra-
cy z powiatem, w zamian za mo-
dernizację drogi w Golędzkiem 
zrobi parking, ale wtedy zgody 
zarządu powiatu nie było, gdyż 
w ocenie ówczesnych włodarzy 
był to zbyt mały wkład gminy  
w realizację zadania. Nowy za-
rząd powiatu rozpoczął remont 
drogi powiatowej w Golędzkie-
-Pobórz, ale nie uzależniał wyko-
nania inwestycji od wkładu wła-
snego gminy.

Dwa lata temu powiat ułożył na 
odcinku kilkuset metrów wzdłuż 
parku muzeum nową nakładkę bi-
tumiczną, zaś gmina zatrudniając 
pracowników z robót publicznych 
zrobiła kilkaset metrów chodni-
ka, który wcześniej był całkowi-
cie zniszczony, wbity dosłownie 
w pobocze.  dag

Gmina Pacyna | rzecznik Spraw obywatelskich dyscyplinuje wójta

Cennik opłat jest bezprawny
Jak bumerang powraca 
sprawa odpłatności  
w gminie Pacyna  
za udzielanie informacji 
publicznej.

Po raz kolejny stanowisko  
w tej sprawie, 1 lipca 2015 r., za-
brał Rzecznik Praw Obywatel-
skich w Warszawie, po skar-
dze złożonej przez Urząd Gminy  
w Pacynie. 

Spór o pobór opłat za udziela-
nie informacji publicznej pomię-
dzy Mirosławem i Marią Wo-
dzyńskimi a Urzędem Gminy  

w Pacynie trwa od prawie półto-
ra roku. 

Wójt w 2012 roku wydał zarzą-
dzenie, w którym w paragrafie 3 
ustanowiono cennik opłat za każ-
dą stronę kartki papieru, na której 
udzielana jest informacja. I tak za 
informację na A4 – opłata wyno-
siła 0,5 zł, za A3 – 1 zł, skanowa-
nie dokumentu na A4 – 0,60 zł.  
W paragrafie 4 zarządzenia jest 
zapis, że w/w opłaty obejmują 
koszty materiałowe, koszty eks-
ploatacji i amortyzacji urządzeń. 

– Wprowadzenie odpłatności 
za informacje publiczne, o które 
prosimy, jest reakcją wójta na na-

sze liczne zapytania kierowane do 
gminy. Chodziło o to, by nas fi-
nansowo zniechęcić do zadawa-
nia pytań. Dlatego zdecydowali-
śmy się zaskarżyć zarządzenie do 
wojewody – przyznaje Maria Wo-
dzyńska. – Za dokumenty przeka-
zane przez gminę zapłaciliśmy już 
ok. 3 tys. zł.

Skarga do wojewody zosta-
ła skierowana przez nich 19 maja 
ubiegłego roku. Wojewoda po-
dzielił zdanie skarżących, że opła-
ta jest pobierana bezprawnie i 25 
czerwca 2014 r. uchylił zarządze-
nie wójta. Gmina odwołała się do 
Sądu Administracyjnego w War-

szawie. Ten 9 grudnia 2014 r. od-
dalił skargę gminy. 

Skarga w tej sprawie trafiła do 
Rzecznika Spraw Obywatelskich 
w Warszawie. W piśmie z 1 lipca 
pisze on, że zapis par. 3 zarządze-
nia wójta, dotyczący cennika opłat 
za usługę, jest niezgodny z aktem 
prawnym wyższego rzędu. „Usta-
wa z 6 września 2001 r. o dostępie 
do informacji publicznej jako za-
sadę wprowadza bezpłatne udzie-
lanie informacji publicznej (art. 7 
ust. 2). Ustawa przewiduje wyją-
tek od tej zasady, zgodnie bowiem 
z art. 15, podmiot zobowiązany do 
udzielania informacji może po-

brać opłatę w wysokości równej 
dodatkowym kosztom w związ-
ku z koniecznością przekształce-
nia informacji publicznej w formę 
wskazaną we wniosku. W orzecz-
nictwie sądów administracyjnych 
niezgodne z przepisem art. 15 
ustawy jest jednak ustalanie cen-
nika opłat” – czytamy w piśmie. 
„Dodatkowym kosztem” uzasad-
niającym nałożenie opłat nie może 
być koszt zakupu sprzętu ani jego 
eksploatacji. 

Jednocześnie Rzecznik Praw 
Obywatelskich wezwał wójta 
Krzysztofa Woźniaka do podję-
cia działań w celu doprowadzenia 
do zgodności treści zarządzenia z 
przepisami obowiązującego prawa. 

Maria Wodzyńska zapowiada, 
że wraz z mężem będą domagać 
się zwrotu niezasadnie pobranych 
opłat za udzielanie informacji.  dag

Straż

Płonął nasyp 
kolejowy 
w gm. Bedlno
Najwięcej pracy 
strażacy z powiatu 
kutnowskiego  
mieli 7 lipca. 

Przed godziną 13.00, na sku-
tek zablokowania hamulców po-
ciągu przejeżdżającego przez 
gminę Bedlno, doszło do iskrze-
nia i powstania pożaru w kilku 
miejscach, na długości ponad 
6 kilometrów: od Bedlna Żbi-
wieniec do Groszek i Wojszyc. 
Na pomoc wezwano jednostki 
z OSP Żychlin, OSP Śleszyn, 
OSP Wroczyny, OSP Komadzyn  
i OSP Łanięta i JRG Kutno. 
W dwóch miejscowościach,  
w Groszkach i Żbiwieńcu Bedl-
no, spaliło się po 1 ha zbóż. Ga-
szenie pożaru trwało ok. 4 go-
dzin. 

Zarówno rolników, jak i stra-
żaków z gminy Bedlno, dener-
wuje fakt, że gminne jednostki 
nie wyjechały do pożaru, a na-
wet niektóre zostały zawrócone 
z drogi. Do tematu powrócimy 
w następnym numerze Nowego 
Łowiczanina.

9 lipca strażacy z OSP Ży-
chlin usuwali w Pniewie powa-
lone na jezdni drzewo. Z kolei 12 
lipca OSP Żychlin gasiło pożar 
trawy przy ulicy Okoniewskiego 
w Żychlinie. Do akcji wyjechali 
o godz. 18.58. Spłonęła trawa na 
powierzchni 20x5 metrów.

W poniedziałek, 13 lipca, stra-
żacy z OSP Żychlin wieczorem, 
o godz. 19.35, usuwali gniaz-
do os znajdujące się przy jednej  
z ławek na cmentarzu parafial-
nym w Żychlinie.  dag

Wzdłuż zabytkowego parkanu przed Muzeum Zamek w oporowie 
powstaje parking.
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Żychlin | wymiana sportowa

Polecą do Walii
Grupa 10 osób z Żychlina  

(8 uczniów w wieku 14-18 lat oraz 
dwóch opiekunów), ze Stowarzy-
szenia na rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin, 21 sierpnia wyjeżdża na 
wymianę młodzieży w ramach 
projektu Healthy Lifestyles and 
Sport.

Organizatorem wymiany jest 
walijska organizacja Abera-
eron Youth Centre. W projekcie 
uczestniczy pięć krajów: Polska, 
Malta, Włochy, Portugalia i Wa-
lia. W skład żychlińskiej grupy 

wchodzą: Bartłomiej Bernaciak, 
Maciej Wiliński, Rafał Pietrzak, 
Patryk Tarnowski, Oliwia Jurek, 
Milena Wilińska, Milena Wasie-
lewska i Marta Ziółkowska oraz 
opiekunowie: Agata Pawłowska  
i Joanna Adamkiewicz-Pawlik.

Z Warszawy wylatują samo-
lotem do Londynu 21 sierpnia. 
Stamtąd wszystkich uczestni-
ków z krajów partnerskich auto-
kar zabiera do Walli, do miastecz-
ka Llanngrauod, położonego nad 
oceanicznym klifem.  str. 9

Sport | Sukces młodego sportowca z Kolonii oporów

Artur Kuciapski Mistrzem Europy
dokończenie ze str. 1

– Artur otrzymał niesamowity 
dar do biegania i tę życiową szan-
sę skutecznie wykorzystuje. Wi-
dać, że z roku na rok czyni coraz 
bardziej znaczące postępy. Dwa 
lata temu, podczas takich samych 
Młodzieżowych Mistrzostw Euro-
py, był w finale ostatni, teraz po-
wrócił i wygrał w znakomitym 
stylu. Potwierdził, że tkwi w nim 
ogromny potencjał, a srebrny me-
dal Mistrzostw Europy w Zurychu 
nie był przypadkowy.  

Przed rokiem w Zurychu Ar-
tur Kuciapski dystans 800 metrów 
pokonał w czasie 1:44.89 min. Te-
raz w Tallinie bieg był nieco wol-
niejszy, ale to wystarczyło, by się-
gnąć po złoto. 

Mistrz ma się  
z czego cieszyć
– Jestem ogromnie szczęśli-

wy, że po serii kontuzji i przerw 
w treningach udało mi się powró-
cić do dobrej formy – mówił nam 
we wtorek, 14 lipca, Artur Kuciap-
ski. – Jeszcze nie jestem w pełnej 
dyspozycji, jak przed rokiem, ale 
dobre wyniki w diamentowej li-
dze lekkoatletycznej w Rzymie na 
wiosnę pozwoliły mi uzyskać mi-
nimum uprawniające do startów 
w Młodzieżowych Mistrzostwach 
Europy oraz Mistrzostwach Świa-
ta, które w sierpniu będą w Peki-
nie. Plan minimum został zreali-
zowany, medal MME. Teraz wraz 
z trenerem Andrzejem Wołko-
wyckim z AZS AWF Warszawa 
szykuję szczyt formy na Pekin.

a w grudniu była 
operacja mięśnia
Po sukcesie w sierpniu 2014 

r., kiedy to Artur został wicemi-

strzem Europy w biegu na 800 
metrów, nie było znaczących suk-
cesów. Po powrocie ze Szwajcarii 
Artur uskarżał się na kłucie w pra-
wej pachwinie. Wykonano mnó-
stwo badań, ale nie znaleziono 
przyczyny. Odkrył ją dopiero 20 
grudnia doktor Robert Śmigielski. 
Okazało się, że Artur ma pęknię-
ty mięsień brzucha, przed Wigi-
lią miał operację. Wprawdzie po 
2 tygodniach powrócił do lekkich 
treningów, ale nie startował w ha-
lowych biegach. W cykl trenin-
gowy wchodził powoli, zwięk-
szając obciążenie. Z miesiąca na 
miesiąc wypoczęty organizm po-
wracał do pełni sił, pozwalając na 
osiąganie coraz to lepszych wy-
ników.

– Gdy 2 lata temu, podczas 
MME, byłem ostatni w finale, po-

wiedziałem sobie: wrócę tu jesz-
cze za dwa lata. I wróciłem, by 
zdobyć złoty medal – mówi z ra-
dością 21-letni chłopak z małej 
wioski w powiecie kutnowskim.  
– Wierzę, że limit kontuzji  
i przerw w treningach został wy-
czerpany (wcześniej leczył pęk-
niętą kość stopy), teraz będzie już 
tylko lepiej, a moja dyspozycja bę-
dzie rosnąć.

następne cele  
przed nim
Teraz Artur Kuciapski przygo-

towuje się do Mistrzostw Polski, 
które będą w dniach 19-21 lipca  
w Krakowie. Do walki o medal 
mistrza Polski stanie z bardziej 
utytułowanymi konkurentami: 
Adamem Kszczotem i Marcinem 
Lewandowskim.

– Później będzie zgrupowanie 
kadry w Krakowie, gdzie będzie-
my przygotowywać się do startu 
na Mistrzostwach Świata w Pe-
kinie – dodaje Artur. – Jestem do-
brej myśli, sukces z Tallina dodaje 
mi sił i daje nadzieję, by walczyć 
o medal. Zobaczymy, czy starczy 
sił. Mam świadomość, że przez 
kontuzję straciłem kilka miesięcy 
treningów i nie jestem tak przy-
gotowany jak powinienem. Zoba-
czymy, ile organizm wytrzyma.

Jak mówi nam Artur, do ro-
dzinnego domu wróci nie wcze-
śniej, jak we wrześniu, ale rodzi-
na jest cały czas z nim, wspiera 
go i dopinguje. On sam jest twar-
dym chłopakiem, który ma spor-
towy cel w życiu i do niego kon-
sekwentnie zmierza, intensywnie 
ćwicząc.  Dorota Grąbczewska

Region | dofinansowania ekopracowni

Pięć szkół zyska 
ekopracownie
W poniedziałek 
Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska 
w Łodzi ogłosił listę 
rankingową szkół, które 
dostaną dofinansowanie 
do zorganizowania 
profesjonalnych pracowni 
przyrodniczych.

Fundusz zaakceptował 167 pro-
jektów, na kwotę 5.408.200 zł.  
W naszych gminach powstanie 
pięć nowoczesnych pracowni na 
łączną kwotę 157.200 zł.

Wśród szczęśliwców są dwie 
szkoły podstawowe z gminy Bedl-
no, 2 szkoły podstawowe z gminy 
Żychlin oraz ZS w Żychlinie.

SP Pniewo im. Kornela Ma-
kuszyńskiego otrzyma dotację 
w wysokości 28.200 zł na orga-
nizację „Pracowni ciekawego ba-
dacza”. SP w Pleckiej Dąbrowie 
im. 37 Pułku Piechoty otrzyma 

dotację w wysokości 34.500 zł na 
przygotowanie pracowni „Ekode-
tektywa”.

Z gminy Żychlin dotację w wy-
sokości 36.700 zł otrzyma SP 1, 
które ma przygotować „Eko raj”, 
zaś Zespół Szkolno-Przedszkolny 
nr 2 w Żychlinie im. Jana Pawła 
II otrzyma 29.600 zł na „Szkolną 
Przystań Przyjaciół Przyrody”. 

Na liście rankingowej znalazł 
się także ZS przy ul. Narutowicza, 
który dostanie 28.200 zł na projekt 
„Ekopracownia w Ekoszkole”.

Z powiatu kutnowskiego dofi-
nansowanie do ekopracowni do-
stały też szkoły: SP w Imielnie 
(gmina Nowe Ostrowy), w Krzy-
żanowie, w Strzelcach, SP w No-
wem (gm. Krośniewice), SP 6  
w Kutnie, Ośrodek Szkolno-Wy-
chowawczy nr 1 w Kutnie, do 
którego chodzi kilkadziesięcio-
ro dzieci z gmin Żychlin, Bedlno 
i Oporów oraz ZS nr 3 w Kutnie. 
 dag

Żychlin | półkolonie dla dzieci spółdzielców

Dwa tygodnie atrakcji
Przez dwa tygodnie, od 29 

czerwca do 10 lipca, grupa 12 
dzieci spółdzielców ze Spółdziel-
ni Mieszkaniowej przy ulicy Łą-
kowej uczestniczyła w zajęciach 
półkolonijnych. Odpłatność wy-
nosiła 60 zł, a dzieci miały mnó-
stwo atrakcji.

Jak co roku, do dyspozycji mie-
li busa, a kierunek swoich wyjaz-
dów uzależniali od pogody. Były 
więc wyjazdy na basen do kut-
nowskiego aquaparku, na termy 
do Uniejowa, ale najwięcej wyjaz-
dów było nad jezioro do Kosze-
lówki, gdyż aura sprzyjała. Wy-
jeżdżali o godz. 9.00, wracali ok. 
godz. 15.00. Możliwość popływa-
nia w jeziorze to atrakcja, bowiem 
w okolicach Żychlina nie ma żad-
nego tego typu zbiornika. 

W czwartek, 9 lipca, dzieci 
wraz z grupą seniorów działającą 
przy spółdzielni (łącznie 45 osób) 
pojechały na wycieczkę do War-
szawy. – Mieliśmy mnóstwo atrak-
cji – mówi Urszula Kruczkowska, 
która opiekuje się zarówno półko-
lonistami, jak i seniorami. Zwie-
dziliśmy Starówkę, Park Wilanow-
ski, byliśmy w kancelarii Sejmu  

i Świątyni Opatrzności Bożej, któ-
ra poza godzinami mszy świę-
tej jest traktowana jak rodzaj mu-

zeum. Zwiedzaliśmy Stadion 
Narodowy. Ostatni dzień półkolo-
nii, piątek, 10 lipca, dzieci spędzi-

ły już na miejscu, w spółdzielczej 
świetlicy. Było wspólne oglądanie 
filmów oraz bal pożegnalny.  dag

Upały sprzyjały wyjazdom nad jezioro. Koszelówka to najczęściej wybierany kierunek letnich wypadów 
półkolonistów ze Spółdzielni Mieszkaniowej przy ulicy Łąkowej.
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Żychlin | Sięgnęli po rezerwę

Doposażą gabinet lekarski
Dyrektor Szkoły Podstawowej 

nr 1 w Żychlinie otrzymał infor-
mację, że wniosek szkoły o pozy-
skanie środków finansowych z Mi-
nisterstwa Edukacji Narodowej, na 
wyposażenie szkolnego gabinetu 
lekarskiego, uzyskał akceptację. 
Przyznana kwota to 5 tys. zł.

– Wprawdzie przyznana kwota 
jest niższa od naszego zapotrzebo-
wania, wyliczonego na ok. 11 tys. 
zł, ale i tak się cieszymy, bowiem 
możliwe będzie unowocześnienie 
gabinetu lekarskiego, z którego 
korzysta 142 uczniów z klas I-VI 
– podkreśla Jacek Dysierowicz, 
dyrektor szkoły. – Doposażenie 
gabinetu w nowy sprzęt i meble 
poprawi organizację pracy pielę-
gniarki szkolnej, która przychodzi 
dwa razy w tygodniu na trzy go-
dziny.

Poprawi się również estety-
ka pomieszczenia. Dotychczaso-
wy gabinet posiada sprzęt z cza-
sów komunistycznych, kiedy to 
gabinety lekarskie funkcjonowały  
w każdej szkole. Wprawdzie po 
kilku latach przerwy zaczęto re-
aktywować opiekę pielęgniarską 
w szkołach, ale na zakup nowe-
go wyposażenia zawsze brako-

wało pieniędzy. Teraz, gdy mini-
sterstwo ogłosiło projekty m.in. 
na doposażenie gabinetów lekar-
skich, dyrektor SP 1 już pod ko-
niec kwietnia wystąpił do Urzędu 
Gminy Żychlin z wnioskiem, by  
o takie środki z ministerstwa apli-
kować.

W zapotrzebowaniu do mini-
sterstwa wskazano konieczność 
zakupu: kozetki, parawanu, stołka 
rehabilitacyjnego, biurka dla pie-
lęgniarki oraz szafek lekarskich  
i kartoteki. Do tego zaplanowano 
zakup apteczek pierwszej pomocy 
i ich wyposażenia, wózka na leki 
oraz aparatu do pomiaru ciśnienia, 
tablicę do badania wzroku i wagi 
lekarskiej ze wzrostomierzem. Do 
tego przewidziano zakup jednora-
zowych rękawiczek oraz tablice 
korkowe i plansze edukacyjne.

– Nasze plany będziemy musie-
li zweryfikować i dostosować do 
ilości przyznanych środków, ale  
i tak gabinet w dużej części zosta-
nie zmodernizowany – dodaje dy-
rektor. – Dla nas to ważne, gdyż 
na modernizację gabinetu musie-
libyśmy jeszcze długo czekać, bo-
wiem w szkole jest wiele innych, 
ważniejszych potrzeb.  dag

Artur Kuciapski
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Trzy dni inscenizacji 
historycznych w Kutnie: 
Leszczynek – start już w piątek. str. 9

reKlAMA

Żychlin | ciepło popłynie od jesieni

Instalacja centralnego 
ogrzewania już montowana
Pracownicy firmy 
Hydrotech  
z Żychlina pracują nad 
rozprowadzaniem instalacji 
centralnego ogrzewania  
w bloku Narutowicza 85 f.

Zrobiono już piony instala-
cji. Teraz firma przejdzie do bu-
dynku Narutowicza 79/III, gdzie 
również w pierwszej kolejności 
będzie zrobiona instalacja pio-
nowa, następnie do budynku 
przy ul. Waryńskiego 2. Dopiero 
po zakończeniu montażu instala-
cji pionowych rozpocznie się roz-
prowadzanie instalacji cieplnej 
w mieszkaniach.

Pomysł przyłączenia blo-
ków Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom do miejskiego 
ciepła i likwidacja tradycyjnych 
pieców pojawił się pod koniec 
października 2014 roku. Zdecydo-
wano, że w pierwszej kolejności 
do miejskiego ciepła będą podłą-
czone trzy pierwsze bloki: Naru-
towicza 85f, Narutowicza 79/III 
i Waryńskiego 2.

– Prace wykonujemy etapowo, 
ale systematycznie – podkreśla 
Zbigniew Urbański, członek za-
rządu Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom. – Podpisaliśmy 
już umowy z lokatorami drugie-

go z bloków, Narutowicza 79/III. 
Na razie na przyłączenie central-
nego ogrzewania nie wyraziły 
zgody dwie rodziny, które mają 
problemy finansowe. W bloku 
Narutowicza 85 f umowy nie pod-
pisała tylko jedna osoba, której nie 
stać na przedsięwzięcie.

Na barki spółdzielni spadnie też 
wykonanie spinki ciepłowniczej 
pomiędzy blokami Narutowicza 
79/III a Waryńskiego 2, bowiem 
dla tych dwóch bloków będzie tyl-
ko jeden węzeł cieplny. Do ułoże-
nia będzie 25 metrów bieżących 
rur preizolowanych. Obok siebie 
będą ułożone po dwie rury o śred-
nicy 48,3 mm. Wraz z płaszczem 
izolacyjnym każda z nich będzie 
mieć średnicę po 110 mm.

W drugiej połowie sierpnia 
swoją inwestycję ciepłociągową 
zacznie Zakład Energetyki Ciepl-
nej w Żychlinie, który musi prze-
dłużyć swój główny ciepłociąg 
od istniejącej sieci znajdującej się 
pomiędzy Narutowicza 85 f i Na-
rutowicza 85c. 

Tak więc wraz z nowym sezo-
nem grzewczym miejskie ciepło 
popłynie do pierwszych trzech 
bloków. Kolejne bloki mają być 
podłączane sukcesywnie, choć 
dziś jeszcze nie wytypowano na-
stępnych bloków do podłączenia 
w 2016 roku.  dag

Żychlin | Trwa adaptacja pomieszczeń

W miejsce schronów piwnice
Pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej Wspólny Dom od miesiąca pracują przy adaptacji schronów 
oraz pomieszczeń po dawnych pralniach na pomieszczenia piwniczne w bloku Narutowicza 85 f.

W miejsce schronów, po któ-
rych pozostały dwie pary grubych 
stalowych drzwi, powstanie 6 piw-
nic. Po pralniach wygospodarowa-
nych zostanie 9 piwnic. Dodatko-
wo na piwnice są adaptowane inne 
niewykorzystane do tej pory po-
mieszczenia pod schodami.

Wszystkie prace wykonują pra-
cownicy spółdzielni. Stawiane są 
ścianki działowe, rozpoczyna się 
rozprowadzanie instalacji elek-

trycznej w wygospodarowanych 
pomieszczeniach. Będą wstawia-
ne nowe drzwi.

– Zrobiliśmy inwentaryza-
cję piwnic w bloku i okazało się, 
że niektórzy lokatorzy mieli na-
wet po kilka piwnic – mówi Zbi-
gniew Urbański, członek zarządu 
spółdzielni. – Z niektórych mu-
sieliśmy wywieźć mnóstwo śmie-
ci, bowiem lokatorzy zrobili so-
bie z nich składowisko odpadów. 

Po przyłączeniu centralnego 
ogrzewania lokatorom starczy po 
jednej piwnicy. Dzięki pracom 
wygospodarujemy 23 pomiesz-
czenia. Zostaną przekazane loka-
torom z Narutowicza 83, którzy 
mają piwnice w osobno stojącym 
budynku, w pobliżu stadionu.

Tamten budynek piwniczny 
płonął już kilka razy. Zarząd spół-
dzielni uznał, że zamiast wyda-
wać pieniądze na remont starego 

budynku, który jest wciąż podpa-
lany, lepiej wygospodarować po-
mieszczenia w bloku obok i za-
proponować lokatorom piwnice 
w Narutowicza 85f.

– Kiedy tylko zakończymy pra-
ce adaptacyjne, a lokatorzy się 
przeniosą, dotychczasowy budy-
nek zostanie zburzony, teren wy-
równany i posiana trawa. Teren zy-
ska na estetyce – dodaje Zbigniew 
Urbański.  dag

Oporów | remonty w Zespole Szkół 

Zrobili pracownię artystyczną, remontują piwnicę
W Zespole Szkół w Opo-

rowie prace remontowe idą 
pełną parą. Przy remoncie 
pracują pracownicy szkoły, dy-
rektor, a nawet były absolwent  
Łukasz Reterski. Uczniowie też 
mieli swój wkład, bowiem w ra-
mach projektu edukacyjnego 
w ostatnich dniach nauki szkolnej 
malowali pomieszczenie pracow-
ni artystycznej.

Ponieważ od nowego roku 
szkolnego zostanie oddana do 
użytku sala gimnastyczna, po-
mieszczenie znajdujące się  
w piwnicy zaadaptowane na salkę 
gimnastyczną zamieniono teraz  
na pracownię artystyczną.

– Wyburzyliśmy część ścia-
ny, wstawiliśmy drzwi, aby zro-
bić zaplecze do pracowni – mówi 
Tomasz Lewicki, dyrektor ZS 
w Oporowie. – Ponieważ mamy 
wyprowadzenie wody, wstawi-

my trzy umywalki wraz szafkami, 
które już zamówiliśmy. Wymieni-
liśmy też oświetlenie. Pod koniec 
roku szkolnego młodzież szkolna 
w ramach projektu edukacyjne-
go sama malowała ściany, według 

własnego pomysłu. Nad praca-
mi czuwały nauczycielki: Elżbie-
ta Pawlik i Ewelina Kwiatkowska.

Ściany w różnych kolorach 
ozdobione kwiatkami sprawia-
ją, że pomieszczenie jest przytul-

ne. Teraz trwa remont korytarza 
w piwnicy szkoły, który jedno-
cześnie będzie łącznikiem szkoły 
z halą, który umożliwi przejście 
bez konieczności wychodzenia 
na dwór.

– Tam też wyburzyliśmy dwie 
ścianki z drzwiami dzielące kory-
tarz, przez co teraz ciąg komuni-
kacyjny jest bezkolizyjny, szeroki 
– dodaje dyrektor. – Część koryta-
rza już została pomalowana, reszta 
jest w trakcie remontu. Przy oka-
zji prac wymieniliśmy też oświe-
tlenie. Jednocześnie trwa remont 
sali, w której od września będą 
przebywać przedszkolaki, bowiem 
gmina na adaptację pomieszczeń 
dla przedszkolaków dostała ok. 
87 tys. zł. Zostaną zakupione nowe 
mebelki, pomoce dydaktyczne 
i sprzęt multimedialny wraz z ta-
blicą interaktywną, doposażony 
zostanie plac zabaw.  dag

Pracownicy firmy Hydrotech z Żychlina kończą montaż pionów 
centralnego ogrzewania w bloku narutowicza 85 f, który jako pierwszy 
ma być podłączony do instalacji.

Z pomieszczenia, w którym była zorganizowana salka do zajęć 
wychowania fizycznego, zorganizowano kolorową pracownię plastyczną. 
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Prace przy adaptacji schronu oraz pomieszczeń po dawnych pralniach 
wykonują pracownicy spółdzielni.
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Bedlno | Konkurs unieważniony

Nie ma chętnych  
na sekretarza gminy

Po raz drugi konkurs na stano-
wisko sekretarza gminy Bedlno 
został unieważniony z powodu 
braku ofert w wyznaczonym ter-
minie, tj. do 12 czerwca.

Wymagania w stosunku do kan-
dydatów są wysokie: znajomość 
wielu ustaw samorządowych, 
o zamówieniach publicznych, 
przepisów administracyjnych, 
wymagany jest też staż pracy 
minimum 4 lata na stanowisku 
urzędniczym w jednostkach sa-
morządowych, w tym minimum 
2 lata na stanowisku kierowni-

czym w tych jednostkach lub w 
innych jednostkach sektora finan-
sów publicznych. Dodatkowym 
wymogiem była bezpartyjność. 

Trudno ocenić, czy wymagania 
są zbyt wysokie, czy informacja 
o naborze nie dociera jak należy, 
czy nie ma chętnych, aby praco-
wać akurat w tej gminie?

Wakat sekretarza gminy jest 
wolny od sierpnia 2013 roku, kie-
dy to z pracy dyscyplinarnie został 
zwolniony poprzedni sekretarz, 
gdyż kierował samochodem pod 
wpływem alkoholu.  dag

Oporów | budowa sali gimnastycznej

W nowym roku szkolnym 
dzieci będą tu już ćwiczyć
8 lipca minął rok, 
odkąd trwa budowa  
sali gimnastycznej  
przy Zespole Szkół  
w Oporowie. 
Inwestycja powoli 
zmierza ku końcowi.

Wprawdzie do wykonania jest 
jeszcze dużo, ale zakończenie 
prac budowlanych przewidywa-
ne jest na koniec sierpnia. Później 
będą odbiory techniczne. Można 
się spodziewać, że w paździer-
niku sala zostanie udostępniona 
uczniom.

Budowa sali pochłonie ok. 2 
mln zł. Gminie udało się otrzy-
mać dofinansowanie z Minister-
stwa Sportu w wysokości 1,25 
mln złotych. Wykonawcą sali 
gimnastycznej jest gostyniński 
Hydropol. 

Sala gimnastyczna będzie mieć 
wymiary 25,6 m na 15,60 m, 
łącznik długości 52 m i szeroko-
ści 6,4 m. To w łączniku są szat-
nie i sanitariaty. Przygotowano 5 
szatni, dla 10 osób każda. Trwa-
ją prace wykończeniowe. W sa-
nitariatach są układane płytki, 
w damskiej toalecie w kolorze 
biało-czerwonym, w męskiej – 
w biało-niebieskim.

Do ułożenia jest jeszcze te-
rakota na korytarzach i w po-
mieszczeniach. Roboty w sali 
gimnastycznej też powoli dobie-
gają końca. Zamontowano już 
nagrzewnice, zrobiono wenty-
lację. Trzeba jeszcze zamonto-
wać kaloryfery oraz zrobić wy-
ciszenie akustyczne sufitu. To 
ma sprawiać, że pogłos na sali 

będzie zminimalizowany. Prze-
widziano też montaż trybun, 
na których będzie mogło zasia-
dać jednorazowo 80 osób. Na ko-
niec tych prac zostanie ułożona 
specjalna nawierzchnia sporto-
wa z kolekcji linoleum o grubo-
ści 4 mm produkcji niemieckiej. 
To wykładzina, produkowana 
z materiałów naturalnych, takich 
jak olej lniany, żywica, korek 
i mączka drzewna. Zaproponowa-
na przez projektanta nawierzch-
nia sportowa jest homogeniczna, 
jednowarstwowa o warstwie ście-
ralnej 3,4 mm. To daje gwarancję 
długowieczności i zachowania 
przez cały czas jednakowej ko-
lorystyki i nie ma niebezpieczeń-
stwa jej rozwarstwienia się. Jest 
ponadto antybakteryjna, antysta-
tyczna, nie powoduje wyładowań 
elektrostatycznych, jest łatwa 
w utrzymaniu czystości i nie wy-
maga pastowania. Ponadto jest 
odporna na żar z papierosa, nie 
ulega odkształceniu pod cięża-
rem stolików i krzeseł, co spra-
wia, że doskonale nadaje się 
do zajęć sportowych i organizacji 
imprez masowych.

To jedyna sala w gminie, a lo-
kalna społeczność czekała na nią 
od wielu lat.

– Do końca lipca wraz z gmi-
ną mamy złożyć wniosek do 
Ministerstwa Sportu na wypo-
sażenie sali w sprzęt sportowy 
– mówi Tomasz Lewicki, dyrek-
tor Zespołu Szkół w Oporowie. 
– Chcemy wnioskować o 230 
tys. zł. Sprzęt sportowy jest bar-
dzo drogi. Zakup jednego mate-
raca to wydatek 3,5 tys. złotych. 
Wnioski mają zostać rozpatrzone 
w listopadzie. Mam nadzieję, że 
zostanie on zaakceptowany. dag

Pacyna | rozstrzygnięto konkursy

Zatrudniono cztery osoby
W gminie Pacyna 
rozstrzygnięto konkursy, 
ogłoszone 1 czerwca,  
na cztery wolne 
stanowiska urzędnicze.

Najdłużej wybierano infor-
matyka, gdyż w tym przypadku 
zgłoszeń było najwięcej. Spo-
śród sześciu kandydatur, trzy 
spełniały wymogi formalne i zo-
stały dopuszczone do rozmowy 
kwalifikacyjnej.

Ostatecznie komisja konkur-
sowa rekomendowała na to sta-
nowisko kandydata z Gostynina, 

który posiada wyższe wykształ-
cenie informatyczne oraz odpo-
wiednie kursy. Do wniosku ko-
misji przychylił się również wójt 
Krzysztof Woźniak. Decyzja 
o wyborze tego kandydata zapa-
dła 6 lipca.

Zdecydowanie wcześniej, 24 
czerwca, zapadły decyzje do-
tyczące wyboru trzech księgo-
wych: ds. budżetu i rozliczeń, 
ds. księgowości budżetowej 
i ds. wymiaru podatków i opłat. 
Zaangażowane na te stanowiska 
osoby mieszkają w Woli Pacyń-
skiej, Podczachach i Luszynie. 
 dag

Żychlin | burzliwe spotkanie w sprawie obszaru chronionego natura 2000

Urzędnicy kontra rolnicy
dokończenie ze str. 1

Rolnik posiadający grunty, na 
których występują np. łąki czy 
trzcinowiska, korzystający z do-
płat bezpośrednich, musi bo-
wiem dbać o zachowanie siedli-
ska w taki sposób, jak zapisano 
to w działaniach obligatoryjnych 
w Planie Zadań Ochronnych, tj. 
poprzez zabezpieczenie siedliska 
przed zaoraniem, zalesianiem czy 
przekształceniem na działkę bu-
dowlaną oraz ekstensywne użyt-
kowanie kośne trwałych użytków 
zielonych. Nie określono tu ja-
kichkolwiek szczegółowych wy-
mogów utrzymywania siedliska, 
które ograniczałyby działalność 
związaną z koszeniem łąk. Za to 
działanie obligatoryjne rolnik nie 
otrzymuje dodatkowych dopłat. 

Natomiast jeśli rolnik chce ko-
rzystać z programów rolnośrodo-
wiskowych, co wiąże się z pew-
ną rekompensatą finansową, 
wtedy musi zrealizować zapisy PZO  
w części dotyczącej działań fakul-
tatywnych. Te natomiast są różne 
dla danych obszarów. Mogą doty-
czyć techniki i czasu koszenia łąk, 
trzcinowisk, zakazu bądź ogra-
niczenia czasu wypasania bydła, 
przycinania zakrzewień wierzbo-
wych itp. Wiąże się to z dodatko-
wą dopłatą w wysokości od 600 
do 800 złotych brutto na hektar 
na rok. Jeśli ktoś ma łąkę, której 
nie użytkuje, wtedy ekonomicz-
nie przystąpienie do programu się 
opłaca. – My mamy bydło, nam 
to się najnormalniej w świecie zu-
pełnie nie kalkuluje – podkreślił 
jeden z rolników. 

Przecież można sobie 
złamać kręgosłup
Mirosław Olszewski z gminy 

Pacyna wywołał prawdziwą burzę 
pytaniem, jak ma zasypać dziu-
rę w łące. Żądał, by zapis o wy-
równywaniu łąk dopisać w zarzą-
dzeniu. – Ja, żeby zasypać dziurę 
głęboką na 1 metr, muszę pisać pi-
sma do urzędów i czekać na odpo-
wiedź, w tamtym roku czekałem 
2 miesiące! Jak mam kosić, prze-
cież można sobie kręgosłup zła-
mać! – krzyczał rolnik. 

Pytanie to zamieniło się  
w ostrą wymianę zdań. Piotr Li-
gocki z RDOŚ w Łodzi odpowie-
dział ostro: – Jeśli ma Pan trudności 
z użytkowaniem łąki u nas, na 
tak płaskim terenie, to zapraszam  
w góry! Tam dopiero rolnicy mają 
trudności! Poza tym, jeśli to ma 
być naturalna łąka, to muszą być 
nierówności, by zwierzę miało się 
gdzie schronić – tłumaczył urzęd-

nik. Poza tym może pan wejść 
na urzędową drogę, by niektóre 
nierówności zgodnie z prawem 
wyrównać – dodał. 

– Ja nie mam czasu na jeżdże-
nie po urzędach, nie życzę sobie, 
by po moim polu chodziły jakieś 
komisje i patrzyły, czy powinno 
się zasypać czy nie – kontratako-
wał pan Olszewski. 

Urzędnicy tłumaczyli, że cho-
ciażby ze względów formalnych 
nie można wpisać punktu do-
tyczącego wyrównywania łąk,  
bo absolutnie nie jest to dzia-
łanie ochronne, ponieważ nie 
chroni obszaru. Zdenerwowany 
urzędnik powiedział: – To niech 
sobie pan dziurę gruzem zasypie. 
W odpowiedzi rolnik zapropono-
wał wspólną przejażdżkę po łące, 
do której jednak nie doszło. Zarzą-
dzono przerwę, by emocje opadły. 

Mirosław Olszewski w kulu-
arach krzyczał, nie bez racji: – Jaka 
to ochrona środowiska, kiedy gruz 
mi każą wysypywać na łąki!

Inni rolnicy po cichu mówili,  
że jednak czasem takie praktyki 
stosują osoby, które mają mnóstwo 
pieniędzy, hektarów i z premedyta-
cją chcą zamieniać torfowiska czy 
łąki w kolejne pole kukurydzy. 

Innym punktem spornym 
okazały się bobry, które są pod 
ochroną. Tamy budowane przez 
zwierzęta powodują zalewanie 
pól uprawnych. By usunąć taką 
tamę, trzeba czekać od miesią-
ca do dwóch, a nawet do trzech,  
bo taka jest droga urzędowa. Pro-
blemem jest także czyszczenie 
Słudwi. Przedstawiciel inspekto-
ratu melioracji zapewnił, że tym 
roku rzeka będzie hakowana.

wiatraki też 
przeszkadzają
Rafał Klimczak, społecz-

ny opiekun Ostoi Doliny Słudwi 
i Przysowy z ramienia z Ogólno-
polskiego Towarzystwa Ochrony 
Patków, zwrócił przy okazji uwa-
gę na problem farm wiatrowych. 
Pozwolenia na każdą farmę wy-
daje się oddzielenie, nie zważając 
na to, że farmy na terenie gmi-
ny Żychlin, Oporów, Pacyna czy 
Kutno tak naprawdę ze sobą są-
siadują i mogą przeciąć korytarz 
przelotu ptaków. Zakazu nie mo-
żemy wpisać, ale można wpisać 
farmy wiatrowe jako potencjal-

ne zagrożenie – opowiedział Jan 
Balcerzak z Generalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska. 

***
– Nie rozumiem tych wszyst-

kich zakazów i nakazów. Za ży-
cia moich rodziców czy dziadów 
zakazów nie było, a był zając 
na zającu i żuraw na żurawiu – 
powiedział na spotkaniu jeden 
z rolników. – My nie jesteśmy rol-
nikami z Marszałkowskiej, którzy 
mają setki hektarów i żyją z do-
płat. Nie chcemy niszczyć przy-
rody, bo jesteśmy jej częścią – do-
dał. 

Przy tworzeniu planu zadań 
ochronnych dla obszarów Natu-
ra 2000 spotkania Zespołów Lo-
kalnej Współpracy muszą się od-
bywać. Czy to w Żychlinie było 
efektywne, czy tylko pogłębi-
ło przepaść między rolnikami 
a urzędnikami? To drugie wyda-
je się bliższe prawdy. Bo o poro-
zumienie między kierującymi się 
zdrowym rozsądkiem rolnikami 
a wyznawcami ideologii, jaką sta-
ła się ochrona przyrody, jest z na-
tury rzeczy trudno.  

CzyM jest natura 2000?

natura 2000 jest wspólną 
koncepcją państw unii 
europejskiej, której celem 
jest przyczynienie się 
do zachowania różnorodności 
biologicznej poprzez ochronę 
siedlisk przyrodniczych oraz 
dzikiej fauny i flory. w prosie 
wdrażania sieci natura 
2000 w polsce utworzono 
do tej pory 145 obszarów 

„ptasich” i 845 obszarów 
„siedliskowych”. Zajmują one 
odpowiednio 16 i 11 procent 
powierzchni lądowej naszego 
kraju. Łącznie jest to 20 
procent powierzchni polski, 
ponieważ obszary wyżej 
wymienione pokrywają się. 
obszar natura 2000 doliny 
przysowy i Słudwi został 
powołany w marcu 2012 roku.

Spotkanie Zespołu Lokalnej Współpracy dla obszaru doliny przysowy i Słudwi. 
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Za życia moich 
rodziców czy dziadów 
zakazów nie było,  
a był zając na zającu  
i żuraw na żurawiu.

W pomieszczeniu sali zamontowano już nagrzewnice i wentylację. 
Trzeba jeszcze wyłożyć sufit dźwiękoszczelnym materiałem, zamontować 
trybuny pod filarami i ułożyć sportową nawierzchnię na boisku.
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Żychlin | półkolonie w żychlińskim domu Kultury

Aktywny ruch i czas na rozmowę
Dobiega końca pierwszy turnus półkolonii 
zorganizowanych przez Żychliński Dom Kultury 
dla dzieci w wieku 6-12 lat. Uczestniczy w nim  
47 osób. Jednocześnie rozpoczęły się już zapisy 
na drugi turnus, który zacznie się 13 lipca  
i potrwa dwa tygodnie, do 24 lipca.

W tym roku półkolonista-
mi zajmuje się łącznie aż 7 pra-
cowników, z czego trzy to sta-
żystki. Zajęcia odbywają się  
z reguły w godzinach 9-13. 

Gdy jest wycieczka, razem 
spędzają jeszcze więcej czasu. 
Tradycyjnie drugie śniadanie 
oraz napoje dzieci przynoszą ze 
sobą.

W pierwszym tygodniu pół-
kolonii dzieci pojechały na wy-
cieczkę do Boryszewa za Łę-
czycą, gdzie oglądały ZOO 
Safarii z lwami, tygrysami i fo-
kami. Za wycieczkę płacili ro-
dzice po 55 zł. W ramach tej 
kwoty był oczywiście posiłek  
w McDonaldzie, co dzieci uwiel-
biają. 

W poniedziałek 6 lipca pół-
kolonistów odwiedzili straża-
cy ochotnicy z OSP Żychlin. 
Dzieci mogły nie tylko zasiąść 
za kierownicą wozu strażackie-
go, przymierzyć hełm strażacki, 
ale też z zainteresowaniem oglą-
dały pokaz udzielania pierwszej 
pomocy medycznej oraz pokaz 
usuwania żądła osy. To ważne, 
gdyż latem niejedna osoba może 
być ukąszona przez owada. 

Ponieważ dzień był upalny, 
strażacy zafundowali dzieciom 
dodatkową atrakcję – polewanie 
wodą. 

W środę 8 lipca uczestnicy 
półkolonii pojechali o godzi-
nie 15 do kina na film „Minion-
ki”. Oczywiście był też posiłek 
w McDonalds’. Rodzice za wy-
cieczkę zapłacili po 35 zł.

– Zdecydowaliśmy, że pod-
czas półkolonii będzie dużo za-
jęć ruchowych dla dzieci, będzie 
też integracja i wzajemne roz-

mowy, bowiem tych coraz bar-
dziej brakuje dzieciom, które 
w czasie roku szkolnego często 
zbyt dużo czasu spędzają przed 
komputerami – mówi Magdale-

na Rzeźnicka, dyrektor Żychliń-
skiego Domu Kultury. – Orga-
nizujemy dzieciom wiele gier 
ruchowych, są też gry planszowe 
i wspólne oglądanie bajek.

oczyma dzieci
Julia Szampanty z SP 2 na za-

jęcia półkolonii oraz ferie zimo-
we w ŻDK przychodzi od kilku 
lat. Wraz z nią przychodzi też 

braciszek, 6-letni Wiktor. Ro-
ześmiana buźka pokazuje, że 
chłopiec doskonale się bawi ze 
starszymi koleżankami. 

Oliwia Jaros z Grabowa i Julia 
Kunicka uczestniczą w półko-
loniach również po raz kolejny. 
– Nudy nie ma, wciąż coś się 
dzieje nowego – oceniają dziew-
czyny. Mateusz Urbański, który 
od września będzie chodzić do 
klasy IV, jest na półkoloniach  
w ŻDK pierwszy raz. – Miesz-
kam w Żychlinie, ale do szkoły 
chodzę w Pacynie, na półkolo-
niach w domu kultury poznałem 
wielu nowych kolegów – przy-
znaje uśmiechnięty chłopiec.

Dzieci zgodnie potwierdza-
ją, że najbardziej lubią wyciecz-
ki oraz wyjścia na place zabaw 
przy SP 2 oraz w Dobrzelinie. 
– Wprawdzie do Dobrzelina jest 
kawałek drogi, ale zabawa jest 
świetna, bowiem tam można 
zjeżdżać po linie, której nie ma 
w Żychlinie – podkreślają Julka  
i Oliwia, teraz już koleżanki, 
gdyż jedna mieszka w Żychlinie, 
a druga w Grabowie.

Większość uczestników I tur-
nusu deklaruje, że zapisuje się 
również na drugi. – Przyjmie-
my wszystkie chętne dzieci.  
W drugim turnusie chcemy zor-
ganizować wyjazd nad jezioro 
do Koszelówki wraz z obiadem, 
który można tam kupić za 15 zł, 
o ile oczywiście pogoda będzie 
sprzyjać. Na koniec półkolonii 
planujemy zorganizowanie dnia 
z dmuchańcami i skakańcami.  

Żychlin | w połowie lipca odbiór inwestycji

Modernizacja na finiszu
Firma Elvis, która wykonuje ostatni, trzeci etap 
modernizacji budynku po dawnym kinie Lech, kończy 
pracę. Na środę 15 lipca zaplanowano odbiór tzw. części 
administracyjnej. Koszt trzeciego etapu to 176 tys. zł.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku ta sama firma wykonywała 
dwa pierwsze etapy moderniza-
cji budynku. Wewnątrz obiektu 
zorganizowano salę gimnastycz-
ną, której tak brakowało dzieciom  
z SP 1 oraz zrobiono termomoder-
nizację obiektu. W tym roku, za 
kwotę 176 tys. zł na potrzeby ad-
ministracji zaadaptowano ostatnią, 
południową część gmachu. Łącz-
ny koszt modernizacji całego bu-
dynku to ok. 1,1 mln zł. 

Przetarg na adaptację III etapu 
przedsięwzięcia rozstrzygnięto 1 
kwietnia. Po trzech miesiącach 
pomieszczenia są prawie goto-
we. Zakres prac był bardzo duży. 
Skuwane były wszystkie tynki, 

montowana nowa instalacja elek-
tryczna. Z trzcinowych sufitów 
również zbijano tynk, by zrobić 
sufit podwieszany. We wszyst-
kich pomieszczeniach są gładzie 
gipsowe. W remontowanej czę-
ści budynku wygospodarowano 
pięć pomieszczeń biurowych, są 
sanitariaty oraz pomieszczenie 
socjalne z kuchnią oraz serwe-
rownia. 

Na parterze na podłodze uło-
żono płytki gresowe, zaś na pię-
trze w dwóch pomieszczeniach,  
w tym w dużej sali konferencyj-
nej, wycyklinowano istniejący 
parkiet. Schody wyłożone tera-
kotą, zaś barierki wykonano z rur 
kwasoodpornych. W ramach za-

dania zrobiono też parking na kil-
ka samochodów z tyłu budynku. 

W budynku trwają ostatnie pra-
ce wykończeniowe. Na górze po-
mieszczenia już pomalowano, 
trwało malowanie klatek schodo-
wych. Na parterze montowano 
drzwi do pomieszczeń, ściany też 
czekają na pomalowanie. Do po-

łowy lipca wszystko ma być go-
towe. To ważne, bowiem do wy-
remontowanych biur mają być 
przenoszeni urzędnicy z Urzędu 
Gminy Żychlin, gdyż na ten rok 
zaplanowano modernizację bu-
dynku gminy. Na czas tych prac 
urzędnicy będą obsługiwać peten-
tów m.in. przy Barlickiego 4.  dag

Gmina Żychlin | dostali dofinansowanie

Będzie nakładka  
w Balikowie
W czwartek 9 lipca Urząd 
Gminy w Żychlinie 
otworzył oferty na remont 
778 metrów drogi  
w Balikowie.

Wpłynęła tylko jedna oferta 
złożona przez Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Kutnie na 
kwotę 109.143 zł. Gmina na re-
alizację zadania zabezpieczyła 
145,8 tys. zł. To oznacza, że sa-
morząd najprawdopodobniej 
podpisze z firmą umowę na reali-
zację zadania.

Pod koniec czerwca okazało 
się, że gmina dostanie na reali-
zację przedsięwzięcia 25 tys. zł 
dofinansowania z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Gruntów 

Rolnych z Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi. Do realizacji in-
westycji gmina dołoży znacznie 
mniej, niż zakładała, tylko ok.  
84 tys. zł.

– Planujemy, że odcinek drogi 
w Balikowie firma wykona w ter-
minie 20 dni od podpisania umo-
wy – mówi Krzysztof Anysz-
ka, kierownik referatu inwestycji  
w Urzędzie Gminy Żychlin.

Nowa nakładka asfaltowa  
o grubości 4 cm zostanie ułożona 
na odcinku 778 metrów. Droga  
w Balikowie była już bardzo 
zniszczona: łata na łacie, a dziu-
ry i tak wciąż się wyrywały. Moż-
na spodziewać się, że mieszkań-
cy Balikowa i okolic w połowie 
sierpnia będą już jeździć po rów-
nej nawierzchni.  dag

dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

W półkoloniach organizowanych przez żdK w i turnusie uczestniczy 47 dzieci z wieku 6-12 lat.
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W budynku dawnego kina Lech trwają ostatnie prace wykończeniowe 
przy modernizacji części administracyjnej. 
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   do 150 000 zł na okres do 10 lat
  możliwość zamiany kilku drogich 

kredytów w 1 tani

POŻYCZKI  
GOTÓWKOWE

Zapraszamy: 
Łowicz, ul. Podrzeczna 28a 

46 837 83 22

Żychlin |parafia św. piotra i pawła

Wspomnienie tropikalnej biesiady
W niedzielne popołudnie 5 lip-

ca rozpoczęła się biesiada w ogro-
dzie koło kościoła. Prowadziła ją 
Agnieszka Plewa, która wystąpi-
ła w tej roli po raz pierwszy oraz 
stały bywalec sceny Krzysztof Fal-
kowski – radny Gminy Żychlin. 
Pierwsza atrakcją był występ 
Kapeli Ludowej Dobrzeliniacy  
w składzie Sławomir Czekalski, 
Maria Stępień i Franciszek Kowal-
ski. Następnie nas cenę wkroczy-
ły Orkiestra Dęta z Godzianowa, 
dzieci sekcji artystycznych Ży-
chlińskiego Domu Kultury, Dzie-
cięcy Zespół Ludowy z Pacyny. 

Przez cały czas przybyli mo-
gli schronić się przed słońcem  
w dużym namiocie rozstawionym 
na środku placu bądź korzystać  
z atrakcji. Pracownicy ŻDK ma-
lowali najmłodszym twarze oraz 
wykonywali kolorowe tatuaże, 
na stoisku przygotowanym przez 
Społeczną Szkołę i Przedszko-
le można było obejrzeć i zakupić 
maskotki, poduszki itp.; Stowarzy-
szenie Pomocy Dzieciom i Mło-
dzieży serwowało za drobną opła-

tą gulasz, Rada Parafialna ciasta, 
Koła Gospodyń Wiejskich „świe-
żyznę”, strażacy grochówkę. Nie 
zabrakło pieczonej kiełbasy. 

Można było również obejrzeć 
prace artystyczne Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. Renata Dziuba 
prezentowała przybyłym ręcznie 
szyte lalki w oryginalnych i pie-
czołowicie wykonanych strojach. 
Dzieci za opłatą mogły korzystać 

ze zjeżdżalni, trampoliny i małej 
kolejki. 

Nie tylko namiot chronił zebra-
nych przed upałem, strażacy roz-
łożyli wąż strażacki i wykonali 
tzw. kurtynę wodną, z której naj-
częściej korzystały dzieci.

Tuż przed mszą świętą nastą-
pił finał loterii fantowej. – Wyko-
naliśmy 1100 losów, każdy wart 
5 złotych – opowiadał Wojtek 
Dzwonkowski. Pieniądze zostaną 
wykorzystane na wyjazd dla mło-
dzieży. Pierwszą nagrodę – na-
miot – wylosował nowy wikariusz 
parafii ks. Paweł Muranowicz, 
który zakupił kilka losów.  – To 
duży namiot, ale jednoosobowy 
– żartował, wręczając nagrodę ks. 
proboszcz Wiesław Frelek. Ra-
dioodbiornik trafił w ręce Adriana 
Obrębskiego. Nagroda główna – 
tablet – do Justyny Różyckiej. 

Około godziny 19.30 rozpoczę-
ła się msza święta – punkt central-
ny biesiady u Apostołów Piotra  
i Pawła. Po niej rozpoczęła się za-
bawa taneczna z zespołem EQRI.  
 ag

Oporów | domek ogrodnika czeka na remont

Ratowanie bramy
Trwają prace 
konserwacyjne przy 
zabytkowej bramie 
znajdującej się  
w narożniku Domku 
Ogrodnika w Oporowie, 
odzyskanego wiosną 
2013 roku, po 12 latach 
procesów sądowych.

Prace zabezpieczające wy-
konuje Zakład Remontowo-Bu-
dowlany Krzysztofa Romańskie-
go ze Skłót koło Kutna.

– Brama była mocno znisz-
czona i trzeba było podjąć działa-
nia, aby się nie rozsypała – mówi 
Anna Majewska-Rau, dyrek-
tor Muzeum w Oporowie. – Nie 
mamy pieniędzy na realizację 
większego remontu, więc prace 
wykonujemy wyłącznie z wła-
snych środków. Czynimy starania, 
aby potrzeby inwestycyjne obiek-
tów należących do muzeum zo-

stały wpisane do strategii powiatu 
kutnowskiego. Być może wów-
czas będzie nam łatwiej uzyskać 
dotacje na kolejne remonty.

Domek Ogrodnika pochodzi  
z połowy XIX wieku i jest wpisa-
ny do rejestru zabytków. W 1975 
roku domek przeszedł gruntowny 
remont sfinansowany przez kon-
serwatora zabytków w Płocku. 
Wymieniono stropy, odtworzono 
zabytkowe piece kaflowe z poło-
wy XIX wieku. 

Gdy w 1991 roku nierucho-
mość skomunalizowano i urzą-
dzono w niej bibliotekę, piece 
służyły do ogrzewania pomiesz-
czeń. Latem 2014 roku wójt gmi-
ny Oporów, po przegranych pro-
cesach sądowych, oddał domek 
muzeum i wyprowadził lokato-
rów. 

Potrzeb remontowych jest 
dużo, ale brakuje pieniędzy. Mu-
zeum z własnych środków zrobi-
ło nową instalację elektryczną. Są 
plany, aby przywrócić świetność 

domkowi i ogrodowi znajdujące-
mu się za nim. Teraz najważniej-
sze było zabezpieczenie zabytko-
wej bramy.

– Ceglany łuk bramy z fila-
rami był bardzo zniszczony – 
ocenia Krzysztof Romański. 
– Brakowało połowy cegieł. Bra-
kujące cegły są przez nas uzu-
pełniane, fugi pomiędzy cegła-
mi i kamieniami wzmacniane.

Dyrektor muzeum już daw-
no podkreślała, że konieczny jest 
również remont ogrodzenia zro-
bionego z cegły i kamienia, któ-
re otacza ogród ogrodnika. Teraz 
wzdłuż zabytkowego parkanu po-
wstaje parking i remont kolejnych 
przęseł ogrodzenia byłby wskaza-
ny.

– Zobaczymy, na ile starczy 
nam pieniędzy. Na pewno całe-
go parkanu w jednym roku nie 
wzmocnimy, ale będziemy to czy-
nić sukcesywnie, chyba że uda się 
pozyskać dotację – dodaje Anna 
Majewska-Rau.  dag

Oporów | Teatr na dziedzińcu zamkowym

Metafora z „Posagiem”
W niedzielę 19 lipca o godz. 

17 na dziedzińcu zamku w Opo-
rowie zostanie wystawione wi-
dowisko teatralne pt. „Posag”  
w wykonaniu Grupy Teatralnej 
Metafora z Żychlina działającej 
przy Stowarzyszeniu na Rzecz 
Rozwoju Gminy Żychlin. To 
pierwszy z pięciu spektakli, jakie 
grupa chce wystawić od lipca do 
grudnia na terenie powiatu kut-
nowskiego w ramach realizacji 
powiatowego grantu, jaki wygrała 
w powiatowym konkursie zadań 
publicznych. Wstęp wolny.

„Posag” to komedia, w któ-
rej łatwowierni, naiwni bohate-
rowie zostają wciągnięci w serię 
coraz bardziej nieprawdopodob-
nych wydarzeń. Akcja „Posagu” 

dzieje się na polskiej wsi. Jeden 
z bohaterów dziedziczy posag  
i wtedy wokół niego zaczynają się 
dziać różne nietypowe zdarzenia, 
zmieniają się zachowania ludzi. 
Aktorzy będą ubrani w stroje lu-
dowe, będą mówić gwarą ludową 
przeplataną ludowymi piosenka-
mi. Zagra też Zespół Ludowy Do-
brzeliniacy, który kilka dni temu 
na festiwalu w Kazimierzu Dol-
nym wywalczył I miejsce wśród 
kapel autentycznych. Widowisko 
będzie odbywać się w scenogra-
fii typowej polskiej chaty z lat 50-
tych. 

„Posag” to nie tylko folklor i lu-
dowość, ale ponadczasowa opo-
wieść o ludzkich wadach, stosun-
kach rodzinnych i sąsiedzkich, 

przedstawiona z humorem. Sce-
nariusz spektaklu napisała Kata-
rzyna Brzozowska-Zajączkowska 
wraz z aktorami amatorami.

Premiera widowiska była w li-
stopadzie 2014 roku w Żychliń-
skim Domu Kultury. Spektakl 
obejrzało ok. 200 osób. 

W czwartek, 9 lipca pani Ka-
tarzyna wraz z Witoldem Fi-
gurskim gościła na zamkowym 
dziedzińcu, by ustalić wszystkie 
szczegóły techniczne dotyczące 
widowiska.

– Cieszymy się, że możemy 
zaprezentować nasze widowisko  
w tak pięknym i klimatycznym 
miejscu, jakim jest dziedziniec 
zamkowy, wśród średniowiecz-
nych murów – przyznaje Kata-
rzyna Brzozowska-Zajączkowska. 
– Liczymy na obecność wielu go-
ści. Próby do widowiska zaczęli-
śmy na początku lipca.  dag

Zabytkowa brama obok domku ogrodnika w oporowie właśnie jest naprawiana.
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Lalki wykonane przez panią 
renatę dziubę przyciągały  
nie tylko najmłodszych. 
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Powiat | Kolejne naprawy mostu w Kompinie

Remonty potrzebne,  
ale coraz mniej skuteczne
Drewniany most  
w Kompinie na drodze 
powiatowej Ruszki – 
Kompina – Nieborów 
doczeka się kolejnego 
remontu.

Ostatnie dwa remonty prze-
prowadzane były w latach 2005 
i 2012. W 2005 dokonano gene-
ralnego remontu części drewnia-
nych, którego koszt wyniósł nie-
całe 180 tys. zł. Do remontu użyto 
wtedy drewna sosnowego, które 
nie należy do zbyt trwałych. 

W sierpniu 2012 w 30% wy-
mieniono pokład dolny, a w 100% 
pokład górny, częściowo zamon-
towano też nowe poręcze. Także 
wtedy most wyremontowany zo-
stał przy użyciu pokładów sosno-
wych. 

tym razem nowy 
materiał i wykonawcy
W tym roku, do końca waka-

cji, ma się zakończyć kolejny re-
mont mostu, którego koszt ma 
wynieść do 180 tys. zł – Remont 
musi zostać zrobiony w wakacje, 
bo most jest w bardzo złym stanie, 
a w trakcie roku szkolnego jeżdżą 
nim do szkoły dzieci. Tym razem 
mają też zostać zastosowane ma-
teriały z górnej półki – świerk lub 
modrzew – powiedział w rozmo-

wie z nami radny powiatowy Da-
riusz Kosmatka, członek Komisji 
Rozwoju Gospodarczego.

Dyrektor PZDiT Mi-
rosław Karcz powiedział 
nam natomiast, że na jed-
nej z komisji starosta obiecał, 
że sam pojedzie z pracownikami 
w góry i będzie rozmawiał z gó-
ralami, którzy mają mu doradzić 
w wyborze drewna i pomóc 
w znalezieniu dobrego tartaku. 
Tak się też stało. Byliśmy w gó-
rach, wybraliśmy cztery miejsca, 
teraz musimy wybrać to za naj-
rozsądniejszą cenę. – Zależy nam 
też na jak najlepszym materiale. 
Na remont kapitalny – wymianę 
mostu, w tej chwili nie ma szans, 
bo byłaby to inwestycja rzędu po-
nad 10 mln zł. 

Za każdym razem w latach po-
przednich most remontowany był 
przez firmę wyłonioną w przetar-

gu – i tutaj jest tym razem zmiana. 
Starosta na powiatowej komisji 
gospodarczej zaznaczył, że tym 
razem remont wykonają pracow-
nicy Powiatowego Zarządu Dróg. 

W ramach remontu, w planach 
jest wymiana pokładu dolnego, 
górnego, poprzecznic i poręczy. 
Na nowe drewno opcjonalnie 
położona ma zostać nowocze-
sna, elastyczna masa asfaltowa 
tak, by efekty remontu utrzyma-
ły się dłużej. Planowane jest też 
zamontowanie na moście kamer, 
które mają zwiększyć jego bez-
pieczeństwo i zapewnić dłuższą 
żywotność. Monitoring ma od-
straszyć kierowców, którzy pró-
bują pokonywać most z prędko-
ścią powyżej 20 km/h lub tych, 
których samochody swoją masą 
znacznie wykraczają ponad cię-
żar dozwolony.

– Naprawy i wymiany są ko-
nieczne, ponieważ po szczegó-
łowym przeglądzie technicznym 
mostu, który wykonywany był 
w roku 2014, zalecono określone 
prace do wykonania dla PZDiT 
do roku 2016, w innym wypad-
ku most może zostać zamknię-
ty – powiedział w rozmowie  
z nami Dariusz Kosmatka. – Prace 
zaczną się w najbliższym czasie. 
Pozwolenie budowlane już mamy 
– podsumował w rozmowie z NŁ 
starosta Krzysztof Figat.  mm

reKlAMA

Sanniki | Gmina apeluje do Mazowieckiego Zarządu dróg

Wniosek o budowę ścieżki rowerowej
Z wnioskiem o rozważenie 
możliwości wybudowania 
ścieżki rowerowej wzdłuż 
drogi wojewódzkiej numer 
584 na odcinku z Sannik 
do Osmolina zamierza 
wystąpić Urząd Gminy 
w Sannikach. Wniosek 
popierają gminni radni.

O wystąpienie do zarządu 
dróg z takim wnioskiem zaape-
lował na ostatniej sesji wice-
przewodniczący Rady Gminy 
w Sannikach Wiesław Nowic-
ki. Złożył go w imieniu jednego 

z mieszkańców, który zwrócił 
mu uwagę, że taka ścieżka rowe-
rowa będzie bardzo przydatna w 
przypadku planowanego w 2016 
roku przeniesienia gimnazjum 
z Sannik do Osmolina. Osta-
teczna decyzja w sprawie reor-
ganizacji szkół w gminie jed-
nak jeszcze nie zapadła. – Latem 
niektórzy gimnazjaliści może 
chcieliby dojeżdżać rowerami, 
to nie jest bardzo daleko – argu-
mentowali radni.

– To bardzo dobry pomysł 
i wystąpimy z takim wnioskiem 
do Mazowieckiego Zarządu 
Dróg. Niestety droga nie nale-
ży do gminy i sami nie możemy 

wykonać takiej inwestycji – uwa-
ża wójt gminy Sanniki Gabriel 
Wieczorek. Wyjaśnijmy, że cho-
dzi o około 4-kilometrowy odci-
nek wzdłuż drogi wojewódzkiej 
nr 584 na odcinku od skrzyżo-
wania z drogą 572 w Sannikach 
do obecnej Szkoły Podstawowej 
w Osmolinie. Zarząd dróg woje-
wódzkich będzie mógł ustosun-
kować się do wniosku, gdy ten 
wpłynie, czego należy spodzie-
wać się w połowie lipca. Mało 
prawdopodobne jest, że inwesty-
cja taka zostałaby wpisana do te-
gorocznych planów. Wykonanie 
jej jednak miałoby sens również 
w przyszłym roku.  mak 

77-letnia konstrukCja

Most powstał w roku 1938. 
Ma 95,6 metra długości 
i 7,24 metra szerokości, przy 
czym po obu jego stronach 
występuje zwężenie tak, 
by jednorazowo mógł 
po nim przejechać tylko jeden 
samochód o szerokości 
nieprzekraczającej 2,30 metra. 

Zakaz wjazdu mają także 
samochody o masie powyżej 
3,5 tony. niestety, w praktyce 
przejeżdżają nim pokaźnych 
rozmiarów ciężarówki 
przekraczające dozwolony 
ciężar i prędkość wynoszącą 
20 km/h, co powoduje jego 
przyspieszone niszczenie. 

Gmina Łowicz | Znp chce przejąć dom w pilaszkowie

Izba Pamięci będzie miała nowych właścicieli
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy Łowicz podjęta 
została jednogłośnie 
uchwała o sprzedaży 
budynku w Pilaszkowie, 
w którym znajduje się 
Izba Pamięci z I Zjazdu 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z 1905 r.

W 1905 r. w Pilaszkowie od-
był się tajny zjazd delegatów 
nauczycieli z całego Królestwa 
Polskiego, który dał począ-
tek przyszłemu Związkowi Na-
uczycielstwa Polskiego. W nie-
wielkiej izbie szkolnej zebrało 
się ponad 100 postępowych na-
uczycieli i działaczy oświato-
wych, walczących o język polski 
w szkołach. 

W roku 2000, 95 lat po pierw-
szym zjeździe, budynek został 
przekazany przez gminę Ło-
wicz do użytku związkowi, wy-
remontowany i przeznaczony na 
siedzibę Muzeum ZNP. Moż-
na w nim oglądać dokumenty  

i eksponaty związane z całą, nie-
mal 100-letnią, historią związku. 
Ekspozycja prezentowana jest 
w pięciu salach. 

Zarząd Związku ZNP kilka 
tygodni temu złożył wniosek 
do gminy Łowicz o wykup bu-
dynku. Swoją prośbę argumen-
tował tym, że od lat izba jest wy-
najmowana od gminy, a wszelkie 
koszty remontów, modernizacji 
czy użytkowania budynku są po-
krywane przez związek, który 
troskliwe zajmuje się znajdującą 
się w nim izbą. 

Wójt Andrzej Barylski pod-
czas ostatniej sesji Rady Gminy 
Łowicz stwierdził, że budynek 
powinien rzeczywiście zostać 
sprzedany związkowi, bo nie jest 
on w żaden sposób użytkowa-
ny przez gminę, która ma jakieś 
niewielkie zarobki z wynajmu, 
a budynku w żaden inny kon-
kretny sposób nie użytkuje. 
– Po co nam budynek, którego 
nie wykorzystujemy? Nawet kie-
dy go sprzedamy, to nic złego się 
z nim nie stanie, bo nadal będzie 
pełnił tę samą funkcję, wciąż bę-
dzie tam izba pamięci. Myślę, 

że powinniśmy podjąć decyzję 
o sprzedaży bezprzetargowej 
z bonifikatą, proponuję 50% – 
powiedział podczas sesji wójt 
Andrzej Barylski.

Budynek został wyceniony 
na 63 tys. zł, a wójt zapropono-
wał jego sprzedaż za 31,5 tys. 
– Uważam, że bonifikata jest 
konieczna, szczególnie, że nie-
dawno związkowcy wymienia-
li dach budynku, w co włożyli 
sporą kwotę własnych środków. 
Ta sprzedaż ma sens i myślę, że 
jest logiczna – podsumował wójt 
jednogłośne podjęcie uchwały 
o sprzedaży na rzecz dotychcza-
sowego najemcy. 

– Aby zwiedzić izbę, nale-
ży zatelefonować do sekreta-
riatu związku do Łodzi (tel. 42 
637 72 52) i umówić się na od-
wiedziny, które najczęściej od-
bywają się w dużych, zorgani-
zowanych grupach. Duże grono 
odwiedzających pojawia się la-
tem, wtedy najwięcej osób ma 
czas na wycieczki – mówił 
w rozmowie z nami jeden z pra-
cowników ZNP oddziału w Ło-
dzi.  mm
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Prace remontowe mostu przeprowadzone zostaną do końca wakacji



9www.lowiczanin.info  nr 29      16 lipca 2015

reKlAMA

Leszczynek | „odyseja historyczna”

Skakanka zagra w sobotę
Czterdziestoosobowa grupa 
dzieci i ich rodziców ze 
Stowarzyszenia „Skakanka” 
w Żychlinie zagra w roli 
statystów w sobotniej 
inscenizacji historycznej 
„17 Września 1939 – obrona 
twierdzy brzeskiej”, która 
rozpocznie się o godz. 13  
w Leszczynku.

To tylko jedna z mnóstwa atrak-
cji, jaką w tym roku przygotowali 
organizatorzy „Odysei historycz-
nej”, która potrwa trzy dni, a za-
czyna się już w piątek 17 lipca na 
placu Piłsudskiego w Kutnie.

Udział żychlińskiej organizacji 
w inscenizacji to efekt jej współ-
pracy ze Stowarzyszeniem Mi-
łośników Historii Żychlina oraz 
Stowarzyszeniem Historycznym 
37 Pułku Piechoty. 23 maja człon-
kowie obu żychlińskich stowa-
rzyszeń udanie zadebiutowali  
w inscenizacji historycznej przy-
gotowanej przez Muzeum Regio-
nalne w Kutnie oraz wspomnia-
ny 37 Pułk. Udział w inscenizacji 
był niezwykłym przeżyciem dla 
żychlińskich aktorów, ale też ich 
wkład został doceniony i dostrze-
żony przez kutnowskie stowarzy-
szenie. Udział Skakanki w pre-
stiżowym przedsięwzięciu, jakim 
jest „Odyseja historyczna”, to rów-
nież doskonała promocja Żychlina. 
Dostrzegł to również burmistrz 
Grzegorz Ambroziak, który pokrył 
koszty dowozu grupy do Kutna.

W czasie trzech dni stowarzy-
szenie Historyczne 37 Pułk Pie-
choty przygotowało mnóstwo 
atrakcji. Na zlocie spotykają się 
w jednym miejscu i czasie gru-
py rekonstrukcyjne z przeróżnych 
epok. Obok legionistów można 
spotkać samurajów, Indian, ry-
cerzy oraz żołnierzy z frontów I  
i II wojny światowej. Ta wyjątko-
wa mieszanka decyduje o niepo-
wtarzalnym klimacie i kolorycie 
imprezy. Pomysł powstał sześć 
lat temu, by w centrum Polski 
spotkały się różne grupy rekon-
strukcyjne, bowiem tędy przez 
kolejne wieki przechodziły woj-
ska polskie, napoleońskie, rosyj-
skie i niemieckie. Z roku na rok 
impreza nabiera rozpędu i staje 
się niezwykle atrakcyjna, zaś in-
scenizacje są bardzo realistyczne.

Program trzech dni
Piątek, 17 lipca, plac Mar-

szałka J. Piłsudskiego:
 godz. 16.00 – parada grup re-

konstrukcji historycznych z placu 
Wolności na plac Piłsudskiego

 godz. 16.15 – oficjalne otwar-
cie zlotu

 godz. 16.30 – prezentacja 
wojska polskiego z 1939 roku. Po-
kaz uzbrojenia, umundurowania i 
wyszkolenia

 godz. 17.00 – prezentacja ry-
cerzy konnych w zbrojach płyto-
wych z okresu XV i XVI wieku. 
Rys historyczny turniejów kon-
nych, prezentacja uczestników 
turnieju. Omówienie uzbrojenia  
i wyposażenia rycerza konnego.

 godz. 17.30 – Policja Państwo-
wa na rowerach – GRH III Okrę-
gu Policji Państwowej – Komisa-
riat w Radomiu

 godz. 18.00 – prezentacja 14 
Pułku Strzelców Syberyjskich  
z Przasnysza

 godz. 18.30 – pokaz walki 
wojów i wikingów

 godz. 20.30 – Leszczynek, 
gm. Kutno – koncert zespołu Stre-
fa Mocnych Wiatrów oraz zespołu 
The Freeborn Brothers

Sobota, 18 lipca – Lesz-
czynek:

Bilety w formie opaski po 6 zł, 
ważny jeden dzień. Dzieci do lat 
12 – wstęp wolny.

 godz. 10.00 – otwarcie VI 
Zlotu GRH Odyseja Historyczna

 godz. 10.00-15.00 – turniej 
łuczniczy I etap, średniowiecz-
ne warsztaty kulinarne dla dzieci 
(IX-XI wiek), gry i zabawy spraw-
nościowe oraz techniki rozpalania 
ognisk. W międzyczasie przygry-
wać będzie Kapela Ludowa Wita-
szewiacy.

 godz. 11.00 – pokaz dyna-
miczny sprzętu ciężkiego

 godz. 11.30 – pokaz policji 
państwowej na rowerach – Gru-
pa Rekonstrukcji Historycznej III 
Okręgu Policji Państwowej – Ko-
misariat w Radomiu

 godz. 12.00 – wczesnośre-
dniowieczne zmagania wojów

 godz. 13.00 – inscenizacja hi-
storyczna: 17 Września 1939 r. – 
obrona twierdzy brzeskiej z udzia-
łem stowarzyszenia Skakanka  
z Żychlina

 godz. 14 – średniowieczny 
konny turniej rycerski XV-XVI 
wiek, zbieranie pierścieni kopią, 
najazd kpią na metalowe tyczki  
i pojedynek na kopie – tzw. „kru-
szenie”

 godz. 15 – epoka Napoleoń-
ska – pokaz musztry, działoczy-
nów, pobór rekruta, szkolenie po-
wołania w szeregi Pułku Piechoty 
Księstwa Warszawskiego i Arty-
lerii Pieszej Księstwa Warszaw-
skiego

 godz. 16 – wczesnośrednio-
wieczne obrzędy codzienne

 godz. 16.30 – konny pokaz 
husarski

 godz. 17.30 – prezentacja sa-
molotu – replika dwupłatowca  
z czasów I wojny światowej – Nie-
uport II

 godz. 18 – inscenizacja histo-
ryczna – Bitwa o Konungahelę – 
wyprawa przeciwko norweskiemu 
miastu portowemu w 1135 roku 
przez Pomorzan, pod wodzą księ-
cia Racibora I

 godz. 19.00 – artyleria na 
przełomie wieków – pokaz arty-
leryjski

 godz. 21.30 – nocna insceni-
zacja historyczna Niemcy 1944, 
walki na froncie zachodnim

 godz. 22.00 – koncert zespołu 
Forteca oraz Mike Gowin

Niedziela, 19 lipca 2015, 
Leszczynek – gmina Kutno: 

Bilety w formie opaski po 6 zł, 
ważny jeden dzień. Dzieci do lat 
12 – wstęp wolny.

 godz. 10.00 – otwarcie tere-
nu dla zwiedzających i msza po-
lowa

 godz. 10.00-15.00 turniej 
łuczniczy – II etap – finał

 godz. 10.00– 14.00 średnio-
wieczne warsztaty kulinarne dla 
dzieci, IX-XI wiek, kapela po-
dwórkowa Witaszewiacy

 godz. 11.00 średniowieczny 
konny turniej rycerski XV-XVI w. 
– bohurt konny, ścinanie kapusty 
mieczem „saracen”

 godz. 12.00 – inscenizacja 
historyczna: Hradistavy, Czechy, 
wspólny atak Brygady Święto-
krzyskiej z Dywizji Piechoty USA 
na kwaterę główną niemieckiej 
XIII Armii.

 godz. 13.00 – turniej wojów – 
bitwa o mosty

 godz. 14.00 – konny pokaz 
husarski

 godz. 14.30 – pokaz dyna-
miczny czołgów

 godz. 15 – zakończenie VI 
zlotu, rozdanie nagród.  dag

Żychlin | wymiana sportowa z elementami zdrowego żywienia

Polecą do Walii
dokończenie ze str. 3

Podróż autokarem będzie trwać 
ok. 5 godzin. W Walii spędzą ty-
dzień, do Polski wrócą 28 sierp-
nia.

– Taki transport wynika z li-
mitu środków z grantu Era-
smus+ na podróż, który wyno-
si 170 euro na uczestnika. Lot 
do Londynu był bardzo tani, 
stąd taka decyzja – mówi Iwona 
Kciuk, koordynatorka wymiany. 
– Wszystkie szczegóły wymia-

ny omawialiśmy podczas wizyty 
przygotowawczej, która odbyła 
się na początku czerwca. W Wa-
lii byłam ja wraz z uczestniczką 
Mileną Wilińską.

Jak podkreśla pani Iwona, takie 
spotkanie koordynatorów jest bar-
dzo potrzebne, by omówić wszyst-
kie szczegóły projektu. 

– Opracowaliśmy kontrakt wy-
miany, w którym zapisaliśmy, że 
wszystkich uczestników projek-
tu obowiązuje zakaz palenia pa-
pierosów i spożywania alkoholu, 

określiliśmy zasady współpracy 
uczestników, ile będą mieć wol-
nego czasu, jaki program będą re-
alizować oraz bardzo ważną rzecz, 
by komunikowanie odbywało się 
wyłącznie w języku angielskim. 
Dla naszych uczestników to bar-
dzo ważne, by mieli okazję rozma-
wiać po angielsku z prawdziwymi 
Anglikami.

Iwona Kciuk podkreśla, że 
miejsce wymiany jest cudownie 
położone, 300 m nad klifem oce-
anu, obok hale z wypasanymi 

owcami. Hotel, w którym będą 
przebywać uczestnicy wymiany, 
znajduje się na terenie centrum 
sportowego umożliwiającego 
uprawianie różnorodnych spor-
tów: są boiska do piłki siatkowej, 
koszykowej, możliwe jest łucz-
nictwo, halowa wspinaczka, jaz-
da konna, jest basen z ciepła wodą 
(ale nie są to termy), do dyspozycji 
są trampoliny, będzie spływ kaja-
kowy po rzece oraz spływ kajaka-
mi po oceanie.

Przed wyjazdem uczestnicy 
wymiany muszą opracować sce-
nariusz 2-godzinnych warsztatów 
„Odżywianie w sporcie” oraz tre-
ning koszykarski dla początku-
jących. Zajęcia zostaną przepro-
wadzone w Walii dla wszystkich 
uczestników wymiany.  dag
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Łowicz | osad z mleczarskiej oczyszczalni w bzurze

Normy są zachowane,
a środowisko cierpi
Bzura na odcinku od końca Łowicza do początków Kompiny jest od kilku lat zanieczyszczona dużą 
ilością gęstej zawiesiny o bardzo nieprzyjemnym zapachu. Czy winę za to ponosi Grupa Producentów 
Mleka Ekołowiczanka, czyli spółka prowadząca oczyszczalnię ścieków, do której trafiają głównie 
odpady z Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu?

Na problem od kilku lat zwra-
cają uwagę wędkarze. Na rzece 
wyraźnie widać gęstą, intensyw-
nie woniejącą (przypomina to za-
pach szamba) substancję. Jej roz-
mieszczenie jest zróżnicowane 
– miejscami są to pływające pla-
my różnej wielkości, a miejscami 
stężenie jest tak duże, że zawiesina 
osadza się na dnie całą warstwą. 
Zanieczyszczenia zaczynają się 
dokładnie w miejscu, gdzie znaj-
duje się wylot ściekowy z mle-
czarskiej oczyszczalni, i ciągną się 
niemal do samej Kompiny. 

Kiedy przyglądaliśmy się wo-
dzie wypływającej z wylotu, nie 
było w niej widać nic niepokojące-
go – była przejrzysta, nie miała też 
żadnego zapachu. Nie wszystko 
jednak widać gołym okiem. Ście-
ki mleczarskie, nawet po oczysz-
czeniu, zawierają pewną ilość 
rożnych substancji, które mogą 
tworzyć osad. W skład takiego 
osadu w przeszło 60% wchodzą 
związki organiczne. Jeśli chodzi 
o skład pierwiastkowy, dominu-
ją w nim fosfor, wapń, magnez  
i azot, mogą się też pojawić meta-
le ciężkie.

Znamiennym jest, że wspo-
mniane wcześniej nieczystości po-
jawiają się niemal wyłącznie przy 
lewym brzegu – tym samym, przy 

którym stoi mleczarska oczysz-
czalnia i jej wylot. Przy prawym 
brzegu, gdzie znajduje się oczysz-
czalnia miejska, tej substancji 
nie ma. Widać za to życie – żaby  
i gdzieniegdzie także ryby, cze-

go nie widać przy brzegu lewym, 
gdzie jeśli już pływają ryby, to 
brzuchami do góry...

– To się zaczęło kilka lat temu, 
od lat staramy się z tym walczyć, 
ale wszystkie odpowiedzialne 
za to organy nas konsekwentnie 
ignorują – mówił nam Zdzisław 
Brener z łowickiego koła Pol-
skiego Związku Wędkarskiego. –  
W ostatnich kilku miesiącach 
jeszcze przybrało to na sile, śmier-
dzi coraz gorzej, są takie dni, że aż 
nie można podejść do rzeki.

Swoje obserwacje pan Zdzi-
sław podpiera materiałami – od 
kilku lat fotografował i nagrywał 
na video stan rzeki na tym odcin-

ku. On, podobnie jak większość 
wędkarzy, nie ma żadnych wątpli-
wości – woda przy lewym brzegu 
nie nadaje się do łowienia ryb, ką-
pieli czy innego używania przez 
człowieka, a winna jest temu mle-
czarska oczyszczalnia – uważa.

Pogorszenie się stanu wody  
w Bzurze zauważyli też uczestni-
cy ostatniego spływu kajakowe-
go. – Nigdy tam ładnie nie pach-
niało, ale w ubiegłą sobotę było 
chyba najgorzej od dawna – mówi 
nam Mariusz Wiśniewski z Klubu 
Turystyki Kajakowej „Tratwa”. – 
Śniętych ryb na tym odcinku nie 
widziałem, ale ilość tego cuchną-
cego śluzu była zatrważająca. To 

nie jest tylko moja obserwacja, 
zauważyli to też uczestnicy spły-
wu, zastanawialiśmy się, czy tego 
gdzieś nie zgłosić.

Należy zwrócić uwagę, że  
w ostatnim czasie było wyjątkowo 
sucho i gorąco, przez co poziom 
wody w Bzurze jest bardzo niski. 
Być może więc nie tyle zwiększy-
ła się ilość osadu, co jego stężenie.

Rozmawialiśmy też z kilkor-
giem mieszkańców domów przy 
ul. Nadbzurzańskiej Dolnej, czy-
li w bliskim sąsiedztwie oczysz-
czalni. Z rozmów tych nie wyni-
ka spójny obraz – jedni mówili, że 
smród pojawił się lata temu, kiedy 
tylko powstała oczyszczalnia, zaś 

inni, że to problem dopiero kilku 
ostatnich lat. Niektórzy twierdzi-
li, że tego odoru wręcz nie można 
wytrzymać, inni, że pojawia się on 
sporadycznie i jest nieprzyjemny, 
ale nie przesadnie uciążliwy.

Mieliśmy też sygnały od węd-
karzy i innych czytelników, że do 
Bzury wylewane są w Łowiczu 
nieczystości z beczek na samo-
chodach czy ciągnikach. Świad-
kowie zwykle łączą to z OSM, 
chociaż nie ma na to żadnych do-
wodów.

– Przyjechałem do Łowicza na 
weekend, nacieszyć się piękną po-
godą – mówił nam Sebastian Ję-
dryka, działacz-przyrodnik ze 
Skierniewic. – Ze zdumieniem 
spostrzegłem na brzegu ciągnik  
z beczką lejący coś do rzeki, pod-
czas gdy po drugiej stronie kąpa-
li się ludzie z dziećmi. Kierowca 
twierdził, że ma pozwolenie, ale 
gdy powiedziałem, że to spraw-
dzę, w niedługim czasie odjechał. 
Myślę, że to też po części wina lu-
dzi, którzy zwykle nie interweniu-
ją w takich sytuacjach.

Prezes osM:  
wszystko jest  
w normie
Prezes OSM Jan Dąbrowski za-

pewnia, że działalność tak mle-
czarni, jak i Ekołowiczanki jest 
stale poddawana rutynowym kon-
trolom różnych organów. – Je-
steśmy zbyt dużą i zbyt poważną 
firmą, żeby pod tym względem 
cokolwiek ryzykować – mówi  
w rozmowie z NŁ. – Twierdze-
nie, że tak duży zakład mógłby 
w dzisiejszych czasach działać  
z pogwałceniem podstawowych 
regulacji i przepisów, jest po prostu 
absurdalne. Mamy wydane przez 

nie wyślemy tego 
osadu w kosmos! 
pozbywamy się go,  
jak tylko możemy,  
aby nie naruszać 
prawa, a jednocześnie, 
aby było to jak 
najmniej uciążliwe  
dla środowiska.

w ostatnich kilku 
miesiącach śmierdzi 
coraz gorzej, są takie 
dni, że aż nie można 
podejść do rzeki.

toMasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jedno z bardzo wielu zagęszczeń nieprzyjemnie woniejącego osadu 
w bzurze, na terenie Łowicza.

Kolejne miejsce, w którym widać zagęszczony osad, na terenie 
Łowicza.
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starostwo pozwolenia na wyle-
wanie oczyszczonych ścieków do 
Bzury. Podobne stanowisko pre-
zentuje kierownik oczyszczal-
ni Bożena Pietraszkiewicz, która 
zapewnia, że Ekołowiczanka nie 
łamie narzuconych na nią regula-
cji. – Dopuszczalna norma zawar-
tości zawiesiny w 1 litrze oczysz-
czonych ścieków to 35 mg. Nigdy 
jej nie przekroczyliśmy, ale były 
okresy, w których zbliżaliśmy się 
do górnej granicy. 

Nie wszystkich ta argumentacja 
przekonuje. 

– G... mnie obchodzą ich usta-
lenia, chcę po prostu, żeby rzeka 
była czysta! – mówił nam Seba-
stian Jędryka (z prośbą o dosłow-
ne zacytowanie wypowiedzi). 
– Jeżeli ktoś uważa, że to zanie-
czyszczenie nie jest szkodliwe  
i spełnia normy, to niech spróbu-
je do takiej zawiesiny w rzece po-
dejść bliżej, nie mówiąc już o do-
tykaniu czy piciu wody. Mam 
ochotę taką próbkę zawieźć pod 
siedzibę Sanepidu czy WIOŚ  
i wylać im przed nosem. Skoro nie 
jest to szkodliwe, to chyba moż-
na? Ciekawe, co wtedy powie-
dzą na temat spełniania norm... 
Może gdyby to przez trzy dni przy 
30-stopniowym upale im tam 
śmierdziało, zmieniliby zdanie?

nie tylko wlew 
oczyszczalni
Bzura nie jest jedynym miej-

scem w okolicy, w którym moż-
na znaleźć cuchnącą substancję. 
Widzieliśmy ją także w starym 
korycie rzeki oraz na niektórych 
polach w okolicy. Na przykład na 
jednym z pól przy ul. Strzelcew-
skiej w Łowiczu (pole znajduje się 
już na terenie Popowa, czyli gmi-

ny Łowicz). Mieszkańcy okolicy 
widzieli, jak w dniach 6-8 czerwca 
czerwca kilkoma UAZ-ami przy-
wieziono i wyrzucono leżące tuż 
przy ich domach (po drugiej stro-
nie ulicy) kilka ton czarnej, gęstej 
i śmierdzącej substancji. Miesz-
kańcy zgodnie twierdzą, że przez 
kilka dni, zanim zostało to zaora-
ne, nie mogli wytrzymać. – Fetor 
czuć było nie tylko na podwórku, 
ale także w domu, w samocho-
dzie, po prostu wszędzie – mówił 
nam jeden z mieszkańców.

Po kilku dniach pole zostało 
zaorane, co znacznie złagodziło 
smród, ale jest on wyczuwalny 
jeszcze po miesiącu. Mieszkańcy 
mówili nam, że za przywóz nie-
czystości odpowiadał nie właści-
ciel pola, ale mężczyzna dzier-
żawiący od niego działkę, 
który z kolei odsyłał ich do pre-
zesa OSM.

 Jan Dąbrowski w rozmowie  
z nami przyznaje, że jest to osad 
z Ekołowiczanki, ale także w tym 
przypadku utrzymuje, że żadne 
normy i przepisy środowiskowe 
nie zostały naruszone. – Powiem 
dosadnie, że nie wyślemy tego 
osadu w kosmos! – mówił. – Po-
zbywamy się go, jak tylko mo-
żemy, aby nie naruszać prawa,  
a jednocześnie, aby było to jak naj-
mniej uciążliwe dla środowiska. 

Nie obawiam się żadnej kontroli, 
bo nie mamy nic do ukrycia. To, 
że wciąż inwestujemy w oczysz-
czalnię wielkie pieniądze nie zna-
czy, że teraz jest coś nie tak.

W sprawie tej kontrolę przepro-
wadził Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska. W postano-
wieniu pokontrolnym przyznał, że 

Ekołowiczanka ma prawo do wy-
prowadzania osadów z oczysz-
czalni przez rozprowadzanie jej 
na polu (pozwolenie wydało sta-
rostwo powiatowe w 2010 roku), 
a ilość osadu nie przekroczyła do-
puszczalnych norm. Do złamania 
przepisów jednak w tym przypad-
ku doszło, ponieważ nie została 

zachowana konieczna odległość 
od zabudowań mieszkalnych,  
a poza tym odpady zostały zaora-
ne dopiero po kilku dniach, pod-
czas gdy powinno to być zrobio-
ne najpóźniej w kolejnym dniu po 
ich przywiezieniu. Marzena So-
kołowska ze skierniewickiej de-
legatury WIOŚ informuje nas, że  

w sprawie tej jedna osoba odpo-
wiedzialna za błędy została uka-
rana mandatem, zaś zarząd Eko-
łowiczanki został dodatkowo 
zobowiązany do przestrzegania 
przepisów zarządzeniem pokon-
trolnym.

wielomilionowa 
inwestycja  
rozwiąże problem?
Ekołowiczanka realizuje te-

raz inwestycję, która być może 
rozwiąże w końcu problem z ko-
rzyścią dla wszystkich – wkracza 
właśnie w drugą fazę moderni-
zacji i rozbudowy oczyszczalni 
ścieków, która – według założeń 
– ma zredukować ilość osadu  
w wodzie o 70-90%. Jest to potęż-
na inwestycja, kosztująca przeszło 
20 milionów złotych, czyli jedna 
z największych w województwie  
w ostatnich latach, biorąc pod 
uwagę inwestycje w dziedzinie 
ochrony środowiska. 

– Różnica będzie diametralna 
– mówi nam Bożena Pietraszkie-
wicz. – Stężenie osadu w wodzie 
powinno w niedługim czasie wró-
cić do poziomu z 1998 roku. Wy-
eliminujemy tym samym obawę, 
że w niekorzystnych okresach stę-
żenie będzie na poziomie bliskim 
granicy dopuszczalnej normy. 
Może nie będzie to perfumeria, 
ale zapach nie będzie już uciążli-
wy. Wstępnie planujemy zakoń-
czyć rozbudowę 20 sierpnia, jeśli 
wszyscy wykonawcy dotrzymają 
terminów. W październiku powin-
niśmy mieć odbiór. Do tego czasu 
robimy i będziemy robić wszyst-
ko, żeby to ograniczyć, zainwesto-
waliśmy na przykład w wirówkę, 
aby jeszcze ograniczyć ilość osa-
du w wypuszczanym ścieku.  

Może nie będzie 
to perfumeria,  
ale zapach nie będzie 
już uciążliwy.
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reKlAMA

Łowicz | po interwencji opozycyjnych radnych u wojewody

Za co wszyscy powinniśmy trzymać kciuki
Wysłanie przez radnych Roberta Wójcika i Mariusza Siewiery wniosku  
do wojewody, o zbadanie zgodności z prawem uchwały Rady Miejskiej w Łowiczu 
w sprawie powołania do życia spółki Centrum Rozwoju Lokalnego (o którym 
piszemy na str. 1), to bardzo rozsądny krok. Jeśli wojewoda uchwałę zakwestionuje, 
skorzysta na tym całe miasto. Paradoksalnie, skorzysta także – choć pewnie nie taka 
była intencja radnych, wszak przecież opozycyjnych – burmistrz.

O tym, że powołanie takiej spół-
ki do zagospodarowania obiek-
tu dawnego Ośrodka Doradztwa 
przy ul. Kaliskiej jest posunięciem 
złym, pisałem w NŁ od razu, gdy 
Krzysztof Kaliński taki pomysł 
ujawnił. Przypomnę krótko, dla-
czego tak uważam: 

– burmistrz złamał swe przed-
wyborcze obietnice, że przerobi te 
obiekty na mieszkania komunalne 
i bibliotekę; takie zamiary przed-
stawiał zresztą radnym poprzedniej 
kadencji, gdy ich przekonywał, by 
dali zgodę na zakup tej nierucho-
mości;

– miasto nie powinno prowa-
dzić działalności konkurencyjnej 
w stosunku do swych obywateli,  
a tworzenie tam placówki hotelo-

wej, czy ośrodka konferencyjnego, 
taką konkurencją dla prywatnych 
przedsiębiorców będzie. Samorząd 
winien zajmować się tylko tym, co 
do niego z natury rzeczy należy;

– obiekt, aby mógł funkcjono-
wać i nie przynosić strat, wyma-
ga wielomilionowych inwestycji, 
a miasto potrzebuje pieniądze na 
inne, rzeczywiście ważne przedsię-
wzięcia; 

– człowiek, któremu powierzo-
no przygotowanie koncepcji spółki, 
Marcin Kosiorek, szef łowickiego 
PiS, nie ma żadnego przygotowa-
nia zawodowego, ani doświadcze-
nia do pełnienia tej funkcji, a po-
wierzenie mu jej, jest jaskrawym 
przykładem kupowania poparcia 
politycznego za publiczne pienią-
dze. 

Czas potwierdził, niestety, że 
obawy były słuszne. To, co przed-
stawił Kosiorek, jako koncepcję 
działania spółki, okazało się być 

tak żenująco słabe, ogólnikowe, 
pełne raczej pobożnych życzeń, 
niż trzeźwej oceny rzeczywistości, 
kompletnie oderwane od realiów, 
że potwierdziło tylko, iż Marcin 
Kosiorek się do tej pracy w ogóle 
nie nadaje. Taką ocenę potwierdza-
li wszyscy, których w tej sprawie 
obficie cytowaliśmy w NŁ przed 2 
tygodniami.

Co to znaczy? Ni mniej, ni wię-
cej to, że o ile burmistrz będzie 
brnął dalej w realizację tego po-
mysłu, my wszyscy, mieszkań-
cy Łowicza, będziemy za te fana-
berie płacić. Bo spółka pociągnie 
za sobą najpierw konieczność jej 
ogromnego dofinansowania z bu-
dżetu, by w ogóle obiekty odno-
wić i przerobić, a potem ciągłego 
trzymania pod kroplówką dotacji, 
bo tak czy owak zarabiać na siebie 
nie będzie. Uchwała o powołaniu 
spółki w żaden sposób nie zamyka 
sprawy, przeciwnie, otwiera dopie-

ro niekończący się serial pod tytu-
łem „Jak dopłacić spółce Kosiorka, 
by nie było z tego afery”. Odpo-
wiadać sobie na to pytanie będzie 
musiał burmistrz Kaliński co roku, 
przy konstruowaniu nowego bu-
dżetu, a skarbnik Podsędek stanie 
się specem w zakresie „kreatywnej 
księgowości” – o ile wcześniej nie 
zrezygnuje z funkcji.

I tak wszystko toczyć się będzie 
jeszcze przez trzy lata, do najbliż-
szych wyborów, kiedy ta sprawa 
stanie się kamieniem u szyi, któ-
ry obecnego burmistrza – a wraz  
z nim radnych PiS – zatopi. Wszel-
kie nadzieje, że „sprawa przy-
schnie”, jakie w otoczeniu bur-
mistrza być może ktoś wyraża, są 

złudne – bo w tym przypadku spra-
wa sama będzie o sobie przypomi-
nać, pieniędzy będzie brakowało 
co roku. Głupstwo, jakie popełnio-
no, jest tak piramidalnie wielkie, że 
zapomnieć o sobie nie da. Miesz-
kańcy (z wyjątkiem garstki, któ-
rą Kosiorek w spółce zatrudni) nie 
zapomną przecież, że zamiast na 
jakąś drogę, plac zabaw, czy chod-
nik, kasa idzie na spółkę.

I dlatego uważam, że wszyscy 
– i my – mieszkańcy – i burmistrz, 
powinniśmy trzymać kciuki za 
powodzenie interwencji radnych 
Wójcika i Siewiery u pani woje-
wody, za skuteczną interwencję tej 
ostatniej, za to, by jej prawnicy za-
kwestionowali uchwałę. Bo nam 
zaoszczędzi kilku, a w perspekty-
wie lat kilkunastu milionów – o to 
przede wszystkim chodzi. A bur-
mistrzowi pozwoli wyjść z twarzą 
z sytuacji, w jakiej się znalazł, nie 
mając dość siły, by w odpowied-
nim momencie powiedzieć po pro-
stu Kosiorkowi: „Nie! Tak Pańskie-
go poparcia kupować nie będę”.

Co więcej, kciuki ściskać po-
winni też sympatycy i działacze 
PiS. Bo jak mają powiedzieć wy-
borcom, spragnionym przecież, co 
pokazują wyniki wyborów prezy-

denckich i wszystkie sondaże, głę-
bokiej zmiany władzy w kraju, że 
to właśnie oni tę zmianę gwarantu-
ją? Skoro tu, u siebie, w Łowiczu, 
robią coś, co jest podręcznikowym 
wręcz przykładem kolesiostwa? Tu 
nie trzeba zakładać podsłuchów, tu 
wszystko widać.

A radnym Wójcikowi i Siewie-
rze trzeba szczerze, uczciwie po-
gratulować. Zrobili coś, co dobra 
opozycja robić powinna. Bronią in-
teresu miasta, jego obywateli, nie 
tylko głosując przeciw, ale w opo-
rze idą dalej, wykorzystując moż-
liwości, jakie daje prawo. Nadzór 
prawny wojewody i tak by uchwa-
łę zbadał, ale liczy się zwrócenie 
uwagi.

Opozycja zastąpiła teraz, jak 
widać, burmistrzowi dobrych do-
radców, których jak widać nie ma. 
Klakierzy dobrych rad nie udzie-
lą. Byłem przekonany, że po led-
wo, ledwo wygranych wyborach 
burmistrz dokona jakichś zmian 
w swoim najbliższym otoczeniu, 
ale nic takiego nie nastąpiło – z wi-
docznym skutkiem. Dobrze więc, 
że Kaliński ma choć Wójcika i Sie-
wierę. Niech ich częściej zaprasza 
na kawę, tyle że przed podjęciem 
ważnych decyzji, a nie po fakcie. 

wojCieCh 
waliGórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

uchwała o powołaniu 
spółki otwiera dopiero 
niekończący się 
serial pod tytułem 
„Jak dopłacić spółce 
Kosiorka, by nie było  
z tego afery”.
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Gmina Łyszkowice | najzdolniejsi nagrodzeni

Oni są chlubą swoich szkół
Najlepsi uczniowie 
szkół na terenie gminy 
Łyszkowice zostali  
29 czerwca przyjęci  
i nagrodzeni przez wójta, 
pracowników urzędu  
i radnych na sesji rady 
gminy. Dzieci i młodzież 
wraz z rodzicami,  
a także dyrektorki szkół, 
przyjmowali gorące 
gratulacje.

Zasady przyznawania jed-
norazowego stypendium okre-
śla regulamin przyjęty wraz 
z uchwałą rady gminy w 2012 
roku. Przysługuje uczniom, któ-
rzy osiągnęli średnią ocen przy-
najmniej 5 oraz wzorową ocenę 
ze sprawowania, chyba, że są to 
laureaci konkursów przedmioto-
wych na szczeblu przynajmniej 
wojewódzkim, wówczas wy-
starczy średnia przynajmniej 4 
i dobra ocena ze sprawowania. 
Dotychczas stypendia były przy-
znawane jesienią, na początku 
kolejnego roku szkolnego, pro-

pozycję przyznawania ich tuż 
po zakończeniu roku szkolnego 
podjęli przedstawiciele samorzą-
dów uczniowskich na spotkaniu 
z wójtem.

28 uczniów spełniających  
te warunki otrzymało jednora-
zowo po 1000 zł. Byli to: Łucja 
Morteczka, Wiktor Domińczak, 
Weronika Styszko (Szkoła Pod-

stawowa w Seligowie), Gabriela 
Mortecka, Milena Cichal, Jowi-
ta Kowalska, Joanna Kędziora 
(Szkoła Podstawowa w Stachle-
wie), Oliwia Starzec, Karol To-
manik (Szkoła Podstawowa 
w Kalenicach), Jakub Krajew-
ski, Marcel Kostrzewa, Pauli-
na Sobieszek, Karolina Grasz-
ka, Wiktor Płacheta, Weronika 

Wolska, Aleksandra Kuterman-
kiewicz, Wiktoria Gajek, Oli-
wia Graszka, Lena Jóźwicka, 
Katarzyna Kowalska, Agata 
Kruk, Izabella Opalska, Dawid 
Kwestarz, Aleksandra Markus, 
Patrycja Sałuda (Szkoła Pod-
stawowa w Łyszkowicach), Syl-
wia Perzyńska, Paulina Redo  
i Natalia Kowalska (Gimnazjum  
w Łyszkowicach).

Niewykluczone, że program 
stypendialny w nowym roku 
szkolnym się zmieni. Zapowia-
dał to niejednokrotnie nowy wójt 
Adam Ruta. – Na pewno chcie-
libyśmy rozszerzyć grono sty-
pendystów także o tych odno-
szących sukcesy sportowe czy 
artystyczne – mówił wójt w roz-
mowie z NŁ. – Przede wszyst-
kim chcę też dać młodzieży 
możliwości decydowania o do-
tyczących jej bezpośrednio kwe-
stiach, dlatego wszelkie zmia-
ny w regulaminie stypendiów 
wójta będę omawiał z samorzą-
dami uczniowskimi. Uważam,  
że to oni powinni zdecydować, 
czy wolą otrzymywać nagrodę 
jednorazowo czy też w mniej-
szych częściach.  tm

Łyszkowice | nowa placówka medyczna

Pomoc medyczna  
przy Targowej  
– to już niemal pewne!
We wrześniu lub  
w październiku ma zostać 
otwarty w Łyszkowicach 
nowy punkt Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej  
wraz z Poradnią 
Specjalistyczną  
i Zakładem Opiekuńczo-
Leczniczym  
dla pacjentów leżących, 
wymagających 
całodobowej opieki.

Przypomnijmy, że placówka 
będzie działała na pierwszym pię-
trze (ok. 200 m2) budynku przy 
ul. Targowej, na parterze którego 
mieści się sklep Tom-Dar oferu-
jący okna, drzwi, bramy i tym po-
dobne produkty. Właściciel skle-
pu i zarazem budynku podpisał 
z Red Medem umowę wynajmu 
na 20 lat. W rozmowach między 
nimi pośredniczył wójt gminy 
Adam Ruta, który utworzenie no-
wej przychodni obiecywał miesz-
kańcom gminy w czasie kampa-
nii wyborczej i o spełnienie tej 
obietnicy zabiegał od samego po-
czątku kadencji. Red Med nie był 
pierwszą firmą, z którą prowa-
dzone były rozmowy w tej spra-
wie z udziałem wójta.

W części wydzielonej na POZ, 
na pacjentów będą czekali: inter-
nista, lekarz rodzinny i pediatra. 
W określonych godzinach przyj-
mować będą też specjaliści: psy-
chiatra, neurolog, ortopeda, uro-
log czy kardiolog. Właściciel 
firmy Red Med Jacek Robak mó-
wił nam, że będą to doświadczeni 
i cenieni lekarze z Łodzi. Oczy-
wiście będą też zatrudnione pie-
lęgniarki, pracownicy biurowi 
i osoby do sprzątania. Dokładna 
ich liczba będzie zależała od licz-
by pacjentów.

Osobną część będzie stanowił 
Zakład Opiekuńczo-Leczniczy. 
Będzie w nim 16 łóżek dla pa-
cjentów leżących, wymagających 
całodobowej obecności opie-
kunów. Inwestorzy liczą, że bę-
dzie on służył chorym nie tylko 
z najbliższych okolic Łyszkowic,  
a w razie potrzeby nie wyklucza-
ją jego rozszerzenia.

Na piętro będzie można wje-
chać dużą windą (do budyn-
ku zostanie dobudowany szyb), 
przystosowaną także do przewo-
zu pacjentów na łóżkach.

Firma Red Med istnieje od 
2006 roku, a od 2007 roku 
ma kontrakt z NFZ w zakre-
sie pierwszej pomocy lekarskiej 
i pielęgniarskiej. Oprócz pro-
wadzenia przychodni i poradni, 
specjalizuje się też w transpor-
cie medycznym i świadczeniu 
nocnej pomocy lekarskiej. Ma 
oddziały na terenie całego wo-
jewództwa łódzkiego, a biorąc 
pod uwagę transport medyczny, 
działa na terenie całego kraju.  
W tej chwili zatrudnia ok. 100 
lekarzy, 300 pielęgniarek i ok. 
50 kierowców, w tym 30 licen-
cjonowanych ratowników. Cho-
ciaż firma ma duże doświad-
czenie, to Zakład Opiekuńczo 
Lekarski w Łyszkowicach bę-
dzie dla niej pierwszą tego typu 
placówką.

Jak mówił nam właściciel fir-
my Jacek Robak – remont i ada-
ptacja budynku, a także jego 
wyposażenie w zakresie umoż-
liwiającym rozpoczęcie działal-
ności, to inwestycja wymagają-
ca poświęcenia kilkuset tysięcy 
złotych. Nie zamierza jednak 
na tym poprzestawać. – Zakła-
damy, że to jest dopiero start, na-
tomiast zostawiliśmy sobie moż-
liwość dalszego rozbudowania 
działalności w przyszłości – po-
wiedział w rozmowie z nami. – 
Nie rozplanowaliśmy jeszcze 
całej dostępnej na piętrze prze-
strzeni. Nie wykluczam też, że 
będziemy w przyszłości rozma-
wiać z właścicielem budynku 
na temat rozbudowy.  tm

Zostawiliśmy 
możliwość dalszego 
rozbudowania 
działalności  
w przyszłości.

Kierownik działu logistyki i transportu Tomasz Sierakowski oraz 
właściciel firmy Jacek robak z planem architektonicznym przygotowanym 
dla Sanepidu. 
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Nagrodę z rąk wójta odbiera Milena Cichal ze Szkoły podstawowej  
w Stachlewie.
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Łowicz – Warszawa | wygrali konkurs i pojechali na wakacje

Natłok rosswijających zajęć zaskoczył uczniów
20-osobowa grupa młodzieży ze szkoły na Korabce 
w Łowiczu, która 14 marca w południe na Nowym 
Rynku zaprezentowała flash moba na konkurs 
organizowany przez firmę Rossmann, wróciła 
z wyjazdu, który odbył się w ramach wygranej, 
bo – przypomnijmy – zdobyli oni nagrodę.

Uczniowie Zespołu Szkół przy 
ul. Grunwaldzkiej znaleźli się bo-
wiem w gronie 50 zwycięskich 
grup, które w nagrodę dostały 
wyjazd na 10-dniowe rozwijają-
ce wakacje na terenie całej Polski. 
Warto zaznaczyć, że sami wpadli 
na pomysł wzięcia udziału w kon-
kursie, znaleźli sobie opiekuna – 
Marzannę Kotowicz i wszystko 
dokładnie obmyślili.

Przypomnijmy, że zwycięzcy, 
aby znaleźć się wśród wyciecz-
kowiczów, którzy spędzą czas w 
czterogwiazdkowym hotelu i we-
zmą udział w licznych warszta-
tach artystycznych i fotograficz-
nych, musieli bardzo się postarać. 
Do wykonania mieli trzy zadania, 
a wśród nich udokumentowany, 
zmontowany flash mob na temat 
higieny wśród nastolatków wrzu-
cony do sieci, rozwiązanie inter-
netowego quizu oraz wykonanie 
makiety. O wyniku przedsięwzię-
cia decydowała ocena jury oraz 
głosowanie internautów. Łowiccy 
uczniowie na około 300 drużyn 
w rankingu szkół zajęli pierwsze 
miejsce i w nagrodę, tak jak pozo-
stałe 49 zwycięskich drużyn, wyje-
chali na 10-dniową, „rosswijającą” 
wycieczkę do Warszawy. 

o wrażeniach z wyjazdu
Spod szkoły uczniowie wy-

jechali 27 lipca około godz. 12. 
W autokarze czekała już na nich 
grupa łódzka, z którą jechali do 
Warszawy oraz instruktorzy i wy-
chowawcy z biura podróży Frajda. 
O szczegółach zajęć uczestnicy 
wyjazdu dowiadywali się dopiero 
na miejscu, z dnia na dzień, ponie-
waż każda z atrakcji miała stano-
wić dla nich niespodziankę. 

W dni parzyste odbywały się 
zajęcia i warsztaty prowadzone 
przez firmę Rossmann, a w po-
zostałe dni zajęcia sportowe pro-
wadzone przez instruktorów z 
biura podróży. Głównym celem 
wszystkich zajęć było propagowa-
nie zdrowego stylu życia. Wśród 
zajęć sportowych dużym zainte-
resowaniem cieszyło się łucznic-
two, survival, sztuki walki i nordic 
walking, wizyta w parku linowym 
i trzy wizyty na basenie. 

Przeprowadzone zostały licz-
ne warsztaty, pogadanki i zaję-
cia praktyczne. Dziewczęta miały 
szansę posłuchać o okresie dojrze-
wania i o tym, jak zmienia się wte-
dy kobiece ciało. Chłopcy uczest-
niczyli w zajęciach z „Colgate” 
dotyczących higieny jamy ustnej.

– Bardzo ciekawe były zajęcia 
z dietetykiem. Opowiadał on, ile 
w naszej diecie powinno być biał-
ka, ile węglowodanów i innych 
składników – mówiła w rozmo-
wie z NŁ Marzanna Kotowicz, 
opiekunka grupy, a po chwili do-
dała: – Wszyscy byli najbardziej 
zainteresowani pomiarami. Moż-
na było bowiem zbadać swój po-
ziom tkanki kostnej, tłuszczowej 
czy mięśniowej. W ramach dba-
nia o sylwetkę odbyły się tak-
że zajęcia z trenerem personal-
nym, który opowiadał o tym, jak 
w zdrowy sposób podchodzić 

do odchudzania, jak układać die-
tę i ćwiczenia. 

Uczniowie wzięli także udział 
w warsztatach modowych ze zna-
ną blogerką, która opowiedziała o 
różnych stylach ubierania się. Za-
prezentowała je na swoich ubra-
niach, by później poprosić zebra-
nych o samodzielne stworzenie 
kreacji w określonym stylu mo-
dowym. 

Dziewczęta mogły też uczest-
niczyć w warsztatach makijażo-
wych, na których dowiedziały 
się, jak używać kosmetyków, by 
podkreślić swoje walory, a ukryć 

wady. Odbyły się także zaję-
cia fryzjerskie, na których każdy 
mógł wybrać fryzurę najkorzyst-
niejszą dla siebie.

Miały także miejsce zajęcia 
promujące wolontariat, na których 
wolontariuszki zachęcały zebra-
nych do zainteresowania się losem 
opuszczonych zwierząt i chorych 
ludzi. 

Młodzież rozwijała się też kul-
turalnie, odwiedzając kino, teatr 
i zwiedzając najważniejsze miej-
sca w Warszawie, takie jak Pałac 
Kultury i Nauki, Centrum Nauki 
Kopernik czy Zamek Królewski.

– Do kulturalnego zachowania 
skłaniał także standard hotelu, 
w którym mieszkaliśmy. Ucznio-
wie mieli piękne, dwuosobowe 
pokoje. Każdy posiłek podawa-
ny był w wielkiej, eleganckiej 
jadalni, w formie szwedzkiego 
stołu, przy pięknie nakrytych sto-
łach – wspomina opiekunka gru-
py. – Program był tak zapełniony, 
że niektórzy wręcz narzekali, że 
nie mają w ogóle czasu wolne-
go. Uważam jednak, że było to 
bardzo potrzebne, bo młodzież 
w takim wieku trzeba mocno 
angażować i zajmować jej czas. 
Aż trudno uwierzyć, że Ros-
smann zorganizował wakacje na 
tak wysokim poziomie i dla tak 
dużej grupy młodzieży. 

– Ja szczerze powiedziawszy 
nie spodziewałem się, że uda nam 
się wygrać te wakacje – mówił 
w rozmowie z nami Kamil Bu-
rzykowski. – Najbardziej podo-
bało mi się, że było tam tyle osób, 
które mogłem poznać i nawiązać 
z nimi bliższy kontakt. Mogłem 
odpocząć po szkole, zrelaksować 
się. Z atrakcji, które zafundował 
nam Rossmann, najlepsza była 
wycieczka do Centrum Nauki Ko-
pernik. Oglądaliśmy tam ciekawe 
doświadczenia, dowiedziałem się 
o wielu nowinkach technologicz-
nych. Prawa fizyki zostały nam 
pokazane w bardzo przystępny 
i logiczny sposób. – wyraził swoją 
opinię Kamil. 

Do Łowicza uczniowie wrócili 
6 lipca, także w południe.  mm

Na pierwszym turnusie wakacje z Rossmannem spędzali uczniowie z Łowicza i z Łodzi.
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Łowicz | półkolonie już za nami

Były ciekawe wyjazdy i kreatywne zabawy
– Te zajęcia są po to, aby jakoś zagospodarować 
dzieciakom wolny czas w wakacje. Wspieramy też  
w ten sposób rodziców, którzy muszą przecież 
pracować. Staramy się pomóc najbardziej jak się da 
dzieciom, które wsparcia potrzebują – powiedziała 
nam o idei półkolonii ich kierowniczka, nauczycielka 
wychowania fizycznego, Justyna Miodek. 

W miniony piątek, po dwóch 
tygodniach, półkolonie letnie  
w Szkole Podstawowej nr 4 w Ło-
wiczu dobiegły końca. Uczęsz-
czało na nie 35 uczniów – 15 
do grupy młodszej (poniżej 10. 
roku życia) i 20 do grupy starszej.

Oprócz dzieci z SP nr 4, byli 
na nich także uczniowie z SP 
nr 2 i SP nr 1. Funkcję kierowni-
ka zajęć przez całe dwa tygodnie 
pełniła Justyna Miodek, któ-
ra starała się, by czas spędzony 
na półkoloniach nie był czasem 
straconym. 

nudno nie było 
na pewno
Hasło kolonii, któremu pod-

porządkowany był cały program, 
brzmiało „Podróż do krainy ma-
rzeń”. W związku z tym, w ra-
mach „podróżowania” uczest-
nicy jednego dnia wzięli udział  
w wycieczce do Aquaparku 
„Fala” w Łodzi, a innego w wy-
jeździe do Muzeum Kolejnic-
twa w Sochaczewie, połączonym  
z przejażdżką kolejką wąskoto-
rową do Puszczy Kampinoskiej  
i z ogniskiem. 

Podczas zajęć prowadzonych 
przez plastyczkę Elżbietę Le-
wandowską dzieci mogły wyka-
zać się artystycznie, tworząc etui 
na telefon czy klucze, a w ple-
nerze malarskim, zorganizowa-
nym w Arkadii, malując obrazy 
na płótnie. 

Karolina Choińska, z którą 
rozmawialiśmy, podczas zajęć 
w terenie namalowała świątynię 
Diany, a jej koleżanka Alina – 
akwedukt. 

W drugim tygodniu kolo-
nii uczestnicy wybrali się tak-
że do łowickiego kina, by wziąć 
tam udział w jednym z wakacyj-

nych seansów dla najmłodszych 
mieszkańców miasta. 

Nie zabrakło zajęć rucho-
wych przy muzyce na sali gimna-
stycznej oraz zdrowej rywalizacji 
na świeżym powietrzu podczas 
zbijaka, dwóch ogni, siatkówki 
czy piłki nożnej. 

Odbyło się też kilka ciekawych 
pogadanek na temat zagrożenia 
kleszczowego, zdrowia i higieny 
oraz agresji, stresu i uzależnień. 

Dzięki finansowaniu półko-
lonii przez Urząd Miejski, wstę-
py we wszystkie miejsca były 
darmowe. Oprócz tego każde 
dziecko miało zapewnione dru-
gie śniadanie i obiad. – Po raz 
trzeci jestem na półkoloniach. 
Przychodzę tu, bo są bardzo faj-
ne wycieczki i zabawy. W tym 
roku szczególnie podobał mi się 
wyjazd do Aquaparku, bo uwiel-

biam pływać. Za rok na pew-
no też się tu pojawię – mówił 
w rozmowie z nami Michał Koza 
z SP nr 4, a siedząca obok Karo-
lina Choińska dodała: – Ja jestem 
tu po raz drugi. Po co siedzieć 
w domu, jeśli można porobić coś 

fajnego? Najbardziej podobają 
mi się wszystkie zajęcia plastycz-
ne. Świetne było na przykład ma-
lowanie na płótnach w Arkadii. 

Karolina zaznaczyła też,  
że według niej najlepsze w ko-
loniach jest to, że można poznać 
nowych znajomych. Ona sama 
już pierwszego dnia spotkała Na-
talkę, z którą zamierza się przy-
jaźnić nawet po zakończeniu pół-
kolonii.

– Już pierwszego dnia podzie-
liliśmy uczniów na cztery druży-
ny: niebieskich, czerwonych, po-
marańczowych i zielonych. Przez 
całe dwa tygodnie w tych druży-
nach uczniowie ze sobą rywali-
zowali. Ten podział mobilizował 
ich i dyscyplinował zarazem. Je-
śli nie chcieli tracić punktów, to 
nie mogli rozrabiać, odmawiać 
wykonywania poleceń, musie-
li się po prostu starać – mówiła 
w rozmowie z nami kierownicz-

ka. – Podsumowując, półkolo-
nie uważam za bardzo udane, 
bo udało nam się okiełznać gru-
pę z dużą liczbą naprawdę nie-
sfornych uczestników. Co waż-
ne, szybko nawiązała się między 
nimi nić porozumienia i nowe 
przyjaźnie. 

w „trójce”  
też było ciekawie
Półkolonie odbywały się tak-

że w Zespole Szkół przy ulicy 
Grunwaldzkiej i tam też brało 
w nich udział 35 uczniów. Te-
mat zajęć w tej szkole brzmiał: 
„Ludy świata”. W ciągu dwóch 
tygodni (od 29 czerwca do 10 lip-
ca) uczniowie poznawali m.in. 
kulturę arabską, ludów Oceanii, 
Turcji czy Ameryki Północnej. 
Podobnie jak w SP nr 4, tak i tu 
odbyły się warsztaty plastyczne 
z Elżbietą Lewandowską i poga-
danka z pracownicami Sanepidu. 
W trakcie półkolonii dzieci wzię-
ły udział w trzech ciekawych wy-
cieczkach. Odwiedziły Aquapark 
w Kutnie, wioskę indiańską „Ta-
tanka” w Solcy Małej oraz park 
linowy w Arturówku.  mm

Edukacja | nowy ranking „perspektyw”

Są w nim dwa licea z Łowicza
Miesięcznik „Perspektywy” 

ogłosił wyniki nowego rankin-
gu szkół średnich STEM. Bierze 
on pod uwagę wyniki z przed-
miotów ścisłych. 

W gronie 200 najlepszych 
szkół w kraju znalazły się dwa 
licea z Łowicza. Na 118. miejscu 
sklasyfikowane zostało Pijarskie 

LO, a na 153. – I LO im. Józefa 
Chełmońskiego.

Według rankingu najlepszą 
pod tym względem szkołą po-
nadgimnazjalną w kraju jest 
XIV LO im. Stanisława Staszica 
w Warszawie, zaś w wojewódz-
twie łódzkim prym wiedzie, 
drugie w całym zestawieniu, Pu-

bliczne LO Politechniki Łódz-
kiej. W odróżnieniu od główne-
go rankingu „Perspektyw”, tym 
razem wzięto pod uwagę tylko 
wyniki matury na poziomie roz-
szerzonym z matematyki, fizyki 
i astronomii, chemii oraz informa-
tyki (50%), wyniki matury pod-
stawowej z matematyki (25%) 
oraz sukcesy szkół w olimpia-
dach przedmiotowych, krajowych 
i międzynarodowych z zakresu 
nauk ścisłych.  tm

Jedną z atrakcji na półkoloniach w SP nr 4 był wyjazd do aquaparku 
„fala” w Łodzi.

– Ja jestem tutaj 
po raz drugi. 
po co siedzieć 
w domu, jeśli 
można porobić coś 
fajnego?

M
A

r
iA

 M
A

Jc
h

e
r



16  www.lowiczanin.info16 lipca 2015      nr 29

reKlAMA

reKlAMA

Łowicz | Klub Seniora „radość” 

Aktywne wakacje 
starszych ludzi
Najbliższą imprezą 
w łowickim Klubie 
Seniora „Radość” 
będzie integracyjna 
zabawa zaplanowana 
na 23 lipca, tym razem 
nie w Nieborowie, ale 
w restauracji Polonia 
działającej w dawnym 
hotelu Zacisze przy ul. 
Kaliskiej.

Na to spotkanie klubowicze za-
prosili seniorów z Klubu Seniora 
„Słoneczka” z Bełchowa oraz in-
nych klubów, oraz – jak zawsze – 
delegacje z zaprzyjaźnionych or-
ganizacji i stowarzyszeń. 

12 sierpnia klubowicze go-
ścić będą na pikniku Miejsko-
-Powiatowego Koła Diabetyków  
w Łowiczu, z którym od początku 
istnienia bardzo blisko współpra-
cują. Jest to o tyle łatwe, że wie-
le osób należy do obu stowarzy-
szeń. Równolegle odbywają się 
próby do przeglądu artystycznego 
„Czar Jesieni”, który odbędzie się 
12 września w Głownie. Dwa dni 
wcześniej, 10 września odbędzie 
się Dzień Seniora – duża impreza 
o charakterze klubowym.

Wyjazd wakacyjne odbyły się 
natomiast w minionym miesią-
cu, gdy w nadmorskich kurortach 
jest jeszcze niewiele osób. 48 se-
niorów od 30 maja do 13 czerw-
ca wypoczywało w Dźwirzynie. 
– Wypoczynek był bardzo uda-
ny, rozpoczęty wieczorkiem za-
poznawczym. Bardzo miłym ak-
centem był też wieczorek łowicki, 
którego uczestnicy ponad godzinę 
bawili zebranych anegdotami, cie-
kawymi opowieściami i kawałami 

– wspomina przewodnicząca Klu-
bu Seniora Anna Bieguszewska. 

Podkreśla też dużą aktywność 
seniorów, którzy ćwiczyli co-
dziennie na sprzęcie rehabilita-
cyjnym, chodzili na spacery np. 
na zachód słońca, ochoczo też 
udali się na całodzienną wyciecz-
kę do Kołobrzegu oraz nad jezio-
ro Resko. W drodze powrotnej 
do Łowicza grupa zatrzymała się 
jeszcze w Tucholi na obiad i zwie-
dzanie. 

Ważnym wydarzeniem w ży-
ciu klubu był też udział 4-oso-
bowej delegacji w spotkaniu stu-
dyjnym, które odbyło się 24-25 
czerwca na Mazurach (Olsztyn, 
Morąg, Ostróda), a dotyczył sie-
ci współpracy seniorskich orga-
nizacji z województwa łódzkiego, 
do której „Radość” przystąpiła  
w tym roku. Projekt, do które-
go przystąpiły 53 organizacje  
z naszego województwa, jest ini-
cjatywą Instytutu Europejskiego 
z Łodzi. Z Łowicza do sieci przy-
stąpiły m.in. stowarzyszenia: Tacy 
Sami, Karino, Dać Szansę, Dia-
betycy i Uniwersytet III Wieku.   

Celem powstałej sieci jest 
współpraca, wymiana doświad-
czeń i wspólne ubieganie się  
o dotacje z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego. Jak nam po-
wiedziała Anna Bieguszewska, 
łowiccy seniorzy już z tego ko-
rzystali, biorąc udział w odby-
wających się w Łowiczu szko-
leniach, m.in. z przydatnych  
w życiu codziennym zagadnień 
z prawa oraz księgowości. Efek-
tem wizyty w Ostródzie było też 
poznanie działaczy  miejscowego 
Uniwersytetu III Wieku, z któ-
rym łowicki Klub Seniora pla-
nuje nawiązać bliską współpracę. 
 mwk

Łowicz | Złote Gody trzech par małżeńskich

50 lat razem
– Dziękujemy za to, że przez tyle lat byliście razem, że udowadniacie  
w obecnych czasach, gdy wiele wartości jest negowanych, że miłość, 
szacunek, przywiązanie ciągle są wartościami ważnymi i trwałymi – 
powiedział w minioną sobotę 11 lipca burmistrz Krzysztof Kaliński, kierując 
je do par małżeńskich, które w sali radzieckiej łowickiego ratusza obchodziły 
Złote Gody. Życzenia jubilatom wspólnie składał z przewodniczącym  
Rady Miejskiej Michałem Trzoską.

W czasie uroczystości uhono-
rowani medalami nadanymi przez 
prezydenta RP zostali: Teresa  
i Stefan Paciorkowscy, Krystyna 
i Kazimierz Szymajdowie oraz 
Marianna i Edward Dorobowie.  
W komplecie w sali radzieckiej była 
tylko pierwsza z tych par. Chorego 
pana Kazimierza Szymajdę na 
uroczystości zastąpił syn Tomasz, 
natomiast Państwo Dorobowie nie 
mogli się pojawić ze względów 
zdrowotnych męża, dlatego tuż po 
uroczystości burmistrz z przewod-
niczącym odwiedzili ich w domu, 
towarzyszyliśmy mu.

zakochał się,  
gdy miała 16 lat
Burmistrz Kaliński, mówiąc 

o małżeństwie Dorobów, powie-
dział, że to dzielne małżeństwo, 
które mimo wieku i trudności 
nie poddaje się i twardo stawia 
czoła przeciwnościom losu. Od-
wiedziliśmy ich wspólnie z nim 
w ich domu i przekonaliśmy się, 
że w jego słowach było wiele 
prawdy.

Małżeństwo poznało się przed 
laty w czasie zabawy tanecznej 
na Wygodzie. Mąż przyznał, że 
zwrócił uwagę na 16-letnią wów-
czas panią Krystynę i nie mógł 
oderwać od niej oczu. – Była bar-
dzo ładna, nogi zgrabne, trudno 
było jej nie zauważyć – wspo-

mina – Ale musiałem sobie żonę 
przez dwa lata wychować do peł-
noletności. 

Pobrali się w 1964 roku, gdy 
pani Marianna skończyła 18 rok 
życia, on był od niej o 10 lat star-
szy. Jak oboje przyznali, musia-
ło to być i ciągle jest prawdziwe 
uczucie. – Przez te lata żyliśmy 
zgodnie, bez kłótni, awantur, bez 
zazdrości – powiedziała nam 
małżonka pana Edwarda.

Ona całe życie pracowała  
w gospodarstwie, on natomiast był 
spedytorem na łowickim Dwor-
cu Głównym. Od 2000 roku pan 
Kazimierz jest poważnie chory, 
porusza się na wózku inwalidz-

kim. Żona mówi, że już kilka 
razy udało mu się uciec śmierci. – 
Pan Bóg jeszcze mojego Edwar-
da nie zabierze, bo on jeszcze ma 
tyle planów i tyle do zrobienia, 
powtarzam sobie – mówi pani 
Marianna, która od czasu cho-
roby zastępuje męża w pracach  
w obejściu, a mają krowy, gołębie, 
ziemię w dużej części w dzierża-
wie. Mogliby już nie pracować, 
ale pani Marianna przyznaje, że 
kocha tę pracę, nie mogłaby bez 
niej żyć, oprócz tego dzięki go-
spodarstwu mogą wesprzeć do-
mowy budżet. Nie mają dzieci, 
ale jak podkreślają, mogą stale li-
czyć na rodzinę i znajomych.

Miała długi, czarny 
warkocz
Pani Teresa i Stefan Paciorkow-

scy poznali się w Łowiczu, ślub 
odbył się 19 grudnia 1964 roku 
w Kiernozi, skąd pochodzi pani 
Teresa. Po dwóch latach małżeń-
stwo doczekało się córki Bogu-
miły, a 11 miesięcy później Ka-
tarzyny. Jak wynika z biogramu 
odczytanego w czasie uroczysto-
ści, całe życie spędzili w Łowi-
czu. Wszystko, co posiadają, za-
wdzięczają ciężkiej pracy. Pan 
Stefan pracował w zakładzie Syn-
tex, zaś pani Teresa w Wojewódz-
kim Związku Kółek i Organizacji 
Rolnych, a potem, już do eme-
rytury, w Kolumnie Transportu 
Sanitarnego. Obecnie oczkiem  
w głowie małżonków są wnuki: 
Klaudia, Kinga i Marcin, a naj-
większą dla nich radością są wspól-
ne rodzinne spotkania oraz wy-
cieczki. Pan Stefan często w czasie 
rodzinnych spotkań opowiada, ja-
kie przed laty wrażenie na nim 
zrobiła jego wówczas przyszła 
małżonka – dziewczyna z dłu-
gim, czarnym warkoczem. Do 
tego stopnia go zauroczyła, że gdy 
przyjechał na przepustkę z wojska, 
to zamiast do domu rodzinnego, 
przeszedł w deszczu z Łowicza do 
Kiernozi (około 20 km).

Pracowali w jednym 
zakładzie
Natomiast Krystyna i Kazi-

mierz Szymajdowie poznali się  
w 1963 roku na zabawie tanecznej. 
Nie wiedzieli wówczas, że pracują 
w jednym zakładzie pracy. Ich 
znajomość przerodziła się w uczu-
cie i już 1964 roku pobrali się. 
Z ich związku na świat przyszło 
dwóch synów, obecnie radością 
ich jest dwoje wnucząt. Maksy-
mą ich związku jest „Kompromis 
rozwiąże wiele problemów”. Uro-
czystość w sali radzieckiej śpie-
wem uświetniły członkinie Klubu 
Seniora Radość z Łowicza. Kry-
styna Kunikowska wyrecytowała 
napisany przez siebie okazjonalny 
wiersz, a Krystyna Stabryła wyre-
cytowała wiersz Wisławy Szym-
borskiej „Jak ja się czuję” – rozba-
wiając zebranych niemal do łez.  tb

zGŁaszajCie swoiCh 
rodziCów i dziadków

w czasie uroczystości 
burmistrz Krzysztof Kaliński 
zaapelował, aby rodziny 
małżeństw, które mają za sobą 
50-letni staż w stałym związku, 
zgłaszały ten fakt do urzędu 
Stanu cywilnego w Łowiczu. – 
Tylko w ten sposób jesteśmy  
w stanie dotrzeć do tych par  
i wystąpić o nadanie im 
okolicznościowych medali 
przez prezydenta rp i zaprosić  
na uroczystość do ratusza 
– powiedział. dodał też, że 
pary mogą mieć starszy niż 
50-letni staż małżeński, te, 
które mają staż nawet 60-letni, 
również dostaną odznaczenie. 
Kilka lat temu uhonorowano 
małżeństwo, które przeżyło ze 
sobą 64 lata. tb

Na wakacjach w Dźwirzynie był czas na aktywność i na biesiadę. 
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Uroczystość w ratuszu, na krzesłach siedzą Tomasz, syn nieobecnego Kazimierza doroby obok Krystyna 
doroba, Teresa i Stefan paciorkowscy. Towarzyszą im seniorzy z klubu radość oraz władze miasta.

Małżeństwo Marianny i Edwarda Dorobów w czasie wizyty w ich domu 
burmistrza Krzysztofa Kalińskiego oraz przewodniczącego rM Michała 
Trzoski.
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Łowicz | Z rowerem po schodach na kładkę przy dworcu Głównym

Afront wobec pasażerki
na dworcu kolejowym
O naziemnym przejściu przez tory na dworcu PKP Łowicz Główny pisaliśmy na naszych łamach wielokrotnie. Jak wiemy, jest to 
przejście służbowe, jednak ze względu na fakt, że nasz dworzec nie ma wind i podjazdów, nie jest przystosowany nawet dla osób 
niepełnosprawnych, można skorzystać z owego przejścia, dzwoniąc pod wskazany numer. Jakoś to funkcjonuje, ale chyba nie 
zawsze. Teoretycznie jest to udogodnienie tylko dla osób niepełnosprawnych – ale czy tak być powinno? 

Krystyna Bielecka z Łowicza 
wybrała się w ostatnią niedzielę, 
12 lipca po południu pociągiem 
Kolei Mazowieckich ze stacji Ło-
wicz Główny do stacji Leonów. 
Ponieważ postanowiła pojechać 
wraz z rowerem, mając na miejscu 
do pokonania jeszcze kilka kilo-
metrów, to rano udała się na dwo-
rzec, aby zapytać, jak to zrobić. 
W kasie dowiedziała się, że może 
zabrać rower do pociągu, a nawet 
skorzystać z przejścia naziemne-
go na perony, które jest o wiele 
dogodniejsze dla podróżujących 
z rowerem niż kładka nad torami, 
która nie ma podjazdów. 

Łowiczanka zapisała numer te-
lefonu do pracownika kolei, któ-
ra zajmuje się otwieraniem tego 
przejścia. Zadzwoniła pod wska-
zany numer i zapytała, czy będzie 
taka możliwość, gdyby wybrała 
się podróż pociągiem, który wy-
jeżdża z Łowicza o godz. 14.31. 
– Bardzo proszę, ja pani otwo-
rzę. Tylko mogę zapomnieć, niech 
pani przed wyjazdem zadzwoni 
do mnie jeszcze raz – mniej wię-
cej taka była odpowiedź uprzej-
mego mężczyzny. Nikt nie pytał 
jej, czy ma orzeczenie o niepełno-
sprawności. 

Gdy przyjechała na stację przed 
odjazdem pociągu, pod bram-
ką spotkała jeszcze 3 inne oso-
by z rowerami. Powiedziała im, 
że pracownik kolei obiecał bram-
kę otworzyć, sama poszła ku-
pić sobie bilet, natomiast jednego  
z mężczyzn z rowerem poprosi-
ła, żeby zadzwonił i przypomniał, 
żeby przejście otworzyć. Nie było 
z tym problemów i cała czwór-

ka pasażerów przeszła z rowera-
mi na peron. Wsiedli do jednego 
pociągu. Oferowali pani Krysty-
nie, że zawieszą jej rower na spe-
cjalnych hakach. Podziękowała, 
oceniając, że jedzie tylko 4 stacje, 
więc nie warto. Wysiadła na stacji  
w Leonowie i pojechała do swoich 
przyjaciół. 

W drogę powrotną z Leonowa 
do Łowicza wyruszyła o godz. 
18.18. Na stację Łowicz Główny 
dotarła o godz. 18.47. Będąc już na 
miejscu, zadzwoniła pod ten sam 
numer co poprzednio, prosząc, 
aby jej otworzono bramkę. Głos 
(inny niż poprzednio) zapytał, czy 
jest inwalidką? Odpadła, że nie, 
ale jest z rowerem, bagażami i ma 
swoje lata – 73. Mężczyzna oparł, 
że musiałby iść aż 500 metrów  
i rozłączył się. Kobieta zadzwoni-
ła jeszcze raz mówiąc, że jechała 
już dzisiaj pociągiem i otworzono 
jej przejście. – „Trafiła pani na do-
brego człowieka!” – mężczyzna 
odparł i rzucił słuchawką. 

Kobieta była zdruzgotana, bo 
nie miała siły z rowerem i bagaża-
mi (od znajomych dostała owoce  
i warzywa) pokonać tyle schodów. 
Na szczęście akurat przechodzi-
ło dwoje młodych ludzi: kobieta 
i mężczyzna, który zadeklarował, 
że przeniesie jej rower po scho-
dach. – Byli zbulwersowani, że 
tak można traktować człowieka,  
a mi się tylko chciało płakać z bez-
silności – relacjonowała nam dwa 
dni później Krystyna Bielecka.

Gdy była już poza peronem, 
postanawiała jeszcze raz zadzwo-
nić, aby poprosić nieżyczliwego 
kolejarza, aby się jej przestawił. 
Odmówił jej podania imienia i na-
zwiska. Dalej miał powiedzieć: 
„Nie będą z panią dyskutował, ja 
tu jestem od pociągów”. I rozłą-
czył się. 

W rozmowie z nami pani Kry-
styna zapewniała, że przecież zro-
zumiałaby, gdyby kolejarz jej po-
wiedział, że jest zajęty i po prostu 
nie może jej pomóc lub w inny 

rzeczowy sposób usprawiedliwił 
się. Zaczekałaby cierpliwie, gdy-
by powiedział, kiedy będzie mógł 
to zrobić. Przede wszystkim jed-
nak zwraca uwagę na kolosal-
ną różnicę w sposobie rozmowy  
z nią, jako pasażerką, prowadzonej 
przez pierwszego kolejarza i dru-
giego. – Ten pierwszy podszedł 
tak życzliwie, po ludzku, mó-
wiąc, „niech mi pani przypomni”. 
Z tym drugim rozmowy nie było. 

Pani Krystyna niedawno prze-
żyła śmierć męża, ale nie chce za-
mknąć się w czterech ścianach. 
Jest aktywna i chce spotykać się  
z ludźmi. Była taka zadowolona, 
że po raz pierwszy wybrała się 
w podróż pociągiem z rowerem, 
bo to otwiera jej nowe życiowe 
możliwości. Wcześniej wszędzie 
jeździła z mężem samochodem. 
Odwiedziła przyjaciół, miło 
spędziła z nimi czas. Sytuacja 
na peronie w Łowiczu załamała 
ją, przepłakała po niej całą noc.

 Doszła np. do wniosku, że jest 
to nielogiczne, że kolej jakoś wy-

jątkowo dba o jej bezpieczeństwo 
w Łowiczu, zamykając przejście 
naziemne, ale już w Leonowie, 
gdzie nie ma dworca, a jedynie 
stacyjka, nikt się jej bezpieczeń-
stwem nie przejmuje i może/musi 
normalnie przechodzić przez tory, 
bez niczyjego nadzoru. – Niech  
w taki sposób nie dbają o moje 
bezpieczeństwo, bo ja sama o nie 
zadbam. Od ludzi, co pracują na 
kolei, oczekuję, że podejdą ze zro-
zumieniem do człowieka. Chcia-
łabym, aby ktoś mi wyjaśnił, dla-
czego zostałam tak potraktowana! 

Czy to był  
zawiadowca? 
Z pytaniami o zaistniałą sy-

tuację zwróciliśmy się do Mar-
ka Kamińskiego z PKP PLK. Ja-
kież było nasze zdziwienie, gdy  
z jednej strony twierdząc, że nic  
o tym nie słyszał, od razu ocenił, 
że „babcia była nachlana”, a dzien-
nikarz nie może zakładać, że pasa-
żerka zachowywała się właściwie, 
zaś jego pracownik nie. On nie 

ma podstaw wierzyć pasażerom, 
a wierzy swoim ludziom. Zapew-
nił też, że nie wpłynęła do niego 
żadna skarga w tej sprawie i że nie 
ma żadnych problemów z otwie-
raniem furtki przejścia służbowe-
go na peron w Łowiczu. Podczas 
Zjazdu Dużych Rodzin Trzy Plus 
w Łowiczu przez dworzec prze-
szły setki pasażerów i nawet do-
datkowy pracownik zajmował się 
otwieraniem im przejścia. Dodać 
warto, że byli to ludzie młodzi, 
sprawni, ale z dziećmi, wózkami 
i bagażami. 

Nasz rozmówca był poirytowa-
ny zadawanymi przez nas pyta-
niami i nie dał się przekonać, że 
jako kolejarz powinien być życzli-
wy pasażerom. Zwłaszcza nerwo-
wo zareagował na nasze pytania  
o to, czy osoba odbierająca telefon  
w sprawie otwarcia przejścia (jest 
to numer 468182323) nie powin-
na przedstawiać się pasażerce, gdy  
o to zapytała. Zdaniem Kamiń-
skiego to jest jego pracownik i on 
absolutnie przedstawiać się nie 
musi, zwłaszcza że jest ochrona 
danych osobowych. 

Nie zrozumiał naszego dzienni-
karza, który oświadczył, że to chy-
ba nie jest możliwe, aby w spółce 
państwowej, publicznej ktoś ma-
jący kontakt z klientem nie miał 
obowiązku się przedstawiać. Za-
pytał, czy w Nowym Łowiczani-
nie przedstawiamy się i gdy za-
pewniliśmy, że jak najbardziej: 
zawsze dzwoniący do nas wiedzą, 
z kim rozmawiają – nie uwierzył. 
Dla Marka Kamińskigo to był żart 
i sytuacja absolutnie niemożliwa 
do wyobrażenia, co powtarzał kil-
kakrotnie. 

Kuriozalne było też zakończe-
nie naszej rozmowy. Gdy zapyta-
liśmy, na jakim stanowisku pracu-
je, abyśmy mogli go przedstawić 
wraz z funkcją, Marek Kamiń-
ski powiedział, że nie może nam 
udzielić odpowiedzi na pytania. 
Pytania do niego – na które już 
zresztą odpowiedział – możemy 
jedynie kierować pisemnie, tra-
dycyjną pocztą, na adres Dwor-
cowa 4 w Łowiczu. Nieoficjalnie 
dowiedzieliśmy się, że jest zawia-
dowcą stacji do spraw ruchu w Ło-
wiczu. 

Niestety nie wiemy, czy ko-
lejarz, do którego dzwoniła pani 
Krystyna Bielecka, to Marek Ka-
miński. Jako dziennikarze przy-
wykliśmy do trudnych rozmów,  
a ta była wyjątkowo nieprzyjem-
na. Trudno było nie odnieść wra-
żenia, że zawiadowca wie, o co 
pytamy i broni sam siebie. 

Krystyna Bielecka zdecydowa-
ła natomiast złożyć skargę do PKP 
PLK. Czuje się źle potraktowana, 
zwłaszcza, gdy ktoś jej zarzuca 
problem z alkoholem, którego nie 
spożywa.  

Punkt zapalny

Ta osoba, harcerka z rembertowskiej drużyny Skautów Europy, która przyjechała do Łowicza na rowerowy 
rajd w maju ubiegłego roku, była akurat młoda – ale rower i plecak jednocześnie to dużo nawet jak na młodą 
osobę, gdy trzeba to wciągnąć na strome schody nad torami przy dworcu Głównym. Tyle, że dla starszych osób 
podobnie trudno jest wejść tam z samym nawet rowerem. na takie głosy kolej od kilku lat jest jednak głucha. 

niech w taki sposób 
nie dbają o moje 
bezpieczeństwo, bo ja 
sama o nie zadbam. 
od ludzi, co pracują 
na kolei, oczekuję, 
że podejdą ze 
zrozumieniem  
do człowieka. 

starszy i objuCzony też jest niePeŁnosPrawny
Zawiadowca Kamiński  
w gruncie rzeczy ma rację: ten 
kolejarz, który jako pierwszy 
obsłużył bohaterkę tekstu, 
umożliwiając jej wprowadzenie 
roweru na peron bez 
drapania się z nim na kładkę, 
rzeczywiście był „dobrym 
człowiekiem”, a ona miała 
szczęście, że nań trafiła. Tylko 
że zgoda na otwarcie furtki 
prowadzącej na peron dla 
osoby starszej, prowadzącej 
rower winna być normalnością, 
a nie wyjątkiem. Kolej 
postąpiła wygodnie dla siebie: 
kilka lat temu zamknęła furtkę 
i zostawiła możliwość jej 
otwarcia tylko, gdy poprosi o to, 

telefonicznie, osoba 
niepełnosprawna.  pytanie 
jednak, co to znaczy 
„niepełnosprawna”. przecież 
osoba po 70-ce prowadząca 
rower na pewno nie powinna 
być uznawana za osobę 
w pełni sprawną! furtkę 
należałoby otwierać każdemu, 
kto o to poprosi, ufając, że 
człowiek naprawdę sprawny, 
nieobarczony bagażem, nie 
będzie w takiej sprawie 
dzwonił, narażając się na kilka 
minut czekania, tylko po prostu 
na kładkę wejdzie. Można 
zrozumieć kolej, że dba  
o bezpieczeństwo pasażerów, 
bo przejście dołem, spod 

budynku dworca  
na peron 1, 
bezpieczne nie 
jest. Jeśli  
jednak dbamy 
o pasażerów, 
to dbajmy do końca: 
umożliwiajmy skorzystanie 
z przejścia dołem, pod 
okiem kolejarza, wszystkim, 
którym jest to potrzebne. 
postępowanie takie, jak 
opisane w artykule, tylko 
zniechęca do podróżowania 
koleją. na drugi raz, ruszając 
do leonowa, pani bielecka 
pewnie poprosi kogoś  
o podwiezienie jej autem. 
Wojciech Waligórski

Mirka wolska
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Grzegorz Jachurski (1964-2010)

reKlAMA

Grzegorz Jachurski urodził się 
26 stycznia 1964 roku w Głow-
nie jako pierwsze dziecko Kami-
li i Edwarda Jachurskich. Po nim 
na świat przyszły jeszcze jego 
dwie młodsze siostry: Ewa i Aga-
ta. Państwo Jachurscy mieszka-
li najpierw w Osinach, później 
w Kalinowie. Grzegorz Jachur-
ski ukończył Szkołę Podstawo-
wą w Bratoszewicach. Następnie 
uczył się w dwuletniej Zasadni-
czej Szkołę Rolniczej w Bratosze-
wicach (1979-1981), gdzie jego 
wychowawcą była Grażyna Kur-
czewska. Później z kolei, na pod-
budowie tejże szkoły zasadniczej, 
kontynuował naukę w trzyletnim 
bratoszewickim Technikum Rol-
niczym w zawodzie technik rolnik, 
którą ukończył w roku 1984. Tutaj 
wychowawcą Grzegorza Jachur-
skiego przez rok była Jolanta Sob-
czak, a następnie Bogdan Jarota. 

– Grzegorz był niesamowitym 
młodym człowiekiem, sumien-
nym uczniem. Zawsze przygoto-
wany, bardzo pracowity, systema-
tyczny, wszystkie oceny powyżej 
czwórki, a przy tym grzeczny, do-
brze ułożony – wzorowy z zacho-
wania. Pamiętam, że kiedy kla-
sa chciała zorganizować imprezę, 
przeprowadzić akcję, Grzegorz był 
zawsze pierwszy do pomocy, do 
robienia czegoś wspólnie – wspo-
mina swojego wychowanka Bog-
dan Jarota, obecnie starosta powia-
tu zgierskiego. 

Po maturze Grzegorz Jachurski 
odbył dwuletnią zasadniczą służbę 
wojskową w Łodzi, by następnie 
zająć się tym, co zawsze intereso-
wało go najbardziej, czyli mecha-
niką pojazdową. Smykałkę do sa-
mochodów odziedziczył po swoim 
tacie Edwardzie Jachurskim, któ-
ry przez lata prowadził warsztat  
w Kalinowie. Pan Grzegorz otwo-
rzył swój własny również w Kali-
nowie w 1993 roku. Nikt z rodzi-
ny ani znajomych, a tym bardziej 
klientów, nie miał wątpliwości, że 
pod szyldem „Mechanika Pojaz-
dowa i Naprawa Maszyn Rolni-
czych” kryła się prawdziwa pasja. 

Pan Grzegorz pracował  
w warsztacie od rana do wieczora, 
a równolegle na bieżąco uzupeł-

niał swoją fachową wiedzę, czyta-
jąc i podglądając różnego rodzaju 
nowinki. Cenił doświadczenia in-
nych. Wyjeżdżał na różnego ro-
dzaju wystawy, próby, konsultacje 
motoryzacyjne, m.in. z prowadzą-
cym swój warsztat w Głownie śp. 
Krzysztofem Millerem. 

Zdobywane w ten sposób (rów-
nież za granicą) wiedza i umiejęt-
ności procentowały klientami. Do 
warsztatu w Kalinowie, obok osób 
miejscowych, bardzo często przy-
jeżdżali również klienci z Łodzi. 
Mogli tu liczyć nie tylko na usługi 
wykonywane za pieniądze. Wła-
ściciel służył chętnie bezintere-
sowną radą, nie robił problemów 
z dojazdem na miejsce, mimo że 
w pierwszym okresie funkcjono-
wania sam dojeżdżał do swojego 
warsztatu z Głowna. 

Właśnie tutaj, w Głownie, pan 
Grzegorz zamieszkał wraz ze swo-
ją żoną Beatą (z domu Bartczak) 
zaraz po ślubie w 1994 roku. – Po-
znaliśmy się na przyjęciu wesel-
nym u mojego kuzyna, a jedno-
cześnie kolegi mojego przyszłego 
męża, który również chodził do 
technikum w Bratoszewicach,  
u Daniela Goszczyńskiego – 
wspomina Beata Jachurska.  
O pierwszym wrażeniu, jakie wy-
warł na niej przyszły mąż, pani Be-
ata mówi tak: – W Grzegorzu uję-
ły mnie cechy, które uważam za 
istotne u każdego człowieka, czyli: 
skromność, bystrość, rozmowność 
– mój mąż miał szeroką wiedzę na 
różne tematy i można było z nim 
o wszystkim porozmawiać, przy 
tym był grzeczny. Za serce chwy-
ciła mnie również jego wrażliwość 
i opiekuńczość. 

Państwo Jachurscy pobrali się po 
6 latach znajomości, 20 sierpnia 
1994 roku, składając najpierw przy-
sięgę małżeńską w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Dmosinie, a póź-
niej wypowiadając sakramental-
ne „Tak” w kościele parafialnym 
panny młodej również w Dmo-
sinie – wówczas kościele pw. św. 
Andrzeja Apostoła, dziś św. An-
drzeja Apostoła i św. Małgorzaty. 

Później przez całe wspólne ży-
cie pani Beacie, oprócz wspomnia-
nych już wcześniej cech męża, 

imponowała jego pracowitość  
i odpowiedzialność. Najpierw wy-
najmowali, później kupili miesz-
kanie w Głownie, by w końcu 
wybudować dom w Kalinowie  
i przeprowadzić się tam 8 marca 
2003 roku. – Mieliśmy przed do-
mem stolik, przy którym czasami 
siadywało się ze znajomymi. To 
było też miejsce, z którego lubi-
łam obserwować męża przy pra-
cy. Z boku wyglądało to tak: przy-
jeżdżali klienci, oczywiście każdy  
z poważnym problemem i wszy-
scy naraz oczekiwali porady, a naj-
lepiej od razu naprawy. I mój mąż 
biegał od jednego samochodu do 
drugiego, rozmawiał z każdym  
z tych ludzi i naprawiał te 3-4 sa-
mochody na raz. Myślę, że wła-
śnie to zaangażowanie sprawiało, 
że miał u ludzi szacunek – wspo-
mina Beata Jachurska. 

Grzegorz Jachurski pracował  
w swoim warsztacie sam. Miał za-
sadę: „Od tego, w jakim stanie wy-
jedzie z mojego warsztatu samo-
chód, może zależeć ludzkie życie, 
dlatego muszę być absolutnie pe-
wien, że wszystko zostało wyko-
nane tak, jak trzeba”. I właśnie to 
podejście, wynikające nie tyle z za-
ufania jedynie do siebie, co bardziej 
frasobliwości o innych, wyrobi-
ło warsztatowi Grzegorza Jachur-
skiego dobrą markę, którą cieszył 
się przez lata. – Mąż podchodził 
do swojej pracy rzetelnie i cenił 
też rzetelnych fachowców, tacy lu-
dzie od razu zwracali jego uwagę. 
Chyba na jakiś rok przed śmiercią 
powiedział mi: Pamiętaj, jak ci się 
popsuje samochód, to masz jechać 
do tego warsztatu i prosić, żeby 
usterkę naprawił ten, a nie inny 
człowiek. Po prostu znał się na lu-
dziach – wspomina pani Beata.

Wytchnienie od pracy w warsz-
tacie dawały podróże, ale nie te 
planowane z wielomiesięcznym 
wyprzedzeniem, po prostu sponta-
niczne, kilkudniowe, organizowa-
ne wtedy, kiedy po prostu był czas. 
Ostatnie wspólne wakacje, do któ-
rych Beata Jachurska najczęściej 
wraca pamięcią, małżonkowie 
spędzili w Muszynie, odwiedza-
jąc przy okazji Krynicę Górską  
i Jaworzynę. 

 Grzegorz Jachurski
(1964-2010)

Gdyby żył, miałby dziś 
51 lat, obchodził 21. 
rocznicę ślubu, cieszył 
się nadal swoją pracą, 
rozwijał pasje. los 
chciał inaczej. Grzegorz 
Jachurski odszedł  
w wieku 46 lat.  
w pamięci najbliższych 
i znajomych pozostał 
jako dobry człowiek, 
wspaniały fachowiec, 
osoba, do której zawsze 
można było zwrócić się 
po pomoc.

  1 lipca: Aniela firlej, l.88, Seroki.
  3 lipca: urszula Stecko, l.80, 

osiny; bolesław Kaczmarek, l.62, 
Stryków.

  5 lipca: leonard Jarzębski, l.86.
  6 lipca: Janusz Sobczyński, l.64; 

paweł Studziński, l.55, Łowicz; 
Aleksandra dąbrowska, l.85, 
Stryków.

  7 lipca: Maria Sasin, l.58, Łowicz; 
Mieczysław dylik, l.80, Głowno

  8 lipca: Mirosław Anasik, l.56, 
Głowno; Zdzisław Mika, l.83, Łowicz

  9 lipca: Anna dąbrowska, l.72, 
Łowicz

  11 lipca: Marianna Milczarek, 
l.93, Łowicz; Jan płuska, l.86, 
Łowicz.

ODESZLI OD NAS | 1.07-11.07.2015

Bolimów 
Jak pracują 
archeolodzy

W najbliższy piątek, 17 lip-
ca, o godz. 10.00, na cmentarzu 
wojennym w Joachimowie Mo-
giłach odbędzie się otwarte dla 
wszystkich zainteresowanych spo-
tkanie w ramach projektu Arche-
ologiczne Przywracanie Pamięci  
o Wielkiej Wojnie, który realizuje 
dr Anna Zalewska. Tematem wio-
dącym będzie badanie stanowiska 
archeologicznego z okresu I woj-
ny światowej, które jest cmenta-
rzem poległych w boju nad Raw-
ką żołnierzy, najprawdopodobniej 
obydwu walczących armii. 

Na miejscu będzie można za-
poznać się m.in. z przebiegiem 
archeologicznych badań geofi-
zycznych oraz planami prac na 
przyszłość.  tb
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WITAMY WśRóD NAS | urodZili Się w SZpiTAlu w ŁowicZu i w GŁownie
poniżej zamieszczamy fotografie 
noworodków, które w dniach 
poprzedzających wydanie tego 
numeru naszego tygodnika urodziły 
się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, 
wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla 
rodziców chwili. dziękujemy rodzicom, 
którzy zgodzili się na publikację 
zdjęcia, życzymy dużo radości z 
powiększenia rodziny. Każde nowo 
narodzone dziecko witamy serdecznie 
w naszej lokalnej społeczności. Jeśli 
wasze dziecko urodziło się w tych 
dniach w jakimś innym szpitalu – 
prosimy, podeślijcie nam fotografię i 
dane (e-mail: redakcja@lowiczanin.info) 
– także z przyjemnością je zamieścimy. 
Redakcja.

reKlAMA

Laura Kiełbasa, ur. 27.06.2015 r., 
godz. 22:15, dł. 57 cm,  
waga 3.720 g, córka Małgorzaty  
i Krzysztofa, zam. Stryków

Tobiasz Boczkowski, ur. 
29.06.2015, godz. 4:25, dł. 59 cm, 
waga 4.340 g, syn Małgorzaty 
i Marcina, zam. bobrowniki

Emil Tomczak, ur. 2.07.2015 r., 
godz. 9.40, dł. 46 cm, 
waga 2.430 g, syn Angeliki 
i Krzysztofa, zam. ozorków

Ignacy Grzegory, ur. 3.07.2015 r., 
godz. 04:35, dł. 56 cm, 
waga 3.160 g, syn elżbiety 
i damiana, zam. Łowicz

Gabriela Gać, ur. 3.07.2015 r., 
godz. 14:55, dł. 50 cm, waga 
2.740 g, córka Moniki i Zbigniewa, 
zam. parma

Liwia Maszkowska,
ur. 3.07.2015 r., godz. 15:00, 
dł. 51 cm, waga 2.560 g, córka 
eweliny i dawida, zam. rząśno

Tymoteusz Sebastian Popiel, 
ur. 4.07.2015 r., godz. 11:35, 
dł. 53 cm, waga 3.220 g, syn Anny 
i Sebastiana, zam. Łowicz

Jagoda Łukasik, ur. 4.07.2015 r., 
godz. 19:45, dł. 52 cm, 
waga 3.200 g, córka Marleny  
i bartłomieja, zam. Głowno

Jakub Pawlak, ur. 6.07.2015 r., 
godz. 15.45, dł. 58 cm, 
waga 4.020 g, syn pauliny 
i patryka, zam. Głowno

Waleria Hymka, ur. 6.07.2015 r., 
godz. 21:50, dł. 57 cm, 
waga 4.300 g, córka urszuli 
i roberta, zam. Łowicz

Anna Kowalska, ur. 7.07.2015 r., 
godz. 14:45, dł. 56 cm, 
waga 3.460 g, córka Justyny 
i Mariusza, zam. Kompina

Aleksander Gajewski, ur. 
6.07.2015 r.,godz. 11:40, dł. 60 cm, 
waga 4.200 g, syn beaty i rafała, 
zam. Gągolin południowy

Kornelia Czubik, ur. 7.07.2015 r., 
godz. 13:40, dł. 53 cm, 
waga 2.960 g, córka Anny i Artura, 
zam. Zielkowice

Nadia Pakuła, ur. 8.06.2015 r., 
godz. 19:00, dł. 55 cm, waga 
3.500 g, córka elżbiety i huberta, 
zam. władysławów popowski

Natalia Bura, ur. 10.07.2015 r., 
godz. 05:25, dł. 53 cm, 
waga 3.100 g, córka Marleny  
i waldemara, zam. przemysłów

Trzy lata przed śmiercią, tro-
chę za sprawą kolegów, ale może 
nawet bardziej za sprawą swoje-
go wuja Brunona Shöpke i sąsia-
da Teodora Kołodziejczyka, Grze-
gorz Jachurski zaczął interesować 
się myślistwem. Mieszkający  
w Niemczech wuj Bruno lubił po-
lować i jego relacje z polowań były 
zawsze tak interesujące, że z cza-
sem Grzegorz Jachurski postano-
wił sam zostać myśliwym. Razem 
z kolegą Bartłomiejem Roszczy-
pałą z Bratoszewic rozpoczęli  
kursy. 

W lutym feralnego 2010 roku 
zdali egzamin teoretyczny, czeka-
ła tylko praktyka, a później chrzest 
i przyjęcie do koła lokalnego  
nr 12 „Orzeł”. – Grzesiu byłby bar-
dzo dobrym myśliwym, bo kochał 
przyrodę i zwierzęta, łowiectwo 
nie miało być dla niego sportem, 
ale sposobem na bycie blisko na-
tury – mówi Bartłomiej Roszczy-
pała. Jako o koledze mówi o nim 
„dusza człowiek”. – Najpierw zna-
liśmy się tylko z widzenia. Grze-
siu był żarliwym katolikiem, co 
niedzielę widywałem go w ko-
ściele. Na dobre poznaliśmy się, 
kiedy kupił ode mnie mieszkanie  
w Głownie. Kiedy przychodził do 
naszego sklepu, zawsze mówił, 
że nie ma czasu, a później zosta-
wał 1-1,5 godziny, ludzie po pro-
stu do niego lgnęli. Czasami by-
wało śmiesznie, bo zapominał, że  
w samochodzie zostawił żonę,  
a ona, przyzwyczajona do takich 
sytuacji, czekając sprawdzała kla-
sówki – wspomina Bartłomiej 
Roszczypała. 

Wiara stanowiła na tyle waż-
na sferę w życiu Grzegorza Ja-
churskiego, że zaangażował się 
on również w czynny udział  
w działalność parafii. Przez wie-
le lat był członkiem Rady Para-
fialnej przy kościele św. Augusty-
na w Bratoszewicach, a następnie 
przewodniczącym Rady Parafial-
nej. – Wspominam go jak najle-
piej. To był dobry człowiek, dobry 

katolik. Miałem z nim częsty kon-
takt chociażby właśnie z racji po-
siedzeń Rady Parafialnej. To wła-
śnie z jego inicjatywy odnowiony 
został zupełnie zniszczony drew-
niany krzyż przy drodze z Brato-
szewic do Kalinowa – wspomi-
na proboszcz Mateusz Cieplucha. 
Oprócz tego Grzegorz Jachurski 
był również członkiem Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Brato-
szewicach. Aktywne życie nie 
zdradzało symptomów choroby. 
Jedynym, na co od czasu do cza-
su narzekał, były przejściowe bóle 
głowy. 

1 marca 2010 roku trafił do 
szpitala im. Barlickiego w Łodzi, 
gdzie przeszedł operację pęknięte-
go tętniaka mózgu. Lekarska dia-
gnoza i późniejsze rokowania nie 
dawały nadziei. Nie odzyskał przy-
tomności. Hospitalizacja, najpierw 
na neurochirurgii, a później na 
OIOM-ie, gdzie leżał przez blisko 
2 miesiące, nie przyniosły rezulta-
tów. Grzegorz Jachurski zmarł 27 
kwietnia 2010 roku w wieku 46 lat. 
Został pochowany na cmentarzu  
w Bratoszewicach. W tym roku 
minęła 5 rocznica jego śmierci. 

– Byliśmy kochającym się, sza-
nującym i troszczącym o siebie 
małżeństwem. My po prostu ze 
sobą rozmawialiśmy. Gdyby mąż 
żył, w tym roku obchodzilibyśmy 
21. rocznicę ślubu. Czas zalecza 
rany, ale wspomnienia są nadal 
bardzo intensywne. Ja pamiętam 
w zasadzie każdy dzień od 1 mar-
ca, kiedy rankiem zorientowałam 
się, że coś jest z mężem nie tak, nie 
wiedziałam, co się dzieje, zadzwo-
niłam na pogotowie, próbowałam 
ratować go sama, trzymałam go 
za rękę, po chwile, kiedy przyje-
chało pogotowie i trafił do szpita-
la i już nie wstał. To były dla mnie 
najtrudniejsze w życiu dni. To była 
walka i nadzieja, która niestety się 
nie spełniła, ale takie rzeczy się 
zdarzają, trafiło akurat na nas ... – 
kończy wspomnienia pani Beata. 
 ljs

Grzegorz Jachurski ze swoją żoną Beatą podczas ostatnich 
wspólnych wakacji w Krynicy Górskiej w 2009 roku.
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Częstochowa | Awans mistrza

Aspirant Bródka brzmi dumnie
9 lipca w Centralnej Szko-

le Państwowej Straży Pożarnej  
w Częstochowie odbyła się pro-
mocja aspirancka, czyli zakoń-
czenie 2-letniego szkolenia zawo-
dowych strażaków z całej Polski. 
Wśród 122 absolwentów Kwali-
fikacyjnego Kursu Zawodowego 
w Zawodzie Technik Pożarnictwa 
był Zbigniew Bródka. Podczas 
uroczystości była obecna najbliż-

sza rodzina naszego olimpijczy-
ka (rodzice i żona) oraz delegacja 
strażaków z Komendy Powiatowej 
PSP w Łowiczu na czele z Ko-
mendantem Powiatowym, bryga-
dierem Jackiem Szeligowskim. 
Do Częstochowy przybył także 
trener kadry narodowej łyżwiarzy 
szybkich, Wiesław Kmiecik.

Dla mistrza olimpijskiego na-
uka w Centralnej Szkole PSP 

przypadła na najtrudniejszy okres 
w jego karierze. Szczególnie trud-
ny był pierwszy rok nauki, przy-
padający na czas igrzysk w Soczi  
i zamieszania medialnego, któ-
re towarzyszyło naszemu pancze-
niście po zdobyciu dwóch medali 
olimpijskich. W sezonie łyżwiar-
skim trwającym od połowy paź-
dziernika do połowy marca Doma-
niewiczanin nie miał możliwości 
brać udziału w zajęciach. Wszyst-
kie zaległości musiał nadrabiać po 
zakończeniu sezonu – ale zdołał to 
zrobić.  Radosław Tafliński Zbigniew Bródka
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Łowicz | warsztaty z twórcami ludowymi

Tu można odkryć w sobie 
talent i rozwinąć pasję
Rzeźba w korze 
lub drewnie, haft 
maszynowy  
i wycinanka – tego 
można było nauczyć 
się w miniony weekend 
podczas warsztatów  
z twórcami ludowymi 
w miniskansenie przy 
łowickim muzeum.

Znana rzeźbiarka ludowa z Za-
bostowa Małego Małgorzata Ko-
sińska pokazywała chętnym, jak 
stawiać pierwsze kroki w rzeź-
bie w miękkiej korze topoli. Ar-
tystka pochodzi z rolniczej rodzi-
ny, urodziła się jako najmłodsza 
z pięciorga rodzeństwa. Rodzice 
nie byli zamożni, ziemia śred-
niej klasy raz dawała plon lep-
szy, raz słaby, więc: – Zimą oj-
ciec dorabiał w stolarni i zabierał 
mnie ze sobą. Mnie się to bardzo 
podobało i jak się tym drewnem  
w tej stolarni zaraziłam, tak do 
tej pory mnie trzyma. Najważ-
niejsze, że miałam tam dostęp do 
narzędzi, do dłut – to pozwoliło 
mi rozwinąć te zdolności manu-
alne, bo stworzyć coś to jedna 
sprawa, ale trzeba do tego spraw-
nie posługiwać się narzędziami, 
piłką, siekierką. 

Najpierw robiła koryt-
ka dla kurczaczków, stołeczki,  
a w międzyczasie próbowała  
rzeźbić bardziej artystyczne 
rzeczy – To dzieciństwo, które 
cudownie wspominam, tak 
mnie ukształtowało – mówiła  
w rozmowie z NŁ Małgorzata 
Kosińska. 

Pierwsze rzeźby spod jej ręki 
wyszły, kiedy była w VI-VII kla-
sie szkoły podstawowej, a na ko-
niec klasy VIII miała już niemały 
dorobek. Po dwóch latach pracy 
w gospodarstwie rodziców do-
stała się do Liceum Plastycznego 
w Lublinie po tym, jak pokazała 
tam swoje prace jako amatorka. 

Kiedy zajrzeliśmy na warszta-
ty do miniskansenu w niedzielę 
12 lipca, artystka znalazła chwi-

lę, by powiedzieć, co dla niej jest 
ważne: – Zawsze traktowałam 
rzeźbę jako swoją pasję, coś, co 
jest – mimo fizycznego zmęcze-
nia – formą odpoczynku i relak-
su. Wyleczyło mnie to z rożnych 
kompleksów, bo wiadomo, że 
jak jest pięcioro dzieci w domu, 
to nie ma się wszystkiego, jest 
bardzo skromnie. To, że z suro-
wego kawałka drewna można 
coś wyrzeźbić, sprawia ogromną 
satysfakcję. 

Powrót do korzeni
Na warsztaty z artystką z Zabo-

stowa Małego specjalnie czekała 
łowiczanka Marta Burzyńska. 
Po raz pierwszy z rzeźbieniem  
w korze miała do czynienia przed 
rokiem, również na zajęciach  
z Małgorzatą Kosińską, ale i in-
nymi twórcami. Spodobało jej 

się, próbowała nawet trochę rzeź-
bić w domu, ale to nie było to 
samo, co pod fachowym okiem. 
Tym razem przyszła na warsztaty 
i w sobotę, i w niedzielę. Zrobiła 
na nich parę figur: starszą kobietę 
w chustce na głowie i łowiczaka. 
Zdecydowała, że figurek nie po-
maluje, bo chce zachować natu-
ralny, surowy charakter jasnej to-
polowej kory. 

Sama artystka również często 
swoich prac nie maluje, bo kocha 
naturalny charakter drewna. Pięk-
nie mówi o tym, że praca w tym 
materiale jest dla niej powrotem 
do korzeni, do tego, co w nas pra-
dawne, często zagłuszone przez 
szybkie tempo codziennego ży-

cia. Na warsztatach można było 
też obejrzeć kilkanaście jej prac,  
w tym wiele aniołów.

– Zapytałam kiedyś dzieci na 
warsztatach, czy artysta jest po-
trzebny? Wszyscy mówią: „Tak, 
potrzebny!” A jak zapytałam, 
do czego ten artysta jest potrzeb-
ny, to cisza... A artysta jest po-
trzebny, proszę pani, dla ducha, 
drewno jest potrzebne dla ducha 
i bocianie gniazdo jest potrzeb-
ne dla ducha – mówi Małgorzata 
Kłosińska, która na swojej pose-
sji kilka lat temu zrobiła bocia-
nie gniazdo, najpierw zamiesz-
kiwane przez samotnego ptaka,  
a ostatnio przez bocianią rodzinę, 
co bardzo cieszy gospodynię. 

bakcyl wycinanki
Obok rzeźb Małgorzaty Ko-

sińskiej swoje kolorowe łowickie 
wycinanki rozłożyła Mirosława 
Grochocka z Lenartowa. Aku-
rat kiedy odwiedziliśmy mini-
skansen, sekrety tej techniki pod 
okiem twórczyni zgłębiała Jadwi-
ga Pietrzak, emerytka z Łowicza

– Mam wolny czas, przyszłam 
na warsztaty i trochę bakcyla wy-
cinanki połknęłam. Chcę się tutaj 
w tym realizować – powiedzia-
ła nam, sprawnie operując mały-
mi nożyczkami, którymi wycina-
ła najdrobniejsze detale gwiozdy. 
Twórczyni Mirosława Grochocka 
do większych wzorów, do kom-
pozycji kwiatowych używa trady-

cyjnego narzędzia wycinankarek, 
czyli nożyc do strzyżenia owiec. 
Na jej warsztatach w weekend 
wycinanki uczyło się od niej spo-
ro dzieci i turystów, m.in. byli go-
ście z Francji, szczęśliwi, że będą 
mieli oryginalna pamiątkę wyko-
naną własnymi rękami. 

– Wycinanki uczyłam się ra-
zem z mamą, którą niekiedy za-
stępowałam w Sztuce Łowickiej. 
Patrzyłam na starsze pracowni-
ce, najbardziej znane wycinan-
karki i bazowałam na ich wzo-
rach. Nikt mnie nie instruował, 
po prostu przyglądałam się. Póź-
niej przez szereg lat prowadziłam 
gospodarstwo sadownicze, wy-
chowywałam dzieci, więc wyci-
nanki robiłam tylko okazjonalnie, 
na prezent. Po czterdziestu la-
tach pracy, będąc już na emerytu-
rze, wróciłam do tej pasji. Dzieci 
mnie namówiły, zrobiłam kolek-
cję i wysłałam do Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych do Lublina  
i od razu zostałam przyjęta. Drugi 
rok wycinam, nawet nie sądziłam, 
że tyle mi przez te lata w głowie 
zostało – opowiada i prezentu-
je tradycyjne gwiozdy i tasiemki  
z motywami kwiatów i kogutków. 
Sama jest autorką swoich wzo-
rów, które powstają spontanicznie 
„tu i teraz”, wprost z wyobraźni 
przerysowywane na papier.

żaden wzór  
się nie powtarza
Na sąsiednim stoisku, przy 

maszynie do szycia Łucznik, 
twórczyni specjalizująca się  
w hafcie ręczno-maszynowym 
Alicja Brzozowska udzielała 
wskazówek parze narzeczonych 
– Ewelinie z Sierżnik i Emilowi  
z Lasocina. 

– Przyjechaliśmy dzisiaj spe-
cjalnie na warsztaty, po raz 
pierwszy. Chcemy zobaczyć, jak 
to wygląda i spróbować wszyst-
kiego. Ja nigdy nie haftowałam, 
nie szydełkowałam, nie miałam  
z niczym takim do czynienia, 
więc chciałam zobaczyć, jak to 
się robi – przyznała pani Ewelina. 

Przy maszynie zasiadł pan 
Emil, a Alicja Brzozowska chwa-
liła, że szybko złapał, o co cho-
dzi i świetnie sobie radził. Twór-
czyni pokazała też imponująca 
kolekcję własnych haftów na ak-
samicie, na filcu i na delikatnych 
tkaninach. Żaden wzór się nie po-
wtarzał, choć wszystkie utrzyma-
ne były w ludowej, łowickiej sty-
listyce. Wszystkie też wzbudzały 
zachwyt dla umiejętności i pomy-
słowości artystki. Warsztaty war-
to było odwiedzić choćby po to, 
by zobaczyć prace twórczyń i po 
prostu z nimi porozmawiać. Każ-
da miała coś ciekawego do opo-
wiedzenia. 

Kolejne warsztaty z kolejny-
mi twórcami ludowymi w mini-
skansenie przy Muzeum w Łowi-
czu odbędą się już w najbliższy 
weekend 18-19 lipca. ewr. 

Reportaż
Traktowałam rzeźbę 
jako swoją pasję, 
coś, co jest – mimo 
fizycznego zmęczenia 
– formą odpoczynku  
i relaksu.
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Warsztaty z rzeźby. po prawo rzeźbiarka Małgorzata Kosińska, po lewo Marta burzyńska, uczestniczka zajęć. 

Przy maszynie. emil pawlina uczy się haftu pod kierunkiem Alicji 
brzozowskiej (po prawej), a towarzyszy mu narzeczona ewelina.

Sekrety wycinanki pod okiem Mirosławy Grochockiej poznawała Jadwiga pietrzak.
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Zawady | Sukces po roku przerwy

Strażacy OSP w Pilaszkowie 
pojadą na zawody powiatowe
Drużyna Ochotniczej Straży Pożarnej w Pilaszkowie 
zwyciężyła w sportowo-pożarniczych zawodach  
gminy Łowicz, które odbyły się w niedzielę,  
12 lipca w Zawadach. Po raz drugi po rząd będą oni 
reprezentować gminę w strażackich zawodach  
na szczeblu powiatu, które odbędą się we wrześniu.

Ze względu na ładną słonecz-
ną pogodę zawodom przyglądało 
się blisko 500 osób. Widać było, 
że wiele rodzin zdecydowało się 
kibicować swoim bliskim, którzy 
brali udział w zmaganiach. Na 
skoszonej łące, na samym końcu 
wsi rywalizowało w dwóch kon-
kurencjach: sztafecie oraz „bo-
jówce” 7 żeńskich i 16 męskich 
drużyn.

Dużego zaskoczenia, jeśli 
chodzi o zwycięzców, nie było.  
W grupie A, czyli mężczyzn, 
najlepsi okazali się reprezentan-

ci OSP Pilaszków, uzyskali oni 
łącznie 109,6 pkt. (w ćwiczeniu 
bojowym 45,8 pkt, w sztafecie  
63,8 pkt), II miejsce zajęła dru-
żyna OSP Bocheń, uzyskując 
110,4 pkt (w ćwiczeniu bojowym 
48,2 pkt, w sztafecie 62,2 pkt), III 
miejsce zajęła OSP Popów z ilo-
ścią 112,0 pkt (w ćwiczeniu bojo-
wym – 48,4 pkt, w sztafecie 63,5 
pkt). 

Strażacy OSP z Pilaszkowa, 
startując w ostatnim czasie w za-
wodach gminnych, udowadniają, 
że są w stanie powalczyć o pierw-

sze miejsce. Przez ostatnie cztery 
lata znajdowali się zawsze w czo-
łówce. W 2011 i 2014 roku zaj-
mowali trzecie miejsce, w 2013 
pierwsze, zaś w 2012 drugie. Na-
czelnik jednostki Radosław Sut 
powiedział nam, że „wymienia-
li się” zwycięstwami z OSP Bo-
cheń.

W tym roku jednostka zwy-
ciężyła i reprezentując gminę 
Łowicz, weźmie udział w odby-
wających się co dwa lata zawo-
dach powiatowych.

Ciekawostką w przypadku 
drużyny z Pilaszkowa było uży-
cie przez nią w czasie zawodów 
specjalnych węży przeznaczo-
nych wyłącznie do tego celu. 

Różnią się one od bojowych 
tym, że nie tylko są w żywych, 
jaskrawych kolorach, ale też ich 
wnętrze powleczone jest czar-
ną gumą, która sprawia, że woda 
płynie w nich dużo szybciej, da-
jąc na końcu węża efekt wyczu-
walnego uderzenia. Węże te zo-
stały sprowadzone specjalnie  
z Niemiec.

Minusem zawodów, w opi-
nii strażaków, z którymi roz-
mawialiśmy, była konieczność 
obsługi obcego, nie do końca 
znanego dobrze sprzętu m.in. 
motopompy i węża ssawnego. 
Wielu zawodnikom sprawiało 
to problem, zdarzały się na tym 
etapie drobne błędy.

W mistrzowskim składzie 
OSP Pilaszków byli: Marcel Da-
łek – kapitan oraz: Jakub Żaczek, 
Mariusz Ciesielski, Wojciech 
Sut, Maciej Sut, Patryk Kaczor, 
Radosław Sut i Piotr Znajewski, 
rolę zawodnika rezerwowego peł-
nił Adam Pietrzak, zaś mechani-
ka Kazimierz Klimkiewicz

Na pozostałych miejscach za 
pierwszą czwórką znaleźli się: na 
miejscu IV – OSP Klewków, V – 
OSP Świeryż, VI – OSP Niedź-
wiada, VII – OSP Ostrów, VIII 
– OSP Mystkowice, IX – OSP 
Jamno, X – OSP Zielkowice, XI 
– OSP Parma, XII – OSP Wygo-
da, ex aequo na XIII miejscu OSP 
Dąbkowice Dolne i OSP Zabo-

stów, na XIV – OSP Zawady i na 
miejscu XV – OSP Strzelcew.

W grupie C, czyli kobiet, naj-
lepsza okazała się drużyna z OSP 
Zielkowice, która uzyskała łącz-
nie 135,8 pkt. Drużyna ta bę-
dzie reprezentować gminę na za-
wodach powiatowych. II miejsce 
zajęły panie z OSP w Świeryżu 
– 138,2 pkt, III miejsce drużyna  
z OSP w Pilaszkowie – 141,9 pkt. 
Dalsze kolejne miejsca zajęły pa-
nie z OSP w Zawadach, Klewko-
wie, Jamnie i Parmie.

Kobieca drużyna z Zielkowic 
została dodatkowo uhonorowa-
na pucharem ufundowanym dla 
najlepszej żeńskiej drużyny przez 
posła Cezarego Olejniczaka.  tb

Przemysłów | historyczna data dla strażaków

Pierwszy samochód oficjalnie przekazany
11 lipca tego roku zapisze się w historii jednostki 
OSP w Przemysłowie jako dzień wyjątkowy. 
Tego dnia wójt gminy Chąśno Dariusz Reczulski 
oficjalnie przekazał strażakom średni samochód 
bojowy Renault G-270.

Klucze i komplet dokumentów 
przekazał on prezesowi Mariu-
szowi Woźniakowi, a ten wręczył 
je kierowcy-mechanikowi Woj-
ciechowi Olbie, który wspólnie 
z innymi kierowcami Adamem 
Anyszką i Michałem Górajkiem 
będą o niego dbali. Święcenia po-
jazdu dokonał proboszcz parafii 
w Złakowie Kościelnym ks. Piotr 
Jankowski.

– To nasz pierwszy samochód, 
jednostka zaś istnieje od 1927 
roku – powiedział nam prezes jed-
nostki w Przemysłowie Mariusz 
Woźniak – Dlatego nasza radość 
jest ogromna, dotąd bowiem nasz 
sprzęt przeciwpożarowy ograni-
czał się do motopompy i węży. 

Teraz sytuacja ulega wyraźnej 
poprawie, mamy nie tylko samo-
chód, ale i jest on w pełni wypo-
sażony, tak, że może wyjechać do 
akcji gaśniczej w każdej chwili.

Jak nam powiedział, przez lata 
jednostka sygnalizował potrzebę 
posiadania samochodu. W straż-
nicy miała przygotowany ga-
raż, ale z wielu względów stara-
nia spełzały na niczym. Sytuacja 
zmieniła się, gdy strażacy pokoń-
czyli kursy uprawniające ich do 
udziału w akcjach gaśniczych. 
Obecnie przeszkolonych jest 12 
ochotników, stan zdolnych do wy-
jazdu uzupełnia 4 strażaków za-
wodowych, mieszkańców miej-
scowości, członków jednostki. 

Zarząd jednostki wystąpił rok 
temu do gminy Chąśno z prośbą  
o pomoc w zakupie pojazdu. Rada 
Gminy przychyliła się do tej proś-
by i przewidziała na zakup wozu 
w budżecie na ten rok pieniądze – 
65 tys. zł. – Szukając samochodu, 
musieliśmy znaleźć go w cenie 
nie przekraczającej tej kwoty – po-
wiedział nam naczelnik jednostki 
Michał Górajek.

Kupiony samochód to w pełni 
sprawny Renault G-270 wyprodu-
kowany w 1993 r., sprowadzony  
z Francji. Posiada on silnik o mocy 
270 KM, zbiornik na wodę o po-
jemności 3 tys. litrów, motopom-
pę o wydajności 1600 litrów na 
minutę i pompę szlamową. Sprzęt 
umożliwiający prowadzenie ak-
cji gaśniczej: węże, prądnice, roz-
dzielacze, strażacy zainstalowali 
na pojeździe własny, bo już wcze-
śniej był on na stanie jednostki.

Wójt Reczulski nie krył w cza-
sie swego wystąpienia, że jest za-

skoczony, iż sprawę udało się 
załatwić w tak krótkim czasie. 
Natomiast komendant Państwo-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu 
Szeligowski powiedział, że będąc 
w Przemysłowie, jest zaskoczony, 
widząc prawie samych młodych 
strażaków. Faktycznie: prezes jed-
nostki ma 31 lat, reszta składu za-
rządu też oscyluje wokół tego 
wieku. Młodzi okazali się przed-
siębiorczy, po zmianach w zarzą-
dzie w 2009 roku starają się co 
roku poprawiać sytuację jednost-
ki. Najpierw było to uporządko-
wanie stanu prawnego i remont 
strażnicy, teraz samochód.

Prezes jednostki zapowiada, że 
w najbliższej przyszłości trzeba 
będzie jeszcze dokonać remon-
tu garażu, gdzie parkuje samo-
chód. W przyszłości jednostka 
będzie chciała wyposażyć wóz  
w piłę spalinową, deskę ratowni-
czą i torbę medyczną z komplet-
nym wyposażeniem dla ratow-

ników oraz aparat ochrony dróg 
oddechowych.

Samochód ma za sobą już 
pierwszy wyjazd do pożaru, zo-
stał zadysponowany we wtorek 7 
lipca do płonącej trawy. Straża-
cy, którzy brali udział w tej akcji,  
a z którymi rozmawialiśmy po 
sobotniej uroczystości, powie-
dzieli nam, że z ogromną rado-

ścią w sercach biegli do strażni-
cy, wiedząc, że czeka na nich ich 
upragniony samochód. 

Komendant PSP Jacek Szeli-
kowski zapowiedział im już, że 
teraz mogą być pewni, że w mo-
mencie, gdy zajdzie potrzeba, dy-
żurny z Łowicza na pewno we-
zwie ich do akcji, więc niech będą 
gotowi...  tb

Prezes OSP Przemysłów oraz naczelnik Michał Górajek wręczają 
kluczyki do pierwszego wozu bojowego jednostki kierowcy wojciechowi 
olbie.
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radosŁaw sut 
naczelnik OSP Pilaszków

Jestem przekonany, że 
wynik, jaki osiągnęliśmy 
na zawodach, nie jest 
szczytem naszych 
możliwości. w czasie 
przygotowań drużyna 
udowodniła, że ćwiczenie 
bojowe może wykonać 
w czasie 38 sekund – to 
duża różnica w porównaniu 
z osiągniętym wynikiem 
45,8. nasze przygotowania 
trwały krótko, zaledwie 
dwa tygodnie, ale były 
intensywne.
liczymy, że sukces  
w zawodach zaowocuje 
zainteresowaniem 
jednostką wśród 
młodzieży, że przybędzie 
kolejna grupa młodych 
ludzi, która włączy się  
w jej działalność. Już teraz 
nie odczuwamy ich braku, 
zainteresowanie jest spore, 
zarówno wśród chłopaków 
jak i dziewczyn. 

Żeńska drużyna OSP Zielkowce, dostała dwa puchary za zwycięstwo w zawodach w swojej kategorii,. 
panie uzyskały 135,8 pkt. Męska drużyna zajęła zaś X miejsce uzyskując nieco lepszy wynik 135,4 pkt.

Członkowie zwycięskiej drużyny OSP Pilaszków w czasie wykonywania 
na zawodach ćwiczenia bojowego, przy rozdzielaczu Maciej Sut.
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Zduny | dom Kultury 

Gminnego festynu nie będzie
Dom Kultury w Zdunach 
odwołał planowany 
na 19 lipca gminny 
festyn, w ramach którego 
miał się odbyć także  
Turniej Wsi.

Na razie nie wiadomo, czy pla-
cówka pieniądze przeznaczone 
na ten cel wyda na inną impre-
zę, która mogłaby się odbyć np. 
we wrześniu czy też na zaplano-
wane już przedsięwzięcia prze-
znaczy więcej, przez co będą one 
bardziej atrakcyjne.  

Dyrektor Domu Kultury Ha-
lina Anyszka oraz wójt gminy 
Zduny Jarosław Kwiatkowski 
dość ogólnie mówią o przy-
czynach takiej decyzji, dając  
do zrozumienia, że nie było w tym 

żadnej złej woli. Po prostu jego 
koszty okazały się być większe 
niż początkowo planowano, a for-
malne wymogi wszystkich służb, 
które opiniują wydanie decyzji 
o imprezie masowej, większe niż 
przewidywano. Dotyczyły one 
m.in. sceny i instalacji elektrycz-
nej.

Jak nieoficjalnie dowiedzie-
liśmy się poza gminą Zduny, 
w tym roku przy organizacji im-
prez masowych na naszym tere-
nie pojawił się nowy wymóg stra-
ży polegający na tym, że dzień 
przed imprezą masową musi być 
do komendy dostarczony proto-
kół instalacji elektrycznej wyko-
nanej dla jej potrzeb. W zasadzie 
nie podnosi to kosztów imprezy, 
ale piętrzy formalności, wywołu-
jąc niepewność, czy impreza bę-
dzie mogła się odbyć.

Od dłuższego już czasu obo-
wiązujące przepisy nakazują m.in. 
złożenie miesiąc przed imprezą 
pełnej dokumentacji do policji, 
straży, Sanepidu, pogotowia ra-
tunkowego, po czym policja i straż 
wykonają tzw. lustrację terenu. 

O tym też w rozmowie z nami 
wspomniał wójt Kwiatkowski, 
mówiąc, że wymogi np. atestowa-
na scena, ochrona, są coraz bar-
dziej surowe, więc koszty imprezy 
nie są małe. Najdroższym elemen-
tem są jednak zapraszani artyści, 
ponieważ za jeden punkt progra-
mu (aktor, piosenkarz lub zespół) 
zapłacić trzeba od 5 do ponad 50 
tys. zł.  Gmina starała się nie za-
praszać takich, których honora-
rium przekraczało 10 tys. zł.  

Czy żal mu, że festynu nie bę-
dzie? Nie odpowiada ani tak, ani 
nie. Uważa, że festyn zapisał się 

w świadomości mieszkańców 
i cieszył się dużą popularnością, 
ale na pewno ma on też swoich 
przeciwników, którzy uważają, 
że szkoda na to pieniędzy. 

Dom Kultury przygotował na-
tomiast ciekawą wakacyjną ofer-
tę dla dzieci, młodzieży i doro-
słych pt. „Dookoła wakacji”,  
w ramach której w sierpniu od-
będą się dwie wycieczki rowero-
we i jedna autokarowa (płatne), 
popołudnie ze sztuką (30 lipca) 
oraz dawne i nowe dziecięce za-
bawy z wodzirejem Arkiem nie 
w centrum gminy, ale sześciu 
wioskach. Pełny program tych 
atrakcji podamy za tydzień. DK 
w Zdunach starł się o dotację  
z Łódzkiego Domu Kultury,  
aby także wycieczki były bez-
płatne. Niestety dotacji nie 
otrzymał.  mwk  

Domaniewice | Sukces na festiwalu

Kalina w gronie najlepszych
Zespół Pieśni i Tańca „Ka-

lina” ma się czym poszczycić. 
Na Międzynarodowym Festiwalu 
„Folklor Świata 2015” domanie-
wiczanie zdobyli I wyróżnienie 
i uplasowali się tuż za zdobywca-
mi Grand Prix – zespołem Pre-
karpaci z Ukrainy. W przeglą-
dzie, który odbywał się 4 lipca w 
Zduńskiej Woli, wzięło udział 14 
zespołów, których występy oce-

niała festiwalowa komisja. „Ka-
lina” zaprezentowała kujawiaka  
z oberkiem i tańce z Beskidu Ży-
wieckiego. Poza Grand Prix, ju-
rorzy przyznali trzy wyróżnienia. 
Oprócz Kaliny zasłużyły na nie 
jeszcze dwa zespoły z Czech. Do-
maniewiczanie wrócili do domu 
nie tylko jako laureaci pierwsze-
go wyróżnienia, ale i nagrodą pie-
niężną w kwocie 2 tys. zł.  ewr 

ŁOK | Kreatywne zajęcia wakacyjne

Turbowakacje pełną parą
Od poniedziałku 6 lipca prawie 

codziennie, w godz. od 12 do 14 
odbywają się w Łowickim Ośrod-
ku Kultury warsztaty plastyczne 
organizowane dla najmłodszych 
z Łowicza i okolic.

Wejściówki na nie rozeszły się 
już tego samego dnia, którego 
rozpoczęto ich rozdawanie – 27 
czerwca. Nic w tym dziwnego, 
bo dzieci od czterech lat bardzo 
kreatywnie i ciekawie spędzają 
czas na zajęciach.

Plastyczne zabawy przez cały 
lipiec prowadzi instruktorka Mar-
tyna Olczak, której pomysły za-

chwycają zaangażowane i ro-
ześmiane maluchy. W ubiegły 
czwartek na przykład dzieci malo-
wały na folii spożywczej porozcią-
ganej na dziedzińcu ŁOK-u. Moż-
na było bawić się tak, że jedna 
osoba stała przy folii, dotykając ją 
twarzą, a ktoś z drugiej strony do-
malowywał jej wąsy, muszkę, pie-
gi czy inne zabawne dodatki. 

– Wydawało mi się, że zaję-
cia typowo plastyczne były za-
wsze nieco omijane, dlatego za-
częłam je organizować. Robię je 
w ŁOK-u już po raz czwarty i za-
wsze cieszą się ogromną popular-

nością, ponieważ staram się, żeby 
dzieci poznawały techniki, z któ-
rymi jeszcze nie miały do czynie-
nia. W tamtym roku na przykład 
malowaliśmy mlekiem, a w tym 
zamrożoną w kostki lodu farbą – 
powiedziała w rozmowie z nami 
prowadząca zajęcia Martyna Ol-
czak.

Udało nam się porozmawiać 
także z kilkoma uczennicami 
szkoły podstawowej, które spędza-
ją wakacje na warsztatach. Dziew-
czętom uśmiech nie schodził 
z twarzy. – Na zajęcia przychodzę 
już czwarty rok. Lubię je bardzo, 
bo cały czas uczę się czegoś no-
wego, w ciekawy sposób spędzam 
wakacje. W tym roku zachęciłam 
też do udziału przyjaciółkę, która 

zabrała jeszcze swoją siostrę i ko-
leżankę. Najbardziej podobały mi 
się zajęcia wtorkowe, kiedy ma-
lowaliśmy na kartonach zachód 
słońca – mówiła nam podekscyto-
wana, 11-letnia Marcelina Muras, 
a jej koleżanka Hania Domańska, 
która na warsztaty przyszła z 8-let-
nią siostrą Zosią dodała: – Mnie 
najbardziej podoba się to, że mogę 
poznać na zajęciach nowych lu-
dzi. Ich koleżanka Olga Mach-
nikowska bierze udzial w warsz-
tatach, bo kocha plastykę. Choć 
na warsztaty w tym roku wejśció-
wek już nie ma, to w przyszłym 
roku, w razie braku perspektyw 
na ciekawe spędzenie czasu, trze-
ba zastanowić się nad uczestnic-
twem, bo naprawdę warto.  mm

Wielkie zaskoczenie i zainteresowanie wśród uczestników wywołała 
możliwość malowania na folii spożywczej,

Zespół Pieśni i Tańca „Kalina” z trofeum za i wyróżnienie w festiwalu.
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Łowicz | nowa wystawa w muzeum

200 razy Konopczyńscy
10 lipca w łowickim muzeum została 
otwarta wystawa „Bolimowska ceramika 
Konopczyńskich”. Na wystawie można obejrzeć 
200 eksponatów pochodzących ze słynnego 
rodzinnego warsztatu.

Magdalena Bartosiewicz  
z działu etnograficznego łowic-
kiego muzeum w czasie otwar-
cia powiedziała, że wystawa 
prezentuje 200 rożnych prac po-
chodzących z warsztatu rodzi-
ny Konopczyńskich z Bolimo-
wa. Są to: dzbany, misy, wazony, 
wazoniki, jaja, kubki, filiżan-
ki ozdobione w większości fir-
mowym znakiem – kolorowym 
ptaszkiem siedzącym na gałązce 
lub innymi charakterystycznymi 
dla warsztatu motywami. 

Wystawione prace ze zbiorów 
łowickiego muzeum jak i pry-
watnych rodziny Konopczyńskich 
ilustrują niemal 100 lat działalno-
ści warsztatu. Dyrektor placów-
ki Marzena Kozanecka-Zwierz 

zwróciła nam uwagę, że wnikli-
wy obserwator przyglądając się 
eksponatom, szybko zacznie za-
uważać różnicę między wyroba-
mi warsztatu sprzed dziesięciole-
ci, a tymi z ostatniego czasu. – Na 
pozór podobne, różnią się wielo-
ma rzeczami, chociażby grubością 
ścianek – powiedziała nam.

Jan Konopczyński w rozmo-
wie z nami dodał, że cieszy się z 
wystawy w łowickim muzeum. – 
Ostatnia poświęcona wyłącznie 
wyrobom rodzinnego warsztatu 
odbyła się w Łowiczu około 50 lat 
temu, więc bardzo dawno – pod-
kreślił – a wyroby warsztatu są od 
początku istnienia mocno związa-
ne z Ziemią Łowicką.

Dorota Konopczyńska-Afte-
wicz podkreśliła zaś, że wysta-
wa jest doskonałą okazją, aby 
przypomnieć łowiczanom jak  
i turystom o warsztacie, choć za-
znaczyła, że ona wraz mężem 
Pawłem Aftewiczem są stale 
obecni w naszym mieście przy 
okazji prezentacji folklorystycz-
nych następujących po procesji 
Bożego Ciała czy warsztatów lu-
dowych w skansenie.

nawet garncarstwo  
się zmienia
W czasie otwarcia wystawy,  

w czasie, gdy pracę na kole pre-
zentował jej mąż Paweł Afte-
wicz, z pasją opowiadała o kolej-
nych etapach przy formowaniu 
naczyń, ozdabianiu i wypalaniu. 
– Dziś w naszym warsztacie uży-
wamy pieca elektrycznego, który 
utrzymuje stałą temperaturę 850 
stopni Celsjusza, a wypał trwa 
nieprzerwanie 10 godzin. Daw-

niej garncarz musiał praktycz-
nie przez 20 godzin bezustannie 
stać przy piecu i dorzucać drew-
na – opowiadała. Dawniej też 
garncarz musiał najczęściej sam 
zadbać o wytworzenie sobie ma-
teriału do pracy, czyli wydoby-
tą z ziemi glinę musiał usypać  
w pryzmę i pozostawić na dzia-
łanie warunków atmosferycznych 
na okres 3 – 4 lat. Potem zaś przy-
stępował do jej obrabiania przez 
rozwodnienie, pozbycie się z niej 
drobin piachu i związków, któ-
re, jeśli pozostaną w glinie, spra-
wiają, że wypalone naczynia 
nie nadają się do użytku. – Dziś  
w warsztacie używamy glin, któ-
re sprowadzane są np. z Nie-
miec, są one już przygotowane  
i praktycznie gotowe do tego, aby  
z nich tworzyć – mówi Aftewicz. 
Praca przy kole prawdopodobnie 

dawniej była najprzyjemniejszym 
elementem tegoż zawodu.

Na wystawie można też zoba-
czyć ciekawostki z warsztatu Ko-
nopczyńskich, czyli ich wyroby 
realizowane na zamówienie firm, 
np. do celów reklamowych, są to 
najczęściej filiżanki i kubki. To 
mniej znana część działalności 
warsztatu, ale obok tej ludowej, 
z kolorowym ptaszkiem, bardzo 
znacząca. 

Ciekawostkami są też dyplo-
my oraz zdjęcia przedstawiające 
m.in. Stefana Konopczyńskiego. 
Te pierwsze pochodzą z okre-
su międzywojennego, zaś auto-
rem fotografii był były dyrek-
tor łowickiego muzeum Henryk 
Świątkowski. Wystawę można 
oglądać do 30 sierpnia. Warto, 
kolejna taka może się wydarzyć 
za kilkadziesiąt lat.  tb

dziś używamy pieca 
elektrycznego,  
który utrzymuje  
stałą temperaturę  
850 stopni celsjusza, 
a wypał trwa 
nieprzerwanie  
10 godzin.  
dawniej garncarz 
musiał praktycznie 
przez 20 godzin 
bezustannie stać 
przy piecu i dorzucać 
drewna

Dorota Konopczyńska-Aftewicz w towarzystwie ojca Jana 
Konopczyńskiego. oboje powiedzieli nam, że bardzo cieszą się  
iż wyroby z ich rodzinnego warsztatu z okresu 100 lat są prezentowane  
w łowickim muzeum.

Paweł Aftewicz prezentował pracę na kole zaś jego żona dorota 
Konopczyńska-Aftewicz opowiadała o tym co właśnie robił.

Fragment ekspozycji prezentowany na wystawie w łowickim muzeum.
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Maurzyce | niedziela w skansenie

Tu można cofnąć się w czasie
Liczne atrakcje czekały na tych, którzy w niedzielę  
12 lipca odwiedzili skansen w Maurzycach i wiele osób z tej 
oferty skorzystało. Ze wstępnych szacunków organizatorów 
wynika, że obiekt odwiedziło tego dnia 350 gości.

Każdy mógł wybrać dla siebie 
to, co najbardziej go interesuje lub 
spróbować wszystkiego po trochu. 
W programie były warsztaty pie-
karnicze z Zofią Mycką, gwaro-
we z Barbarą Frątczak, zielarskie 
(z ciekawym wykładem na temat 
roślin z wiejskiego ogródka) Mag-
daleny Bartosiewicz z Muzeum  
w Łowiczu i spacery z Tomaszem 
Romanowiczem poświęcone ar-
chitekturze wsi łowickiej. W kil-
ku punktach można było spróbo-
wać swoich sił w papieroplastyce. 
W budynku zabytkowej remizy 
strażackiej goście pod kierunkiem 
twórczyni Doroty Skolimow-
skiej robili elementy na pająka,  
a w jednej z chałup Halina The-
odora Kopoulos-Droghitis i Mo-
nika Ulatowska-Pikulska uczyły 
wykonywania kwiatów z bibuły. 
Chętnych do udziału w warszta-

tach i do zwiedzania skansenu nie 
brakowało. 

Goście nie tylko  
z Polski
– Przyjechałam z córkami na 

wakacje do domu rodzinnego. 
Nasza babcia pochodzi z Kocie-
rzewa, więc te niebieskie chałupy 
są nam bliskie. Chciałyśmy poka-
zać dzieciom, jak powstaje polskie 
rękodzieło ludowe, bo mieszkamy 
na stałe w Holandii – powiedzia-
ła nam Anna Danielewska , która 
do Maurzyc wybrała się z córka-
mi Olą i Mają oraz bratową Anną 
Kocembą i jej dziećmi: Maciejem, 
Wiktorią, Kasią i malutkim Ja-
siem, który zajmujące rodzeństwo 
warsztaty spokojnie przesypiał  
w wózku. 

– Bardzo cieszymy się, że są 
takie zajęcia. Ja bardzo lubię po-

wieść „Chłopi”, a tutaj jest jak  
w tej powieści. Można cofnąć się 
w czasie, wszędzie wejść, zoba-
czyć, jak się dawniej żyło. Warto 
własnoręcznie zrobić coś, co moż-
na zabrać na pamiątkę. To bardzo 
cenna inicjatywa – chwaliła Anna 
Danielewska. 

Z Pisza na Mazurach przyje-
chały w okolice Łowicza trzy pa-
nie: Krystyna, Danuta i Wiesła-
wa, które zagadnęliśmy, gdy już 
opuszczały skansen z zamiarem 
zwiedzenie tego dnia jeszcze Ar-
kadii, Nieborowa i Niepokalano-
wa: – O „Niedzieli w Skansenie” 

dowiedziałyśmy się z interne-
tu. Postanowiłyśmy zrobić sobie 
taką wycieczkę, wyjechałyśmy 
wcześnie rano i bardzo nam się 
tutaj podobało. Pogoda dopisa-
ła, pan przewodnik ciekawie mó-
wił, w jaki sposób na wsi budowa-
no, potem poszłyśmy na niedrogi  
i smaczny obiad, a teraz ruszamy 
w dalszą drogę. 

jak powstawała 
strzecha
W pierwszym tego dnia spa-

cerze po skansenie poświęco-
nym architekturze wsi łowickiej 
uczestniczyło 40 osób, w tym 
kilka związanych z branżą bu-
dowlaną. Oprowadzający grupę 
Tomasz Romanowicz z łowickie-
go muzeum wspomniał, że go-
ści bardzo interesowała zwłasz-
cza budowa strzech oraz ciekawe 
nazewnictwo, jakie przy oka-
zji poznawali, np. głowacz (na 
określenie snopka słomianego, 
tworzącego zasadniczą, zwar-
tą część strzechy) i zakłośniak 
(na określenie snopków szczy-
towych). Uczestnicy spaceru 
dowiedzieli się, jak budowano 
drewniane chałupy w konstruk-
cji sumikowo-łątkowej bez użycia 
gwoździ, jak rozbudowywała się 

dawna wieś i jaki był układ bu-
dynków na podwórkach. 

ale ziółko!
Podczas naszej reporterskiej 

wizyty w skansenie zdążyliśmy 
także zajrzeć na wykład z warsz-
tatami „Ale ziółko” Magdaleny 
Bartosiewicz akurat, kiedy opo-
wiadała grupie o dziurawcu, który 
zakwita na św. Jana i w związku z 
tym w tradycji ludowej przypisy-
wano mu moc ochrony przed złem. 

– Jak się urodziło małe dziecko, 
to mamy wkładały mu do kołyski 
czy za koszulkę suszony dziura-
wiec. Wierzono, że są takie stwo-
ry, zwane dziwożonami, które 
zamieniają grzeczne dzieci na nie-
grzeczne i dziurawiec miał przed 
tym chronić – opowiadała prowa-
dząca zajęcia, pod okiem której  
w dalszej części spotkania goście 
robili zielniki. Smakowity zapach 
świeżego chleba i ciasta przycią-
gał w okolice skansenowego pie-
ca, gdzie Zofia Mycka prowadziła 
warsztaty piekarnicze. Chętni mo-
gli skosztować gorących wypie-
ków, własnoręcznie wyciąć formy 
na ciasta kruche. – Niebo w gę-
bie – chwalono tradycyjne sma-
ki, świetnie wpisujące się w histo-
ryczne otoczenie.  ewr
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Łowicz | biblioteki się wzbogacą

Dofinansowanie na nowe książki
Miejska Biblioteka  
w Łowiczu oraz Biblioteka 
Powiatowa po raz kolejny 
otrzymały dofinansowanie 
w ramach programu 
Biblioteki Narodowej 
na zakup nowości 
wydawniczych.

Nadrzędnym celem programu 
jest wzbogacenie i odnowienie 
księgozbiorów polskich bibliotek 
publicznych, księgozbiorów dla 
dzieci i młodzieży. Aby dostać do-
finansowanie, należy złożyć wnio-
sek o dofinansowanie i mieć co 
najmniej 30% wkładu własnego. 

W ramach programu Miejska 
Biblioteka w Łowiczu otrzymała 
na 2015 r. dofinansowanie w wy-
sokości 17.900 zł. W tamtym roku 
było to 13.200 zł, ale biblioteka 
dostała też wtedy 4.500 zł na za-
kup książek w depozyt do biblio-
tek szkolnych. 

– Dofinansowanie dostajemy 
już od ponad 10 lat. Uważam, że 
jest to bardzo potrzebne i bardzo 
się z tego cieszymy, bo czytelnic-
two wzrasta nam regularnie. Dzię-
ki dofinansowaniu nasz budżet na 
zakupy nowości wydawniczych 
zwiększa się ponad dwukrotnie – 
mówi w rozmowie z nami dyrek-
tor biblioteki Magdalena Pakulska. 

W tym roku biblioteka nie ko-
rzystała z dwóch priorytetów, czy-
li nie składała wniosku o dofinan-
sowanie do biblioteki miejskiej  
i do bibliotek szkolnych, ale i tym 
razem chce po kilkaset złotych 
przeznaczyć na zakup nowości 
do bibliotek przy szkołach, które 
będą chciały podjąć współpracę. 
Oprócz tego zakupionych zosta-
nie dużo audiobooków i nowości 
wydawniczych. – Biblioteka jest 
otwarta na osoby, które chciały-
by mieć swój udział w komple-
towaniu księgozbioru. Mogą one 
zgłaszać swoje propozycje do bi-
blioteki osobiście lub na forum bi-
blioteki w portalu w.bibliotece.pl 

– dodaje dyrektor biblioteki. Rów-
nież półki Powiatowej Biblioteki 
w Łowiczu zasilone zostaną po-
zycjami zakupionymi z dofinan-
sowania, które wynosi w tym roku 
12.000 zł. Jest to o 1.000 zł więcej 
niż w roku ubiegłym. 

– W tamtym roku zakupiliśmy 
ponad 430 pozycji książkowych  

i 33 audiobooki, w tym roku bę-
dzie to na pewno 500 pozycji in-
wentarzowych, w tym literatura 
piękna, obca, sensacje, krymina-
ły, pozycje dla dorosłych i dla tych 
najmłodszych i dużo audiobo-
oków – powiedziała nam dyrektor 
biblioteki Renata Frączek. – Dzię-
ki dotacjom ilość naszych czytel-

ników gwałtownie wzrasta. No-
wości wydawnicze z pierwszych 
miejsc w rankingach przyciągają, 
a my, dzięki dotacjom, mamy wię-
cej środków na ich zakupy. Rów-
nież Biblioteka Powiatowa za-
chęca czytelników do zgłaszania 
propozycji tytułów, które chcieli-
by w bibliotece zobaczyć.  mm

statystyki nie kŁaMią, Czytelników Przybywa

Zgodnie ze statystykami 
prowadzonymi przez bibliotekę 
powiatową w Łowiczu, liczba 
czytelników, odwiedzających  
i wypożyczeń, co może zaskakiwać 
– z roku na rok regularnie wzrasta. 
w roku 2013 liczba czytelników 
wynosiła tu 1291, w 2014 – 1319, 
a po pierwszej połowie roku 2015 
wynosi w tej chwili już 978. Jest to 

ilość osób, które są zarejestrowane 
jako stali czytelnicy posiadający 
kartę. liczba odwiedzających 
bibliotekę, czyli także tych, którzy 
kart stałego czytelnika nie mają,  
w roku 2013 wyniosła 13 094,  
w 2014 roku 14 418, a do połowy 
tego roku wynosi już 8 600. 
podobnie sprawa wygląda  
w bibliotece Miejskiej. w 2013 

roku liczba czytelników wyniosła tu 
2959, rok później – 2993,  
a do połowy tego roku wynosi 
już aż 2535. Jeśli chodzi o liczbę 
odwiedzających, to tutaj też jest 
znaczny wzrost. w roku 2013 było 
ich 33 439, w roku 2014 o ponad 
3 tysiące więcej, bo 36 334, a do 
połowy tego roku liczba ta wynosi 
już 21 292. mm

A to jest dziurawiec. ciekawe warsztaty z robienia zielnika, połączone 
z prezentacją multimedialną i wykładem poprowadziła Magdalena 
bartosiewicz z łowickiego muzeum. 

e
lż

b
ie

TA
 w

o
ld

A
n

-r
o

M
A

n
o

w
ic

Z



25www.lowiczanin.info  nr 29      16 lipca 2015

reKlAMA

Kultura | we wrześniu zostaną odsłonięte kolejne tablice w Alei Gwiozd Łowickich

Czworo laureatów Gwiozdy Łowickiej
We wrześniu w Alei 
Gwiozd Łowickich 
na Starym Rynku 
zostaną odsłonięte 
kolejne cztery tablice. 
Tegorocznymi 
laureatami miejskiej 
nagrody zostali: 
śpiewaczka Apolonia 
Nowak, wycinankarka 
Maria Stachnal oraz 
związani  
z regionalnymi 
zespołami ludowymi 
Stanisław Madanowski 
i nagrodzony 
pośmiertnie  
Marian Moskwa.

Konkursowe jury, któremu 
przewodniczyła dyrektor Mu-
zeum w Łowiczu Marzena Koza-
necka-Zwierz, 10 lipca przyznało 
nagrody 4 pośród 14 zgłoszonych 
do plebiscytu twórców. Uroczystą 
galę, podczas której nastąpi odsło-
nięcie tablic, zaplanowano na nie-
dzielę, 13 września. 

W tym roku w kategorii twór-
czość ludowa nagrodą uhono-
rowano śpiewaczkę, hafciarkę  
i wycinankarkę Apolonię Nowak  
z Kadzidła na Kurpiowszczyźnie 
w województwie mazowieckim 
oraz wycinankarkę Marię Stach-
nal z Łowicza zgłoszoną do plebi-
scytu przez Fundację Cepelia. Ko-
lejne dwie tablice w alei twórców 
zostaną poświęcone Stanisławowi 
Madanowskiemu i nieżyjącemu 
już Marianowi Moskwie za upo-
wszechnianie i ochronę dóbr kul-
tury ludowej. Obaj byli związani  
z regionalnymi muzycznymi ze-
społami ludowymi, a Madanow-
ski jest z nim związany nadal. 

Łowicka aleja gwiazd jest wy-
jątkową w swoim rodzaju, gdyż 
jedyną w Polsce, gdzie doce-
nia się twórczość artystów lu-
dowych. Swoje „gwiozdy” mają 
już: Julian i Wanda Brzozow-
scy, Janusz Kaźmierczak, Bro-
nisława Skwarna, Marianna Soł-
tyszewska, Państwowy Zespół 
Ludowy Pieśni i Tańca „Mazow-
sze”, rodzina Konopczyńskich, 
Anna i Henryk Świątkowscy, 
Helena Miazek, Adam Głuszek 

oraz Ludowy Zespół Artystycz-
ny PROMNI.

Maria stachnal: zostałam 
doceniona wśród 
„swoich” 
– Nagroda „Gwiozda Łowic-

ka” jest dla mnie bardzo ważna. 
To podsumowanie tego wszyst-
kiego, co stało się w moim życiu. 
Dzięki mojej pasji miałam moż-
liwość wyjazdów na wiele zagra-
nicznych imprez i festiwali, a tak-
że poznawania ciekawych ludzi. 
Moje wycinanki gościły na wysta-
wach w Anglii, Szwecji, Francji. 
„Gwiozda” jest podsumowaniem  
i zwieńczeniem całej mojej do-
tychczasowej twórczości – mówi 
nam Maria Stachnal. 

I dodaje: – Nagroda cieszy tym 
bardziej, że zostałam docenio-
na w Łowiczu, wśród „swoich”.  
W mieście, gdzie tworzyłam naj-
więcej, przez lata byłam związana 
ze Sztuką Łowicką, a także Fun-
dacją „Cepelia”. To był bardzo 
ważny okres w moim życiu. Ale 
tych miłych gestów ciągle nie bra-
kuje. Wraz z odsłonięciem tabli-
cy na Starym Rynku będzie miała 
miejsce promocja książki Joanny 
Bolimowskiej, do której wykona-
łam ilustracje-wycinanki. To wiel-
ki zaszczyt, że poprosiła akurat 
mnie o wykonanie wycinanki do 
swojej publikacji. 

W tym miejscu przypomnieć 
należy, że Maria Stachnal kul-
tywuje tradycje wycinankar-
skie, które w jej domu były żywe 
od pokoleń. Wychowywała się  
w domu dwóch twórczyń ludo-
wych: mamy Janiny Strychow-
skiej-Wawrukowicz i babci Jó-
zefy Strychowskiej. Wycinanki 
robiła z zamiłowania. Uczestni-
czyła w licznych „Cepeliadach”, 
festiwalach sztuki i kiermaszach. 
Swoje prace prezentowała na 

licznych wystawach w Anglii, 
Włoszech, Turcji, Niemczech, na 
Łotwie, a także w Leningradzie 
i Chicago. Jej wycinanki miały 
specjalne miejsce na wystawie 
EXOTIC POLAND w lipcu 2011 
roku. 

apolonia nowak – ślad 
kurpiowszczyzny
O tym, że nasza Aleja Gwiozd 

Łowickich jest wyjątkowa, świad-
czyć może fakt, iż w tym roku 
jedna z nich powędruje do śpie-
waczki, hafciarki i wycinankar-
ki jednocześnie, Apolonii Nowak  
z Kadziła w województwie mazo-
wieckim, za promowanie dorobku 
Kurpiowszczyzny. 

– Uchwała regulująca przyzna-
wanie nagrody „Gwiozda Łowic-
ka” dopuszcza możliwość uho-
norowania nią twórców ludowych  
z całego kraju. Podobnie jak  
w Alei Gwiazd Sportu we Włady-
sławowie widnieją nazwiska spor-
towców z całej Polski – powie-
dział nam Michał Zalewski, z-ca 
naczelnika Wydziału Promocji, 
Kultury, Sportu i Turystyki Urzę-
du Miejskiego w Łowiczu. 

Wniosek o nagrodzenie tej wy-
bitnej twórczyni ludowej z Kadzi-
dła spłynął do łowickiego ratusza 
od Towarzystwa Ochrony Dzie-
dzictwa Kurpiowszczyzny już  
w roku ubiegłym, ale wówczas nie 
udało się otrzymać nagrody. Dla-
tego Urząd Marszałkowski zdecy-
dował się wniosek ponowić. 

Co ciekawe, Apolonia Nowak  
o zwycięstwie w plebiscycie do-
wiedziała się dopiero od nas i nie 
kryła radości i zaskoczenia. 

– Pamiętam, że była taka no-
minacja, ale byłam pewna, że 
konkurs już dawno się zakończył. 
Jestem bardzo szczęśliwa, że zo-
stałam doceniona w waszym re-
gionie – mówi Apolonia Nowak. 

Na Kurpiowszyźnie uznawa-
na jest za pierwszy najwybitniej-
szy głos „biały”, czyli specyficzny 
sposób śpiewania nazywany też 
śpiewokrzykiem. 

Z tradycją ludową po raz 
pierwszy spotkała się w domu 
rodzinnym. Pod okiem babci  
i mamy powstawały wycinan-
ki, pisanki, bukiety i palmy. Pani 
Apolonia nieco żałuje, że nie ma 
córek, którym mogłaby przeka-
zać tajniki twórczości ludowej. 
Nadzieje pokłada jeszcze w naj-
młodszej wnuczce, która w tym 
roku skończyła V klasę. Ma na-
dzieję zarazić ją pasją do twór-
czości ludowej. 

Warto wspomnieć, że prace 
Apolonii Nowak zasilają galerie  
i muzea na całym świecie. 
„Gwiazda” z portretem Jana Paw-
ła II znajduje się w zbiorach wa-
tykańskich, a swój kurpiowski 
portret otrzymał nawet prezydent 
USA Barack Obama. 

Za swoją twórczość wielokrot-
nie już była nagradzana prestiżo-
wymi odznaczeniami w dziedzi-
nie kultury. Nagroda Specjalna 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego w 2006 roku, nagro-
da Zasłużona dla Kultury Polskiej 
w 2008 roku oraz Srebrny Medal 
Gloria Artis w 2012 roku to tylko 
niektóre pośród nich. Teraz dołą-
czy do nich „Gwiozda Łowicka”. 

stanisław Madanowski 
– nagroda za miłość do 
regionu 
– Ta nagroda to takie docenie-

nie za całą moją miłość do regio-
nu, folkloru i pieśni ludowych 
– mówi, nie kryjąc zadowole-
nia Stanisław Madanowski, który 
swoją „gwiozdę” otrzymał za upo-
wszechnianie i ochronę dóbr kultu-
ry ludowej. I dodaje: – Pamiętam, 
jak było odsłonięcie pierwszych 

gwiazd. Nigdy bym nie pomy-
ślał, że znajdzie się wśród nich 
też moja. Wyjaśnił, że radość jest 
tym większa, iż swoją nagrodę bę-
dzie odbierał wraz z zaprzyjaźnio-
ną Marią Stachnal, z którą niegdyś 
występował w Zespole Ziemi Ło-
wickiej, a po latach spotkali się  
w „Ksinzokach”. Teraz sąsiadować 
będą w Alei Gwiozd Łowickich. 

A zasługi Stanisława Mada-
nowskiego w upowszechnianiu  
i ochronie dóbr kultury ludowej są 
nieocenione. W 1974 roku założył 
zespół „Boczki Chełmońskie”. 
Opracował też interpretację „We-
sela łowickiego”, które jest czę-
ścią scenicznego repertuaru tego 
zespołu. 

Obecnie jest kierownikiem Ze-
społu Śpiewaczego „Ksinzoki”. 
Wspomnieć należy o udziale Sta-
nisława Madanowskiego w filmie 
„Popioły” Wajdy oraz w „Chło-
pach” Rybkowskiego. 

Nagroda „Gwiozda Łowicka” 
dołączy do takich odznaczeń, po-
siadanych przez Stanisława Mada-
nowskiego jak: Srebrny Krzyż Za-
sługi Prezydenta RP (2008) oraz 
Zasłużony Działacz Kultury Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego (1984). 

Marian Moskwa – 
nagrodzony pośmiertnie 
Swoją gwiazdę otrzymał po-

śmiertnie Marian Moskwa, o co 
wnioskowało Łowickie Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Szkoły Bli-
chowskiej „Blich”. Pan Marian 
był jednym z największych pro-
pagatorów muzyki regionu łódz-
kiego, a jednocześnie jej „stró-
żem pamięci” – zbierał bowiem 
i zapisywał łowickie melodie  
i teksty. 

Całe swoje życie zawodowe po-
święcił pracy w Liceum Pedago-
gicznym, a w późniejszym okresie 
w Studium Nauczycielskim – ale 
ponadto największą jego pasją 
była działalność na rzecz folkloru 
łowickiego. Wiele osób zapamię-
tało go z piastowanych przez wie-
le lat funkcji kierownika muzycz-
nego folklorystycznych zespołów 
pieśni i tańca regionu łowickie-
go: ZPiT „Blichowiacy”, ZPiT 
„Boczki Chełmońskie”, ZPiT 
„Sierakowice”, ZPiT „Dzierz-
gów”. Do dziś wiele kapel ludo-
wych wykonuje aranżacje jego 
utworów, z których za najsłynniej-
szy uchodzi „Piękny jest nasz Ło-
wicz”.  aa

turyŚCi Pytają: Co to jest?

powstała w 2011 roku 
Aleja Gwiozd Łowickich 
interesuje turystów. często 
w sezonie wycieczkowym 
można zobaczyć osoby, 
które z zainteresowaniem 
oglądają kolorowe wycinanki 
pod hartowaną szybą (jest 
ich obecnie 10) wśród płyt 
chodnikowych Starego 
rynku. nieraz mieliśmy okazję 
wiedzieć i słyszeć, jak ludzie 
rozglądają się, szukając opisu, 
nie wiedząc: co to jest, kogo 
upamiętnia. niestety, takiego 
opisu nie ma. 
warto byłoby uzupełnić ten 
brak, przy – miejmy nadzieję 
życzliwości konserwatora 
zabytków – aby informacja 
o naszej alei była łatwo 

dostępna. 
bardzo dociekliwi mogą 
oczywiście odnaleźć 
informację na stronie 
internetowej urzędu 
Miejskiego, gdzie można 
przeczytać, że gwiozda 
– prawdziwa wycinanka 
autorstwa danuty wojdy – to 
doroczna nagroda, będąca 
uhonorowaniem wyjątkowej 
działalności twórców 
ludowych, osób i zespołów, 
którzy ją propagują, pielęgnują 
i chronią ludową tradycję 
dla następnych pokoleń. 
Ale w naszym interesie jest 
zadbanie o to, aby łatwo mogli 
dowiedzieć się, kogo  
i za jakie zasługi Aleja Gwiozd 
upamiętnia. mwk

Maria Stachnal Apolonia nowak Stanisław Madanowski Marian Moskwa
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Aktualności
Gmina Kiernozia | Tradycja kultywowana od 11 lat 

Dzik wygrał z dzikiem na Dniu Dzika
Kłębiące się na niebie chmury szczęśliwie ominęły 
Kiernozię i jej zespół pałacowo-parkowy, w którym, 
jak co roku, odbywał się – 13 lipca – Dzień Dzika. 
Główną atrakcją wieczoru i jednocześnie kultywowaną 
od 10 lat tradycją była konsumpcja dzików.

Dziki – gwóźdź imprezy – upo-
lowało Koło Łowieckie „Orzeł”  
z Kiernozi, bez którego impreza 
nie mogłaby się odbyć. Kolejka po 
porcje ustawiła się już dużo wcze-
śniej i w kulminacyjnym momen-
cie miała kilkadziesiąt metrów.

Oprócz rozdawanej z ogór-
kiem i chlebem dziczyzny skosz-
tować można było również chle-
ba ze smalcem, białego barszczu 
i innych przysmaków ze sto-
łu wiejskiego zorganizowanego 
przez Stowarzyszenie Współpracy  
i Rozwoju w Niedzieliskach oraz 
specjałów przygotowanych przez 
pracownice Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego. 

biegali z dzikami  
i rozwiązywali quizy
W każdym miejscu na terenie 

całego zespołu parkowo-pałaco-
wego, a nawet na boisku szkolnym 

gimnazjum w Kiernozi, działo się 
coś ciekawego. Przy szkole roz-
stawione zostało pokaźnych roz-
miarów wesołe miasteczko, w ca-
łym parku prezentowały się kramy  
z pamiątkami, zabawkami, loda-
mi, a w niedalekim sąsiedztwie 
sceny stanęło miasteczko pełne 
dmuchanych zamków i domków, 
na których bawili się najmłodsi 
uczestnicy biesiady. 

Udało nam się porozmawiać 
ze zwycięzcą jednej z organizo-
wanych rywalizacji, Mateuszem 
Dzikiem, który wygrał bieg...  
z dzikiem (polegający na tym, że 
zawodnicy kolejno przebiec mu-
sieli na czas 20 metrów i zawrócić 
za pachołkiem, trzymając pod jed-
ną i drugą pachą około 30 kilogra-
mowe drewniane bele przykryte 
skórą z dzika): – Bardzo się cieszę 
z wygranej. Wiadomo, że każ-
dy lubi wygrywać, bo to miłe być  

w czymś najlepszym. Jest to moja 
druga z rzędu wygrana w biegu  
z dzikiem. Konkurencja była bar-
dzo zacięta, przeciwnicy również. 
Na tej imprezie w Kiernozi byłem 
po raz trzeci, i teraz, tak jak i za 
każdym poprzednim razem, po-
dobało mi się bardzo.

Mateusz brał także udział  
z grupą kolegów w kolejnej kon-
kurencji, jaką było przeciąga-
nie liny. Najsilniejszą w prze-
ciąganiu liny drużyną okazali 
się sochaczewianie w składzie: 
Emil Kowalewski, Dariusz Za-
jąc, Dominik Ćwiek, Mateusz 

Ćwiek, Jakub Piekacz i Wiesław 
Okraska. Zwycięzcy każdego z 
konkursów nagrodzeni zostali 
pucharami i nagrodami od spon-
sorów. W rzucie dzidą do dzika 
na pierwszym miejscu uplasował 
się Sylwester Szczypiński, kon-
kurs wiedzy o myślistwie wygrał 
Kacper Ścisłowski, a w konkursie 
o gminie Kiernozia i funduszach 
europejskich najwięcej wiedziała 
Weronika Bogucka. 

– Co roku jestem na święcie. 
Dzik zawsze jest równie smaczny, 
na inne atrakcje też nie narzeka-
my, chociaż w tamtym roku pro-
gram artystyczny bardziej nam się 
podobał. Byliśmy tu już dziś przed 
południem, ale pogoda nie sprzy-
jała, więc wróciliśmy do domu, 
a teraz jesteśmy znowu. – powie-
działa nam Karolina Ciesielska 
z gminy Kiernozia, która na im-
prezę przyszła z rodziną i przyja-
ciółką Anetą. Michalina, Magda, 
Ania i Dobrusia chodzą do gimna-

zjum w Kiernozi. Na Dzień Dzika 
przychodzą od urodzenia. Im naj-
bardziej podobało się na imprezie 
wesołe miasteczko i popisy sce-
niczne.

Występy artystyczne rozpoczę-
ło pojawienie się na scenie dzieci  
z przedszkola samorządowego. 
Zaraz po nich gości zabawiał 
zespół „Lolek orkiestra”, któ-
ry wprowadził wszystkich w kli-
maty włoskie, latynoamerykań-
skie, a nawet huculskie. O 20. na 
scenie pojawił się kabaret „Rak”  
z Krzysztofem Hanke, Krzyszto-
fem Respondkiem i Grzegorzem 
Poloczkiem, którzy w żartobliwy 
sposób mówili m.in. o kryzysie  
w Grecji. Od 21. do późnych go-
dzin nocnych podczas zabawy ta-
necznej na świeżym powietrzu 
gości bawił zespół „Modar” z Po-
lesia.

– Uważam, że wszystko udało 
nam się w 100%. Organizowali-
śmy i zabezpieczaliśmy imprezę 
na przybycie 2000 osób, ale mo-
gło być ich więcej. Wszystko od-
było się bez poślizgów i opóźnień. 
Jak zawsze spisali się nasi sponso-
rzy i organizacje, które zmobili-
zowały się i bardzo mocno zinte-
growały, by wspólnie działać dla 
mieszkańców – powiedziała w roz- 
mowie z nami Bożena Olczak, 
dyrektor GOK-u w Kiernozi.  mm

skąd ta tradyCja?

rada Gminy Kiernozia, 
nawiązując do historii 
związanej z powstaniem 
miejscowości, w 2004 roku 
umieściła dzika w swoim 
herbie. legenda głosi 
bowiem, że przed wiekami 
polujący w tutejszych lasach 
książę zabił ogromnej 
wielkości dzika zwanego 
kiernozem i stąd powstała 
nazwa miejscowości. rok 
później, w roku 2005 odbyła 
się pierwsza impreza pod 
znakiem dzika. 

Do skonsumowania były trzy dziki upolowane i przyrządzone przez Koło Łowieckie „orzeł”.

Łowicz | pTTK

Popłynęli Bzurą
do Sochaczewa
40 osób wzięło udział  
11 lipca w spływie 
kajakowym „Szlakiem 
Dwóch Zamków” z Łowicza 
do Sochaczewa, który po 
raz czwarty zorganizował 
Klub Turystyki Kajakowej 
„Tratwa” działający przy 
łowickim oddziale PTTK.

– Bzura wygrała z Gdańskiem  
i Motławą, gdzie się wybieraliśmy 
na kajaki, ale brat namówił mnie, 
abym został. Po Bzurze jeszcze 
nie pływałem i nie wiem czego się 
spodziewać, ale skusiło mnie to, 
że spływ jest zorganizowany i nie 
trzeba się martwić o dojazd czy 
kajak – powiedział nam Jarosław 
Kostrubiec ze Zgierza. Jak dodał, 
Bzura przepływa też przez jego 
miasto, ale tam nie da się po niej 
pływać, bo przypomina bardziej 
wąski kanał niż rzekę.

Uczestników nie zniechęciła 
niepewna pogoda, jak i niski stan 
wody w rzece, bo faktycznie po 

wyruszeniu z Łowicza do okolic 
Bednar nie wszystkim łatwo się 
płynęło, część osób musiała na-
wet wyjść z kajaków i odcinkami 
je przeciągać. Ale jak powiedział 
nam Jacek Rutkowski, rzeka zre-
kompensowała te niewygody po 
wielokroć, dając możliwość obco-
wania z przyrodą, a jedną z cieka-
wostek czekających na uczestni-
ków spływu były np. lilie wodne.

Przewodnik turystyczny PTTK 
i współorganizator spływu Dorota 
Wiśniewska powiedziała nam, że 
spływ organizowany jest w związ-
ku z rocznicą pierwszej wzmian-
ki o Łowiczu, która pojawia się 
w bulli papieża Innocentego II  
z 7 lipca 1136 r. W czasie przerwy 
w spływie, na wysokości Kom-
piny, uczestnicy zeszli na brzeg, 
aby zwiedzić cmentarz wojenny  
z 1939 roku. Po dopłynięciu do 
Dachowej pod Sochaczewem 
przesiedli się do autokaru i przeje-
chali do Lasu Miejskiego w Łowi-
czu, gdzie wzięli udział w ognisku 
z kiełbaskami.  tb

Dziewczynom z gimnazjum w Kiernozi najbardziej podobały się kramy 
porozstawiane w parku i popisy sceniczne. na zdjęciu Michalina, Magda, 
Ania i dobrusia z koleżankami.

W przeciąganiu liny najlepsza okazała się grupa z Sochaczewa.  
na zdjęciu ze strażakami siłują się chłopaki z Łowicza  
z Mateuszem dzikiem na czele.

40 osób popłynęło Bzurą w minioną sobotę z PTTK z Łowicza do Dachowej pod Sochaczewem. wystartowali przy moście w sąsiedztwie  
ruin łowickiego zamku. 
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Łowicz | Stowarzyszenie Abstynenckie „pasiaczek” świętowało swój jubileusz

25 lat wspólnych starań o trzeźwość
 W muszli koncertowej w parku Błonie w Łowiczu Stowarzyszenie Abstynenckie „Pasiaczek” obchodziło 11 lipca 25-lecie swojej 
działalności. Uroczystość rozpoczęła się skromnie, w wąskim gronie działaczy oraz osób, które utożsamiają się ze środowiskiem. 
Około godz. 21.00-22.00 dojechali goście z wielu zaprzyjaźnionych klubów z województw łódzkiego i mazowieckiego. Zdaniem 
organizatorów, w czasie zabawy przewinęło się przez deski sceny, gdzie odbywały się tańce, około 300 osób.

Wszystko rozpoczęło się, jak 
każde wydarzenie w „Pasiacz-
ku”, mszą św. w kościele ojców 
pijarów, gdzie gospodarze i goście 
późniejszej imprezy modlili się  
o wytrwanie w trzeźwości dla 
osób, które walczą z nałogiem. 

W muszli powitał gości prezes 
Andrzej Kępka, a pierwszy prezes 
stowarzyszenia, jeden z założycie-
li – Tadeusz Plichta, używający na 
co dzień imienia Waldemar, przy-
pomniał w skrócie historię „Pa-
siaczka”. W czasie ćwierćwiecza 
działalności 10 razy wybierano 
prezesa, choć nie oznacza to, że 
było to 10 nazwisk. Kilka razy 
wybierano przecież tę samą oso-
bę i tak było w jego przypadku, 
jak i w przypadku obecnego pre-
zesa. Prezesami ŁSA byli także 

Władysław Michalak, Waldemar 
Pietrzak, Mirosław Muszyński, 
Sławomir Milczarek, Mirosław 
Mucha i Mirosław Godos. 

Zanim siedzibą stowarzysze-
nia stała się muszla koncertowa na 
Błoniach, miało ono 5 innych ad-
resów, działając na strychu, w piw-
nicy, w baraku za Szkołą Podsta-
wową nr 4, w murach Łowickiego 
Ośrodka Kultury, przy katedrze  
i przy kościele ojców pijarów. 

W swoich obliczeniach Wal-
demer Plichta wspomniał o co 
najmniej 20 Biegach Trzeźwości, 
jakie „Pasiaczek” zorganizował 
oraz o liczbie członków, która su-
marycznie na przestrzeni lat mo-
gła wynosić około 150-180 osób. 

Pierwszy prezes nie zapomniał 
o zawsze życzliwych stowarzysze-
niu mediach: Radiu Victoria, na 
antenie którego przez 10 lat emito-
wany był program „Dziękuję, nie 
piję” i o Nowym Łowiczanie, któ-
ry zawsze zapowiadał i relacjono-
wał to, co dzieje się w organizacji. 

Na jubileuszu oraz w później-
szej rozmowie z nami podkreślał 
też, że „Pasiaczek” był jednym  
z pierwszych stowarzyszeń absty-
nenckich w regionie. Działa przy 
nim grupa AA, która nazywa się 
„Łowiczanka”. Dzięki temu śro-
dowisku powstały grupy AA dzia-
łające wciąż: w Domaniewicach, 
Zdunach, Bolimowie i Łyszkowi-
cach oraz już nie działające w Bie-
lawach i Kocierzewie Płd. 

każdy ma prawo 
popełniać błędy
– Odczuwam wielką satys-

fakcję, że „Pasiaczek” przetrwał 
25 lat – podkreślał w rozmowie  
z nami Waldemar Plichta. – Wielu 
naszych członków miało „wpad-
ki”, ale najważniejsze, że próbo-
wali się z nich podnieść. Jubileusz 
był naszym wielkim świętem, ale 
ono też nas zobowiązuje do po-
dziękowania wielu osobom, któ-
re nam pomogły. Jak nam po-
wiedział, on i jego koledzy mają 

satysfakcję z tego, co udało się 
zrobić każdemu z osobna i w sto-
warzyszeniu razem – choć za-
równo na drodze trzeźwienia, jak  
i działalności społecznej, popeł-
niane były przecież błędy. 

Ale bezsprzecznie dzięki tej 
działalności udało się wiele osób 
wyciągnąć z nałogu alkoholowe-
go, pomóc ich rodzinom. – Lu-
dzie to jest najlepszy dowód na 
to, że „Pasiaczek” był i nadal jest 
potrzebny – mówi Plichta. – Bo  
w Łowiczu każdy chyba wie, że 
jest takie miejsce, gdzie przy-
chodzi się z problemami. I tu jest 
otwarte okno na inne instytucje, 
poradnie. Tu można dowiedzieć 
się, gdzie dalej szukać pomocy. 

On sam też zawsze był otwarty 
na ludzi. Po 25 latach działalności 
mówi, że wszystko robił nie tyl-
ko dla innych, ale przede wszyst-
kim dla siebie i swojej rodziny. Bo 
działalność abstynencka pozwoli-
ła mu ocalić rodzinę i odbudować, 
potem zachować zdrowe relacje. 

Dziś jest szczęśliwym dziadkiem 
dla 5 wnucząt.

na razie nie planujmy 
przyszłości
Andrzej Kępka wrócił na stano-

wisko prezesa „Pasiaczka” przed 
3 laty. Mówi, że obecnie stowa-
rzyszenie zrzesza 22 osoby – jest 
trochę młodych, nowych człon-
ków, ale większość to tzw. „stara 
gwardia”. 

Dla niego ważne jest zachowa-
nie obecnej działalności, która po-
lega przede wszystkim na działal-
ności klubu, spotkaniach grupy 
AA. Biegi trzeźwości, rozgrywki 
piłkarskie – to dodatkowa działal-
ność. 

Spotkania grupy odbywają 
się w każdą niedzielę, początek  
o godz. 16.00. Od czerwca, dzięki 
współpracy z Urzędem Miejskim, 
udało się przywrócić w siedzi-
bie stowarzyszenia punkt pierw-
szej pomocy dla osób uzależnio-
nych oraz rodzin. Działa on w 

poniedziałki w godz. 16.00-19.00.  
W środy można przyjść „na musz-
lę” po poradę do radcy prawne-
go oraz psychologa. Obie osoby 
przyjmują w godz. 16.00-19.00. 

„Pasiaczek” nie przystępował 
do konkursów ogłaszanych przez 
Urząd Miejski na prowadzenie 
punktu pomocy i wspomnia-
nych konsultacji, ponieważ nie 
ma we własnym zakresie możli-
wości rozliczania dotacji – bo do 
tego potrzebna jest księgowa. Na 
szczęście udało się znaleźć spo-
sób na rozwiązanie tego proble-
mu. 

– Nam trudno jest wyobra-
zić sobie, aby stowarzyszenia nie 
było. Przychodzimy tutaj po to, 
aby trzeźwieć. Nie myślimy na ra-
zie o tym, aby działalność rozsze-
rzać. Zależy nam na na tym, aby  
okrzepnąć w tym, co robimy  
– mówi prezes Kępka.  

„pasiaczek” był  
i nadal jest potrzebny. 
bo w Łowiczu każdy 
chyba wie, że jest  
takie miejsce,  
gdzie przychodzi się  
z problemami.

Mirka wolska
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Sandomierz – Zamość | na wycieczce

Program był bardzo bogaty
44 najlepszych uczniów z Ło-

wicza wyjechało 29 czerwca, na 
wycieczkę ufundowaną przez 
Urząd Miejski w Łowiczu. 

Pierwszy dzień prymusi spę-
dzili w Sandomierzu. Z wyna-
jętym przewodnikiem zwiedzili 
całe Stare Miasto, wraz z pod-
ziemną trasą turystyczną. Prze-
szli także lessowym Wąwozem 
Królowej Jadwigi i Uchem Igiel-
nym. 

Przed wieczorem dotarli do ho-
telu, w którym zakwaterowani zo-
stali w 2-4 osobowych pokojach  
o wysokim standardzie. Po kola-
cji uczestniczyli w grillu i zabawie  
z muzyką.

– Pierwszego dnia wyjazdu, 
spacerując po Sandomierzu tra-
filiśmy na plan filmowy seria-

lu „Ojciec Mateusz”. Uczniowie 
robili sobie zdjęcia, widać było, 
że są zafascynowani – mówiła 
w rozmowie z nami jedna z kie-
rowniczek wyjazdu, dyrektor SP 
nr 1 Teresa Sokalska-Lebioda.  
– Po kolacji, dzięki wspólnej za-
bawie przy grillu, uczniowie bar-
dzo szybko się zintegrowali. Gra-
li w piłkę, rozmawiali. 

Drugiego dnia wyjazdu gru-
pa zawitała do Zamościa. Tam 
przewodnik oprowadzał wszyst-
kich po renesansowym rynku. 
Uczniowie mieli szansę zoba-
czyć ratusz, mury obronne, ka-
tedrę Rotundę, synagogę, Sta-
rą Bramę Lwowską i Lubelską. 
Do Łowicza uczniowie wrócili  
30 czerwca w godzinach noc-
nych.  mm

Łowicz | Trzy adopcje psów w sobotnie popołudnie

Przyjaciele zwierząt bawili się pod basztą
– Po raz pierwszy postanowiliśmy zorganizować spotkanie dla osób z terenu Łowicza, które na 
różne sposoby angażują się w pomoc zwierzętom. Jest to z naszej strony próba mocniejszego 
zintegrowania środowiska, jak i podziękowania za bezinteresowną pracę – powiedziała nam 
prezes Łowickiego Stowarzyszenia Przyjaciół Zwierząt, Grażyna Wołynik, w czasie pikniku 
„Lejemy wodę gdzie się da”, który odbył się pod basztą gen. Klickiego, 11 lipca. 

W sumie z zaproszenia Sto-
warzyszenia skorzystało oko-
ło 100 osób. Wśród nich byli do-
rośli i młodzież, wolontariusze 
działający zarówno w Łowiczu, 
jak i w Łodzi, osoby, które do-
karmiają bezpańskie zwierzęta,  
a latem dbają, aby miały pojemnik 
z wodą. Hasło przyświecające pik-
nikowi właśnie do tego ostatniego 
nawiązywało.

Wołynik powiedziała nam, że 
zwłaszcza ostatnie upały poka-
zały, jak ważna jest pamięć o za-
pewnieniu poideł dla zwierząt. 
Dlatego w czasie imprezy prze-
prowadzono konkurs na wykona-
nie poidła z plastikowych butelek. 
Były też inne atrakcje, kiełbasy  
i ziemniaki z grilla, kiermasz prze-

kazanych przez miłośników zwie-
rząt przedmiotów. Czas zebranym 
umilał zespół ORO, który zagrał 
muzykę bałkańską. Nie obyło się 
więc bez tańców. Zabawie towa-
rzyszyła też wystawa fotografii 
psów oczekujących na adopcję.

Razem z miłośnikami zwie-
rząt bawili się burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński i radni Zofia 
Kroc i Jerzy Sobnicki, a także Po-
wiatowy Lekarz Weterynarii Je-
rzy Kowalczyk. 

trzy adopcje  
w jeden dzień
Grażyna Wołynik podkreśli-

ła, że w czasie ponad 3-godzinnej 
zabawy aż 3 psy z Pensjonatu dla 
Piesków „W Lesie Brzozowym” 

znalazły nowych właścicieli, m.in. 
4,5 miesięcznemu psu wabiące-
mu się Kacperek postanowiła dać 
dom Oliwia Pełka – nastolatka  
z Łowicza. 

– Jestem wolontariuszem w ło-
wickim schronisku, przyszłam 
tu z koleżanką, poproszono nas, 
abyśmy zajęły się psami do ad-
opcji i jak zobaczyłam Kacper-
ka, to od razu poczułam, że go 
stąd zabiorę. Bawiliśmy się dłu-
go i wiem, że jest bardzo wesoły, 
lubi się bawić. To nie jest chwilo-
wa zachcianka, wiem jakie czeka-
ją mnie obowiązki – powiedziała 
nam dziewczyna. Decyzja o za-
braniu zwierzaka do domu zapa-
dła w porozumieniu z mamą, tacie 
zostało to właściwie zakomuniko-

wane. Przyjął to, jak widzieliśmy 
na imprezie, z humorem. Z obrotu 
spraw ucieszyła się także Sylwia 
Kapusta, właścicielka Pensjonatu 
w Lasku Brzozowym.

Na piknik zaproszeni zosta-
li też mieszkańcy Łowicza, któ-
rzy w przeszłości adoptowali psa. 
Tomasz Zabost przyszedł z dwoj-
giem dzieci i dużym owczarkiem, 
którego ma od ponad 2 lat. Jak 
nam powiedział, zdecydował się 
na adopcję z miłości do zwierząt, 
bo w uczuciach do ludzi są szcze-
re i prawdziwe. Pies, którego wy-
brał, był po przejściach, nowy pan 
musiał poświęcić mu wiele uwa-
gi, aby zaczął darzyć go zaufa-
niem. – Wystarczyło otworzyć 
drzwi, a on wiał, musiałem sie-
dzieć przy nim, żeby zjadł kar-
mę, rok trwało, aby zaczął mnie 
słuchać i chciał na przykład cho-
dzić ze mną na smyczy przy no-
dze – wspomina pan Tomasz. 
Ale swojej decyzji nie żałuje. tb

Oliwia Pełka przytula nowego członka rodziny, 4,5-miesięcznego psa 
Kacperka, którego świadomie adoptowała.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. piJArSKA 3A; BEDNARY, SKlep p. pApierniK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlep p. pAcler; BOLIMóW, ul. ryneK KościuSZ-

Ki 17, SKlep „ewA”, p.pApierniK; DOMANIEWICE, ul. GŁównA 26, SKlep p. JAKubiAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKlep „KoS”; HUMIN 1A, SKlep p. GrefKowicZ; IŁóW: pl. ryneK STAroMieJSKi 2A; SKlep p. pApie-

rowSKieGo; KIERNOZIA, ryneK KoperniKA, KioSK p. weSoŁowSKieJ; KOCIERZEW PŁN., SKlep p. drAGAńSKieJ; KURABKA 17A, SKlep p. TopolSKieJ; ŁOWICZ, oS. brATKowice, KioSK loTTo; ŁYSZKOWICE, 

SKlep „dueT”, ul. GMinnA 6; NIEBORóW, Al. leGionów polSKich 18, SKlep p. fiGATA; NOWA SUCHA 22, SKlep p. Siewiery; OSTRóW 20, SKlep p. beJdy; OSMOLIN, ul. ryneK 2, SKlep p. SerwAch; SANNIKI,  
ul. wArSZAwSKA 183, SKlep p. olKowicZ; SOBOTA, pl. ZAwiSZy cZArneGo 12, SKlep p. bińcZAK; SOKOŁóW 19, SKlep p. GŁowAcKieGo; STACHLEW 113A, SKlep p. wierZbicKieJ; STARY DęBSK 6A, SKlep p. pAwŁA TArGA-

SZewSKieGo, śLESZYN, ul. GórnA 5, SKlep p. MącZyńSKieJ;  WALISZEW STARY 19, SKlep  p. pAbiJAńcZyK; ZABOSTóW DUŻY, SKlep p. SZAleniec; ZAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKieJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKlep p. piecKi.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEśCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. ŁowicKA 40; DMOSIN 1, bożenA KrZeSZewSKA, pieKArniA:  STRYKóW: SKlep „ZoSiA”, ul. TArGowA 25/27; SKlep p. ŁuKASZA 

pApińSKieGo, STAry ryneK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKlep Mini-MAG; DOBRZELIN, ul. wŁ. JAGieŁŁy, SKlep MAGdA; PACYNA, ul. TowArowA 4, SKlep p. MAG-

dAleny durKi; PLECKA DąBROWA, SKlep „MoniKA”; śLESZYN, ul. GórnA 5, SKlep p. MącZyńSKieJ; ŻYCHLIN, ul. ŁąKowA 9A, SKlep „MAGdA”; ul. nAruTowicZA 85f, SKlep „MAGdA”; ul. 29 liSTopAdA 25-26, SKlep „eleMiS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Kupię auta, gotówka, tel. kom. 
501-196-901.

 �Auto skup 1zł/kg, tel. kom. 
537-667-709.

 �Auto skup, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
662-611-748.

 �Auto skup, płacimy za auta całe i 
uszkodzone, najlepsze ceny, wszystkie 
marki, zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
510-631-245.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię każdego opla, Audi, Vw, 
niezależnie od stanu, tel. kom. 
570-722-022.

 �Skrzynie biegów, polonez: silnik, 
skrzynia 1.8, 2.0 opel, Vw, Mercedes 
190, 124, sprawne, wyeksploatowane, 
tel. kom. 512-476-760.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

sprzedaż
 �VolVo S60, 2.4 diesel, 163 KM, tel. 

kom. 667-133-737.

 �Vw Golf iV, 1.9 Tdi, 1999 rok, tel. 
kom. 669-766-123.

 �hondA civic, 2009 rok, opel Vectra, 
2000 rok, tel. kom. 662-046-407.

 �Audi A3, 2.0 Tdi, 2005 rok, tel. kom. 
723-981-745.

 �Audi A3, 1.9 Tdi, 2001 rok, bogate 
wyposażenie (w rozliczeniu przyjmę 
tańszy), tel. kom. 604-706-309.

 �Audi A4, 1.9 Tdi, 2005 rok, kombi, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 18.800 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 �Audi A4, 2001 rok, kombi, tel. kom. 
660-789-719.

 �Audi A4, 1.9 Tdi, 2005 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-901-471.

 �Audi A6, 1.8, benzyna/gaz, 1998 rok, 
stan dobry, tel. kom. 664-591-194.

 �dAewoo Matiz, 2002 rok, tel. kom. 
698-950-927.

 �dAewoo nexia, tel. kom. 
604-145-065.

 �fiAT cc, 900, 1996 rok, tel. kom. 
605-303-166.

 �fiAT ducato, skrzyniowy, 
tel. (46) 837-43-54.

 �fiAT palio weekend benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 669-034-195.

 �fiAT panda, 2003 rok, 140.000 km, 
stan bdb, tel. kom. 789-319-421.

 �fiAT panda, 1.3 diesel, 2005 rok, po 
wypadku, tel. kom. 668-572-256.

 �fiAT panda, 1.1, 2003 rok, przebieg 
46.000 km, i właściciel, kupiony w 
polskim salonie, tel.kom. 665-977-562.

 �fiAT panda, 1.2, 2004 rok, 
wspomaganie, wyposażony, tel. kom. 
604-392-876.

 �fiAT punto, 1.2, 2003 rok, tel. kom. 
698-783-229.

 �fiAT Seicento, 900, 2000 rok, tel. 
kom. 604-392-876.

 �fiAT Seicento, 1.1, 2003 rok, tel. kom. 
604-392-876.

 �fiAT Seicento 900, 1999 rok, tel. kom. 
505-089-955.

 �fiAT Siena, 1.6 16V, 1998 rok, i 
właściciel, tel. kom. 501-829-207.

 �fiAT uno, tel. kom. 788-212-520.

 �fiAT uno, 1.0 1000, 1998 rok, 
98.600 km, tel. kom. 791-542-042.

 �ford fiesta, 1.9 diesel, 1999 
rok, 5 drzwi, cena 2500 zł, tel. kom. 
516-577-234.

 �ford focus, 2005 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �ford focus, 1.6 Tdci, 2006 
rok, hatchback, zadbany, tel. kom. 
693-150-562.

 �ford focus, 1.6 16V, 2002 rok, lub 
zamiana na kombi za niewielką dopłatą, 
tel. kom. 605-040-624.

 �ford Galaxy, 2011 rok, 7-osobowy, 
tel. kom. 508-411-270.

 �hondA civic, 1.4, 1997 rok, tel. kom. 
788-694-389.

 �hyundAi Atos, 1.0 benzyna/
gaz, 1998 rok, stan idealny, tel. kom. 
533-021-971.

 �KiA picanto, 1.0, 2005 rok, + lpG 
sekwencja, tel. kom. 601-464-849.

 �lublin ii, izoterma sprzedam, tel. 
kom. 692-132-798.

 �niSSAn Almera, 1999 rok, 
uszkodzony, tel. kom. 508-282-349.

 �niSSAn primera, 2.0 Td, 1996 
rok, klimatyzacja, niebieski, tel. kom. 
695-537-332.

 �niSSAn Qashqai, 2011 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �opel Astra, 1.4, 1994 rok, tel. kom. 
693-652-229.

 �opel Astra gaz, 1999 rok, tel. kom. 
508-184-066.

 �opel Astra, 1.4, 1999 rok, 128.000 
km, platynowy metalik, sedan, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 604-706-309.

 �opel Astra, 1993 rok, tanio, tel. kom. 
602-195-477.

 �opel corsa c, 2003 rok, tel. kom. 
513-375-786.

 �opel Vectra b, 2001 rok,  
1.8 benzyna+gaz, srebrny hb, tel. kom. 
609-794-914

 �opel Vectra benzyna + gaz, 1996 
rok, tel. kom. 697-714-893.

 �opel Vectra, 1.9, d, 2006 rok, 16.000 
zł, tel. kom. 793-777-035.

 �opel Zafira, 2005 rok, tel. kom. 
606-232-925.

 �peuGeoT 206, 2003 rok, 1.600 zł, 
tel. kom. 607-809-288.

 �peuGeoT 206, 1100 cm3, 2000 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 668-131-098.

 �poloneZ caro, 1994r., stan bdb., tel. 
kom. 660-791-652.

 �przyczepka niewiadów, tel. kom. 
514-251-147.

 �renAulT Megane Scenic, 1.5, dci, 
2005 rok, z klimatyzacją (w rozliczeniu 
przyjmę tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 �renAulT Megane Scenic, 1.9 Tdi, 
1998 rok, zadbany, użytkownik kobieta, 
3.700 zł, tel. kom. 501-646-541.

 �renAulT Scenic, 1.9 dci, 2003 rok, 
tel. kom. 665-947-992.

 �renAulT Scenic, 1.5 diesel, 2005 
rok, bordowy, 9.500 zł, tel. kom. 
691-360-551.

 �SeAT ibiza, 1.4 16 X, 2005 rok, gaz 
sekwencja, czarny metalik, tel. kom. 
513-375-786.

 �SeAT inka, 2000 rok, centralny 
zamek, zadbany, tel. kom. 728-258-551.

 �SeAT leon, 1.9 Tdi, 2003 rok, pełne 
wyposażenie, tel. kom. 788-694-389.

 �SeAT leon, 2006 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �SKodA fabia ii, 1.4 16V, 2007 rok, 
hatchback, bezwypadkowy, kupiony 
w polskim salonie, klimatyzacja, grafit 
metalik, tel.kom. 600-944-728.

 �SKodA fabia, 1.4, 2002 rok, stan 
bardzo dobry, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 889-849-166.

 �SKodA octavia, 2012 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �ToyoTA Avensis d4d, 2004 rok, 
sedan, tel. kom. 793-721-669.

 �ToyoTA corolla, 2.0 d-d4d, 2004 
rok, 5-drzwiowa, bogate wyposażenie, 
513-375-786, tel. kom. 513-329-718.

 �ToyoTA yaris, 2003 rok, tel. (42) 719-
59-07, tel. kom. 506-338-448.

 �ToyoTA yaris, 1.4 diasel, 2004 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowa, i własciciel, 
tel. kom. 791-654-336.

 �TrAbAnT, tel. kom. 696-012-470.

 �VolVo V40, 1.9 d, 1999/2000 rok, 
stan bdb., tel. kom. 505-663-345.

 �Vw bora, tel. kom. 514-539-036.

 �Vw bora, 1.9 Tdi, 2000 rok, tel. kom. 
531-208-773.

 �Vw Garbus beetle, 2000 rok, 
(możliwa zamiana na tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �Vw Golf iV, GTi 1.8 turbo + gaz, 
1998 rok, 250.000 km, czarny, w 
pełni wyposażony, 10.500 zł, tel. kom. 
511-105-035.

 �Vw Golf iV, 2.0, 1999 rok, 
218.000 km, czarny, kombi, tel. kom. 
695-304-897.

 �Vw Golf V, 2.0 d, 2006 rok, tel. kom. 
506-019-955.

 �Vw passat b5, 1.9 Tdi, 1998 rok, stan 
bardzo dobry, tel. kom. 733-493-107.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2002 rok, 130 
KM, 10.500 zł, tel. kom. 509-338-434.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2007 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-901-471.

 �Vw polo, 2001 rok, tel. kom. 
792-121-029.

 �Vw Sharan, 1.9 Tdi, 2000 rok, tel. 
kom. 690-991-255.

 �Vw Touran, tel. kom. 690-899-100.

 �Vw Touran, 1.9 Tdi, 2008 rok, 
czarny metalik, serwisowany, tel. kom. 
725-661-369.

 �Vw Transporter iV benzyna/gaz, hak, 
tel. kom. 692-673-808.

 �Vw Transporter, 1.9 diesel, 
9-osobowy, cena do uzgodnienia, 
tel. (42) 719-23-58.

inne
 �opony, felgi z niemiec, hurtownia.

najwększy skład w rejonie, mechanika. 
bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505-151-701.

 �naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �Opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �ubezpieczenia komunikacyjne, oc, 
Ac, nnw. Atrakcyjne ceny, tel. kom. 
601-303-450.

 �naprawa klimatyzacji 
samochodowych, sprawdzanie 
szczelności i odgrzybianie ozonowe, tel. 
kom. 692-391-039.

 �chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? obejrzę, 
podpowiem, pomogę. duże 
doświadczenie, tel. kom. 602-652-879.

 �Sprzedam skrzynię kompletną 
od lublina 280 dł., 190 szer., 
tel. (46) 837-43-54.

 �przyczepka do samochodu dł. 3m, 
szer. 1.86 m, tel. (46) 837-43-54.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową 
1,5x3 m, tel. kom. 799-081-590.

 �pomoc drogowa, tel. kom. 
608-532-321.

 �Sprzedam 4 koła do opla, alufelgi 
175/65r14, tel. kom. 506-594-972.

 �przyczepka lekka typu neptun 
-Sorelpol, obudowana, obudowa 
pełna metalowa, 3-stronne otwieranie, 
sprzedam, tel. kom. 502-134-204.

 �Sprzedam cztery opony 175/70/14, 
stan bdb, tel. kom. 503-794-355.

 �Sprzedam blachy, błotniki do fiata 
125p, nowe, tel. kom. 511-248-020.

motorowe

kupno
 �Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513-185-357.

 �Kupię stare motocykle, tel. kom. 
660-408-769.

 �Kupię wSK 125/175 lub inne, tel. 
kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Skuter futong, tel. kom. 506-552-043.

 �barton 50, tel. kom. 501-583-327.

 �Romet SK 150, idealny, tel. kom. 
605-142-474.

 �yamaha TZr-50, tel. kom. 
661-169-383.

 �Simson S-51, tel. kom. 696-425-214.

 �honda cbr 600, 2011 rok, tel. kom. 
606-819-096.

 �Quad 125, tel. kom. 667-115-451.

 �Komarek romet, 1981 rok, 
zarejestrowany, na chodzie, tel. kom. 
513-126-006.

 �Motocykl Aprilia rS-50, tel. kom. 
607-979-806.

 �Skuter Aprilia 150, tel. kom. 
502-506-412.

 �Sprzedam skuter Aprilia Sport city 
125, 2008 rok, tel. kom. 696-691-596.

garaże

sprzedaż
 �Garaż blaszak 6x4 m, tel. kom. 

888-927-208.

wynajem
 �wynajmę garaż, bratkowice, tel. kom. 

609-111-509.

 �wynajmę garaż na terenie 
prywatnej posesji, ul. Kaliska, tel. kom. 
665-110-977.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupię dom, działkę, bloki, ziemię, tel. 
kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane w 

Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �działki budowlane, nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.
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 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, żychlin, 
Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, tel. 
kom. 729-674-534.

 �dom, działka 4595 mkw., Głowno, 
190.000 zł, tel. kom. 602-882-617.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 2.938 
mkw., Strzelcew, tel. kom. 880-778-094.

 �Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, 
garaż, osiedle Sikorskiego, Głowno., tel. 
kom. 603-389-028, 605-992-054.

 �działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Domy drewniane, rekreacyjne i 
mieszkalne, www.domtor.com.pl, tel. 
kom. 509-435-261.

 �Sprzedam dom z atrakcyjnym 
ogrodem (w rozliczeniu mogą być 
bloki), tel. kom. 605-130-059, Zduny.

 �dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880-651-700.

 �Mieszkanie 60 mkw., Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 504-000-855.

 �dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum Łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna, tel. kom. 
508-174-797.

 �Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
w bloku z cegły, centrum Łowicza, tel. 
kom. 509-023-222.

 �po remoncie, 47 mkw., os. 
dąbrowskiego, tel. kom. 783-910-886.

 �Mieszkanie 58 mkw., Starzyńskiego 1, 
tel. kom. 668-455-082.

 �działka rekreacyjna 3.500 mkw. 
przy rzece w dmosinie, tel. kom. 
515-132-167.

 �działka, 9.000 mkw., Łowicz, tel. kom. 
698-536-331.

 �dom w Zdunach, ok. 300 mkw. 
okazja, tel. kom. 698-536-331.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam nowy dom o pow. 166 
mkw. na działce 3500 mkw., ogrodzony, 
w otolicach 28A, tel. kom. 605-067-544.

 �Sprzedam dom na wsi, tel. kom. 
510-908-078.

 �działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w chąśnie, tel. kom. 
728-929-767.

 �działka leśno-rekreacyjna, 0.63 ha, 
otolice, tel. (46) 838-98-12.

 �dom 3-kondygnacyjny w Łowiczu 
pow. całkowita 209 mkw., 5 pokoi na 
działce 460 mkw., niedaleko od dworca 
pKp w spokojnym miejscu, tel. kom. 
666-932-298.

 �działka 600 mkw., Armii Krajowej, tel. 
kom. 604-933-185.

 �Sprzedam dom, oddzielnie działka 
budowlana, centrum Strykowa, tel. kom. 
795-010-969.

 �działka rolna, bobrowniki, tel. kom. 
600-872-796.

 �Sprzedam działkę w Michałówku, tel. 
kom. 606-906-359.

 �Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, 
iV p., tel. kom. 691-956-611, po 15.00.

 �działki budowlane otolice 
1.400 mkw., 1.000 mkw., tel. kom. 
606-949-637.

 �Sprzedam działkę, 1.30 ha, tel. kom. 
882-177-513.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
os. Kopernika w Głownie, tel. kom. 
604-179-842.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Zielkowicach iii, tel. kom. 695-318-874.

 �Sprzedam działkę 70 arów 2 zł/mkw., 
tel. kom. 505-430-181.

 �Sprzedam działkę 1,5 ha położona 
piotrowice, tel. kom. 726-706-074.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
1,5 ha położoną w Głownie, tel. kom. 
502-584-769.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
48 mkw., iV p., os., Starzyńskiego, tel. 
kom. 663-766-584.

 �Mieszkanie M-4, 60 mkw., Głowno, 
os.Kopernika, tel. kom. 668-836-719.

 �Mieszkanie 60 mkw., os. bratkowice, 
tel. kom. 661-333-735.

 �działki, otolice, tel. kom. 512-490-910.

 �dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �działka 1.520 mkw., Górki, tel. kom. 
662-736-603.

 �Mieszkanie w Łodzi 33 mkw., tel. kom. 
698-027-701.

 �Sprzedam M-4, i piętro, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 665-972-439.

 �hale podukcyjno- magazynowe+ 
biuro przy ul. Łyszkowickiej, 3.700 
mkw., tel. kom. 604-979-300.

 �Głowno, os, Sikorskiego, 44 mkw., i 
piętro, centralne ogrzewanie, stan bdb, 
tel. kom. 507-011-852.

 �Mieszkanie Łódź, retkinia, 30.94 
mkw., +1.6 mkw.,- komórka, parter, tel. 
kom. 604-976-824.

 �Sprzedam 52 mkw., tel. kom. 
883-263-698.

 �Mieszkanie 49 mkw., umeblowane, 
wysoki standard, os. dąbrowskiego, tel. 
kom. 660-541-668.

 �Gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Sprzedam mieszkanie o powierzchni 
39,5 mkw., 2-pokojowe, kuchnia, os. 
noakowskiego, tel. kom. 607-110-709.

 �pięknie położony dom z działką w 
Głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �Sprzedam mieszkanie „pod 
Kurantem”, Głowno, tel. kom. 
796-990-820.

 �ul. piekarska, 39 mkw., tel. kom. 
668-507-077.

 �Sprzedam dom w Głownie, tel. kom. 
668-479-964.

 �działka 3.001 mkw. wraz z 
zabudowaniami w osmolinie, gmina 
Sanniki, tel. kom. 781-668-774.

 �Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694-903-240.

 �działka budowlana min. 1.200 
mkw., k/lasu, blisko Łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., iii piętro, 
Łowicz ul. baczyńskiego, tel. kom. 
668-158-058.

 �działka o powierzchni 48 arów 
w osinach, gmina Kiernozia, 
zabudowana, ogrodzona, tel. kom. 
512-179-465.

 �Ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

 �Mieszkanie M-4, 60 mkw., Głowno, 
os.Kopernika, tel. kom. 668-836-710.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca pKp, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601-385-890.

 �dom, 130 mkw., działka 530 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 665-110-977.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Łowicz, Konopnickiej, tel. kom. 
662-686-155.

 �Sprzedam M-4, 51 mkw., parter, 
Głowno, os. Sikorskiego, tel. kom. 
605-311-010.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 4 
ha w tym staw 0,5 ha, duże budynki 
gospodarcze, gmina Stryków, 
tel. (42) 719-61-97, po 20.00.

 �wydzierżawię lub sprzedam budynek 
po sklepie w czerniewie, tel. kom. 
506-594-972.

 �Sprzedam gospodarstwo 2.70 ha i 
dom 20x10, witusza gm. Kiernozia, tel. 
kom. 506-594-972.

 �Dom w Głownie, na Zabrzeźni, 
172m2, na działce 1863 m2., tel. 
kom. 504-216-208.

 �pawilon handlowy na targowicy (biały, 
od strony warzyw), tel. (46) 837-60-05.

 �Sprzedam mieszkanie, 2 pokoje, 52 
mkw., iV piętro, ul. Kwiatowa, tel. kom. 
502-024-251.

 �działka budowlana, nieborów, tel. 
kom. 792-986-111.

 �działka budowlana 88 arów, na 
granicy bednary-Sypień, w całości 
lub na dwie mniejsze, tel. kom. 
694-804-682.

 �Sprzedam 2-pokojowe, 34 mkw., po 
generalnym remoncie, aneks kuchenny, 
balkon, tel. kom. 793-007-017.

 �działka budowlana nieborów, 
niedaleko pałacu 1513 mkw., woda, 
prąd, tel. kom. 661-966-124.

 �Sprzedam mieszkanie, kawalerkę, 
30 mkw., w pełni wyposażone, i pietro, 
miejsce parkingowe, ul. Grunwaldzka 1, 
tel. kom. 604-535-469.

 �pilnie sprzedam działkę rolną, 2,07 
ha, w tym 3.000 mkw., budowlana, 2 
km od Łowicza, tel. kom. 601-385-520.

 �Sprzedam działkę, dom drewniany, 
tel. kom. 693-370-436.

 �Sprzedam nowy dom, około 100 
mkw., 6 km od Łowicza, tel. kom. 
503-370-933.

 �Sprzedam działkę 1.200 mkw., 
Jamno-Kwiatek, tel. kom. 695-197-672.

 �działka Mysłaków 2.450 mkw., przy 
szkole, przyłącze energetyczne, tel. 
kom. 660-366-785.

 �Sprzedam mieszkanie, cztery pokoje, 
ii piętro, blok, blisko dworca pKp, tel. 
kom. 721-096-024.

 �Mieszkanie własnościowe M-3, 
32 mkw., iV piętro, os. Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 603-880-917.

 �domek z działką, tel. kom. 
515-236-029.

 �dom w Mysłakowie, tel. kom. 
662-077-250.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
5.000 mkw., czatolin, tel. kom. 
696-691-596.

 �Sprzedam 1 ha ziemi, czatolin, tel. 
kom. 696-691-596.

 �Sprzedam działkę budowlano-rolną 
o powierzchni 1,17ha w miejscowości 
placencja koło traktu do bobrownik, tel. 
kom. 608-039-332.

 �Sprzedam działkę budowlano-rolną w 
miejscowości Zielkowice-czajki 1,37ha, 
tel. kom. 608-039-332.

 �Sprzedam dom w stanie surowym 
zamkniętym z lokalem usługowym w 
miejscowości placencja 17A, tel. kom. 
608-039-332.

wynajem
 �Kwatery pracownicze, Głowno koło 

Strykowa, tel. kom. 502-420-340, 
503-065-351.

 �dom do wynajęcia nad jeziorem 
Skrzyneskim. wczasy. 6 osób, tel. kom. 
697-130-655.

 �Mieszkanie do wynajęcia, os. 
noakowskiego, tel. kom. 698-728-146.

 �wydzierżawię łąkę, Karolew, tel. kom. 
509-343-660.

 �do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, 
tel. kom. 693-543-658.

 �Pokoje do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 696-220-132.

 �do wynajęcia 3-pokojowe 
mieszkanie, warszawa, żoliborz, tel. 
kom. 601-346-609.

 �wynajmę dom piętrowy w Łowiczu, ul. 
baczyńskiego 7, tel. kom. 783-132-711.

 �do wynajęcia lokale w centrum 
Łowicza, na działalność gospodarczą, 
tel. kom. 509-659-963.

 �wynajmę lub sprzedam mieszkanie 
46 mkw., iV piętro, broniewskiego, tel. 
kom. 501-247-754.

 �wynajmę kwatery pracownicze 
(większa ilość), Łyszkowice, tel. kom. 
660-684-207.

 �wynajmę mieszkanie 60 mkw., 
bratkowice, tel. kom. 691-434-555.

 �do wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
604-597-129.

 �Kawalerka, os. Kopernika Głowno, tel. 
kom. 500-007-882.

 �do wynajęcia lokal pod działalność 
gospodarczą (na biuro, gabinet lub 
zakład fryzjerski), 24 mkw., zaplecze 10 
mkw., łazienka; Łowicz, ul. długa, tel. 
kom. 601-464-266.

 �pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �wynajmę lokal mieszkalny, 55 mkw., 
3-pokojowy z kuchnią, ogrzewanie 
węglowe, centrum Łowicz, tel. kom. 
607-442-383.

 �wynajmę lokal użytkowy 50 
mkw., Łowicz ul. Zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �do wynajęcia lokal handlowy, 
Łowicz ul. Krakowska 12, tel. kom. 
601-344-366.

 �Wynajmę 2 pokoje + kuchnia, 
łazienka, w Dmosinie, tel. kom. 
692-749-175.

 �Sklep drobiarski prosperujący z 
urządzeniami wynajmę, tel. kom. 
603-641-489.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, os. Starzyńskiego, tel. 
kom. 695-761-363.

 �wydzierżawię budynek w Kiernozi 
1.000 mkw., z działką, tel. kom. 
506-594-972.

 �wynajmę mieszkanie, os. Marii 
Konopnickiej, 50 mkw., tel. kom. 
667-375-452.

 �do wynajęcia lokal 40 mkw., Łowicz, 
ul. Kozia 8, tel. kom. 798-461-910.

 �do wynajęcia od 1.08 umeblowane 
mieszkanie, 80 mkw., Łowicz, ul. 
Zduńska 56, tel. kom. 798-461-910.

 �wynajmę dom, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogrzewanie c.o., gmina 
nowa Sucha, tel. kom. 506-912-471, 
500-710-495.

 �do wynajęcia 40 mkw., kanalizacja+ 
c.o., Głowno, tel. kom. 502-139-583.

 �M-4, bratkowice, tel. kom. 
530-305-300.

 �wynajmę mieszkanie 48 mkw., 
bratkowice, tel. kom. 501-815-757.

 �Kawalerka do wynajęcia w centrum 
(parter), tel. kom. 665-724-018, po 
16:00.

zamiana
 �Zamienię na mniejsze M-2, może 

bądź domek lub sprzedam mieszkanie 
M-4, bratkowice, iV piętro, tel. kom. 
511-115-283.

kupno różne
 �przyjmę gruz, glinę, ziemię; każdą 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �przyjmę ziemię, gruz, glinę, korzenie, 
tel. kom. 508-282-349.

 �przyjmę gruz i ziemię, tel. kom. 
886-724-276.

 �Kupię topole, tel. kom. 792-902-783.

 �Kupię złom, odbiorę stare AGd, 
zużytą odzież, tel. kom. 660-327-975, 
795-229-419.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �wyprzedaż kręgi, pokrywy, 
przepusty, płytki chodnikowe, tel. kom. 
531-467-981.

 �Zbiorniki plastikowe 1000 l, tel. kom. 
604-411-266.

 �wyprzedaż: kamień elewacyjny, 
daszki na słupki i murki, tel. kom. 
531-467-981.

 �Grile ogrodowe, galanteria: 
ogrodowa, betonowa, tel. kom. 
531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �piasek, żwir, kamień, tanio, tel. kom. 
518-802-389.

 �drewno opałowe, rozpałkowe, 
możliwy dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Sprzedam drewno opałowe, tel. kom. 
795-539-905.

 �płaska blacha aluminiowa, 200 mkw., 
tel. kom. 695-130-433.

 �Altany, stoły, budy i inne ogrodowe, 
tel. kom. 534-702-001.

 �Sprzedam huśtawki drewniane, 
meble ogrodowe, piaskownice, tel. kom. 
513-314-505.

 �drewno opałowe i kominkowe, 
wycinka drzew, tel. kom. 505-700-777.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �Sprzedam namioty handlowe w 
dobrym stanie, tel. kom. 505-430-181.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �piec ekogroszek 60kw Tilgner - 100% 
sprawny, tel. kom. 602-368-505.

 �wciągarka, tel. kom. 693-054-784.

 �nożyce elektryczne do cięcia stali, 
przecinarka tarczowa, wiertarka, 
spawarka wirowa, tokarka, kompresor 
300 litrów, tel. kom. 693-036-673.

 �rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam linę holowniczą stalową, 
tel. kom. 606-490-951.

 �Maszyny stolarskie: heblarka, 
grubościówka, frezerka, tel. kom. 
502-584-769.

 �Agregaty prądotwórcze o mocy 5,5 
kw, tel. kom. 502-584-769.

 �Tokarka TuG40 dł. 2mx0,7m, do stali, 
tel. kom. 502-584-769.

 �ogrodzenie metalowe z demontażu, 
agregaty chłodnicze używane, tel. kom. 
501-475-421.

 �Sprzedam krajzego-hablarkę, 
3-nożową, stół regulowany z silnikiem 
trójfazowym, tel. kom. 530-306-657.

 �Tapczany 1-os, 40 zł/szt, wersalki, 
wypoczynek skóra, tel. kom. 
662-736-603.

 �rower Scot, nowy, tel. kom. 
532-454-047.

 �drzwi pokojowe 70 cm, nowe, tel. 
kom. 785-281-044.

 �Sprzedam piec c.o. węglowo-
śmieciowy 17 kw z osprzętem, 900 zł, 
tel. kom. 600-064-529.

 �Sprzedam rowerek wodny 
2-osobowy, tel. kom. 505-929-983.

 �Sprzedam komplet mebli z 
wypoczynkiem, tel. kom. 668-751-098.

 �Sprzedam wieniec dożynkowy, tel. 
kom. 727-630-701, 692-375-409.

 �Gwińciarka mechaniczna do rur, Gw-
4, w celagi, tel. kom. 697-714-893.

 �frezarki sprowadzone z niemiec 
do metalu i drewna i inne maszyny 
ślusarskie, spawalnicze, tel. kom. 
607-108-593.

 �drzewo na opał, tel. kom. 
609-111-509.

 �Słupy elektryczne, betonowe, tel. 
kom. 691-621-098.

 �ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. rusztowania, tel. kom. 
510-124-700.

 �wyprzedaż biurek, krzeseł, szaf, tel. 
kom. 601-303-852.
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 �beczka ocynk, 1.000 l, 
tel. (46) 838-13-19.

 �rower dziewczęcy, koła 24 cale, 
tel. (46) 837-80-06.

 �Sprzedam balustradę, tel. kom. 
692-101-991.

 �nowy prysznic 80, tel. kom. 
794-069-532.

 �Kobiałki plastikowe, tel. kom. 
515-115-541.

 �palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Akordeon, tel. kom. 795-680-818.

 �Sprzedaż ziemi czarnej, piasku, 
kruszyw, tel. kom. 693-565-564.

 �Maszyny szwalnicze wyprzedaż, tel. 
kom. 603-641-489.

 �przekładnia mechaniczna z silnikiem 
elektrycznym, tel. kom. 785-405-552.

 �Słoiki, dwa silniki, tel. kom. 
518-405-534.

 �Trzy rowery, damki, 
tel. (46) 839-63-13.

 �Altanka, wym. 3x3 m, tel. kom. 
511-311-145.

 �Sprzedam pianino legnica, stan 
bdb.; 6 krzeseł z tapicerką, stan 
bdb.; akwarium kompletne, tel. kom. 
705-130-059.

 �Sprzedam grzejniki aluminiowe, 
70 szt za połowę ceny, tel. kom. 
782-124-014.

 �Sprzedam meblościankę do pokoju 
dziecinnego, tel. kom. 668-423-381.

 �płyty paździerzowe, tel. kom. 
600-858-370.

 �Sprzedam komplet rocznych mebli 
młodzieżowych, tel. kom. 509-392-208.

 �oddam gruz, tel. kom. 511-248-020.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
rusztowania, tel. kom. 603-072-751.

 �działko wodne, tel. kom. 
692-668-521.

 �hydrofor kompletny z pompą, 
grzejniki żeliwne, nowe, tel. kom. 
695-774-230.

 �witryna chłodnicza, zamrażarka 
carawel, rura kwasówka fi 45, tel. kom. 
517-160-370.

 �Konstrukcje, hale, wiaty, siatka, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 660-789-719.

 �Sprzedam wózek inwalidzki nowy 
oraz pielucho-majtki „2”, tel. kom. 
727-524-183.

 �balustrady, rowery, klatki dla królików, 
gry, zabawki, tel. kom. 518-103-837.

 �Sprzedam suknię ślubną, tel. kom. 
698-783-854.

 �Sprzedam wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 �rowerek, łóżeczko turystyczne, tel. 
kom. 518-553-079.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 

przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
782-223-546.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię szwaczki, swetry, 
dzianina, stała praca, Głowno, tel. 
kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię dziewiarza, maszyny 
płaskie Stoll, Głowno, tel. kom. 
603-627-246.

 �Zatrudnię brakarkę, pakowaczkę, 
produkcja swetrów, dzianiny, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię osobę z dobrą 
znajomością języka angielskiego (mile 
widziany drugi język), pakietu office, 
photoShopa, tel. kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), praca 
całoroczna, tel. kom. 517-852-240.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

 �AVON- konsultantki, prezenty, 
upusty do 40%, tel. kom. 
501-032-348.

 �Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 721-250-456.

 �Zatrudnię panie do zbioru pieczarek. 
praca całoroczna, umowa, tel. kom. 
605-081-709, 503-158-403, dąbkowice 
dolne 41, gm. Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. kom. 
607-267-206.

 �Zlecę szycie chałupnicze biustonoszy 
(stębnówka), tel. kom. 667-674-394.

 �Zatrudnię murarzy, Stryków, tel. kom. 
603-872-901.

 �przyjmę do pracy w kwiaciarni 
na stanowisko florysty, tel. kom. 
601-646-503.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianiny, tel. kom. 
533-662-246.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni - zapisy, 
tel. kom. 605-658-411.

 �Kierowcę c+e, izoterma, kraj, Łowicz, 
tel. kom. 500-333-660.

 �Gospodarstwo Glinnik (Sobota) 
zatrudni palacza, tel. (42) 719-57-
54, tel. kom. 501-469-530.

 �Zatrudnię pomoc na dziewiarnię, 
tel. kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię pomoc krojczego, tel. 
kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników, tel. 
kom. 692-382-852.

 �Przyjmę do pracy technik 
mechanik, tel. kom. 728-192-372.

 �Zatrudnię kierowcę z kat. c do 
pracy na stałe, załadunki Stryków, 
dystrybucja Łódź i okolice, pilne, tel. 
kom. 516-489-137.

 �przyjmę do pizzeri na kuchnię- praca 
na stałe oraz pomoc kucharza praca w 
weekendy, tel. kom. 721-874-836.

 �przyjmę kelnerkę- praca na stałe, tel. 
kom. 725-587-278.

 �przyjmę kierowcę kat. c+e, z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
517-115-462.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport krajowy, tel. kom. 
509-499-556.

 �Zatrudnię murarzy, tel. kom. 
515-697-643.

 �Zatrudnię absolwentów technikum, 
szkoły zawodowej o profilu 
elektrycznym, tel. kom. 793-098-999.

 �Zatrudnię automatyka z 
doświadczeniem zawodowym, tel. kom. 
790-808-190.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, na Tesco, 
tel. kom. 500-123-346.

 �przyjmę do rwania wiśni, tel. kom. 
787-701-338.

 �Zatrudnię kierowców w 
transporcie międzynarodowym 
(kontenery), kat. prawa jazdy 
C+E. Umowa o pracę, tel. kom. 
602-596-467.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, z 
doświadczeniem, tel. kom. 691-621-098.

 �Zatrudnię dyspozytora do firmy 
transportowej, tel. kom. 691-621-098.

 �Staż w Agencji cuK ubezpieczenia, 
cV+ list motywacyjny: lowicz@cuk.pl, 
tel. (46) 837-75-11.

 �poszukujemy pracownika biurowego 
pełny etat, znajomość angielskiego, tel. 
kom. 695-310-090.

 �poszukujemy monterów rusztowań 
z kat.c oraz c+e ze znajomością 
niemieckiego, tel. kom. 792-452-590.

 �praca dla hydraulików i monterów 
instalacji sanitarnych i grzewczych, 
wymagamy własne auto, tel. kom. 
731-016-952, lub oferta.pracy889@
gmail.com.

 �Szukamy elektryków oraz monterów 
wind, praca889@gmail.com, tel. kom. 
792-383-431.

 �Zatrudnię cieślę do prac dekarskich 
i ciesielskich ze znajomością języka 
niemieckiego, tel. kom. 792-452-590.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �Zatrudnię pracownika do obsługi 
maszyn wulkanizacyjnych, na terenie 
Łowicza, poznańska 112, tel. kom. 
503-135-456.

 �Zatrudnię osoby do pracy przy fasoli, 
tel. kom. 663-715-976.

 �firma zatrudni kierowców w 
transporcie krajowym, wysokie zarobki, 
tel. kom. 503-302-567.

 �Zatrudnię spawacza z doświadczenie 
na MiG/TiG, praca w Łowiczu, tel. kom. 
720-905-917.

 �Zatrudnię operatora plotera 
frezującego cnc, praca w środowisku 
windows, tel. kom. 720-905-917, Łowicz.

 �Kucharz/kucharka do firmy 
cateringowej, tel. kom. 514-798-655, 
po 16.

 �przyjmę do zbioru fasoli, tel. kom. 
665-683-231.

 �firma budowlana zatrudni 
pracowników fizycznych oraz 
operatorów koparek z doświedczeniem, 
kontakt: biuro@robokop.biz, 
tel. (46) 838-31-62.

 �Zatrudnię pracownika do 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
665-941-882.

 �Kierowca c+e w ruchu 
międzynarodowym, z doświadczeniem, 
tel. kom. 694-841-996.

 �Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
600-822-089.

 �praca wiśnie, tel. kom. 727-534-450.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, burto-
firanka, stałe trasy polska Szwecja, tel. 
kom. 509-464-092.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym na ciągnik siodłowy, tel. kom. 
604-123-630.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, cV na: 
motospeed78@wp.pl, tel. kom. 
661-351-897.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnia, tel. kom. 692-975-717.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 
602-241-867.

 �przyjmę kierowcę c+e, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �do prac brukarskich, torowych, tel. 
kom. 785-716-714.

 �Zatrudnię osobę do pakowania 
skarpet, tel. kom. 507-044-910.

 �Zatrudnię barwiarza- osobę do 
farbowania skarpet, doświadczenie mile 
widziane, tel. kom. 503-135-431.

 �do zbioru wiśni, tel. kom. 
695-727-596.

 �przyjmę spawaczy, ślusarzy, tel. kom. 
693-833-073.

 �Zatrudnię kierowcę -kuriera, Stryków 
dpd, tel. kom. 608-350-073.

 �Zatrudnię kombajnistę na żniwa 
z noclegiem oraz kupię ursusa lub 
Zetora od 100 KM, pług Kverneland, 
sieczkarnię do bizona, tel. kom. 
795-807-728.

 �Zatrudnię kierowcę c+e z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662-190-347.

 �Zatrudnimy prasowaczkę, Łowicz, tel. 
kom. 665-431-100.

 �Hurtownia hydrauliczna zatrudni 
pracownika do wydawania i 
przyjmowania towaru oraz prac 
gospodarczych. Mile widziani 
pracownicy w wieku emerytalnym. 
Łowicz, Kilickiego 7.

 �przyjmę na staż na stanowisko 
magazynier, wymagania osoba 
zarejestrowana w urzędzie pracy jako 
bezrobotna, prawo jazdy kat. b, tel. 
kom. 609-200-646.

 �Zatrudnię do zbioru ogórków, 
rogóźno, tel. kom. 796-310-099.

 �hurtownia węgla w Jackowicach 
przyjmie do pracy operatora ładowarki 
oraz pakowaczy, tel. kom. 885-220-122.

 �Fas-Głowno Sp. z o.o. poszukuje 
elektryka, tel. (42) 719-10-66.

 �Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 693-652-229.

 �Zatrudnię technika farmacji 
w Sochaczewie, tel. kom. 
537-031-037.

 �Zatrudnię prasowaczkę z 
doświadczeniem, konfekcja, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię szwaczkę, konfekcja, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię operatora wózka 
widłowego i do pracy na magazynie , 
tel. kom. 720-905-917.

 �Zatrudnię ludzi do pracy przy 
wiśniach, gm. rybno, tel. kom. 
508-430-861.

 �Zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego w Łowiczu, tel. kom. 
512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 604-094-751.

 �firma robo Kop zatrudni księgową, 
biuro@robokop.biz, tel. (46) 838-31-62.

 �Zatrudnię kierowcę kategorii c+e 
w ruchu międzynarodowym - zachód 
(firanka), tel. kom. 502-297-568.

 �firma SoX, okolice Łowicza 
przyjmie pracownika na stanowisko: 
samodzielna szwaczka. proszę o 
kontakt, tel. kom. 500-030-087.

 �poszukuje osoby do pomocy w 
pracach domowych, praca niedaleko 
bedlna. więcej informacji pod, tel. kom. 
606-231-122.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym, kat.c+e, tel. kom. 
663-492-017.

 �Zatrudnię dekarza, okolice Łyszkowic, 
tel. kom. 692-817-156.

 �przyjmę do zbioru wiśni, Głowno, tel. 
kom. 699-939-986.

 �przyjmę do zbioru wiśni, Głowno, tel. 
kom. 795-749-421.

 �przyjmę do rwania wiśni, Głowno, tel. 
kom. 503-942-600.

 �Szwaczki chałupniczki lub do 
zakładu - kurtka męska., tel. kom. 
516-593-442.

 �Zatrudnię pracownika do dociepleń, 
okolice żychlina, tel. kom. 794-230-700.

 �Zatrudnię cukiernika z 
doświadczeniem, tel. kom. 
509-771-352.

 �Zatrudnię pracownika biurowego z 
doświadczeniem, tel. kom. 608-059-817.

 �przyjmę do pracy na umowę od zaraz 
operatora koparki, minimum 3 m3 łyżka 
i operatora dźwigu samochodowego 30 
t, tel. kom. 501-568-154.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, praca 
w relacji d-pl kontenery, praca od 
zaraz, umowa o pracę, przyuczenie do 
zawodu, tel. kom. 509-784-126.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 �Zatrudnię szwaczki, atrakcyjne 
warunki, tel. kom. 603-389-269.

 �Zatrudnię kierowcę c+e w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 668-853-912.

 �okręgowa Stacja Kontroli pojazdów 
zatrudni diagnostę, tel. kom. 
881-000-706.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie międzynarodowym- 
cysterny spożywcze, tel. kom. 
665-525-555.

 �potrzebuję pani do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535-689-811.

 �przyjmę do zbioru wiśni, dmosin, tel. 
kom. 693-566-232.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport krajowy, tel. kom. 501-074-953.

 �przyjmę kierowcę do pizzerii - praca 
na stałe, tel. kom. 697-233-946.

 �przyjmę osoby pełnoletnie do zbioru 
wiśni, tel. kom. 698-068-388.

 �Zatrudnię brukarzy, tel. 663-690-050.

 �Zatrudnię majstra - brygadzistę robót 
drogowych, tel. kom. 663-690-050.

 �Zatrudnię do remontów brygady 
3-4 osobowe do pracy za granicą, 
Niemcy, tel. kom. 602-814-481.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, tel. 
kom. 606-240-378.

 �Zatrudnię kucharkę do smażalni ryb 
pod Łowiczem, mile widziana emerytka, 
tel. kom. 517-499-021.

 �Zatrudnię od zaraz 
doświadczonego!!! glazurnika do 
wykończeń, stała praca, dobre warunki, 
tel.kom: 782-398-692.

szukam pracy
 �Młody mężczyzna bez nałogów 

szuka pracy jako: operator koparko-
ładowarki, ładowarki teleskopowej, 
wózka widłowego, minikoparki, 
kierowca kat. b/c, pomocnik murarza, 
brukarz, dekarz, konstrukcje G/K, tel. 
kom. 725-418-883.

 �chętnie pomogę starszym osobom 
w sprzątaniu, gotowaniu, robieniu 
zakupów, tel. kom. 783-418-101.

usługi wideo
 �wideofilmowanie cyfrowe, hd, tanio, 

tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Videofilmowanie „evel-Studio”: dVd, 
hd, blu-ray, tel. kom. 608-747-256.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie dSlr full hd, 
fotografia. promocje na rok 2015/2016, 
www.blysk-fotostudio.pl, tel. kom. 
889-148-555.

 �nAK Studio films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami hd, 
zaprasza, tel. kom. 889-910-129.

 �wideofilmowanie dVd, blu-ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �wideofilmowanie, fotografia, hd 
gratis, tel. kom. 692-519-140.

remontowo-
budowlane

usługi
 �usługi remontowo-budowlane, 

docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.
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Gratulacje
dla

Marleny i Waldemara

z ok	ji narodzin
córe�ki Natalki

składają
właściciele, koleżanki i koledzy

z Nowego Łowi�anina

 �Ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �wznoszenie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i przemysłowych, 
dachy, solidnie, tel. kom. 785-402-533.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
531-496-795.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503-572-046.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �wylewki maszynowe, tynki, tel. kom. 
517-032-915.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692-616-390.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Schody, parkieciarstwo, cyklinowanie, 
tel. kom. 783-487-655.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �firma puh-exStal oferuje: 
konstrukcje stalowe dachów budynków 
inwentarskich, gospodarskich, hale, 
wiaty, krycie blachą, płytą warstwową, 
obróbki blacharskie, sprzedaż stali, tel. 
kom. 601-160-841.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

 �wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczki ozdobne, 
siatki itp., tel. kom. 796-497-762.

 �budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �remonty, wykończenia od A do Z, tel. 
kom. 608-228-789.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy 
budowlane, przeglądy techniczne, 
kosztorysowanie, tel. kom. 691-465-203, 
601-616-002.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, barwienie i 
olejowanie podłóg i schodów, tel. kom. 
607-090-260.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �cyklinowanie, polerowanie, lakier olej, 
tel. kom. 600-984-398.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Rozbiórki kompleksowo, tel. kom. 
727-424-468.

 �Usługi budowlane, budowa 
domów i nie tylko, tel. kom. 
727-424-468.

 �usługi remontowo-budowlane, 
solidnie, profesjonalnie, tel. kom. 
696-154-330.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, termozgrzewalna, tel. 
kom. 515-236-149.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. kom. 664-767-412.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666-088-518.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �balustrady, poręcze ze stali 
kwasoodpornej, tel. kom. 724-605-762.

 �cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697-892-966.

 �Glazura, terakota, gładzie, 
podwieszane sufity, malowanie, tel. 
kom. 721-108-965.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663-766-557.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Gładzie gipsowe 12 zł/mkw., tel. kom. 
796-689-987.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �usługi mini koparką, wywrotką, 
odwadnianie, melioracje i drenaże, tel. 
kom. 508-175-031.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �układanie płytek, tel. kom. 
532-468-909.

 �docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �płoty klinkierowe. Tanio, solidnie, tel. 
kom. 793-175-132.

 �przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 �usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
sztablatury, malowanie tradycyjne, 
malowanie farbami para i K-81, 
tapetowanie, glazura, terakota i inne 
prace wykończeniowe. fVAT, tel. kom. 
692-638-648.

 �usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
malowanie, tapetowanie, glazura, 
terakota, inne prace wykończeniowe. 
fVAT, tel. kom. 660-454-195.

 �Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �Murowanie domów, garaży, 
pokrycia i więźby dachowe, 
ogrodzenia i wykończenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. Glazura, terakota, 
panele, płyty G/K, malowanie, tel. kom. 
781-781-310.

 �Malowanie, gipsowanie, panele, 
glazury, płyta G/K, tel. kom. 
535-466-501.

 �remonty, wykończenia, dekoracje 
ścienne, tel. kom. 692-468-886.

 �układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

 �ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �układanie kostki brukowej i 
granitowej, Jumby, ażury, tel. kom. 
723-743-361.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �usługi koparko-ładowarką, mini-
koparką, tel. kom. 721-136-035, 
Kocierzew.

 �usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Murowanie, tynkowanie, wylewki, 
docieplenia, kominy, klinkier, tel. kom. 
505-225-425.

 �układanie kostki brukowej i 
granitowej, montaż ogrodzeń, bram 
przesuwnych, ocieplenia poddaszy, 
zabudowa k/g, tel. kom. 537-705-155.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 609-661-559.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

 �Stawianie domów, przebudowy, 
dachy, podbitki, tel.kom. 502-238-334.

 �usługi wykończeniowe: glazura, 
terakota, zabudowy GK, oświetlenie 
led, malowanie, gładź, adaptacja 
poddaszy. fachowe doradztwo, zdjęcie 
do wglądu. Tynki dekoracyjne, tel. kom. 
693-138-503.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Stemple budowlane, nowe, tel. kom. 
885-122-144.

 �Rury na słupki, 2,5 cala, tel. kom. 
602-396-188.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 601-052-026.

 �betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Grzejniki purmo, używane, stan bdb, 
tel. kom. +48/885-459-698.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 668-437-957.

 �pustaki stropowe z kramzytu, tel. kom. 
601-814-018.

 �wynajmę rusztowania warszawskie, 
giętarkę do blachy, tel. kom. 
606-294-284.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
516-199-906.

 �Szamba betonowe, tel. kom. 
609-503-223.

usługi 
instalacyjne

 �elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �usługi hydrauliczne, kompleksowo, 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczanie przy domowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, naprawy rozruszników, 
alternatorów, hamulcy, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Kminstal, anteny, telewizory, naprawa, 
tel. kom. 728-188-127.

usługi inne
 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 

kom. 503-746-892.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �dekoracje sal weselnych, tel. kom. 
886-328-694, www.facebook.com/
wardArt7.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Zespół „Rytm”, tel. kom. 
695-761-385.

 �pomoc drogowa, tel. kom. 
665-734-042.

 �przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Zespół muzyczny- profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606-677-371.

 �dj z akordeonem, tel. kom. 
510-927-899.

 �Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �dJ duet, akordeon, wesela, chrzciny, 
youtube: Johnyweselnegranie, tel. kom. 
880-098-537.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Transport i sprzedaż: piachu, 
żwiru, pospółki, węgla brunatnego, 
ziemi, tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603-213-798.

 �Tartak mobilny, tel. kom. 
516-199-906.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 
zł! proste zasady, bez zbędnych 
formalności. provident polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

 �piaskowanie, szkiełkowanie, mycie: 
elewacji, dachów, kostki brukowej, tel. 
kom. 889-204-499.

 �Podwiozę do ślubu, nowe BMW 
serii 7, tel. kom. 515-231-405.

 �ubezpieczenia komunikacyjne, 
majątkowe, na życie, Łowicz, tel. kom. 
601-303-450.

 �usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721-380-393.
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 �naprawa przewodów gumowych, 
klimatyzacji, tel. kom. 692-391-039.

 �śluby - limuzyna c300, dekoracja 
gratis, tel. kom. 728-348-420.

 �Koszenie trawników i pielęgnacja 
ogrodów, tel. kom. 500-610-542.

 �restauracja w Łyszkowicach 
zaprasza na obiady domowe. 
organizujemy imprezy okolicznościowe, 
catering. Zapraszamy, tel. kom. 
660-684-207.

 �Mycie okien, sprzątanie domów, tel. 
kom. 726-768-368.

 �Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z młotami), 
wszelkie prace ziemne, rozbiórkowe, 
usługi wywrotką, tel. kom. 693-565-564.

 �dnia 20 czerwca 2015 zaginęła 
legitymacja studencka o nr 4782 
wydana przez wyższą Szkołę 
pedagogiczną w Łodzi. Znalazcę 
prosimy o kontakt, tel. kom. 
663-558-889.

 �Mycie okien, drobne naprawy 
domowe, tel. kom. 601-421-899, 
734-127-562.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �profesjonalne malowanie dachów, 
mycie dachów ciśnieniowo, tel. kom. 
798-165-138.

matrymonialne
 �poznam panią, sms, tel. kom. 

606-735-889.

 �poznam dziewczynę, tel. kom. 
725-361-836.

 �poznam panią 50- 55 lat, nie 
odpowiadam na SMS-y, tel. kom. 
733-755-803.

nauka
 �Język niemiecki, skuteczne, tel. kom. 

663-505-433.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �polski: poprawki, korepetycje, 
egzaminy, matura, prace. fachowo, tel. 
kom. 603-246-033.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501-475-100.

 �Mgr matematyki, korepetycje, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka- egazminy, matury 
poprawkowe, tel. kom. 785-646-533.

 �fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �wakacje z angielskim i francuskim, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 � intensywne kursy wakacyjne. Szkoła 
Języków obcych „euroschool”. Łowicz 
ul. Krakowska 19, tel. (46) 830-20-67.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egazminy poprawkowe, tel. kom. 
660-781-884.

 �Korepetycje z matematyki, fizyki, 
dojazd, tel. kom. 783-292-520.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża własny transport, tel. 

kom. 783-112-512.

 �Kupie zboże każdą ilość, tel. kom. 
607-202-732.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór z miejsca od 12 ton, tel. kom. 
880-350-450.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię porzeczkę czarną, czarwoną, 
białą oraz agrest zielony, czerwony, 
okrągłą jeżynę, ręczne rwany towar, tel. 
kom. 693-036-559.

 �Kupię siano, kostka, okolice 
Kocierzewa, rybna, tel. kom. 
607-141-468.

 �Zboże, tel. kom. 603-945-983.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię słomę po kombajnie, tel. kom. 
695-197-672.

 �Kupię zboże paszowe: pszenica 600 
+ VAT, jęczmień 520 + VAT, pszenżyto 
490 + VAT, tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię słomę po zbożach i rzepaku 
z nowych zbiorów, okolice wojewodzy, 
tel. kom. 664-187-631.

 �Kupię rzepak. Kupię zboże 
każdą ilość, odbiór luzem, tel. kom. 
603-573-567.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
664-715-685.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

cielęta, maciory , tel. kom. 502-460-724, 
500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. kom. 
604-267-833.

 �Kupię byczki i jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Kupię byczki mięsne, tel. kom. 
888-114-186.

 �Skup bydła niepełnowartościowego, 
płatność gotówką, tel. kom. 
782-599-015.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

welger, claas, famarol; kombajn: Anna, 
bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik władimirec T-25; prasę rolującą: 
claas rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Każdego bizona oraz inny kombajn 
może być do remontu, tel. kom. 
602-522-478.

 �Każdego władymirca, ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �ukraincy kupują dojarki, atrakcyjne 
ceny, tel. kom. 788-934-923.

 �Kupię kombajn ziemniaczany 
w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
514-116-816.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

inne
 �Kupię dojarkę Alfa laval, tel. kom. 

516-741-314.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Słoma po kombajnie, Mysłaków, tel. 

kom. 693-960-636.

 �pszenica, tel. kom. 604-479-637.

 �Słoma 120x120, Traby, tel. kom. 
510-908-078.

 �Jęczmień, pszenica, tel. kom. 
789-319-421.

 �żyto, pszenżyto, tel. kom. 
513-876-844.

 �pszenżyto, żyto paszowe, tel. kom. 
509-328-033.

 �Słoma, bele ze stodoły 100 szt, tel. 
kom. 697-689-832.

 �Sprzedam 100 balotow słomy, tel. 
kom. 607-353-691.

 �Sprzedam słomę żytnią w belach 
okrągłych ze stodoły oraz z pola z 10 
ha, tel. kom. 603-610-512.

 �Sprzedam pszenżyto i jęczmień, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Sprzedam pszenżyto 5 t, mieszankę 5 
t, tel. kom. 500-716-998.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �pszenica z żytem, żyto, tel. kom. 
601-785-433.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
504-205-312.

 �Kukurydza, pszenica, jęczmień, 
pszenżyto, tel. kom. 506-115-015.

 �pszenżyto, tel. kom. 509-324-542.

 �Sprzedam owies, 10 ton, tel. kom. 
503-599-311.

 �Kukurydza, pszenżyto, jęczmień, 
śruta kukurydza, tel. kom. 696-425-214.

 �Sprzedam ładowacz do obornika i do 
balotów, tylny, tel. kom. 500-850-873.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-411-266.

 �Słoma po kombajnie, duże ilości, tel. 
kom. 505-929-983.

 �Sprzedam pszenicę, słomę 
pszenną i żytnią po żniwach, tel. kom. 
505-116-661.

 �Słoma jęczmienna, słoma pszenna 
po kombajnie, tel. kom. 886-394-976.

 �Sprzedam 2 t żyta, tel. (46) 838-90-56, 
po 20.00.

 �Susz gorzelniany, 23% białka, tel. 
kom. 888-666-226.

 �Sprzedam słomę ozimą, zbiory 2015, 
tel. kom. 888-114-186.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
669-299-585.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. (46) 838-64-62, tel. kom. 
515-327-720.

 �pszenżyto, tel. (46) 838-11-23, tel. 
kom. 880-099-851.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe 
drobne, Złaków borowy, tel. kom. 
606-485-033.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 517-895-817.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 889-680-464.

 �Sprzedam jęczmień, 10 t, tel. kom. 
889-680-464.

 �Sprzedam słomę po kombajnie z 10 
ha, tel. kom. 725-006-362.

 �owies 1 tona, okolice Łyszkowic, tel. 
kom. 513-184-091.

 �pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
602-264-275.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
504-435-255.

 �Sprzedam jęczmień ozimy z 
tegorocznego zbioru, tel. kom. 
695-433-053.

 �Przywóz, młóta browarnianego, 
tel. kom. 695-608-762.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 
661-222-091.

 �Sprzedam siano 16 bel, tel. kom. 
609-251-962.

 �żyto, tel. kom. 721-737-343.

 �Sprzedam baloty i słomę 2015, 
pszenżyto, owies, mieszankę, 
Zielkowice, tel. kom. 797-215-940.

 �pszenżyto, tel. kom. 887-870-347.

 �Słoma, 20 ha, Kiernozia, tel. kom. 
607-813-558.

 �Sprzedam słomę z 5 ha, baków 
dolny, tel. kom. 606-122-540.

 �Słoma spod kombajnu, Zduny, tel. 
kom. 666-075-465.
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 �Słoma po kombajnie, Łowicz, tel. 
kom. 698-614-138.

 �pszenica, tel. (24) 277-91-94.

 �owies, tel. kom. 880-481-612.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
601-173-977.

 �Groch paszowy, boczki, tel. kom. 
784-621-588.

 �Sprzedam słomę kostkowaną, tel. 
kom. 505-846-908.

 �Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
880-877-582.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 
695-178-017.

 �Sprzedam zboże paszowe, 1 tona, tel. 
kom. 694-717-213.

 �pszenżyto, mieszanka, owies, tel. 
kom. 660-851-438.

 �Sprzedam słomę po kombajnie w 
śleszynie, tel. kom. 605-834-138.

 �pszenżyto paszowe, tel. (46) 874-72-
42, tel. kom. 507-556-403.

 �Sprzedam kapustę na paszę, tel. 
kom. 602-175-570.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 
785-281-044.

 �Jęczmień ozimy, słoma w dużych 
belach, tel. kom. 663-049-075.

 �Sprzedam pszenicę i pszenżyto, tel. 
kom. 609-376-037.

 �prosiaki, tel. kom. 789-156-718.

 �Sprzedam słomę po kombajnie z 5 
ha, Sypień, tel. kom. 508-192-016.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto spod 
kombajnu, tel. kom. 508-192-016.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
798-291-600.

 �pszenżyto, tel. kom. 725-808-751.

hodowlane
 �loszki, knury hodowlane, transport 

gratis, pełna dokumentacja hodowlana, 
tel. kom. 608-591-474.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697-892-925.

 �Sprzedam jałówkę SM na wycieleniu, 
tel. kom. 691-086-568.

 �Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
693-906-132.

 �Jałówka wysokocielna hf, tel. kom. 
698-693-497.

 �Krowa cielna 6-letnia, termin ocielenia 
15 lipca, bednary, tel. kom. 514-254-
766, 516-248-856.

 �Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
693-906-132.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
570-645-821.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
512-831-605.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia 20.08, duża, tel. kom. 
665-974-254.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-191-545.

 �Sprzedam 12 prosiąt, tel. kom. 
668-952-191.

 �Jałówka, termin wycielenia 27 lipiec 
2015, tel. kom. 606-439-612.

 �czarno-biała jałówka wysokocielna, 
Kiernozia, tel. kom. 605-278-719.

 �Sprzedam jałówki zacielone, tel. kom. 
889-680-464.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
663-561-758.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
698-189-948.

 �Sprzedam cielaki, około 100 kg, tel. 
kom. 661-401-352.

 �Sprzedam 8-letnią krowę po 
wycieleniu z cielakiem, tel. kom. 
724-723-908.

 �dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
698-728-250.

 �Sprzedam cielną jałówkę, wycielenie 
początek sierpnia, tel. (46) 838-73-75.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-494-146.

 �prosięta, tel. kom. 695-727-596.

 �dwie krowy na wycieleniu: 
03.08.2015, 19.11.2015, likwidacja 
stada, tel. (46) 838-84-21, tel. kom. 
516-574-932.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
508-132-773.

 �Jałówka biało-czerwona na ocieleniu, 
tel. kom. 533-110-710.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
781-995-103.

 �Sprzedam loszki prośne, tel. kom. 
501-571-132.

 �Sprzedam dwie jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 669-356-363.

 �Jałówka wysokocielna, 3.700 zł, tel. 
kom. 668-162-199.

 �Sprzedam prosiaki, 10 sztuk, tel. kom. 
660-128-576.

 �Sprzedam cieliczki hodowlane, tel. 
kom. 668-146-499.

 �Krowa i jałówka hodowlana, tel. kom. 
880-727-303.

 �Sprzedam cielaka - byczek, tel. kom. 
667-329-720.

 �Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne, termin 01.08. i 
10.08., tel. kom. 508-341-021.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 607-890-158.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
600-078-255.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
rasy Simental francuska, wycielenie: 
15.08.2015, tel. kom. 509-499-924.

 �prosięta, tel. kom. 600-611-977.

 �Krowa, tel. kom. 605-485-261.

 �Jałówka na wycieleniu, termin: 
początek sierpnia, tel. (24) 277-97-70, 
po 18-tej.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
512-444-060.

 �Sprzedam mięsne buhaje 700 kg i 
tuczniki, tel. kom. 788-934-923.

 �Sprzedam jałówki i krowy na 
wycieleniu, likwidacja stada, tel. kom. 
661-107-242.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 798-682-101.

 �Sprzedam jałoszkę 50 kg, 75% hf, 
25% Je, tel. kom. 880-442-533.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
510-603-072.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
508-605-402.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
605-329-295.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
607-613-259.

 �Sprzedam krowy na ocieleniu, tel. 
kom. 607-613-259.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
663-049-075.

 �Krowa na wycieleniu i jałówka, tel. 
kom. 570-680-497.

 �dwa cielaki małe, tel. kom. 
781-352-267.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

maszyny
 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 

Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

 �części do bizona Z-056, rekorda, 
forschritta, przystawka do kukurydzy, 
podbieracz pokosów, siewka piast, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Sprzedam Zetora forterre 1200 mtg, 
wózek widłowy bułgar, przyczepy 4t i 
4,5t, widły do białoruśki (obornika), tel. 
kom. 604-479-637.

 �pompa do deszczowni z silnikiem 
c-385 lub sam silnik, tel. kom. 
606-392-267.

 �rozrzutnik obornika, polski, „brzeg”, 
5-tonowy, z pionowym adapterem, tel. 
kom. 518-380-215.

 �Sprzedam 2 silosy zbożowe, basen 
na mleko 650 l frigomilk, tel. kom. 
693-093-619.

 �Sprzedam ciągnik c-330, stan bdb, i 
właściciel, tel. kom. 785-197-278.

 �rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam kombajn zbożowy record, 
tel. kom. 601-884-099.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika, 
fabryczny, tel. kom. 693-064-390.

 �pług 3, kultywator 15 łap, sadzarka, 
tel. kom. 604-282-454.

 �Sprzedam kabinę do c-360, c-330, 
tel. kom. 606-490-951.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, 
paleciak na tura, lemiesze do łyżek, tel. 
kom. 608-591-942.

 �dolny zaczep na szynę Zetor 
proxima, forterra, tel. kom. 
608-591-942.

 �Siewnik Amazone d8, 2,5 m; brony 
„5”, tel. kom. 602-216-854.

 �Kombajn bizon Z-56, 1980 rok, tel. 
kom. 697-892-925.

 �Same laser 90 4x4, 1992 rok, tanio, 
tel. kom. 665-734-042.

 �Kultywator, glebogryzarka boczna 
szer. 1 m, tel. kom. 502-584-769.

 �przyczepa d-50, 1977 rok, 6.200 zł, 
tel. kom. 692-183-080.

 �Tur do ursusa 3512, tel. kom. 
506-552-043.

 �bizon Z-056, 1986 rok, tel. kom. 
530-306-673.

 �ciągnik belarus Jumz, tel. kom. 
609-063-583.

 �Kosiarka rotacyjna, kopaczka do 
ziemniaków, tel. kom. 661-333-735.

 �bizon Super 1987 r., stan bdb., tel. 
kom. 668-500-753.

 �pług 3-skibowy, talerzówka, 
przyczepka ciągnikowa ładowność 8 
ton, tel. kom. 602-790-464.

 �Sprzedam ciągnik władimirec T-125, 
zajerestrowany z kabiną, tel. kom. 
505-928-735.

 �Sprzedam śrutownik 3 walcowy do 
kukurydzy z podajnikiem, obsypnik 
kopcy, żmijkę, tel. kom. 693-036-673.

 �Sprzedam cyklop, aplikator 
konserwantów, maszt do ciągnika, 
przetrząsarkę, tel. kom. 609-502-801.

 �Sprzedam ciągnik c-360-3p, tel. kom. 
601-052-026.

 �Sprzedam przyczepę zarejestrowaną, 
koła 20, tel. kom. 511-786-307.

 �Maszt do ciągnika, tel. kom. 
503-106-795.

 �Sprzedam ciągnik c-360, przyczepę 
6-tonową, wywrotkę, tel. kom. 
534-662-961.

 �prasa rolująca Gallignani 2200 Sl 
z szeroki podbieraczem, schładzalnik 
mleka 900 litrów, tel. kom. 668-937-581.

 �ciągnik rolniczy John deere 
2140, 4x4, import niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �przetrząsarka do siana nyemayer, 
hydraulicznie składana, 5,40 szer., tel. 
kom. 509-282-300.

 �Zgrabiarki do siana neymayer, fella 
3,40, 4,20 m, tel. kom. 509-282-300.

 �beczkowóz asenizacyjny hTS 10.000 
l, tel. kom. 509-282-300.

 �beczki asenizacyjne ocynkowane, 
1-osiowe, 3000, 4000, 5000, 6000, 
7000, 8000 l, import niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �rozsiewacze do nawozu Amazone 
603, 604, 1001, rauch MdS 927, 900, 
import niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �ciągnik rolniczy case 1056, 105 
pS, 4x4, z turem, oryginalny,7.100 mtg, 
import niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �dmuchawy do zboża, 3, 4, 5, 7,5 kw, 
dmuchawy ssąco-tłoczące, duży wybór 
niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 �wóz paszowy Strautmann Verti Max, 
9 m3., 2004 rok, tel. kom. 509-282-300.

 �Talerzówki 3 m, 4,4 m, 6 m, duży 
wybór z wałami strunowymi, tel. kom. 
509-282-300.

 �wycinaki do kiszonek, Strautman, 
fella, Kuhn, podwójny nóż, winda, 
duży wybór, import niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �dmuchawy do zboża, 3, 4, 5 kw, z 
rurami, niemieckie, 10 sztuk, tel. kom. 
509-282-300.

 �pług obrotowy 4-skibowy, Kverneland, 
typ 85, Vario, hydaulicznie zmienna 
szerokość orki, tel. kom. 509-282-300.

 �rozrzutnik fortaschnitt T-088, 2 
sztuki, tel. kom. 509-282-300.

 �ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661-951-255 po 18.00.

 �wóz, platforma, przyczepa, tel. kom. 
513-184-091.

 �Sprzedam opryskiwacz, siewkę do 
nawozu, rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
609-842-734.

 �przyczepa 6 ton, wywrot 2-stronny, tel. 
kom. 665-373-897.

 �Kombajn bizon z sieczkarnią płocką 
1988 rok; ciągnik fendt lSA, 1991 
rok; ciągnik Zetor forterra, 2006 rok, 
zturem, tel. kom. 504-202-361.

 �ciągnik landini legend 130 KM, 
2000 rok; opryskiwacz 600 l, 12 m, 
pług 4-skibowy obrotowy, tel. kom. 
696-425-214.

 �Sprzedam kombajn bizon, tel. kom. 
693-975-383.

 �prasa zwijającą, rozrzutnik, śrutownik 
walcowy, przetrząsacz, tel. kom. 
507-012-425.

 �Sprzedam ostrówek, tel. kom. 
604-411-266.

 �Sprzedam prasę claas rollant 46, 
tanio, tel. (46) 838-77-87 wieczorem, tel. 
kom. 509-231-858.

 �wytrząsacze do kombajnu claas, tel. 
kom. 505-929-983.

 �basen frigomilk 1100 litrów, 2003r., 
tel. kom. 605-684-574.

 �Sprzedam kombajn bizon, tel. kom. 
721-096-040.

 �Sprzedam prasę, okrągłe belki, tel. 
kom. 512-490-110.

 �przyczepa do balotów 20 t, wywrotka 
1-osiowa Kiper, prasa Krone combi, 
1250 Multi-cut, tel. kom. 600-428-743.

 �pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, pług 3-skibowy obrotowy, 
beczki asenizacyjne 3.000, 4.000, 
5.000, 6.000, 7.000 l ocynk, tel. kom. 
600-428-743.
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 �opryskiwacz ciągany pilmet, 1.000 l, 
belka 12 m; siwnik famarol 3 m, 2002 r, 
tel. kom. 660-408-769.

 �ciągnik MTZ-82T, 1999 rok, agregat 
uprawowo-siewny famarol 3 m, i 
właściciel, tel. kom. 660-408-769.

 �dwukółka, pustak, tel. (42) 710-87-03.

 �new holland Tn60dA, 2005 rok, 
new holland TS100A, 2005 rok, 
landini Globus 68 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �fendt Vario 926, 2002 rok, fendt 924, 
2006 rok, fendt 716, 2002 rok, fendt 
712, 2006 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �rozrzutnik obornika Strautmann 
1603, 16 t, 2008 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �prasa belująca welger 435, 2009 rok, 
pełne wyposażenie, claas roland 46, 
1996 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �Ładowacze czołowe do: fendta, 
case, deutz fahr, new holland, Massey 
fergusson, tel. kom. 608-420-169.

 �Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, tel. 
kom. 608-420-169.

 �John deere 7430, 200 KM, 2008 rok 
;John deere 6910, 135 KM, 2002 rok, 
tel. kom. 608-420-169.

 �Sieczkarnia John deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �pługi obrotowe „lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach, sprowadzone z 
niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Ładowarka teleskopowa JGb 
540/70, 2000 rok, ładowarka paus 
łamana z obrotowym ramieniem, 1994 
rok, ładowarka przegubowa wejdeman 
3070, 2007 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �fendt 309, 1999 rok, fendt 509, 
1997 rok, fendt 312, 1993 rok, fendt 
308 ci, 2008 rok, sprowadzane z 
niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Zetor 8441 proxima, 2009 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �pronar 82TSA, 2006 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Sprzedam przyczepę 
samozbierającą, tel. kom. 726-134-923.

 �Kombajn bizon Z-56, prasa Z-224, 
kosiarka rotacyjna, przyczepa 8 t, 
beczka 2.000 l, cyklop, tel. kom. 
512-179-465.

 �prasa claas Variant, 280, tel. kom. 
600-822-089.

 �pług 3-skibowy obrotowy 
Kverneland, siewka do wapna, tel. kom. 
602-721-052.

 �Sprzedam prasę warfama, 2003 rok, 
tel. kom. 507-081-030.

 �Sprzedam głowicę silnika do c-360, 
pompę wtryskową do T-25, tel. kom. 
698-038-765.

 �ciągnik c-363p, 1987 rok, tel. kom. 
513-743-078.

 �profesjonalne maszyny rolnicze, tanio, 
tel. kom. 664-676-644.

 �przyczepa 3,5 tony, tel. kom. 
603-312-669.

 �dmuchawa do zboża, tel. kom. 
507-164-215.

 �przyczepa 4,5 tony 3-stronny wywrot, 
tel. kom. 669-960-129.

 �Sprzedam pług Kverneland 3, 
4-skibowy na resorze, tel. kom. 
799-081-590.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak 25 rurek, wszystkie nowe, 
Albinów 19, tel. kom. 502-556-258.

 �Sprzedam szatkownik do kapusty, 
sadzarkę do warzyw 3-stanowiskową, 
tel. kom. 692-199-767.

 �Sprzedam przyczepę do przewozu 
zwierząt, 2 miejsca, tel. kom. 
504-844-370.

 �prasa kostkująca polska, wysięgnik, 
przeciwwaga, 100% sprawna, 
tel. (42) 719-60-29.

 �opryskiwacz 300 l; przyczepa 
przerobiona z woza; stół wilobracyjny, 
tanio, tel. kom. 570-575-976.

 �Kabina do Mf-255, tel. kom. 
669-356-370.

 �Sprzedam ciągnik ferguson 235, 
1979 rok, do remontu, tel. kom. 
695-761-387.

 �Maszt widlaka do ciągnika, tel. kom. 
785-405-552.

 �Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 
663-976-169.

 �Mieszalnik pasz suchych, 1 t, tel. kom. 
697-094-841.

 �Sprzedam ciągnik c-335 składak; 
wózek 2-kółka do ciągnika; 
agregat uprawowy; pług 3-skibowy; 
agregat do cięcia słomy z pokosa; 
śrutownik walcowy; dłużyca, tel. kom. 
506-594-972.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy; prasę 
kostkującą famarol + słomę; cyklop 
Troll; kombajn zbożowy John deere 
935 z 1978 roku; talerzówka drapak; 
brony 5, tel. kom. 506-594-972.

 �Silos zbożowy 60 t, wewnątrz 
budynku, tel. kom. 601-272-521.

 �Kombajn zbożowy case + 
przystawka do kukurydzy, tel. kom. 
601-272-521.

 �Siewnik zbożowy Amazone d8, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Agregat uprawowy, bierny, 5 m, 
Konskilde, tel. kom. 601-272-521.

 �pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Sprzedam ursus-4011, tel. kom. 
795-063-245

 �Koło do kombajnu 18,4x26, 
rozsiewacz Kos, tel. kom. 696-700-376.

 �przyczepa zbierająca deutz-fahr 
f-327, rozrzutnik jednoosiowy, siewnik 
do kukurydzy Austriak punktowy, 
siewnik zbożowy 3m nSc-2130 
Konskilde, przetrząsarko-zgrabiarka 
5-słoneczko, tel. (42) 719-57-18, tel. 
kom. 783-017-131 797-506-016.

 �Zetor 5011, ładowacz cyklop, tel. kom. 
606-232-925.

 �Prasa Welger RP520, 2003 rok, 
tel. kom. 691-517-865.

 �Sprzedam ciągnik rolniczy ursus 
c-360, 1990 rok, tel. kom. 725-143-303.

 �opryskiwacz 400 l, zawieszany; 
siewnik zbożowy kutnowiak; c-330, tel. 
kom. 605-197-691.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 2,70 m, 
stan dobry, tel. kom. 608-193-506.

 �Sprzedam c-330 z Turem, stan 
bardzo dobry, brak dokumentów, tel. 
kom. 691-763-271 lub 783-592-574.

 �Tur ursusa c-360, niekompletny, tel. 
kom. 697-714-837.

 �rozrzutnik 1-osiowy, kojce żelazne, 
tel. kom. 796-110-803.

 �Sieczkarnia fortschritt 281, 
tel. (46) 856-83-17.

 �Siewka lej, tel. kom. 721-169-137.

 �Sprzedam talerzówkę 2x8, pług 
3-skibowy, 5-skibowy podorywka, tel. 
kom. 502-102-800.

 �bryczka wolant, orkan, 
tel. (46) 835-32-05.

 �Gruber unia Koss 3.0 m, stan idealny, 
tel. kom. 724-551-112.

 �prasa Sipma rolująca, 2009 rok; 
schładzalnik mleka 550 l, tel. kom. 
501-850-017.

 �Sprężarki, tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �Sprzedam pług 2 i 3-skibowy, tel. 
kom. 603-254-329.

 �Kombajn Vistula, tel. kom. 
887-870-347.

 �Kopaczka ciągnikowa, 1.400 zł, 
tel. (46) 839-42-35.

 �ciągnik rolniczy Mf255, 1987 rok; 
ciągnik ursus c-360, 1988 rok; prasa 
kostkująca Z-224 Sipma, ul. parkowa 
7, 96-514 rybno, tel. (46) 861-16-27, tel. 
kom. 694-456-361.

 �dłużyca do bel, tel. kom. 
880-727-303.

 �Sprzedam przetrząsarkę do siana Jar-
Met, stan bdb, tel. kom. 603-957-917.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
władimirec, silniki skrzynie, tylne 
mosty, zwolnice, felgi i inne, tel. kom. 
880-353-819.

 �przyczepa samozbierająca T-010, tel. 
kom. 531-208-773.

 �Ładowacz na tył ciągnika z 
siłowniekiem, jak nowy, tel. kom. 
794-301-799.

 �Kombajn zbożowy lawerda 152, szer. 
3,60, tel. kom. 501-140-714.

 �Kombajn zbożowy fiat Someca 182, 
szer. 4,85, tel. kom. 501-140-714.

 �Kosiarka rotacyjna słupska; pług 
Kverneland 4-skibowy na resorach, 
obrotowy, tel. kom. 605-278-719.

 �Agregat uprawowy unia, szer. 3,70, 
hydrauliczny, rozkładany, 2007 rok, tel. 
kom. 699-917-956.

 �Ładowacz Troll, maszt od widlaka, tel. 
kom. 667-574-682.

 �Sprzedam Tura, 2-sekcyjny, 2009 rok, 
warfama, tel. kom. 693-306-493.

 �ciągnik c-330; rozrzutnik obrotowy 
2-osiowy; cyklop; przetrząsaczo-
zgrabiarka „5”; opryskiwacz 300 l; 
przyczepa wywrotka 4,5 t, tel. kom. 
510-603-072.

 �rozrzutnik obornika Tandem 6 ton, 
stan bdb., tel. kom. 601-295-743.

 �obsypnik kopcy wulkan, tel. kom. 
696-130-651.

 �przyczepy wywrotki Autosan 6 ton i 
Kirowiec 9 ton , tel. kom. 509-282-302.

 �cyklop Tur c-360, Same 4x4, tel. 
kom. 667-491-487.

 �Zetor 7211, 7011, c-360, tel. kom. 
690-899-100.

 �przyczepa 6 t wywrotka; 10 t sztywna; 
1-osiowa wywrotka 6 t, tel. kom. 
604-890-164.

 �rozrzutnik 2-osiowy w oryginale, nie 
malowany, sprzedam lub zamienię na 
zboże, tel. kom. 691-666-967.

 �pług 2-, 3-skibowy, kultywator, tel. 
kom. 663-049-075.

 �Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
ursus 3512, c-330, c-360, T-25. 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-128-670.

 �bizon Z-56; prasa pasowa Gallignani, 
tel. (42) 719-72-64.

 �ciągnik Zetor Major 80, prasa John 
deere, prasa warfama, przyczepa 
do bel, pług unia 3+1, tel. kom. 
608-128-670.

 �ursus c-360 3p, 1986 rok, tel. kom. 
725-486-878.

 �Siewnik poznaniak, szer. 3 m, tel. 
kom. 725-486-878.

 �Sprzedam heder do bizona, stan 
bdb, tel. kom. 503-065-714.

 �podajnik do bizona, kłosowy, nowy, 
kompletny, tel. kom. 503-065-714.

 �rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �dwie felgi szerokie do bizona, nowe, 
dwa koła do przyczepy hl 1200/20, 
opony 16/70-20, tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam kombajn bizon Zo-56, 
1986 rok, tel. kom. 506-833-114.

 �Ładowacz do słomy, siana, 
zaczepiany na tył ciągnika, tel. kom. 
665-374-423.

 �Sprzedam grubera unia Grudziądz, 
2005 rok, szer. 3,2 m, 7 redlic, tel. kom. 
698-535-722.

 �Sprzedam prasę new holland, stan 
idealny, 2000 rok, z rotorem, sznurek 
siatka; basen Alfa laval 1000 l, stan 
bdb., tel. kom. 502-676-206.

 �prasa warfama Z-543, 2009 rok, stan 
idealny, tel. kom. 791-189-495.

inne
 �opony 12.0-18 4 szt.; 10.5/80-

18, 2 szt.; 12.4-32, 2 szt., tel. kom. 
502-363-102.

 �Sprzedam tunel foliowy, tel. kom. 
667-854-120.

 �beczka 600 l, parnik elektryczny, w 
cenie złomu, tel. kom. 605-350-355.

 �dojarka 2-konwiowa, tel. kom. 
798-202-185.

 �Basen Alfa-Laval 430 l, tel. kom. 
507-429-601.

 �dwukółka do balotów, podsypka 
żwiro-piaskowa, tel. kom. 509-323-342.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 �Ładowacz Tih na części na wagę, tel. 
kom. 519-522-605.

 �basen dwupłaszczowy o wymiarach 
dł. 3,70 szer. 1,30 wysokość 100, tel. 
kom. 512-810-172.

 �obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam worki big-bag, tel. kom. 
726-121-861.

 �obornik kurzy, tel. kom. 663-591-339.

 �Schładzalnik 300 l, tel. kom. 
698-189-948.

 �opony rolnicze 480/70/r34 - 2 
sztuki; 380/70/r24 - 2 sztuki, tel. kom. 
607-275-528.

 �Sprzedam obornik, gmina pacyna, 
tel. kom. 693-552-226.

 �folia do sianokiszonki SilAGro, 500 
mm- 255 zł, 750 mm- 315 zł, dostawa, 
tel. kom. 606-294-284.

 �worki big-bag, tel. kom. 606-294-284.

 �Sprzedam jajka wiejskie, tel. kom. 
508-364-033.

 �Sprzedam skrzynię do orkana, tel. 
kom. 660-408-769.

 �big-bagi, tel. kom. 603-609-674.

 �basen do mleka, 300 l, tel. kom. 
531-208-773.

 �Wapno nawozowe, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam opony do kombajnu 23.1-
26, 18.4-30, tel. kom. 503-065-714.

 �Sprzedam opony 900/20, 1100/20, 
tel. kom. 503-065-714.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych i 

budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �firma biel-dez oferuje profesjonalnie 
dezynfekcję, odmuszanie, mycie, 
bielenie pomieszczeń inwentarskich, tel. 
kom. 518-417-141.

 �usługi koszenia rzepaku i zbóż 
kombajnem claas Mega 208 ze stołem 
do rzepaku, tel. kom. 693-830-160.

 �wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �unasiennianie krów i loch, tel. kom. 
603-993-057.

 �Zbiór zbóż na kiszonkę (GPS) 
sieczkarnią Claas wraz z odwozem, 
ROMAX, tel. kom. 604-078-564.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510-809-025.

 �białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �piaskowanie z dojazdem do klienta, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Koszenie zboża kombajnem oraz 
prasowanie, okrągłe belki 120x120, 
ostrów 4, tel. kom. 692-648-948.

 �przyjmę usługę cięcia kombajnem, 
tel. kom. 508-248-212.

 �Zwijanie słomy, siana, prasa zmienno-
komorowa, tel. kom. 609-184-092, 
668-327-331.

 �usługi kombajnem zbożowym, 
Skaratki, tel. kom. 660-076-544.

 �usługi zbioru zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem new holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �usługi rolnicze m.in. prasowanie 
słomy, tel. kom. 693-698-295.

 �usługi rolnicze: orka, siew, uprawa, 
nawożenie gnojowicą, obornikiem, 
transport przyczepą, zamiatanie kostki 
brukowej, tel. kom. 728-890-565.

 �prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John 
deere 854, tel. kom. 695-608-762.

 �Transport maszyn rolniczych i 
budowlanych, tel. kom. 608-532-321.

 �usługi żniwne nowym claasem 
Tocano, tel. kom. 504-678-719.

 �usługi kombajnem zbożowym fend i 
prasą, tel. kom. 691-730-169.

 �belowanie prasą zmiennokomorową 
new holland, załadunek i transport bel, 
tel. kom. 664-187-631.

zwierzęta

sprzedaż
 �pasze dla królików, tel. kom. 

666-049-802.

 �chihuahua długowłosa- piesek, tel. 
kom. 691-535-063.

 �Sprzedam klacze Karo srokate, na 
wyźrebieniu, tel. kom. 505-929-983.

 �owczareki niemieckie z rodowodem, 
tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam kozę, tel. kom. 
881-550-531.

 �owczarki szkockie coli szczeniaki, tel. 
kom. 601-570-629.

 �Sprzedam pszczoły, ul dadanta, tel. 
kom. 788-455-853.

 �bulldogi francuskie, chihuahua, 
staffordshire bull terrier, tel. kom. 
662-093-975.

 �owczarek niemiecki, długowłosy, 
1-roczny, tel. kom. 663-252-501.

 �Tchórzofretki, tel. kom. 660-789-719.

inne
 �oddam sukę owczarka szkockiego, 

długowłosa, tel. kom. 725-847-441.

 �oddam szczenięta, tel. kom. 
668-364-638.

reKlAMA
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912

telefony
 �Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �Komenda Powiatowa Policji  

w Kutnie: (24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie: (24) 285-12-10
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie: 604-349-406
 �Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie: (24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania  

w Kutnie: (24) 254 27 93 
 �Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie: 285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � Lecznice dla zwierząt w Żychlinie: ul. 
Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: sekre-

tariat (24) 355-47-80 
 �Urząd Gminy w Żychlinie: (24) 285-

10-06,
 �Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
 �Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
 �Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
 �Urząd Skarbowy w Kutnie: (24) 355-

61-00
 �ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
 �Urząd Pocztowy w Pacynie: (24) 

285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �Urzędy Stanu Cywilnego: żychlin (24) 

285-49-60, bedlno (24) 282-17-66, pacyna 
(24) 285 80 06, oporów (24) 383-15-52

 �Ośrodki Pomocy Społecznej: żychlin 
(24) 285-11-26, bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, oporów: (24) 
383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34 

czynny w godz.: poniedziałek 8.00-21.00; 
wtorek 8.00-20.30; środa 8.00-21.00; czwar-
tek 8.00-20.30; piątek 8.00-16.00.

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

 �Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

 �Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

 �Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,  

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 72,  

tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 
12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

 �Strefa basenowa  
czynne codziennie w godz. 6.00-22.00; 
kasy: tel. 24 357-56-08

 �  Strefa saun  
dni robocze: w godz. 6.00-21.50 –  
caldarium, kabina mroźna;  
w godz. 16:.00-21.50 – sauna sucha, 
sauna parowa, pomieszczenie wypo-
czynkowe; w środy – sauna sucha 
czynna cały dzień; w soboty, niedziele 
i święta w godz. 6.00-21.50 – sauna 
sucha, caldarium, sauna parowa, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe

 �Strefa bowling  
czynna w dni robocze w godz. 12.00-
24.00, w soboty, niedziele i święta 
w godz. 10.00-24.00; kasy: tel. 24 
357-56-11

 �Strefa squash i cardio-siła  
czynna codziennie w godz. 6.00-22.00; 
kasy: tel. 24 357-56-07

pływalnia miejska 
w Łowiczu 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 �od 15 lipca do końca sierpnia pływalnia 
czynna w godz. 12.00 – 20.00 (ostatnie 
wejścia o godz. 18.45). 

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Żychli-
nie – 601-564-839 (kontakt do animatora 
sportu remigiusza Michalaka)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – tel. (24) 355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. (24) 282-14-26 (tylko dla 
mieszkańców gminy bedlno)

 �Hala OSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06, czynne: 
pon. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 
7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolowa 
2, tel. 46-837-09-04; pon.. wt., śr., 8.00-
16.00; czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

wystawy stałe
 �Muzeum Zamek w Oporowie – czynne 

od 24 stycznia w godzinach 10:00-16:00, 
kasa 10:00-15:30. w sezonie wiosenno-
-letnim od 1 maja do 30 września w 
soboty i niedziele w godzinach 10-17:00, 
kasa 10:00-16:30. w poniedziałki wstęp 
bezpłatny. ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem; bilety: 
normalny 8 zł, ulgowy 5 zł; w poniedziałki 
wstęp bezpłatny. 

 �Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8:00-18:00; wstęp wolny.

 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Kaplica św. boro-
meusza w Muzeum w Łowiczu. czynne 
codziennie oprócz poniedziałku w godz. 
10.00-16.00. bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł. w soboty wstęp bezpłatny.

 �Historia miasta i regionu: zabytki arche-
ologiczne, militaria, rzemiosło artystyczne, 
portrety trumienne, pamiątki powstańcze, 
gabinet kolekcjonera. Muzeum w Łowiczu. 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł. w soboty wstęp bezpłatny.

 �Etnografia Księstwa Łowickiego – 
stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, ceramika, 
tkaniny, eksponaty z dziedziny papiero-
plastyki. Muzeum w Łowiczu. czynne 
codziennie oprócz poniedziałku w godz. 
10.00-16.00. bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł. w soboty wstęp bezpłatny.

 �Łowicka galeria sztuki – wystawa prac 
znaczących artystów XX w., związanych 
z Łowiczem, m.in. czesława Tańskiego, 
Stanisława noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Kazimierza Strzemińskiego, 
Teodora Klonowskiego, Zdzisława pągow-
skiego, Zofii i romana Artymowskich, Zofii 
rostad-Abadie, a także twórczość obecnie 
działających w regionie malarzy. Muzeum w 
Łowiczu. czynne codziennie oprócz ponie-
działku w godz. 10.00-16.00. bilety 2 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– od 1 kwietnia do 31 października czynny 
od wtorku do niedzieli w godz. 10.00-16.00. 
bilety: normalny 5 zł, ulgowy 3 zł, dzień 
bezpłatny – niedziela..

 �Skansen w Maurzycach – od 1 kwietnia 
do 31 października czynny codziennie:  
w kwietniu i październiku w godz. 9.00-16., 
od 1 maja do 30 września w godz. 10.00-
18.00. bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł.

 �Pałac w Nieborowie – od 1 maja do 30 
czerwca: pon.-niedz. w godz. 10.00-18.00: 
od 1 lipca do 30 września: pon.-pt. w godz. 
10.00-16.00, sob., niedz. i święta w godz. 
10.00 – 18.00; od 1 do 31 października: wt.-
-niedz. w godz. 10.00-16.00; od 1 listopada 
do końca lutego roku następnego Muzeum 
zamknięte. ostatni zwiedzający wchodzą 
do wnętrz ekspozycyjnych 30 minut przed 
zamknięciem. 

 �Park w Nieborowie i Arkadii – kasy 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10:00-16:00; po zamknięciu kas ogród 
czynny do zmierzchu.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu; czyn-
ne od poniedziałku do czwartku w godz. 
10.00-16.00, w piątki i soboty 10.00-14.00; 
Łowicz Stary rynek 20.

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele 
i święta 12.00-17.00,tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – zwiedzanie od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-15.00,  
w soboty i niedziele 8.00-16.00; bilety: 
10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). 

 �Park przy pałacu w Sannikach – czyn-
ny od 1 kwietnia do 30 września w godz. 
8.00-21.00; od 1 października do 31 marca 
w godz. 8.00-17.00, wejście bezpłatne. 

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie oddziału 
w Łowiczu Archiwum państwowego m.st. 
warszawy; scenariusz Marek wojtylak; www.
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, ZSp nr 1, Łowicz, ul. podrzeczna 30.

wystawy czasowe 
 �Historia jednej fotografii kpt. Władysła-

wa Nawrockiego – wystawa w żychliń-
skim domu Kultury, ul. fabryczna 3. 

 �„Badrooms” – wystawa prac francuskiej 
artystki Anne plaisance. Autorka pokazuje 
mroczny świat skrzywdzonych dzieci, które 
również w życiu dorosłym, ukrywają naj-
częściej jedną z największych, najbardziej 
znienawidzonych tajemnic swojego życia. 
wystawa czynna do 13 lipca; centrum Te-
atru, Muzyki i Tańca, Kutno ul. Teatralna 1.

 �Kwiaty, pejzaże i inne – wystawa malar-
stwa Anny Szcześniak; czynna codziennie 
do odwołania; centrum Kultury i promocji 
Ziemi Łowickiej, Łowicz, Stary rynek 17.

 �Rowerzysta – wystawa grafik Mie-
czysława wejmana; KdK w Kutnie ul. 
żółkiewskiego 4.

 �W środku złotego środka 2005 – 
2014 – wystawa fotograficzna, podsumo-
wująca poprzednie edycje festiwalu; KdK 
w Kutnie ul. żółkiewskiego 4.

 �„Bolimowska ceramika Konopczyń-
skich” – wernisaż wystawy: piątek, 10 lipca 
o godz. 17.00, Muzeum w Łowiczu, Stary 
rynek 5/7. wystawa czynna do 30 sierpnia. 

 �„Pejzaż okoliczny” – wystawa ma-
larstwa Michała Godlewskiego; obrazy 
przedstawiają to, co na co dzień możemy 
ujrzeć w naszej przestrzeni, ale tej wiejskiej, 
naturalnej, „okolicznej”; pałac – europej-
skie centrum Artystyczne im. fryderyka 
chopina w Sannikach. 

 �„Ptaki z doliny Bzury” – wystawa zdjęć 
ptaków sfotografowanych nad stawami  
w walewicach i psarach, autorstwa 
Sławomira wasiaka; czynna do końca lipca; 
pałac w walewicach; wstęp wolny. 

 �Gielniak, Płóciennik, Kaca – Mistrzo-
wie druku wypukłego” – wystawa czynna 
do 31 sierpnia; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
bank Spółdzielczy i p; 

kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 16 lipca: 
godz. 18.00 – „Dziewczyna warta 
grzechu”; 
godz. 20.00 – „Polowanie na prezy-
denta”;

 �Piątek – niedziela, 17-19 lipca:
godz. 14.00 – „W głowie się nie mieści” 
(2D); 
godz. 16.00 – „W głowie się nie mieści” 
(2D);
godz. 18.00 – „W głowie się nie mieści” 
(3D); 
godz. 20.00 – „Randka z królową”; 

 �Poniedziałek – czwartek, 20-23 lipca:
godz. 16.00 – „W głowie się nie mieści” 
(2D); 
godz. 18.00 – „W głowie się nie mieści” 
(2D);
godz. 20.00 – „Randka z królową”; 

Turbowakacje  
w ŁOK  
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 16 lipca: 
godz. 10.00 – WILLY ŁOK WYZNACZA 
NOWE HORYZONTY – przyjaciel na 
balkonie – projekcja filmu połączona 
z grami i zabawami dla dzieci w wieku 
7-12 lat; dostępne miejsca. 

 �Wtorek, 21 lipca: 
godz. 12.00 – OSKAROWE NIESPO-
DZIANKI – filmy niespodzianki dla naj-
młodszych (4-7 lat); dostępne miejsca.

 �Czwartek, 23 lipca:
godz. 10.00 – WILLY ŁOK WYZNACZA 
NOWE HORYZONTY – wyzwania: 
zestaw filmów – projekcje filmów połą-
czone z grami i zabawami dla dzieci  
w wieku 7-12 lat; dostępne miejsca. 

kino Kutnowskie-
go Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax (24) 254-21-
37, www.kinokdk.net.pl

 �Piątek-środa, 17-22 lipca:
godz. 15.00 – „W głowie się nie 
mieści” (2D Dubbing) – familijny 
animowany; Animacja laureata oscara 
petera docter („odlot”, „potwory 
i spółka”). Kiedy riley wraz z rodzicami 
opuszcza rodzinne strony i przenosi się 
do San francisco, usiłuje dostosować 
się do nowej sytuacji. Jak każdym 
z nas, bohaterką kierują emocje: ra-
dość, Strach, Gniew, odraza i Smutek. 
dorastanie bywa trudne, także dla 
riley. chociaż radość robi wszystko, 
by utrzymać pozytywną atmosferę, 
dziewczynce nie jest łatwo odnaleźć się 
w nowym mieście, domu i szkole…
godz. 17.00 – „W głowie się nie 
mieści” (2D Dubbing); 
godz. 19.00 – „Dziewczyna warta 
grzechu” (2d napisy) – horror; film 
„poltergeist’ to remake horroru „duch” 
z 1982 roku. Za reżyserię odpowiada 
Gil Kenan, twórca filmów „Straszny 
dom” i „Miasto cienia”. w rolach 
głównych występują Sam rockwell, 
rosemarie dewitt oraz Jared harris. 

 �Piątek, 24 lipca:
godz. 16.00 – „W głowie się nie 
mieści” (2D Dubbing) – familijny 
animowany; 
godz. 18.00 – „Rozumiemy się bez 
słów” – komedia. Szesnastoletnia pau-
la, córka głuchoniemych rodziców, za 
namową nauczyciela muzyki decyduje 
się wziąć udział w konkursie wokalnym. 
godz. 20.00 – „Terminator: Genisys” 
(2D Dubbing) – akcja, Sci-fi. walczący 
z cyborgami w 2029 r. John connor 
wysyła w przeszłość Kyle’a reese’a, 
by ten uratował jego matkę przed 
Terminatorem. 

koncerty
 �środa, 22 lipca: 
godz. 19.30 – 27. Festiwal Organowy 
Johann Sebastian Bach: Krzysztof 
Jakowicz – skrzypce, Krzysztof Marsek 
– organy w programie: J. S. bach; 
bazylika Katedralna w Łowiczu; bilety 
w cenie 10 zł normalny, 5 zł ulgowy do 
nabycia przed koncertem w przedsion-
ku bazyliki. 

inne 
 �Czwartek, 16 lipca: 
godz. 14.00 – Spotkanie liderów 
lokalnego rozwoju sektora społecz-
nego, gospodarczego i publicznego, 
ośrodek Kultury i rekreacji  
w Strykowie; udział bezpłatny; 

 �Sobota, 18 lipca:
godz. 10.00 – „Tajemnice starej 
księgi” – warsztaty dla dzieci w wieku 
10-16 lat w Muzeum w nieborowie; na 
zajęcia obowiązuje rezerwacja miejsc: 
edukacja@nieborow.art.pl, tel.  
(46) 838-56-35 wew. 35; koszt: 12 zł/os. 

 �Sobota – niedziela, 18 -19 lipca:
godz. 12.00-18.00 – Warsztaty Ludo-
we w skansenie w Łowiczu; nauka 
i pokaz rękodzielnictwa ludowego; wyci-
nankartwo; garncarstwo; wikliniarstwo; 
wstęp na teren skansenu: soboty 3 zł, 
niedziele bezpłatnie. 

 �Niedziela, 19 lipca; środa, 22 lipca: 
godz. 10.00 – Zawody sportowo 
pożarnicze w gminie Sanniki; plac 
sportowy przy ul. chopina; wstęp wolny. 
godz. 11.00 – Wakacje w Muzeum  
w Łowiczu – wakacyjne zajęcia 
warsztatowe. na zajęcia obowiązują 
zapisy, tel. 46/837-39-28 wew. 36, 
wstęp 6 zł/os. 

 �Poniedziałek, 20 lipca:
Bezpłatne badania mammograficz-
ne dla kobiet w wieku 50-69 lat 
– Mammobus firmy lux-Med diagno-
styka; poradnia lekarzy rodzinnych 
„Sanus”, ul. dąbrowskiego; wcześniej-
sza rejestracja pod numerem  
tel.: 58 666-2-444. 

 �Niedziela, 26 lipca:
godz. 11.30 – VII Piknik Rodzinny  
w Lwówku – wystąpią zespoły focus, 
Junior, bayera oraz bobi; boisko sporto-
we w lwówku w gminie Sanniki.
wstęp wolny;

 �Niedziela, 26 lipca:
godz. 11.30 – VII Piknik Rodzinny  
w Lwówku – wystąpią zespoły focus, 
Junior, bayera oraz bobi; boisko 
sportowe w lwówku w gminie Sanniki; 
wstęp wolny.

 �Niedziela, 2 sierpnia:
godz. 10.00 – 47. Niedziela Sannicka  
i III Festiwal Rycerski; Zespół pałaco-
wo-parkowy w Sannikach; wstęp wolny. 

 INFORMATOR dlA żychlinA i oKolic

OFERTY PRACY
powiATowy urZąd prAcy w KuTnie 
(stan na 15 lipca 2015 r.)

 � Konserwator maszyn i urządzeń 
przemysłowych

 � Kierowca ciągnika siodłowego kat. c+e 
 � Kierowca samochodu ciężarowego- 
Kat. c+e

 � referent prawny
 � Specjalista do spraw exportu
 � Monter-mechanik pojazdów samocho-
dowych

 � Specjalista d/s gospodarki magazyno-
wo- handlowej

 � robotnik gospodarczy
 � piekarz
 � parkieciarz
 � Montażysta nagrobków
 � przedstawiciel handlowy
 � wulkanizator
 � pracownik ochrony  
 � Kierownik projektu-oZe
 � operator koparki przeładunkowej
 � Technik urządzeń sanitarnych

ślubowali sobie: 
 � Katarzyna Bluszcz z bobrownik i Adrian 

Kutera z częstochowy;
 � Anna Kosmowska z lisiewic Małych i 

Paweł Kurczak z bochenia;
 � Joanna Zabost z pilaszkowa i Grzegorz 

Feliga z Łaguszewa;
 � Kinga Grabowicz i Przemysław Jarosz 

oboje z Łowicza.

KRONIKA 
WYPADKóW 
MIŁOSNYCH

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 14 lipca 2015 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: 4,00 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

 � chąśno: 3,90 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,00 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT, 
krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT; krowy  
6,00 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT; kro-
wy 6,00 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � Kiernozia: jałówki 6,00-7,00 zł/kg+VAT; 
krowy 3,00-5,50 zł/kg+VAT;  
byki 6,50-7,50 zł/kg+VAT; 

SKARB ROLNIKA 
noTowAniA Z TArGowiSKA  
(ceny z dnia 15 lipca 2015) 

  w Łowiczu w Głownie
botwina pęczek 2,00-2,50 2
brokuły szt. 2,50-4,00 2,00
buraczki czerwone kg 1,50 2,50-3,00
cebula kg 2,50-3,50 2-3
cebula dymka pęczek 2 1,50-2,50
czereśnie kg 5-12 5-8
fasolka zielona kg 5 7
fasolka żółta kg 3 8
jabłka kg 1-3 2-3
jaja fermowe 15 szt. - 6-8
jaja wiejskie 15 szt. 10 10-11
kalafior szt. 3-4 -
kalafior młody szt. 2 1,50-2,00
kapusta biała szt. 2-3,50 2,00-2,50
koperek pęczek - 1-1,50
marchew kg - 2,50-3,00
marchew młoda kg 3,00-3,50 2,00-2,50
miód 0,5 l - 15 zł
natka pietruszki pęczek 1-1,50 1,50
ogórki małosolne kg - -
ogórek gruntowy kg 3,00 2,50-3,0
ogórek zielony kg 3,50-4,00 3
papryka czerwona kg 10 8
papryka zielona kg 6 6-7
papryka żółta kg 10  6-7
pieczarki kg 6 -
pietruszka kg 1,50 3,00
pomidor polski kg 3,00-4,00 2,50-3,00
por szt. 1-2 0,50-1,50
rabarbar kg 4,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50-2,00
sałata szt. 2,00 1,50
sałata lodowa szt. 4 -
seler kg 1,50-2 0,50-1,50
szczypiorek pęczek 2 0,80-1,50
truskawki kg 6 -
włoszczyzna młoda pęczek 1,50-4,00 2-3
ziemniaki młode  kg 0,60-1,00 0,50-1,50
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Dla turysty i nie tylko
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Sport
SMS Dąbkowice
idzie jak burza
w Bielawskiej Lidze Szóstek. str. 38

Lekka atletyka | b2run firmenlauf

Będkowski tym razem krótko
Jacek Będkowskiego (35 lat), 

który specjalizuje się w biegach 
dystansach od maratonu (42,195 
km) do 100 kilometrów postano-
wił sprawdzić swoją formę na nie-
co krótszym dystansie. W piątek 
26 czerwca wystartował w bardzo 
nietypowym dla siebie wyścigu na 
trasie liczącej tylko 5,8 kilometra. 
Zawody te odbyły się w Szwajca-
rii w Bazylei i był to firmowy bieg 
B2Run Firmenlauf.

Oczywiście Jacek wiedział, że 
to nie jego specjalność, bo patrząc 
na kilometraż, to można stwier-
dzić, że dla kogoś, kto trenuje pod 
dystans 100 kilometrów to prawie 
sprint. W ogólnej klasyfikacji 
Będkowski uplasował się ostatecz-
nie na 30. miejscu w gronie 2.662 
biegaczy, zatem wyścig można 
zaliczyć do bardzo udanych.   

– Jak dla mnie to naprawdę 
był sprint i musiałem się mocno 

zmobilizować, żeby pobiec do-
brze. Na mecie pojawiłem się po 
21 minutach i 18 sek., co dało mi 
30. miejsce. Jak łatwo policzyć 
średnio biegłem 3:40 minut/km, 
co, jak na ultrasa, jest dość szyb-
ko – podsumował krótko Jacek 
Będkowski.  zł

LA | Mistrzostwa polski Juniorów

Sara Rosiak szósta
Kolejne sukcesy i kolejne do-

bre wyniki odnotowują spor-
towcy z UKS Błyskawica Do-
maniewice. W ostatni weekend 
czerwca w Białej Podlaskiej odbyły się  
69. Mistrzostwa Polski Juniorów 
w Lekkoatletyce. Jedynym przed-
stawicielem naszego powiatu  
w tej imprezie była podopieczna 
Mieczysława Szymajdy miotacz-
ka Sara Rosiak (18 lat). 

Juniorka z Domaniewic wy-
startowała w konkursie rzutu mło-
tem 4 kilogramy. Start dla naszej 
zawodniczki okazał się bardzo 
udany. W niedzielę 28 czerwca 
w eliminacjach Sara wykonała 
plan minimum jakim był awans  
do finałowej „dwunastki”. Zapew-
niła go sobie już w pierwszej ko-
lejce rzutem na odległość 50,98 m. 
Ponieważ tym rzutem zdecydowa-
nie przekroczyła minimum kwali-
fikacyjne, które wynosiło 48,50 m,  
to dalej już rzucać nie musiała 
i mogła skupić się na finale. 

Finał mistrzostw obywał się  
w poniedziałek 29 czerwca i tu 
była bardzo mocna obsada. Sara 
mocno się zmobilizowała i po-
nownie oddała bardzo dobry rzut. 
Wynik 52,57 m dał jej 6. miej-
sce w Mistrzostwach Polski, co 
jest jej ogromnym sukcesem. 
Trzeba dodać, że tym wynikiem  
52,57 m Sara o prawie metr popra-

wiła swój rekord życiowy, zatem 
występ trzeba zaliczyć do bardzo 
udanych.  

W poniedziałkowym konkur-
sie zwyciężyła główna kandy-
datka do złota na tegorocznych 
Mistrzostwach Europy Juniorek 
Katarzyna Furmanek z KKL Kiel-
ce z fenomenalnym wynikiem  
64,83 m, przed Mariką Kacz-
marek z MUKS Kadet Rawicz 
– 61,90 m i Kingą Łepkowską  
z LLKS Pomorze Stargard Szcze-
ciński – 58,57 m. 

 – Jesteśmy bardzo zadowoleni 
z tego występu. Sara na tych mi-
strzostwach zrobiła wszystko na 
co było ją stać. Myślę, że w nie-
długim czasie dołączy do An-
geliki Woźniak i Weroniki Kaź-
mierczak i będzie reprezentowała 
Polskę na zawodach międzynaro-
dowych. Naszym najbliższym ce-
lem jest to,  aby Sara zakwalifiko-
wała się do reprezentacji naszego 
kraju na przyszłoroczne Mistrzo-
stwa Świata Juniorów, które od-
będą się w rosyjskim Kazaniu.  
Na tą chwilę lekkoatleci mają jed-
nak miesiąc wolnego od startów. 
Po wakacyjnych obozach, mamy 
nadzieję, że uda się jeszcze popra-
wić życiówkę Sary i uzyskać upra-
gnione powołanie do kadry Polski 
– powiedział trener Mieczysław 
Szymajda. zł

Jacek Będkowski spróbował sił 
na krótkim dystansie.
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Trener Mieczysław Szymajda z Sarą rosiak.
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Triathlon | euco Susz Triathlon 2015

Gardener i Zagawa w Suszu 
Wakacje to czas, w którym 

odbywa się wiele imprez triathlo-
nowych w naszym kraju, a jedną  
z największych i najbardziej pre-
stiżowych jest EuCO Susz Triath-
lon. W tym roku w weekend 26-28 
czerwca ponad 1100 zawodników 
wzięło udział w rozgrywanych już 
po raz 24. zmaganiach, które po-
twierdziły, że Susz faktycznie jest 
Stolicą Polskiego Triathlonu.

Jedną z konkurencji, która była 
rozgrywana w Suszu była połowa 
dystansu Ironmana czyli: pływa-
nie 1,9 km, rower 90 km i bieg 
półmaraton 21,097 km. Na stracie 
zawodów stanęło 420 miłośników 
tego żelaznego sportu, czyli o 120 
więcej niż rok temu. Morderczy 
dystans najszybciej pokonał Ma-
rek Jaskółka (Szczecin) z czasem 
3:59,33 h i tym samym ustanowił 
nowy rekord w historii suskiego 
dystansu długiego. 

W Suszu na starcie pojawiła się 
dwójka naszych reprezentantów: 
doświadczony i dobrze znany Ja-
cek Gardener (LKS Victoria Za-
bostów, BanaszInternet Team Ło-
wicz) oraz startujący po raz drugi 
Łukasz Zagawa (Eko-Plast PSP 
Łowicz). Gardener potwierdził  
w Suszu swoją dominację  
w kategorii wiekowej M 50-54 
i z czasem 4 godziny 29 minut  
i 57 sekund stanął na najwyższym 
stopniu podium. Wynik ten dał 
mu 31. miejsce w klasyfikacji ge-
neralnej. 

Zagawa (Eko-Plast PSP Ło-
wicz) natomiast  zajął 98. lokatę 
w kategorii open i 13. miejsce  
w kategorii wiekowej M 25-29. 
Łowicki strażak uzyskał łącz-
ny czas 4 godziny 53 minuty  
i 19 sekund. 

Triathlon w Polsce szybko się 
rozwija i poziom zawodów z roku 
na rok jest coraz wyższy. Świad-
czy o tym choćby porównanie 
wyników łowiczan z tamtego 
roku.  Jacek z podobnym czasem  
w tamtym sezonie zajął 6. miej-
sce w klasyfikacji generalnej,  
a Łukasz z wynikiem gorszym  
o ponad 16 minut był 71. Wielu 
młodych zawodników zaczęło 
uprawiać tę dyscyplinę i konku-
rencja jest coraz silniejsza. Jed-
nak Gardener w swojej kategorii 
wiekowej cały czas jest w ścisłej 
czołówce krajowej.

– Pogoda była dobra tego dnia 
do startu, jednak woda była jesz-
cze zimna, co dało się odczuć pod 
koniec pływania i przez pierwsze 
kilometry roweru. Pływanie nie-
stety było w moim wykonaniu 
najsłabsze. 1900 metrów prze-
płynąłem w 36,58 min. i tak jak  
w tamtym roku odrabiałem straty 
na rowerze i na bieganiu – relacjo-
nował Zagawa. – Trasa rowerowa 
prowadziła 4 razy przez kostkę 
brukową, co bardzo wybijało  
z rytmu i było mało komfortowe, 
reszta trasy prowadziła w więk-
szości po nowej trasie na świeżym 
asfalcie. Do pokonania były dwa 
okrążenia po 45 km. Pierwsze 
okrążenie ruszyłem ze średnią 
36km/h. Była za mocna i mu-
siałem zwolnić na drugim okrą-
żeniu, lecz mimo to uzyskałem 
lepszy czas niż w ubiegłym roku 
i średnia wyniosła około 35km/h, 
co dało czas 2:35,35 h. Zawody 
te odbywają się w konwencji bez 
draftingu, czyli każdy jedzie sam, 
nie wolno jechać jeden za dru-
gim. Bieganie prowadziło dooko-
ła jeziora, gdzie biega się 3 pętle  

po 7 km, na trasie jest podbieg, 
który daje się we znaki szcze-
gólnie za 3 razem, gdzie nogi 
odmawiają posłuszeństwa, lecz 
stamtąd już tylko niecałe 2 km 
do mety. Mój czas biegania to 
1:36.29 h. 

Czas całego Pół Ironmana – 
4:53,19 h bardzo cieszy ponieważ 
był to mój najważniejszy start  
i udało mi się pobić rekord ży-
ciowy o 16 minut. Był to dopiero 
mój drugi Triathlon na tak dłu-
gim dystansie i myślę, że ten start 
dał mi kolejne doświadczenie  
i w przyszłości pokonam dystans 
jeszcze szybciej – powiedział po 
zawodach zadowolony z występu 
Łukasz Zagawa.   zł

Wyniki (w kolejności: miejsce w kat. 
wiekowej, wynik pływania 1900 m, 
jazda na rowerze 90 km, bieg 21 km 
i łączny czas: 
1. Marek Jaskółka (Szczecin, 1976) 
M35-39 -1; 24:48 (3), 2:15:24 (4) 
1:17:13 (1); 3:59:33 
2. Łukasz Kalaszczyoski (płock, 
1984) M30-34 -1, 28:42 (14)  
2:12:18 (3); 1:17:53 (3); 4:01:15 
3. Kacper Adam (częstochowa, 
1992) M18-24 -1, 26:19 (9), 2:10:25 
(2), 1:22:51 (10), 4:01:43 
31. Jacek Gardener (Łowicz, 
1964) M50-54-1, 33:23 (75),   
2:18:28 (9), 1:34:46 (67), 4:29:57 
98. Łukasz Zagawa ( Łowicz, 
1989) M25-29-13, 36:58 (160), 
2:35:35 (109), 1:36:29 (84),  4:53:19 

Lekka atletyka| 25. Mistrzostwa polski weteranów lekkiej

Kolejne medale doświadczonych lekkoatletów 
Kolejne starty mają za sobą 

łowiczanie, którzy pasjonują się 
lekkoatletyką. Po sukcesach w 
24. Halowych Mistrzostwach 
Polski Weteranów w Lekkiej 
Atletyce oraz po starcie w 10. 
Halowych Mistrzostw Europy 
Weteranów dwoje naszych re-
prezentantów Zofia Kucharska 
i Piotr Zrazek pojechało ponow-
nie do Torunia, aby rywalizować 
w jubileuszowych 25. Mistrzo-
stwa Polski Weteranów Lekkiej 
Atletyki na otwartym stadionie. 
Zawody odbyły się w sobotę  
27 czerwca i w sumie wystarto-
wało w nich 379 osób. 

Łowiczanie zdobyli tym razem 
w Toruniu trzy srebrne medale, 
choć dorobek medalowy mógł 
być bardziej okazały. W mistrzo-
stwach nie mogła bowiem wy-
startować nasza multimedalistka 
Magdalena Ochmańska-Zrazek, 
która musi leczyć kontuzję. 

Dwa srebrne krążki wy-
walczyła Zofia Kucharska. 
Pierwszy zdobyła w konkursie 
pchnięcia kulą (3 kg), uzysku-
jąc wynik 10,09 m, a drugi  
w konkursie rzutu oszczepem 
(500 gramów) z rezultatem 
26,01 m. Łowiczanka startowała 
w kategorii K-50. 

Drugi nasz reprezentant Piotr 
Zrazek stanął na drugim stopniu 
podium w biegu na 400 metrów, 
uzyskując wynik 1:08,37 min. 
Pechowy okazał się dla Piotra 
konkurs skoku w dal, gdzie za-
jął najbardziej nielubiane przez 
sportowców 4. miejsce z rezulta-
tem 4,38 m.

– Toruń przywitał nas piękną 
aurą, więc warunki pogodowe 
do startu były optymalne. Reszta 
zależała tylko i wyłącznie od nas. 
Zdobywając trzy srebra, można 
śmiało zażartować, że była to 
dla nas srebrna sobota. Dorobek 
medalowy z tych mistrzostw 
mógł być większy, ale Magdale-
na Ochmańska-Zrazek nie mogła 
wystartować z powodu kontuzji  
i w Toruniu pozostało jej jedynie 
kibicowanie nam podczas star-
tów. Trzeba przyznać, że efekt 
tego kibicowania jest przyzwoity, 
ale żal było patrzeć jak Magdzie 
„chodziły” nogi, aby wystarto-
wać. Choć ja chyba po biegu 
na 400 metrów mam większy 
niedosyt, bo jakie można mieć 
samopoczucie, kiedy przegrywa 
się złoty krążek na „kratach” o... 
25 setnych sekundy – powiedział 
po powrocie z mistrzostw Piotr 
Zrazek.  zł

Łukasz Zagawa i Jacek Gardener przed startem w Suszu.
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Piotr Zrazek i Zofia Kucharska wrócili ze srebrnymi medalami.
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PROGNOZA POGODY | 16.07.2015-22.07.2015

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
pogodę kształtuje obszar podwyższonego 
ciśnienia. napływa ciepła masa powietrza.

CZWARTEK - PIąTEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów, bardzo ciepło. 
widzialność dobra, w opadach umiarkowana.
wiatr zachodni i południowo-zachodni, słaby, 
okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. c do + 28 st. c.
Temp. min w nocy:  + 15 st. c do  + 13 st. c.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego oraz bardzo ciepło, w niedzielę 
przelotne opady deszczu oraz miejscami burze. 
widzialność dobra, w opadach umiarkowana.
wiatr południowo-zachodni i południowy, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max  
w dzień: + 30 st. c do + 25 st. c w niedzielę.
Temp. min w nocy:  + 17 st. c do + 14 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - śRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło.  widzialność dobra.
wiatr południowo-zachodni, słaby i 
umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. c do + 28 st. c.
Temp. min w nocy:  + 16 st. c do + 13 st. c.

biuro MeTeoroloGicZne cuMuluS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | 3., 4. i 5. kolejka bielawskiej ligi Szóstek

SMS idzie jak burza
SMS Dąbkowice 
świetnie spisuje się 
w Bielawskiej Lidze 
Szóstek. Zespół Jacka 
Milczarka z kompletem 
16 punktów przewodzi 
w stawce dziesięciu 
drużyn.

SMS w przedostatnich trzech 
kolejkach zaaplikował rywalom aż 
jedenaście goli, a stracił zaledwie 
jednego. Skutecznością w tych 
spotkaniach błysnęli w szczegól-
ności Krystian Siatkowski, Daniel 
Gałaj i Michał Bryszewski.

Tuż za plecami SMS w ligowej 
tabeli plasuje się PP OSP Chru-
ślin. Ta drużyna wygrała aż 16:0 
z Best Team, a strzelcem siedmiu 
goli był Robert Liberski. W ko-
lejnych meczach gracze z Chru-
ślina pokonali Warriors Bielawy 
2:1 oraz wygrali z Pieczarką Wa-
liszew 2:0. W obu meczach po 
jednym golu strzelił wspomniany 
wcześniej Liberski

Na miejscu trzecim są War-
riors Bileawy, którzy zgromadzi-
li na swoim koncie 10 punktów. 
Oprócz przegranej potyczki z PP 
OSP, Warriors wygrali walkowe-
rem z Team Drogusza 5:0 oraz 
pokonali Husarię Waliszew aż 6:0. 

Dziewięć punktów na swoim 
koncie ma wspomniany wcze-
śniej Pieczarka Waliszew. Zespół 
z Waliszewa w ostatnich meczach 
musi sobie radzić bez Radosła-

wa akucińskiego, który przebywa 
na szkoleniu zawodowym. Brak  
w kadrze tego zawodnika jest 
z pewnością sporym osłabieniem 
drużyny. 

Na miejscu piątym znajduje 
się zespół o skomplikowanej na-
zwie Drink Team Brooklyn Wa-
lewice. Zespół z Walewic w ostat-
nich trzech kolejkach zdobył sześć 
punktów, a przegrał tylko 0:1 z li-
derującym SMS-em.  Ever

3. kolejka BLS:
 Pieczarka Waliszew – Cygany 
Bielawy 4:1 (1:0); br.: eryk Mirowski 
(2), radosław Kuciński (20), daniel 
pietrzak 2 (22,24) – wiktor Guzek (28).
 Drink Team Brooklyn Walewice 
– Husaria F.C. Bielawy 7:0 (1:0); 
br.: dawid Sztampke (5), Zbigniew 
domański 2 (20 i 25), Michał warda 
(21), hubert warda (22) i oktawian 
Andrzejczak 2 (23 i 28).
 Team Drogusza – Warriors Bie-
lawy 0:5 (w.o.)
 PP OSP Chruślin – Best Team 
16:0 (5:0); br.: robert liberski 7 (2, 
3, 5, 18, 25, 26 i 27), hubert Talarow-
ski 3 (4, 17 i 23), przemysław boczek 
2 (6 i 28), Marcin bartosiak 2 (12 
i 20) i Miłosz Kasiński 2 (16 i 19).
 SMS Dąbkowice – Muchomor 
Bielawy 7:0 (5:0); br.: Krystian 
Siatkowski 2 (1 i 25), przemysław 
Mrzygłód (2), daniel Gałaj 2 (14  
i 28), Michał bryszewski (15) i dawid 
bodek (26)

4. kolejka BLS:
 Warriors Bielawy – PP OSP 
Chruślin 1:2 (0:2); br.: przemysław 

Grzegory (25) – robert liberski 4 
i bartosz  dałek (15).
 Cygany Bielawy – Team Drogu-
sza 1:1 (0:0); br.: dominik Jędrzej-
czyk (22) – Jacek walczak (28). 
 Muchomor Bielawy – Pieczarka 
Waliszew 1:0 (1:0); br.: Adrian Zie-
liński (7).
 Best Team – Husaria F.C. Biela-
wy 3:3 (1:0); br.: Jakub Siatkowski 3 
(3, 20 i 29) – Krzysztof Zając (17 i 24) 
i patryk Grzegory-roróg (28).
 SMS Dąbkowice –  Drink Team 
Brooklyn Walewice 1:0 (0:0); br.: 
daniel Gałaj (18)

5. kolejka BLS: 
 Cygany Bielawy – Best Team 
1:0 (1:0); br.: Jarosław wojciechow-
ski (10).
 Drink Team Brooklyn Walewice 
– Muchomor Bielawy 4:2 (2:1); 
br.: hubert warda (8), Michał warda 
(12), Sebastian Kmieć (26) i okta-
wian Andrzejczak (29) – Szymon Ka-
siński (4) i Adrian Zieliński (27).
 Warriors Bielawy – Husaria F.C. 
Bielawy 6:0 (2:0); br.: Kamil rybus 
(9), Mateusz Antczak 4 (13,18, 28  
i 29) i Marcin werwiński (22).
 SMS Dąbkowice – Team Drogu-
sza 4:1 (2:0); br.: Krystian Siatkow-
ski (4), Michał bryszewski 2 (9 i 19) 
i dawid bryszewski (29) – dominik 
Jędrzejczyk (28).
 Pieczarka Waliszew – PP OSP 
Chruślin 0:2 (0:0); br.: robert liber-
ski (28) i hubert Talarowski (29).

 
6. kolejka BLS rozegrana zo-

stała w niedzielę 12 lipca. Wy-
niki podajemy na stronie obok.

Piłka nożna | podsumowanie sezonu

Pelikan 2006 sumiennie 
trenuje i gra

Drużyna Pelikana Łowicz  
z rocznika 2006 aktualnie liczy  
28 zawodników urodzonych  
w 2006, 2007 i 2008 roku. Zajęcia 
zespołu odbywają się 2 razy w ty-
godniu na boisku i hali OSiR nr 1, 
na boisku przy Szkole Podstawo-
wej nr 4 oraz na Orliku i sali spor-
towej przy Szkole Podstawowej  
w Popowie. W tym okresie dru-
żyna trenera Przemysława Plichty 
pracował nad koordynacją rucho-
wą oraz podstawowymi elemen-
tami techniki: prowadzenie piłki 
po prostej i ze zmianą kierunku, 
podanie, przyjęcie oraz drybling. 

– Zawodnicy potrafią skoncen-
trować się na poleceniach trene-
ra, lecz nie przez całe zajęcia. Na-
śladują kolegów, którzy trenowali 
w starszych grupach wiekowych 
oraz trenera podczas ćwiczeń. 
Brakuje im poczucia zmęczenia, 
nie potrafią obiektywnie ocenić 
swoich umiejętności – stwierdził 
trener Przemysław Plichta. – Co-
raz częściej działania chłopców 

są bardziej zespołowe, jednak na-
cisk podczas zajęć nadal powi-
nien być położony na umiejętno-
ści indywidualne i kontrolę piłki. 
Nadal piłka nożna powinna być 
dla zawodników świetną zaba-
wą, a ponieważ dochodzą nowi 
gracze, konieczne jest, aby wszel-
kie działania były ukierunkowane 
na indywidualny sukces, radość 
uczestnictwa. Grupa zawodni-
ków wzięła udział w turnieju ha-
lowym w Sochaczewie oraz cały 
zespół zagrał turniej z rówieśnika-
mi ze Zdun.

– Braliśmy udział w turnieju 
halowym zorganizowanym przez 
Stal Głowno. Na wiosnę treno-
waliśmy na obiektach OSiR-u 
Łowicz (hala i boisko sztuczne), 
przy Szkole Podstawowej nr 4 
oraz na orliku przy ul. Bolimow-
skiej. Wzięliśmy udział w tur-
niejach zorganizowanych przez 
kluby sportowe. Drużyna prezen-
tował się bardzo ambitnie – dodał 
Plichta.  Ever

Piłka nożna | Turniej o puchar wójta Gminy Łowicz

Zryw Wygoda najlepszy w gminie Łowicz
W niedzielę 5 lipca odbył się 

Turniej o Puchar Wójta Gminy 
Łowicz. Spotkania odbywały się 
na boisku w Placencji. 

Warto dodać, że głównym or-
ganizatorem tegorocznego Pu-
chwru był klub  LKS Dar Pla-
cencja. Pomimo panującego 
upału publiczność dopisała 

i emocji sportowych także nie za-
brakło. 

W meczach półfinałowych 
Olimpia Niedźwiada po nie-
zwykle emocjonującym me-
czu zremisowała z Darem 3:3 
i w konkursie rzutów karnych 
lepsi okazaliśmy się gracze  
z Niedźwiady, którzy wygrali 4:1. 

W drugim półfinale Zryw Wy-
goda nie dał najmniejszych szans 
Victorii Zabostów i zwyciężył 
6:1!

W meczu o trzecie miej-
sce Dar wygrał z występującą  
w B klasie Victorią 4:1, zaś w 
wielkim finale Zryw pokonał 
Olimpię także 4:1.  ever

 Mecz eliminacyjny: Victoria 
Zabostów – Naprzód Jamno 5:4
Mecze półfinałowe:
 Olimpia Niedźwiada – Dar Pla-
cencja 3:3 (w karnych 4:1) 
 Victoria Zabostów – Zryw Wy-
goda 1:6
 Mecz o 3. miejsce: Dar Placen-
cja – Victorię Zabostów 4:1; br.: 
Janicki 2, Kromski 2 – czapnik.
 Finał: Zryw Wygoda– Niedź-
wiada 4:1; br.:  Grzegory (z karne-
go), ulasiewicz 2, Słoma – panek.

Piłka nożna | V Międzypowiatowy Turniej o puchar lwówka

Start i Lwówianka ulegli Witoniance
W niedzielę 12 lipca w Lwów-

ku w gminie Sanniki, w ramach 
akcji pod nazwą Piłkarski lipiec 
z Lwówianką, odbył się V Mię-
dzypowiatowy Turniej Piłkarski 
o Puchar Lwówka. Gospoda-
rzom imprezy niestety nie uda-
ło się obronić trofeum, które tym 
razem powędrowało do Witoni 
w powiecie łęczyckim. Turniej 
obfitował w sportowe emocje, 
zaś poziom organizacyjny wy-
warł duże wrażenie na gościach 
Lwówianki. 

Należy w tym miejscu pod-
kreślić wkład wolontariuszy 
oraz sponsorów w przygotowa-
nie przedsięwzięcia – dzięki nim 
kibice przybyli do Lwówka mo-

gli raczyć się pyszną grochówką, 
zawodom na murawie towarzy-
szył komentarz spikerski, piłka-
rze wzięli udział w barwnej ce-
remonii dekoracji, zaś ogródek 
piwny działał bez zarzutów jesz-
cze długo po ostatnim gwizdku 
Turnieju. "

– W przyszłym roku planuje-
my zorganizować kolejną edy-
cję tej imprezy, być może jesz-
cze bardziej okazałą – zapewnił 
wiceprezes Lwówianki Lwówek 
Konrad Burdyka.  kb

WYNIKI TURNIEJU:
PóŁFINAŁY:
 Start Złaków Borowy – Hura-
gan Bodzanów 6:4

 Witonianka Witonia – Lwó-
wianka Lwówek 2:0

MECZ O III MIEJSCE:
 Lwówianka Lwówek – Hura-
gan Bodzanów 3:0

FINAŁ:
 Witonianka Witonia – Start 
Złaków Borowy 4:1

NAGRODY INDYWIDUALNE:
 Król strzelców – Maciej Kawczyń-
ski (witonianka witonia, 3 gole)
 Najlepszy bramkarz turnieju 
– Marcin wendland (lwówianka 
lwówek)
 Najlepszy zawodnik turnieju – 
Adrian lus (Start Złaków borowy)

W meczach o Puchar Wójta nie zabrakło emocji.
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Turniej w Lwówku obfitował w sportowe emocje.
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Piłka nożna | Międzynarodowy Turniej piłkarski wrocław Trophy 2015

Znakomity występ młodych piłkarzy 
GKS Bedlno
W znakomicie 
zorganizowanej 
trzeciej edycji turnieju 
piłkarskiego Wrocław 
Trophy, który odbył się 
w dniach 10-12 lipca 
wystąpiło aż 200 drużyn 
z 18 krajów Europy.

W kategorii U10 do rywalizacji 
przystąpiło czterdzieści zespołów, 
które podzielono na dwa poziomy. 
Klub GKS Bedlno (rocznik 2006) 
do rozgrywek zgłosił dwa ze-
społy, które rywalizowały w obu 
grupach.  Już od samego począt-
ku wszyscy mogli się przekonać, 
że jest to wielkie piłkarskie świę-
to: mnóstwo życzliwych wolon-
tariuszy, organizatorów, świetnie 
przygotowane oficjalne otwarcie 
rozgrywek na Starym Rynku wro-
cławskiego miasta, a także wy-
pełnienie czasu wolnego różnymi 
atrakcjami. 

Główną areną rozgrywek Wro-
cław Trophy 2015 był kompleks 
sportowy AWF przy Stadionie 
Olimpijskim – na terenie kom-
pleksu znajduje się dziesięć boisk 
piłkarskich, w tym płyta główna 
Stadionu Olimpijskiego. Drugim 
obiektem był kompleks piłkarski 
w podwrocławskich Łanach. 

Rywalizacja sportowa trwała 
trzy dni,  z gry zespołów GKS Be-
dlno możemy wszyscy być dum-
ni. Pierwszy zespół, jak się później 
okazało dostał się do najsilniejszej 
grupy eliminacyjnej. 

W swoim pierwszym spotka-
niu chłopcy, po meczu stojącym 
na znakomitym poziomie poko-
nali Olimpic Wrocław 4:2, mimo 
iż do przerwy wynosił 1:2. Gole 
zdobywali: Michał Holewa, Szy-
mon Nowotniak, Kacper Nowacki 
oraz Kamil Dudkiewicz. 

Drugi mecz grupowy również 
zakończył się sukcesem GKS, 

którzy pokonali drużynę FA Lesz-
no 4:1, w tym spotkaniu do siat-
ki rywala trafiali: Michał Holewa 
(2), Adrian Piórkowski oraz Kac-
per Nowacki. 

O pierwsze miejsce w grupie 
młodzi piłkarze GKS Bedlno ry-
walizowali z czeską drużyną FA 
Pardubice. Niestety z drużyny 
„wyleciało” dwóch podstawo-
wych zawodników i niemal cały 
mecz musieli oni  grać bez zmian. 
Jednak chłopcy do końca walczy-
li, jak równy z równym i gdyby 
wykorzystali rzut karny na począt-
ku meczu to wynik mógł być inny. 

Niestety tym razem bedlnia-
nie przegrali z Pardubicami 1:3,  
a drugie miejsce w turnieju dało 
im awans do turnieju Runner 
CUP. W tej rywalizacji GKS nie 
mieli już sobie równych i po trzech 
zwycięstwach mogli cieszyć się  
z  pierwszego miejsca w turnieju.

KATEGORIA U-10 A
Grupa D:  fK pardubice, GKS be-
dlno i, football Academy leszno,  
olympic wrocław.
Wyniki rozgrywek 10 lipca:
 GKS Bedlno I – Olympic Wro-
cław 4:2
 FK Pardubice – Football Aca-
demy Leszno 11:0
 FK Pardubice – Olympic Wro-
cław 1:0
 GKS Bedlno I – Football Aca-
demy Leszno 4:1
Wyniki rozgrywek  11 lipca:
 FK Pardubice – GKS Bedlno I 
3:1
 Football Academy Leszno – 
Olympic Wrocław 0:4

1. fK pardubice 3 9 15:1

2. GKS bedlno i 3 6 9:6

3. olympic wrocław 3 3 6:5

4. football Academy leszno 3 0 1:19

Runner CUP:
 GKS Bedlno – LBF JFK Dauga-
va Riga 3:2; bramki dla GKS be-

dlno strzelili: Adrian piórkowski, Mi-
chał holewa, Kacper Sołtyszewski
 GKS Bedlno – KS Gedania 
1922 5:0; bramki dla GKS bedlno 
strzelili: Adrian piórkowski (3), Ka-
mil dudkiewicz i piotr Głuchowski
 LBF JFK Daugava Riga – KS 
Gedania 1922 1:2

1. GKS bedlno 2 6 8:2

2. KS Gedania 1922 2 3 2:6

3. lbf JfK daugava riga 2 0 3:5

 Mecz finałowy: Grad Brcko – 
GKS Bedlno 0:2; bramki dla GKS 
bedlno strzelili: Kacper Sołtyszew-
ski, Michał holewa

Drugi zespół również miał zna-
komity początek. W pierwszym 
spotkaniu po dwóch golach Gra-
cjana Miszczaka GKS pokonali 
silną drużynę Ajaxu Radom.  

W drugim spotkaniu dość pe-
chowo doszło do remisu z Czar-
nymi Oleszyce, mimo prowadze-
nia 2:0. 

Ostatni mecz grupowy Bedlno 
rozegrało z AP Brzeg Dolny, któ-
ry został zwycięzcą rozgrywek. 
Mimo ambitnej postawy GKS  
przegrywa 1:3 po golu Mateusza 
Urbańskiego, ale uzyskuje awans 
do ćwierćfinału rozgrywek, zaj-
mując drugie miejsce w grupie.

Mecz ćwierćfinałowy to okres 
najlepszej gry tego zespołu. Dzię-
ki niesamowitemu zaangażowa-
niu GKS Bedlno pokonał GKS 
Tychy 3:1 i zdobył awans do naj-
lepszej czwórki. Trzy gole w tym 
spotkaniu strzelił Stefan Milan.

Niestety w kolejnej fazie dał  
o sobie znać brak sił spowodo-
wany dość wąską kadrą. W pół-
finale chłopcy nie poradzili sobie 
z zespołem Tallinna Kaler, któ-
ry z pewnością był w ich zasię-
gu. GKS uległ 1:3, a gola zdo-
był Mateusz Urbański. W meczu 
o trzecie miejsce ponownie GKS 
przegrywa z FA Szczecin i musi 
zadowolić się i tak wysokim 
czwartym miejscem.

KATEGORIA U-10 B
Grupa D: Ajax radom, czarni ole-
szyce, GKS bedlno ii, Ap brzeg dolny.
Wyniki rozgrywek 10 lipca:
 Czarni Oleszyce – AP Brzeg Dol-
ny 0:5
 Ajax Radom – GKS Bedlno II 1:2
 Czarni Oleszyce – GKS Bedlno 
II 2:2
 Ajax Radom – AP Brzeg Dolny  1:1
Wyniki rozgrywek 11 lipca:
 Ajax Radom – Czarni Oleszyce 3:1
 GKS Bedlno II – AP Brzeg Dolny 
1:3

1. Ap brzeg dolny 3 7 9:2

2. GKS bedlno ii 3 4 5:6

3. Ajax radom 3 4 5:4

4. czarni oleszyce 3 1 3:10

 GKS Bedlno – GKS Tychy 3:1
 JK Tallinna Kaler – GKS Bedl-
no 3:1

Na zakończenie turnieju pił-
karskiego trener drużyny GKS 
Bedlno Pan Kamil Gałązka po-

wiedział: – Zapewne wszyscy 
uczestnicy wyjazdu na długo za-
pamiętają tą wspaniałą przygo-
dę. Chłopcy prócz gry w piłkę 
mieli okazję zwiedzić wrocław-
skie ZOO oraz Aquapark. Mogli-
śmy również ocenić poziom swo-
ich umiejętności na tle czołowych 
drużyn Polski oraz innych zespo-
łów Europejskich, co z pewnością 
zaowocuje w przyszłości jeszcze 
lepszą postawą naszych chłop-
ców.  mr

Skład drużyny GKS Bedlno: 
Jakub Gródecki, oskar Tuwalski, 
Kacper Sołtyszewski, Kacper no-
wacki, piotr Głuchowski, Szymon 
nowotniak, Michał holewa, Kamil 
dudkiewicz, Adrian piórkowski, 
patryk Kowalski, bartosz bielecki, 
Mateusz Gałusa, Mateusz urbań-
ski, Milan Stefan, dominik Krasz-
kiewicz, dominik Głuchowski, Staś 
florczak, Jakub Kiciński, Gracjan 
Miszczak i piotr bartczak. Trener: 
Kamil Gałązka.

Drużyna GKS Bedlno prezentuje puchar zdobyty na turnieju piłki nożnej wrocław Trophy 2015.Piłkarze GKS Bedlno z trenerem Kamilem Gałązką na rynku we wrocławiu.
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Młodzi zawodnicy GKS Bedlno wraz z trenerem Kamilem Gałązką, którzy brali udział w Międzynarodowym Turnieju piłkarskim wrocław Trophy 2015.
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KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Znakomity występ
młodego GKS Bedlno 
na turnieju we Wrocławiu. str. 39

CZWARTEK, 16 LIPCA:
 godz. 17.00 – plac piłsudskiego 
i Stadion Małej ligi im. e. piszka 
ul. Małej ligi 1 w Kutnie; Parada 
Małej Ligi oraz Mistrzostwa Eu-
ropy i Afryki Małej Ligi Basebal-
lowej w kat. wiekowej 11-12 lat;
 11.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

PIąTEK, 17 LIPCA:
 godz. 17.00 – boisko „orlik”  
w żychlinie; 2. kolejka Żychliń-
skiej Orlikowej Ligi Piłki Noż-
nej;
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

SOBOTA, 18 LIPCA:
 godz. 17.00 – Stadion Miejski  
w Kutnie, ul. Kościuszki 26; spa-
ringowy mecz piłki nożnej: Bra-
sil Soccer Academy – KS Sand 
Bus Kutno;

PONIEDZIAŁEK, 20 LIPCA:
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: 
Piłka nożna: Turniej Osiedlowy 
Dzikich Drużyn – gimnazja;
 19.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Fit-
ness w plenerze;

WTOREK, 21 LIPCA:
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

śRODA, 22 LIPCA:
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Pił-
ka siatkowa – gimnazjum – dru-
żyny mieszane;

CZWARTEK, 23 LIPCA:
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

PIąTEK, 24 LIPCA:
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

PONIEDZIAŁEK, 27 LIPCA:
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

WTOREK, 28 LIPCA:
 10.00 – boisko sportowe orlik 
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2015”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

Piłka nożna | żychlińska orlikowa liga piłki nożnej 

Wysokie wyniki w 1. kolejce
W piątek 10  lipca na boisku 

wielofunkcyjnym „Orlik” przy 
Zespole Szkół Nr 1 w Żychli-
nie ruszyła trzecia edycja Ży-
chlińskiej Orlikowej Ligi Piłki 
Nożnej. Potrwa ona do 8 sierp-
nia, drużyny będą rywalizo-
wać ze sobą co piątek w godzi-
nach od 17.00 do 20.00 przez 
okres wakacyjny. Do ligi zgłosi-
ło się sześć drużyn: Gladiatorzy  
z Miasta Noży, Żwawe Kozy, 
The Naturat, Jurny Buhaj, 
Sztywna Ekipa oraz Runnersi.

 SZTYWNA EKIPA – RUNNERSI 
4:0 (3:0); br.: Michał wiśniewski 
(3), Seweryn Kowalski.

W meczu rozpoczynającym 
orlikową ligę rozegrała się za-
cięta walka pomiędzy Sztyw-
ną Ekipą a Runnersami. Pierw-
sza połowa należała do piłkarzy 
Sztywnej Ekipy, którzy zakoń-
czyli ją wygrywając 3:0. 

Druga odsłona, w wykona-
niu Runnersów wyglądała zde-
cydowanie lepiej. Przegrana  
w pierwszej połowie zmobilizo-
wała nieco zawodników „Bie-
gaczy”, częściej dochodzili oni 
do sytuacji bramkowych, jednak 
nie potrafili tego udokumento-
wać strzelając gola. Jednak osta-
teczne słowo należało do pił-
karzy Sztywnej Ekipy, którzy 
po kontrze zdobywają czwartą 
bramkę, ustalając wynik spotka-
nia na 4:0.

 ŻWAWE KOZY – JURNY BU-
HAJ 1:16 (1:6); br.: nikodem wal-
czak – damian okupski (7), daniel 

Kowalski (4), Adrian Szymański (2), 
Mateusz Kopeć, Kamil błęcki, Ma-
teusz Motyliński.  

W kolejnym meczu Żwawe 
Kozy rywalizowały z Jurnym 
Buhajem. Parę minut po rozpo-
częciu drużyna Buhaja odnoto-
wała pierwsze trafienie na swo-
im koncie. W pierwszej odsłonie 
meczu Jurny dołożył jeszcze 
pięć trafień, drużyna Żwawych 
Kóz odpowiedziała tylko jed-
nym golem. 

Druga połowa nie przyniosła 
zbytnich zmian obrazu gry. Jur-
ny Buhaj dalej skutecznie ata-
kował powiększając zdobycz 
bramkową. Żwawe Kozy próbo-
wały jeszcze walczyć o jak naj-
lepszy rezultat. Jednak nie uda-
ło im się strzelić więcej bramek. 
Ostatecznie mecz zakończył się 

wysokim wynikiem dla Jurne-
go 16:1. 

 GLADIATORZY Z MIASTA 
NOŻY – THE NATURAT 16:1 
(8:1); br.: piotr petera (3), bartek 
piotrowicz (2), Marcin petera (2), 
Jarosław Jaźwiński (2), damian 
Kwiatkowski (2), Artur Jędrysiak, 
eryk podczaski, damian piątkow-
ski, Jarosław bieńkowski, gol sa-
mobójczy – damian wasielewski.

Ostatnim spotkaniem piątko-
wego popołudnia był mecz zespo-
łów: Gladiatorzy z Miasta Noży 
kontra The Naturat. Drużyna The 
Naturat została zupełnie rozbi-
ta przez Gladiatorów. Pierwsza 
część spotkania przebiegała pod 
dyktando Gladiatorów, którzy 
strzelili przeciwnikom aż osiem 
bramek. Zawodnik The Naturat – 

Damian Wasielewski umieścił pił-
kę tylko raz w siatce rywali.

W drugiej połowie zawodnicy 
Gladiatorów z Miasta Noży wy-
korzystywali każdy błąd przeciw-
nika, podania zawodników The 
Naturat często były przechwy-
tywane, w wyniku czego pada-
ły gole. W dalszej części spotka-
nia Gladiatorzy grali skutecznie 
w ataku, wygrywając ostatecznie 
16:1.

Tabela po 1. kolejce:
1. Gladiatorzy z Miasta noży 1 3 16:1

2. Jurny buhaj 1 3 16:1

3. Sztywna ekipa 1 3 4:0

4. runnersi 1 0 0:4

5. żwawe Kozy 1 0 1:16

6. The naturat 1 0 1:16

Klasyfikacja strzelców:
1. damian okupski (Jurny buhaj) 7

2. daniel Kowalski (Jurny buhaj) 4

3. piotr petera (Gladiatorzy) 3

4. Michał wiśniewski (Sztywna ekipa) 3

5. bartek piotrowicz (Gladiatorzy) 2

6. Marcin petera (Gladiatorzy) 2

7. Jarosław Jaźwiński (Gladiatorzy) 2

8. damian Kwiatkowski (Gladiatorzy) 2

9. Adrian Szymański (Jurny buhaj) 2

10. Artur Jędrysiak  (Gladiatorzy) 1

11. eryk podczaski  (Gladiatorzy) 1

12. damian piątkowski (Gladiatorzy) 1

13. Jarosław bieńkowski (Gladiatorzy) 1

14. Mateusz Kopeć (Jurny buhaj) 1

15. Kamil błęcki (Jurny buhaj) 1

16. Mateusz Motyliński (Jurny buhaj) 1

17. Seweryn Kowalski (Sztywna ekipa) 1

18. nikodem walczak (żwawe Kozy) 1

19. damian wasielewski (The naturat) 1

Następna kolejka 17 lipca: Jur-
ny Buhaj – Sztywna Ekipa; Run-
nersi – The Naturat; Żwawe Kozy 
– Gladiatorzy z Miasta Noży.  mr

Bardzo wysokim wynikiem 1:16 zakończyło się spotkanie 1. kolejki żolpn pomiędzy żwawymi Kozami z Jurnym buhajem.  

Gladiatorzy z Miasta Noży rozgromili zespół The Naturat w meczu 1. kolejki żychlińskiej orlikowej ligi piłki nożnej, wynikiem 16:1.

Piłka nożna | Klinika futbolowa w Kutnie

Ruszyły warsztaty piłkarskie  
razem z Brazil Soccer Academy
Od poniedziałku  
13 lipca Stadion Miejski 
w Kutnie, przy ulicy 
Kościuszki 26, jest 
miejscem piłkarskich 
warsztatów dla dzieci 
prowadzonych  
przez Brazylijczyków.

Organizatorem przedsięwzię-
cia jest kutnowski Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji oraz Brazil 
Soccer Academy, której zawod-
nicy prowadzą zajęcia z dziećmi. 
Brazylijczycy będą przebywać 
w Kutnie jeszcze do soboty 18 lip-
ca. Zajęcia przeznaczone są dla 
grup wiekowych: dzieci 7-10 lat, 
dzieci 11-13 lat, grupa 14-16 lat 
oraz seniorzy. 

Od początku tygodnia dzieci 
pod okiem piłkarzy z Brazil Soc-
cer Academy, ćwiczyły podania, 
drybling i strzały. Goście z Brazy-
lii rozegrają również trzy sparingi 
z drużynami z Kutna: oldboyami, 
V ligowym KS Sand Bus Kutno 
oraz juniorami KS Kutno, który 
zaplanowany jest na sobotnie po-
południe, kończąc pobyt Brazylij-
czyków w Kutnie.  mr

Piłka siatkowa | Turniej Kobiet 2015

Impreza odwołana 
z powodu deszczu

Planowany na piątek, 10 lip-
ca, Turniej Piłki Plażowej  Kobiet 
2015, który miał rozpocząć się 
od godziny 15.30 na żychlińskim 
boisku przy ul. Łąkowej, został  
odwołany. Powodem rezygnacji  
z przeprowadzenia turnieju pla-
żówki w tym dniu były złe wa-
runki pogodowe, wakacyjny pią-
tek był bowiem dniem chłodnym 
i deszczowym. Żychlińskie Siat-
karki z ZS w Żychlinie jako or-

ganizator zdecydowały o zmianie 
terminu rozegrania turnieju, któ-
ry wyznaczony został na koniec 
wakacji. O dokładnym terminie 
będziemy informować. 

Turniej dofinansowany jest  
ze środków Programu „Grant na 
lepszy start”,  współfinansowa-
nego z Programu Funduszu Ini-
cjatyw Obywatelskich realizowa-
nego przez Ministerstwo Pracy 
i Polityki Społecznej.  mr

Artur Kuciapski z Oporowa
– złoty medalista
Młodzieżowych Mistrzostw Europy. str. 1
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